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dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
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materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
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Towarzystwo miłośników liistoryi 
i zabytków Krakowa 



IIH ceł II ] ' ' 1 il) ui;ii') dhi 

1 1 Polakji st U? nlmfkiMiił' 

■iuuzenm hm ; ju — 1/< i yjut*^ 

rzalo i!uę<l/y ijinemi jłrzez wydawnictwa luar lii- 
st»łryc'/ri)Tl», o|ri,stUv, jir/.ewoi huków, Jiinsy/ur \H>\>n- 
larny^^li/ pHiniętników, rycin, f»iatV(AV i t. d. 

W myśl §» 4. słtahitti kiizdy r/JirnMk uaszeju:*^ 
Towar/.y.stwH ntrzyiniij'* bezpłatnie ^^^zystk v^ tk »- 
wyższe 'wydawnictwu. 

\Mcladka lucziuj vv'\ !in«i H kur., du|)hitH. /hi 
^oręcjcenit^ Itib pr/^-^ylke jłocztową 1 kdronę. 

Każdy zapisujący się du ruis?sepr(y T<>wflrx>stwsK 
płaci więc niejako tylko prcnnin«_*rate wydawnictw, 
lin więcej czluidi^ów pr?A!Nta]»i- ti^n l\n'»:if^'/<* ninLrii 
być wydawnictwa. 

przyiiujinnicj 200 koron, jest członkiem- lałożyclelem. 

Wzywarajf fM-zcto u .^zystkich, miłujących przeszłość 
Polski, przeszłość jej stoHcy i jtj zabytki — o przy- 
stępowanie do naszego Towarzystwa. 

Milłliotek! kmkowHkicj'- w tnnnic 
hiiiicj.s/.r.;! ;'.i's/,ytvi wydajemy vn iś^kn illnstru' 
wany Rocinik » /awiMi-njący szereg prac łustuiM'/- 
nydi, dotyczących przeszłości Krakowa. 

(Adres t Arrliiwnm miejf^kit*. Kników* nlkn tii<»nnul, Ifi), 
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We wstępie do części 1 „Kroniki krakowskiej" 
(BibL krakou^ska Nr 27), oljejiiiMJąccj kita 
1796 do 1815, objaśniono czytelnika, iż treścią tej 
kronilci są wypisy z ow^oczesnycit dzienników 
krakowskich. Niniejsza część 11 obejmnje dalszy 
ciąg wypisów z tychże, z lat 1816 — 1831, nlożonych 
chronologicznie. Lata te obejimiją pierw- sza, szczę- 
śliwszą doba dziejów^ Rzeczypospolitej krakowskiej. 
Po niespokojnej i tyln klęskami dotykającej Kra- 
ków epoce rozbiorów, Ł!:eroiaruzacyjnef>o panow^a- 
nia aristryackiejj;o, chwilowej wolności za czasów 
Księst w^a Warsza wskies^o 1809 — 1812, nastąpiła 
znowu po nieszczęśliwej wyprawie Napoleona do 
Moskwy, okiipacya rosyjska. Polacy, doznawszy 
pierwej tyle la*zyw^d od Eosyi, biorący potem na 
niej odwet pod orlaoii Napoleona, znaleźli się 
znown pod przewagą Rosyi. 

Nadspodziew^anie zwycięscy okazali dncha 
pojednania. Odezwa feldmarszałka Kiitnzow^a za- 
pewniała „że cesarz Aleksander clice przekonać 
Polaków o prawdziwej ebęci swej przyniesienia 
ulgi i zasłonienia kraju od klęsk wojennych, że 
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rząd ki^ajowy zaelmwaiły zostanie, ))rzy<'zeni za^ 
pownioiKł urzętlnikoin posady i ]»hice". Cesar/. 
Aleksander zjec^liał <]o Kalisza i iiprzejmii' przyj- 
mowLil Polak<)W, — wojska rosyjskie zwycięskie 
mniej ciążyły na kraju, niż pierwej s|n'zyniierzoin^ 
franeusliie. 0!>:km/,ono zupełną anniestyę, puzwo- 
k>no wojskom polskim powrócić po abdykacyi 
zwyciężoiiet^^o ^fipoleona, a w^ojska rosyjskie od- 
dawały honory zwkdcom poległego pod Lipsldein 
ka. Jozefa Poniatowskiego. Odtąd opinia ludności 
]>olskioj poczęła się dzielić: jedni npatrywtdi [>rzy- 
szlośt" naród n w przymierzu z Rosyą, iimi niedo- 
wierzali jej i liczyli zawsze jeszcze na jakieś wy- 
padki zdolne przywrócić Prdsce Fiyt samoist!iy 
wbrew sile mocarstw rozV>ionłw\cli. 

W joku 181-') zebrał się kongres mocarstw 
w Wiednin, mający iiregnlowac stosunki łiliiropy. 
Cesarz Aleksander prz\'jął w Biaty deputacye 
polską i oświadczył, iż jedzie do Wiednia dla 
nkoiiczenia wielkiejco dzieła, łvtiire rozpoczął i z« 
szczęście naród n polskicgti nważać będzie za na- 
grodę dla siebie. W l\rałvowie 25 września 18ir^ 
iu'zy wjeździe do mitista nie przyjął oliarowanycłi 
sol)ie kluczy, mówiąc: „Nie przyltywam tn jalco 
zwycięzca, lecz jako przyjaciel"*. 

Cokolwiekby kto miał do zarzucenia x41eksan- 
tb*owi I, to jednak przyznai' nuisi , że Polacy 
więcej nui mają do zawdzięczenia pod w^zgiędem 
niateryalnym, niż Na]>ole(mowi I, Na kongresie 
wiedeńskim tyle ściei"alo się interesĆJW za Polską ^M 
i przeciw Polsce, że nikt nie przypuści możliwo- ^^ 
ści, aby ten kongres przywTÓcil l>yt pidityczny 
całej Pfdski. Ostatecznie wottec nnglego powrotn 



i± 



Napoleona z Elby, pospiesznie załatwiono kwestyą 
Polski, a przy tern załatwieniu Aleksander I oka- 
zał w każdym razie przychylność dla, losu Pola- 
ków. Nie mogąc Prusakom dać pożądanej przez 
nich Saksonii dla oporu Anstryi i Anglii — mu- 
siał im dać część Księstwa Warszawskiego pod 
nazwą Wielkiego Księstwa Poznańskiego; resztę 
Księstwa Warszawslciego, z wyjątkiem Krakowa 
7. okręgiem, ogłoszono Królestwem Polskiem z Ale- 
ksandrem I jako królem polskim na czele. Kraków 
z okręgiem utworzył „Wolną, niepodległą i ściśle 
neutralną Rzeczpospolitą krakowską", która prze- 
trwała od 1815 do 1846 roku. 

Traktat dodatkowy (do aktu kongresu wie- 
deńskiego) z dn. 21 kwietnia 1815 r. między Ro- 
syą, Austryą i Prusami, tyczący się Krakowa, po- 
stanowił w głównych punktach: 

Art. I. Miasto Kraków wraz z swym okrę- 
giem uważane będzie na wieczne czasy za miasto 
wolne, niepodległe i ściśle neutralne pod protekcyą 
trzecli wysokich stron lamtraktujących. 

Art. II określa granice okręgu, (które objęły: 
•JO mil kwadratowych z 3 miastami: Kraków, Clirza- 
nów i Nowa G()ra, 224 wiosek, ludności ogółem 
142.008 (spis r. 1842). 

Art. III. Cesarz austryacki uznaje Podgórze 
za wolne miasto handlowe do obwodu 500 sążni, 
komory austr. będą za tym obwodem. 

Art. VI. Trzy dwory- zobowiązują się szano- 
wać neutralność Krakowa, siły zbrojnej tamże pod 
żadnym pozorem nie wprowadzać, nawzajem Kra- 
ków nie dozwoli schronienia zbiegom, dezerterom 
i osolfom przez prawo poszukiwanym. 



AH. VJI wy/jiacza komisy ę do wprowadzenia 
w życie orządzenia Rzpltej. 

Art X dozwala wolne^co wprowadzenia d(> 
Krakowa drzewa opalowego^ węgli i iiiiiyeli arty- 
kułów konsimieyjnyclL 

x\rt, XI* Koniisya oddzit^lna |łostanowi w do- 
hraeli dnehowiiydi i riarodowycli prawa własności 
i powinności w^lościan w sposób najstosowniejszj' 
<Io podniesienia i ulepszenia ich bytu, 

Art. XV zatwierdza przy w^i leje Akademii krak. 
i dozwala mieszkańcom ościennych prowiiicyj pol- 
skich udawać się do niej na naukę, skoro ta Aka- 
fleinia stanie na stopniu rozwinięcia stosownym 
do życzeń każdego Dworu. 

Art. XVI utrzymuje ljiskui>stwo w Krakowie. 

K < i u s t y t n c y a Wolnego miasta do tego ti'a- 
ktatu dołączona, opiewa w głównych zarysacli: 

Art. 1 uznaje religię rzymsko-katolicką za 
krajową. — Art. II inne wyznania chrześciańskie 
«ą wolne, nie stanowiące niżnicy „w prawacłi to- 
w^arzyskicli*'. — Art. III uznaje wszystkich obywa- 
teli za równych w (obliczu prawa-^ Art. iV oddaje 
rząd Senatowi z li* członktrw i prezesa. — Art. V 
i VI olcreśla wybtłr senatu. — Art. Vn oł^reśla 
warunki obieralności. — Art. VIII nznćije prawM* 
do nonunacyi i odwoływania urzędriik<iw adinini* 
.stracyj] 1} id i i nada w an ia ben eti cy i ) w kość iel n y eh 
rządowycii. — Art. IX zapowiada podział na gminy 
z wybieralnymi wójtann. — Art. X przyznaje „Zgro- 
madzeniu Hc]trezentant()w" co rokn przez 4 tygodnie 
nbradowac mającemu, władzę prawodawczą, roz- 
trząsanie raclmnkłUv, ustanawianie budżetu, obiór 
częśł'i senatoi"i)w. wybijr sędziów, prawo oskarżenia 



rzędników piibl, o nadużycia. — Art. Xl powo- 
juje do te*2:o Zo^roiiiŁtdzenia: depiituwanych wybie* 
ranyeli po jednemu z każdej gminy, 3 senatorów 
ilolei^owanycb, 3 prałatów od kapituły, 3 doktorów 
fakultetów od Uniwersytetu delet!:owanyc'h i 6 urzę- 
ciników pojednawczycłi z kolei obranych; projekt 
zmiany istniejącego prawa musi pierwej byc przez 
senat przyjęty. — Art. XIII. Zgromadzenie ma sie 
zatrudnić ułożeniem kodeksdw cywilnych, łcaroego 
i procedur3% — Art XIV, Do przyjęcia prawa po- 
trzeba ^8 0) głosów większości, — liii. XIV na- 
znacza na 6000 dusz jednego urzędnilca pojednaw- 
czego. — Art. XV i XVI oki*eśIa instancye sądowe.— 
Art. XVII. przepisuje procedm^ę ustną i wprowa- 
dzenie pj'zysięgłych „stosownie do oświecenia kraju 
miejscow^ości i charalcteru''. — Art. XVIII. „Sądo- 
wnictwo jest niepodległe". — x4rt. XIX określa 
kwalibkacye do zostania senatorem. — Art. XX 
tiznaje język polski za urzędowy, — Art. XXI 
ilocbody i wydatki Akademii składają część bud- 
żetu ogólnego. — Art. XXII. Służba bezpieczeń- 
stwa wewn, i policyi odbywać się będzie przez 
oddział milicyi koleją zmieniany pod komendą 
<łficera liniowego, kttiry służąc zaszczytnie prz\jmie 
ten rodzaj służby sptłkojnej. Dla bezpieczeństwa 
dróg i wsi t>ędzie uzbrojona dostateczna liczba 
żandannów^ 

W końcu września 1815 r. zjechali do Kra- 
kowa komisarze dworów opiekuńczych — dnia 18 
października odbyła się icli installacya sołennem 
nabożeństwem w Icościele P. Maryi, poczem glośnu 
ndczytano akt kongresu dotyczący Krakowa i za- 
kończono uroczystość okrzykiem: Niech żyją Naj- 



jaśniejsi protektorowie! \vśr(>d huku dział. Ze stnmy 
Austryi byl koiiiisarzem lir. Jozef S w e e r t s - 
Spork, czlowielc zdolny i uczciwy, ze strony ce- 
sarza rosyjskiego a kr/da polskiego Ignac >* Mią- 
cstyński, radca stanu Król Pol., już jako Polak 
przychylny Hzpltej — ci obaj ulegali Jednak spry- 
tniejszemu od nicli koniisarzłłwi pruslvieniii bar. Kr- 
iiestowi Willielmowi R e i b u i t z o w i , zdobieiiui, 
lecz niestety przedajiieniu urzędnikowi. Cl koiui- 
sarze dobrali sobie do dorady: Feliksa Grrjdzi- 
c ki ego, obywatela z Kn5l. Pol., X. Wincentego 
L a n c 11 e k i e g o , archipreslutera kościoła P. Maryi 
i Walentego Bartscha, mieszczanina knik. 

Prezesem Rzpltej mianowany został przez 
Dwory Opiekuńcze jeszcze na Kcmgresie wiedeń- 
skim były prefekt de])artanientn krak. Iir^ Stani- 
sław Wódz i ck i, człowiek wysolco wykształcony, 
bezinteresowny i pracowity, z i>oczątku bardzo po- 
pularny, później, zwykłym biegiem rzeczy ludzkicłi, 
coraz mniej luluauy. Z rozwinięciem się bowiem 
agitacyj politycznych, nie umiano mu, mimo jego 
zasliig i pracy, lu^zebńczyć śrifile ł^onyerwatywnycłi 
zasad, z drugiej stnniy Indzie nie zmijący tajemnic 
dyidomatycznych, nio mogący się pt>godzić z łvo- 
niecznością, ,,że głową muru nie [vrzełuje", sądzili, 
że to i owo nułgł zrobić, a nie zroluł przez nieclięć 
lub niedłdęstwo — gdy w gruncie rzeczy coraz 
podejrzliwsze i*ządy sąsiedzkie wywierały na pre- 
zesa i senat nacisk, łvttjrenm jako przemożnemu, 
nie podobna było się o|>rzeć bez narażenia Krakowa 
na jeszcze więlcszą niewolę. WśrtSd tak skompli- 
kowanych t^kolicziiości nieraz Wodzicki może i nit* 
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najlepszą obrał dro^ę — tak, że w końcu stracił 
wszelką popularność i w r. 1831 musiał ustąpić. 

Senatorami dożywotnimi zostali: kanonik 
Antoni Bystrzonowski, Feliks Grodzicki, obywatel 
z Królestwa, Józef JMichałowski, Walenty Bartsch, 
Feliks Radwański i Wojciech Linowski, obywatele 
!a'akowscy : czasowymi : kanonik Sebastyan Siera- 
kowski, Stanisław Zarzecki, dotychczasowy prezy- 
<lent miasta, Antoni Morbitzer, Antoni Szaster, 
Kajetan Florkiewicz i Dawid Oebsielewicz, oby- 
watele krak. (dwaj ostatni w miejsce Franciszka 
Piekarskiego i Hiacynta Mieroszowskiego, kt(>rzy 
z wyboru zrezygnowali). 

Dnia 20 listopada ISIT) r. odbyła się uroczy- 
sta installacya Senatu — kt()renni koicisya orga- 
nizacyjna oznaczyła czynności tymczasową instruk- 
<'yą, a iradto ustanowihi 8 komitet()w do urządzenia 
llzpltej: 1) konstytucyjny, 2) akademicki, 3) do 
urządzenia Izby rei)rezentant()w, 4) do wewnętrznego 
urządzenia senatu, 5) prawodawczy, (>) sądowy, 
7) starozakonnych, ^) włościański. 

Organizacya nowego rządu, mająca z jednej 
strony szanować prawa nabyte, unikać nagłego 
szkodliwego przewrotu, a z drugiej strony prze- 
prowadzić nowe zasady, jest rzeczą niesłyclianie 
trudną. Dla tego wszystl^ie rządy poprzednie roz- 
sądnie, postępowały, zacliowując dawne urządzenia 
na razie , wprowadzając powoli nowych ludzi 
i nowe zasady. 

Przy oi*ganizacyi Rzpltej l^rak. należało po- 
stąpić podobnie. Tymczasem chciano odrazu prze- 
prowadzić dzieło, na które lat potrzeba. Komitety 
redagowały pi-zez 8 lata projekty kl()cące się ze 
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.s()l)ą, nie hyłłJ jedritij silnej woli dficydującej, lecz 
niżnire powstające załatwiano k()iii[>]"ooiiso\vo, od- 
syłając jłrojekty do komitetu, senatu, koraisyi, na- 
wet do sainycli d\vorrnv npiekuiiczych, senat baJ 
sit; zbyt szerokiej władzy Izby Reprezentantów^ 
Izba Repr. bala się rozszerzenia władzy Sonatu^ 
jednostki dążyły o zao:arniccie jej dla siebie. 

Najstosowniejszym krokiem byłoby zostawić 
Izbie Repr. powolne urządzenie kraju, ale gdy 
konstytueya dozwalała sejmowi tylko przez 4 ty- 
godnie w roku radzić, przeto nie prędko ula>ńezo- 
nol.ły to dzieło. 

Komisya orgaiiizaeyjna uie miała złej woli, 
lecz nie znająe kraju, uFała radom świeżo nomi- 
nowane*;:o Senatu. Ten nie odpowiedział zdolno- 
ściami swemu zadaniu, a teni sauiem elaborat jegi^ 
t 'h rouLa ! . Zby tn i a « > ba wa przed w prowadzeń iem 
dema*;'og'ii dn lzl)y Reprez. powodowała go do 
op^raniezenia jej wpływu, tern samem w Rzpltej 
Tiie było najwyższej powagi, lecz musiano jej szu- 
kat' za granulą, w komisy i reorg. lub nawet ii llwo- 

Uniworsytet nie zastanawiał się tyle nad 
podn iesienietn pozioum nai diowego protesorćiw 
i uczniów, nad zapewnieniem rozwoju naułci, zbio- 
rów, biblioteki i t. p., ile nad uzyskaniem wpływu 
politycznego, niezawisłości od wszelkiej łcontrołi. 
Gdy komisya remganizacyjna zbyt długo obrado- 
wała i w trzecim roku orl wołaną został;i, zatwier- 
dziła na prędce statut wyprą równany w [>o wyższy ni 
duchu przez rekt(U"i Walentego Litwińskiego — 
który bł statut zapt^wniał zupełną niezawisłość re- 
ktora i wpływ jego na wszelkie magistrat ury 
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i szkoły tak wielki, że de facto był niezawisłym 

i*d rządu. 

Rektor Litwiński porozumiał się z Reibnitzeni 
i ci, wtHlle fclnsii ogYłluego, posprzedawali wspólnie 
katł:>dry swoim kreaturom. 

Cały budżet Uniwersytetu wynosił 40L200 złp. 
rocznie po 7000 zjp. na protV*sara. Litwiński z tepj 
pobierał jako profcsoi" 7000, jako rektor 8000 zip., 
H gdy sobie jeszcze wyjednał posadę sędziego ape- 
lacyjnego z pensyą 4000 złp. — miał dochodu 
19.000 zip., podc/as gdy prezes Rzpłtej miał tylkłJ 
12,000 zlj3. Ijitwiński jako rektor i sędzia apela- 
cyjny miał wpływ nie mały, pragnął więc go oka- 
zać, CU mu nie było trudno, zyskując popularnośe 
przez pobłażanie w^ybrykom podlegHJącej jego wła- 
dzy młodzieży. 

Przy rłrgaii izacy i Un i wers y tet u prz}' znanf > 
wbrew zasadzie równości w obliczu prawa studen- 
tom pewno przywileje, stworzono 11 urzędtjw nni- 
wersytecłvich, dając źródło sporom kompetencyj- 
nym, protekcyi i wybrykom. 

Najważniejsze pnj>rawki wprowadzone do kon- 
stytu cy i Kongres u w iedeńsk Lego i>rzez Ivomisy ę 
organizacyjrją, są następujące: 

Nowy tekst artykułu 3-go K^onstytucyi st-a^ 
now^il: że stosunki włościan względem właścicieli 
gruntu, polegają na umowit^, bądź wyraźnej, bądź 
domniemanej ; kt^Jre obiedwie ściśle dotrzyuiy w^a- 
nemi b>ć mają. Stanowił dałej, że włościanin 
względnie ziemi, na kttłrej jest osiadły, ma byt' 
uważany jako dzierżą w'ea, opłacający czynsz, bądź 
pieniądzuii, bądź ziemiopłodauii, bądź posługą oso- 
bistą. Tak na rzecz właściciela, jak i dziej'żawcy. 
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zastrzezoneiii zostało prawo zrzeczenia si^ umowy' 
doiiinieniaiiejt a zawarcia iiowoj ; przyznano wi*esz- 
CLO na rzŁH"z włościan zdolność, używania wszelkich 
praw cywilnych i i)(rlit\'cznyeh. Opieka nad cii- 
dzozieinciiiiii i /d<dnosc iinhyria |irzez tych o»ta*|H 
tnich |)raw politycznych^ pu |irzeniieszkanych nie- 
iia^ainiii^ [pięciu latach; wolność nareszcie cioigro- 
w ani a, tnilzit^ż o]>it*ka vyyznań toleiowanycli. H 

ArL IV stanowiący skhni Rząthi W. i\h Kra- 
kowa w Senacie, złożonym z 12 czk>nlvt)vv i pre- 
zesa, przyznawał nni tylko wszystkie attrybiicyel 
„władzy wykonawczej i nduiiTiistracyjncj''. Oproc/,i 
teg'o, prz\'znanein było senatowi prawo jeszcze 
idaskawienia, ktfirc tyhvu na wniosek swe<4'o pre- 
zesa wykonywać nn%L fl 

Art. XIII ztniciiiniiy został \y ten sp<łStih. że 
do postanowienia nowei^n |>ra\ya, |nostn większośt* 
głosów \y Izbie wystarczała, do zniinny zaś stoją- 
cego i obowiązującego, potrzłdiną b)1a większośC| 
'/s i;'los<hy. 

Art. XVIII stanowiący, że sądownictwłł jestj 
idepodlei;"leni, dopehn*onyni został drdinicyą nicpo- 
dleglośid sędziego, z lvunst\'tncyi Krćdestwa Pol- 
slciegf> wziętą. Senatowi przyznaneni tyllco zo- 
stało prawo nominowaiua urzędnikćjw sądowych 
niższego stopnia i prawu nadzorn nad regularno- 
ścią biegu spraw, |n"z\'czeni łlodano pi'zepis: że i 
sędzia aresztujący obyvyatela, powinien w przeciągu fl 
24 godzin „pod ciężkicnu iairanii iiwiadtuuić senat 
o teni, tudzież o przyczynneh"". 

Art. XXIII stanowił: że |u'avvn nie może in-J 
gdy orzekać zajęcia na skarb własności obywatelaj 
w yjąwsz\' (łrzed iniot\ k( m traliaiu ł y. 
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nai?tala %v Kraki»\vie iv[Mvsya r aavn\ i»lv\vh. --wa 
«:ych się »>piekiUK-zMiu, ktiTU Oi;ranłv' n la **\Noboil\ 
polityczne, skrępmyiila sonar r. :ul.;u'>, >lxivpoN\ala 
surową cenzurą >\voluulo pisma i słowa 
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Dzienniki tej epoki zawierają nieco więcej 
miejscowych wiadomości, niż w epoce poprzedniej, 
mimo to istnieje w kronice lokalnej wiele luk, bo 
dzienniki ówczesne bądź nie mogły o wszystkiem 
pisać, bądź uważały pewne zdarzenia, dziś dla nas 
interesujące, wówczas za obojętne, lub tak znane 
powszechnie, że nie uważały za stosowne o nich 
pisać. W każdym razie zbicSr wiadomości kroni- 
karskich tej epoki, pracą niniejszą objęty, stanowić 
będzie nie obojętny, a nieraz interesujący przy- 
czynek do historyi Krakowa. 
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Wiadomości o Napoleonie. 

G. K.*) Nr. 1, z 3 stycznia 1816, Buna|łarte 
wysiadł pnźnn już w wieczór na wyspę S. Huli^My 
wszelako obiegło się tak wUAe Indzi, iż sti^nż irm- 
siała ieli rozpęd y,ać. 

ti. K. Nr. 5, z 17 styczniu 1816. Doniesienia. 
z wyspy S. Heleny dochodzą do 13 listopada 1815, 
Bonaparte mieszka w małym, the Briars zwanym 
doiidcn, o 2 lub 3 mile angielskie od brze^cn... Dom 
Longwtjod nie jest jeszcze tak urządzony, ażeby 
się zapewnić Jiiożua przeciw ucieczce. Angielscy 
oficerowie pilnują go we dnie i w nocy, co jemu 
wydaje się być Ijardzo wielką uciążliwością. 

Powrót Polaków ze służby Napoleońskiej. 

Gr. K. Nr. 4, z 14 stycznia 1810. W końcu 
giHidnia 1815 przeszła przez nasze miasto kolumna 
powracając\'cb z Fraucyi wojsk, tj. część gwardyi 
koiuiej z wyl&py Elby i innej broui Pi>Iacy, slcła- 
dająca się z młodych i dorociuyclt ludzi, kt(Srym 
przyjemuo zapł^w^ne było stanąć na ojczystej ziemi. 
Do Krakowa prowadził tę waleczną liolnnmę przez 
kraj Cesarsko anstryacki W, Marińsld, Intendent 



*) Najczęściłfj cytowaną Gazetą Krakowską oznaczam dla 
skrócenia literami G. K. 
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Ck. Aiistiyaekirh *1<ibr Jvaiueniln\ cIl mąż znćiny 
/. iK^j^A^iweii'^^ ('liaj'iikter!j... 

Urzędowe nabożeństwo. 

O. K. Niv 8, z 28 stycznia 1816. Dnia '25 sty- 
cznia 181(1 A powoihi iiro<lziii Nąj. Iniperatorrywąf 
Królowej Polskiej były \^-lailze tei*:(iż kr^ilcstwa 
na nabożeństwie w kościele XX. Misyf»narzy na 
Stradnniin nniyślnic z tego i>nwn<lii [łrzyt^otowiineni 
i nrzednicy wieczorem mieszkania sv\ e illyminowali. 

Otwarcie pierwszego Sejmu krakowskiego. 

G. K. Nr, 9, z ;il styczniu IHin. Dnia 22 sty- 
cznia, akt świetny, znamienitą w liistoiyi Krako- 
wa stanowiący epoko, akt nniwię wolnej obrady 
Hejirezentantthy miasta tutejszego i jego okret>ii 
nbcliodzcmy byl z uroczystością (odpowiadającą 
ważności dzieła... 

(Jialo Reprezentacyjne złożone było z osól> 
w liczbie 41. W dniu przez Senat rządzący ozna- 
(*.zonym |}o poprzedrdczeni biciu w dzwony po 
wszystkich kościołach, Zf^romadzili się J. W. W. 
Reprezentanci o godzinie 10 rannej lio kościoła 
8. Anny, dla złożenia i)rzerl Tronem Najwyższego 
dzięlaiw od ludu, zaczynającego k(U'zystać z do- 
brodziejstwa nadanej sobie od trzech wysokich 
Mouarcli<Av konstytucyjnej wolności. W czasie na- 
bożeństwa przez miejscowego /proboszcza W. Xię- 
dza Garyckiego odprawiauegtj, członki Zgroma- 
dzenia ReprezeutautiAY zasiadły i)rzygotowane so- 
bie krzesła przeil wielkim ołtarzem, ustanowione 
w porządk]! w sali obrad zacliować się mającym, 
to jest od prawej strony ołtarza zacząwszy, Dele- 
gowani z Senatu, z Kapituły, z Akademii, Sędzio- 
wie Pojednawczy p>orządliiem alfalłetyczuym ich 
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łia/AYLsk, i ]H)rl<>|jnyiiiże iN^rzą^Ikieni Ryt)rt3zentauci 
;^min tak miejskiŁ^li, jako i wiejskicli. — Po iikon- 
tizoneni nabożeiistwiu udali się Re|łi"e5^eTitaiit!i do 
Sali No wod worsk ii^j A ni fituatrri Szkoły Gimna- 
zyalnej, stosownie du urorzystoj^ci aktu nnjwspa- 
nialtłj iirzybraiiąi- — Tu po ząję(^hi miejsc wedle 
[rorządkii w uniwersale tn7A'pisaiit?*>*o, i po ł^dda- 
ieiiiu się z sali nsiłb do Zgrouiadzenia nie należą- 
cych, delegowany od Senatu J. W. Senator Rad- 
wański mową zai^ail Sejm. . . , Po odczytaniu 
umocowania i instrukeyi od Sonata sobie danych, 
podług której i>rzy wyborze Marszałka 8HJmowep:o 
postępować należy, czytał także JW. Delegowany 
uniwersał Senatu , (obejmujący porządek , przed 
i w czasie Sejmu zachowai* się mający, i wezwał 
Izbę Reprezentantów do zajęcia swych miejsc 
w porządku w uniwersale wskazanym, i przystą- 
pienia do (łbrania z pomiędzy trzecli od Senatu 
delegowan\cli Senatorów, Prezesa Zgi*omadzenia 
Reprezentantów w myśl art. 5 konstytucyi, zosta- 
wiijąc Izbie wyb<łr tegoż Prezesa |>]*zez \vota ci- 
chli, gdyby jednomyślność przed wotowaniem w tej 
mierze nie nastąpiła; a gdy Eeprezentanci przez 
szacunek rtnvny dla czlmrk<nv od Senatu delego- 
wanych, losowaniu wyb/»r Marszałka zostawić pro- 
sili, delegowany JW. Senator Radwański postę- 
pując wedle art ł> uniwersału, polecił obecnemu 
urzędnikowi Municypalnosci wjdanie każdemu 
z członków sejmującycli imiennie drukowanej 
listy rzeczcmych powyżej JJ. AVW. SenatonSw na 
Sejm deh^gowanych, i oświadczył Izbie, ażeby 
każdy z Reprezentantów^ przez niego odczytany 
z listą tą raczył udać się na oddzielne w sali miej- 

Bi|1cow9ku Kronika kruk. 2 
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sCB, pćUTiwanein zaHhmioiie i tam 



iia prz\>»'ott)\va- 
z dt^leŁĄOwanycli 



Tiym stoliku pfłdkreślil owego 
SenatorMSY, ktnrego iMarszalkieui Sejmu <>l)rauyni 
mieć sobie życzy, pocztsiii talcową listę na stoU 
osobnym złożyć X(*clieial. 

Postępowali wedle tejąo jłorządku JJ. WW.-^ 
Heprezeutanei, a po skonczoTiem wetowaniu JW 
delegowany Seiintor Diiwid Oeljselielwitz przewyż 
szającą za S€>bą uiial liczbę kresek. Sędzia Pokoju 
JW, Mieroszewsld wybcir ton Marszałka Sejmu 
Zgromadzeniu ogłosił, a JW- Radwański zaprosił 
Tumunowanego ifarszalka do zfil)rauia miejsca dbb 
u iego ]> rzy gotował lego. 

Po dopeluionym tym wyborze, g^dj' właśnii 
godzina 12 nadeszła, otworzoną została sala Re- 
I^rezentantów dla przyjęcia JWW. Pelnomocfnch 
Kommissarzy od trzech Naj, D\vor<jw da organi- 
zaeyi tego kraju postan{)wioiiych, i czkmkiiw Kom- 
missyi^ kttSrych JW, Radwańslci o ulożoinin po- 
rządku Izby Sejmowej i o wybranym Prezesie 
Zgroniadzeiiia Reprezentant(iw uwiadomiwszy, za- 
prosił, oraz w imieniu Zgromadzenia, aby oljecno- 
scią swoją raczyli zaszcz} cie tę pierwszą Widnej 
Reprezentacyi kraju tego obradę. Przyjmowanymi 
byli JJ> WW. Pelnfjmocni Kommisarze w imienin 
Izby Sejmującej przeil tłrzwiami sali oł)rad przez 
JW, Radwańskiego i wprowadzeni do sali zajęli 
po j)raAvej stronie onejże, na])rzeciw krzesła Mar- 
szałka Sejmu miejsca okazałe przyozdobione. I) wdcli 
oficerów z Gwardyi Miasta Krakowa^) obok krze 



1 



*) W myśl art. XXU koostytucyi wezwali komisarze opie-* 
kuńczych dworuw z końca r. I81ó prezydenta iniasta Stanisława 
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seł JWW. Kominisarzy czynili honorową assysteii- 
cyą; otworzone także zostały poboczne sali drzw^i 
dla arbitr<)w prześwietnej publiczności, którzy 
w znacznej liczbie iia tej obradzie znajdować się 
raczyli. 

To gdy się stało, JW. Radwańslvi w zabra- 
nym głosie winszując w imienin Izby otrzymanej 



Zarzeckiego, aby uzbroił tymczasowo 40 ludzi, mających być 
zawiązkiem milicyi miejskiej. Siła ta zbrojna miała na celu 
utrzymanie porządku wewnętrznego, bo kraik liczący ledwo 
stokilkanaście tysięcy ludności nie mógł przecież utrzymywać 
wojska w celu obrony przed potężnymi sąsiadami. Było dość 
w Krakowie wysłużonych żołnierzy Napoleoński cli i gwardzi- 
stów, Irtórzy wysłani do Zamościa w r. 1813, i)rzebyli tam krwa- 
wą kampanię. Z pośród nich zorganizował Senat milicyę pod 
tymczasowem dowództwem dawnego komendanta gwardyi na- 
rodowej Wojciecha Mączyńskiego i ołicerów: Antoniego 
Gralewskiego, Konstantego Słotwińskiego, Szymona 
Hendy, Mikołaja Księżarskiego i Jana Przybylskiego. 
Później mianowano oficerami nadto Karola Gordona, Mądrzy- 
kowskiego, Linowskiego, Sarbiewskiego i Milko wskiego — ko- 
mendantem został pułkownik Gordon. 

Wpół roku milicya została zupełnie zorganizowaną i umun- 
durowaną. 

Ponieważ jednak dawni żołnierze woleli służbę w wojsku 
Królestwa Kongresowego — ]>rzeto dla zapełnienia szeregów 
milicyi wydano w Hpcu 1816 r. statut zaprowadzający przymu- 
sowy pobór do milicyi, wedle którego każdy mieszkaniec Rzpltej 
bez względu na stan, lu-odzenie i wyznanie obowiązanym był 
od 20 roku życia do 2G do służby w milicyi. Uregulowano spo- 
sób rekrutacyi i oznaczono etat konnej żandaimeryi na 32, pie- 
szej milicyi na 308 ludzi. Koszta obliczono na 76.9^0 Złp. żołd, 
22 619 Złp. ubranie, 7881 na koszfiry — później kilkakrotnie 
musiano ten wydatek podwyższać. 

Na pamiątkę walecznych wojsk Księstwa Warszawsk. 68 
ludzi stanowiło oddział grenadyerski, £n-zybrany w wysokie nie- 
<lźwiedzie czapki — reszta miała mundur ciemno-granatowy, 
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Marszalka £>:udn<LŚci, rIW, SenaU>rovvi Oebscholwi- 
tzowi, zaprosił ^o do wypełnienia przysięgi ocl 
Senatu tłi'>'ł'pi'^*^*it'j ; P<^* wypełnieniu lvi()rej oddat 
JW. Marszalkowi laskę, jaku oznakę tego wyso- 
kiego dił8t<>ienstwa. Obrany Marszitlek po odebra- 
niu laski, dawszy znak trzykrotneni w st6\ udt'- 
r/eniem, odczytał listę ezlrud^ow Delegowanych 
i Reprezentant/* w gniin init^jskieh i wiejskich i za- 
gaił Sejm nn)wą..» 




kaszkiet rogaty z bialeui włosiautim piórem, elaszcz ^zary, 
rabin z bagnetem, pałasz i patrontasz noszono na białych pasi 
przez rnmie. 

Stiainica znajdo wahi się pod ratuszem, koszary na Zamku. 

ŻołDi<n'ze prości dost;xwalj pjo 18 ijfroszy dzieDiiie żołdu. 
Najwyższe dowództwo ntilicyi było w ręlcii Prezesa Senatu, wy- 
bór i awans oti cerów należał do senatu, podortcerów i szere- 
gowców «io komendanta. Niedługo zmieniono pobór na wer- 
bunek. MiUłiya pof^iadała muzykę janczarską, ulułiioną. pnie/* 
kriik. publiczność, na którą, fundusz obierano z oszczędnośei 
i datków, w^ r. 1821 Senat pi-zy^w^olil fundusz 99 Ki Złp. rocznie 
na ly muzykantów. Dobosz Jabłoński był uinbieńeem stu- 
dentów, z którymi ua majrłwkaeli w^ykonywał obroty wojeimL\ 

W r. 1832 zmieniouo mundury milicyi i muzyki. Oprócz 
utrzymanych ^renadyerów, dano szere^cowcom wolty żerów i fizy- 
lierów ołaągłe kaszkiety^ odrębne dła kompanii policyjnej, białe 
rabaty na piersiach i szłify czerwone dla gTenałtyerów, zielone 
dla innych. Ohcerowie i żandarmi konni otrzymali utiiór wojsk 
polskicli, mnzykaiici stosowane kapelusze, ponsuwe rabaty do 
^anutuwych montłurów^ i srebrne galony. 

Wszyscy komendanci i ohcerowie byli to wysłużeni pol- 
scy wojskowi, którzy otlbyli kampanie Napoleońskie i zilobyl^ 
w o^iiu rany, ordery i rauf^i. 

W r. 183(J okupowali Austryacy Iv raków i rozpędzili mi- 
iicyę. W r, 1842 po ich wyjściu zorganizowały dwory „opie 
kuńcze** milicyc zanstryackich żołnierzy^ kiiórych komen« 
został podpułkownik austr. llohlfehi, po nim Czala* 



i~ l| 






dantem 

i 




Po skończonej niowie <*zji:al J\V. M^irszałek 

[projekt do dofieloienia ustawy Koiistytucyi art. 12 

Uid Senatu Rządz-ącego do Izby Zgromadzenia Ee- 

|łrezentantow na Sejmowe posiedzenie podariy, da- 

It^j wezwał dwóch najstarszych wiekiem lle[ij'ezen- 

^tćtMt<Uv, tf> jest JJ. W W. Stanisława ilieroszew- 

«.skiego i Andrzeja Stanowskiego na Assesorów 

■ Sejran, oznajnmjąc im, że nie traiac prawa gh)So- 

■ wania, z porz!|dkii swego będą wraz z ftlarszałkieiii 
Hodbierac i spisywać ciche wota, oraz ściśle pilno- 
wać przepisów i regularności ])rzy wotowanin; 
wezwał także na seki^etai^za Sejjiiu JW, Michała 
Wrońskiego i odebrał od te£»"oż przysięgę jako 

^Łw prowadzeniu i dopilnowaniu aktów Sejmu oraz 
^obliczeniu cichych wr>t!iw, rzetelność i wierność 
^ zachowa. 

H Utworzywszy tym sposobem assystenttjw do 

"wysokiego przy iibradacli działania, oddał JW. 
I Marszałek urzednil^uwi u\Iunicy|iałnnści czterdzieści 
Bexemplarzy list wszystkicłi osób sejmującycłi, z p(>- 
~ leceniem, al)y po jednem exeuipłarzu każdemu 

|czlonlvowi Rei>rezentantłnv wręczył. — Po dtłpel- 
nieniu czego w^ezw^al .IW. Marszałek Reprezentan- 
t6\\\ by z listy czl(udvr5w sejm skladającycli wybrali 
sicfbii osób mających składać łvommis.svą do po- 
dania Izbie sejmującej dwudziestu jeden kandyda- 
tć>w, z których cala izba komitet do ułożenia pro- 
jektu prawLi c> wilnego, kryminalnego i ]U'ocedury 
^ utworzj'. 

H Odbyło sie wott cwanie na członki do tej łcum- 

!» nussyi, w sposólj instrukcyą wslva/any ^ to jest 

każdy z listy kolejno przez JW. Marszałl^a odczy- 

• tuny Reprezentant z listy osób Sejm skladającycli, 




udał się w oddzudne [tarawanem zaslonioiie miej- 
sce, gd/Je tm liśińij sobie wręczom^j ozTuu'xyl i pod- 
]a'eślLl ioiit)tia tych siudmin ezloidciiw, kture do tej 
koitiiiiissyi iialężee mają, składając- listę zwiniętą 
na stul Marszałkowski... Podłnj^' wyracljowania 
zgodnego, najwięcej mieli wotów: 

J\V. Stanisław Mierzewski 

Adam Krzyżanowski 

Waletity Litwiński 

F r aii c is z e k P i e k a rs k i 

X, vSkórkowski 

Roman Markiewicz 

J/)Zuf (uiłiicliowski. 
Tych więc sif^dnun liej)rezentant/łw 0^4 łosi 1 
JW. Marszałek za prawnie ol^ranycl) czltników, 
.składać ni;*jąeycli k<nunnssyą, która w zamiarze 
dopełnienia art. 12 Znsad Konstytncyjnycli, s[)isze 
(Iwudziestn jeden kandydat/>w, aby z nicli Jzlia 
SejnnijącH siedni os^iłj wylłrala pr*zc^znaczonycli 
do przyg'otowa!iia na przyszłe Zgromadzenie Re- 
prezentacyjne pnłjeldu lvsięgi Ustaw cywilnycli, 
kryminalnycb i prcłcednry. — Poi-nczyl .IW. ^Jar- 
szałek ('cjże Kommissyi, al>y na dzień następujący 
na 10 godzinę rano wygotowaną listę tych 21 Kan- 
dydatów sporządziła, .. 

W tem nuejscn JW. Marszałek solwtnval dzi- 
siejsze posiedzenie wzywając Izbę Prawodawczą, 
aby w dnin następującym o godzinie 10 rannej 
w sali fjln'ad zgromadzić" się raczyła. Opuścili za- 
i"az JWW. I*ełnomocni Konnnissarze z czl(Jiikanii 
ł^omnussyi i arbitrann [prześwietnej publiczności 
salę obrad, i unu-zysty ten akt o godzinie 3 z po- 
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ludniii w ten jitk wyżej n|łisaii(> s|Jo,snb dvł[ietiiiO' 
iiyiu yjystul 

Z okazy i uroczystnsei te^oż dni a, zaprosi! 
JW. Stanisław Hrabia Wodzifki, [irezes Kządzą- 
cepro Senatu, wszystkie członki sejmnjąee do siebie 
na obiad, ktiłron takżi^ JJ- WW. PeltajnKłcni Kom- 
niissarze z członkami kcnnuiissyi obecnriścią swoją 
zaszczycić raczyli. — Spełniano toasty za zdrowie 
Najjaśniejszy<:li ^lonarcłaSw Pi-otektontw tep;o ]VIia- 
sta i (tkręi^u. 

O Kościuszce. 

Cr. K. Nr 15, z i>l !atei;^i> 181(> r. Tyg'odnik 
Wiedeński zawiera uhiinki z wydanego w Ani>Iii 
interes 11 jąeet^o opisania za szły cli we Francy i w cza- 
sie wojł^n w r, lis 14 i 1815-go vvypa.dkr>w, w ktd- 
reni między iTnienii to przytat^za antor: 

Jeden pnlk Pcdalców w slnżbie Rossyjskiej, 
składający część przedniej straży Rossyjan, po wy- 
parciu Francuzów z Troyes eiąj^iiaj ku Fontaine- 
lileau. Zohuerze fnraźujący w pobliskiej wif^sce 
zaniyśłali d^^łuścić się nieporządku, ktiayby wła- 
ścicielom wielkę zrządził szkodę, a żadnej żołnie- 
rzom nie przy nit isł kf^rzysci; clicieli z1jni'zyc g'rol>le 
i paście śhizy kilku staw<>w. Gdy się juz zabrali 
do owej rolłoty, łcturej się ich ofiicerowie spokojnie 
in-zy])atr\ waii , zdutnieli się łjardzo usłyszawszy 
od człowieka, ubi'aneLi:o jak majętny wieśniak, 
w własnym icb języku rozkaz wojskowy, ażeby 
zamysłu swego zaniecliałi. Uczynili to owi żołnie- 
rze i z^iromadziłi się około te^'o uUcego; wystawił 
im liezskutcczną psotę, lvt(>rą wyrządzić zamyślali, 
i rozkazał im odejść. OfticerowiŁ^, ktth"zy się na to 
zarzrli scliodzH\ odebrali od nie,i;n także iiauke 
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i z najwlększeni zadiiiuieiiieui usłyszeli objaśnienie 
]>ra\v wojennych t-o ilo zdobycz}'. „Kictly miałem 
(rzeki on) dowudztwo nad włoskiem, (b> kt(>re^f» 
W, Panów pułk należał, karałem snrown jMidobne 
wykroczenia, kt^'n'e WacPanowie zdąjcłńe się uptj- 
ważniuł* obecnt^scią swoją; ale nie żołnierzy, l*3ez 
was spotkałaby ka-ra"*. Widzieli przytein, że wbł- 
fecianie i)ozdejnn>wali kapelusze, i zgroinadziwszy 
się około inowey, zda\vali się bydź gotowymi do, 
Ijronienia go w przypadku jakowe^i^o ^'waltir Na-j 
tarczy wiej lecz z uszanowaniem wezwany fin od- 
krycia swojeo:o nazwiska i stajUL |>osuwa m\ wie- 
śniak rękę [)o (jczacli elH!ąę wstrzymać dobywającą 
się łzę, na pol przytłumionym iclrtseui płłwiada: 
Jestem Kościuszko! —Na to ozmijndenie wypaiUi 
oręż z ręku żołiuerzy, ]>adają wszyscy na kolana, 
i u ncJg jego slcladają mu łiold serc sw(Uf*b '). Po- 
wróciwszy f\ościiiszko do swoje£;ij wiejsłcie^o po- 
mieszkania, zastał straż Kóssyjską na obinnie sobie 
dodaną. Dowiedziawszy się cesa!'z Aleksander od 
]). lia Harpe o miojscu przebywania Kościuszki 
posiał mu straż lionorową, a tale okolica jego po- 
mieszkania uszła rabunku i lvontrył:>ucyi. - łvo- 
^ciuszko żył jnż ud kilłcu lut na Mstr<»ni!i, uprą-] 
wiał sz(-'znplą majętiu>sć, i odrzucił wszelkie pro- 
pozycje czynione mu od Naptdeoiui, który wnrtość 
jego nauczył się crnit'-. łvościnszko znal dt^skonale 
Napoletma, Odwiedziłem Ł*'t Minia pewnego dla po- 
żegnania się z nim, wyczytawszy tegoż poranku-. 



') Na tein zd[ii'zeuiu osnuł Ktirol Holtei obrazek sccriiczuyl 
p, t : Der uUe FeMherr. 01»r:izek ten obrywano w teatize kra- 
kowskim w jjolskiej pizerubci" p. t.: Końcimzko nad Stkwaitą, 
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w Monitorzt^ jego odezwę di> Polaków, tył^zącą się 
odzyskiinia ich wolności, którą jako iiiianowany 
Wtłdz Polskiogrt wojska wydal. Gdy mu o tt^in 
wspoimiiak^n) nśioicchnąl się na moją łatwowier- 
ność; lecz poka/alciii mu odezwę z jego podpisem, 
li on rzeki -Wszystko to ]est zinyśloiiein. — Hona- 
l>artc zna mnie zanadto dobrze, żeby mi niial ezy- 
idć jakiekolwiek propozycie, tyczące się jego nie- 
s|irawiedliwej wy|>rawy. Na o]>raiiy fn^zez niego 
sposób postęiKłwania^ któremu zapowiadaniem wol- 
ności przyjemniejszą postać nadać usiłuje, nie mogę 
nic powiedzieć, ani też dać poznać lue ukontento- 
wairia mojego. Widoki jego względem Polski tak 
się różnią od moich, jalc nasze uczucia we wszyst- 
Icich innvcli ]>rzednii(itacli^. 

Towarzystwo naukowe krakowskie. 

G, iv. Nr. 18, z ^) marra 181(> r. Akademia 
tutejsza elicąc prace swoje uczynić [lowszechniej- 
szemi tak dla narodu Polskiegfn jalc zagrani cznyeli 
związJcćłw literackicb, wyjednawsz} sobie po[ij'ze- 
dniczo w tym <*ela u Władz krajowyclL.. ptizwole- 
Tiłe założenia Towarzystwa naidyowego ^), pi'z\'stą- 
pila do wyknriania tego przedsięwzięcia w nastę- 
imjący spos/łb. Dnia 25 lutego o godzinie VI rano, 
gdy ziiakmnici goście, wszystkie Magistratnry 
wolnego Miasta Krakow^a, MiloŚTucy Nauk, tudzież 
Prnfess(U'owie uczący i wysłużeni tegoż Uniwersy- 
tetu będący czlonkćuiu Towarzystwa z powołania^ 
na ten uroczysty obcinki zaproszeni \\\h z własnej 
woli zeln*aui, miejsca w Auditeati"ze rizkoly Ncłwo- 



') 1\łW. naukowe zostalii ^v r. iSTi' piiieksKtaleołie tia 
A ktu I em i p L ' m iej eto as c i . 
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dw( niskiej zajęli, JW. Walenty Litwiński piastujący 
tak /.aszczytnie nrząd Hektora w tej Al^ademii 
jako Prezes Tovvai'zyst\va iiaiiknweg*ó pierwsze 
posiedzenie |Mil>lii*zno uezoiią i wMiiowiią zai^ail 
rozprawą, w ktdtej wynurzywszy hu]d należny 
trzŁnii Najjaśniejszym Dwttroni za wspaiiiaią opiekę 
Akademii Krakowskiej przez Traktat Wiedeński 
zaptnvnióaą. wystawił <!zitji^ łn^lniejs/\'eli związkt'»w 
iLezunytdi i kr()tki zrolal rtUraz tyrli w.szystlvie]i 
[jożytk/iw jakie z iistanowiniiL^ni tei;'(i rudzajn na 
oświatę i iJowszeclinc do1n"o Indzknśłń spłynęły. 
Nareszeił* wywiódłszy .IW. Hektor Prezes niezli- 
e-zone korzyśei^ któi'*^ liteiiittnu ojezysta pod ]vaż- 
dyiii wzgłędeni iiiniejętntiśei winna, jest Tow^arzy- 
stwn Przyjaeiiłl Naid< w Warszawie kwitnąreani, 
( iraz ( )ś w ia dezy wsz y, iż Towarzystw ( ) nau ku we 
teraz założone powodując się osobliwiej jego przy- 
łcładaini we wszystkieni oneż nnśład<łwar prai^nie; 
wezwał W Pawła Uzajłcows kiego [o-ofessora lite- 
ratury i Sekretarza Tow^arz)\stwa dn odczytania 
Statntn eeł nljuwiązki izandary 1\łwnrzystwa ol>ej- 
ninją(-e;^łł. 

O Kościuszce. 

G. K. Nr. L>(j, z 31 marca 1816 n Z Saxonłi 
d, 12 ma ren. Znany Jenerał Kościuszko pisał |>od 
d. 21 ?łtycznia 1816 r. z Soloturny ilo wydawo}- 
Conversations-Lexicoii w Altenł:>in-gu, lvt«)ry wspo- 
mniał o je^o dl) Polałv<)Vv od(?zwie, gdy Napoleon 
w riłkn 18'>7 wszedł <ło Polski, że ta odr'Zvva jest 
zmyślona i d/iełem Fonclie... Najfisalem wiec dt> 
Ministra Fonclu'^ w nastepnjąeyeli wyrazacli' v^t'zy- 
tani w pisniacli |)ul>licznyc!i w>daną w imieniu 
moini (KJezwę do PołaktWv, lecz ta nie (locłiodzi 
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<)di*innie; f)ttczytiijc zatem za moją pciwiiiTiośc za- 
przi^czyd jej przed JW. Panem, pku Jliiiistrem 
liaiisfwa Praiieiiskie;4'*» prosząc go oraz, nhy do- 
mus\ (> tein Xap(ł lenn owi''. 

Rocznica koronacyi Aleksandra L 

(i. K. Nr i>H, z 31 marca 1816 r. -Dzień 24 
marra, który jest rocznicą knruaacyi Naj. Cesarza 
i Kn>la Aleksandra I urzędnicy i ol.ływatele Kv6- 
lestwa Polskieg'0 tu mieszkający obelioflzili z jak 
największą nntczystośtńą... o godz. 10 rannej zło- 
żyli lioli] powinszowania w ręce JW. i\liu(*zyiVskie.co 
Komisarza pelnomocnciJco, wraz z którym udali się 
do ki>śi'iił|a KatedralneuM int soli^iuf' nabożeństwo. 
\Viecz<nvni iya mi»'szkaniacłi Komisarza pelnomo- 
cnego i zastępcy prefekta jaśniała Cyfi'a Aleksan- 
dra w pośr^Ki tysiąców świateł, które ją otiu-zały, 
a domy nrzędnikriw i ob\wateH Krtiiestwa rzęsisto 
oświecone by!y'\ 

Sztych z portretem ks. J Poniatowskiego. 

(f. K. Nr. 35, z 1 maja ISlG r. Prenumerata 
n:i wyrycie obrazo ś. |>. Xięcia Jozefa Poniatcjw- 
skie«U) naczelnegł) Wodza wojsk Płdskicli. Obraz 
ten, nifijący zaletę znpelnei»'o podobieństwa, malo- 
wany ]>rzez p. Beiinera z oryginału W. Mareella 
Baciarellei^o znajdującego się w zbiorze JW, Hra* 
biny Alexandrnvvej Potockiej, rytym będzie przez 
JP, dolni, kfóry z taką dokładnością wydal wizę- 
ninek Jef;o ('esarsko Królewskiej Mości. Cena Pre- 
numeraty na jeden exemplaTZ w\nosi 25 Zlo- 
ty rh l*olskieb. Prerunm^rować możmi w domu 
pana R Steinkellera na Szczepańskiej ulicy pod 
Nr. 372. 



Odznaczenie Jacka Przybylskiego. 

ii. lv. Nn 4is z U czerwca 1816 r. Wysłużony 
l*i'yfessor Szkoły Gł<hvm*j tiikjszoj : -lacek Idzi 
Przybylski, który mini zaszczyt w roku przeszłyoi 
swoje Przekladauia i Wyjasuicnia wszystłcich spie* 
w()\v Htunci^a i łv\\'iiita weiliu^^ |iierwot\voróvv Gre- 
rkicli ]H"zez lat 25 wypra(*o\vaiie poświecić z hol* 
dem czci uajgłebi^zej u poilnóżka tronu Naj. Im- 
peratorowi wszech Eossyi , [vnłłowi Ptdslcieuiu 
odebrał w gnmie UHzczesIiwiouycli ro<laliiVvv naj- 
jasłiawszy upominek te^o wsjłiuiialet;'o uioiiarcłiy. 
łłryłaiituwy [iierścieu ckI ^Majestaty do stfłliey 
Knilestwa (u^zysłany, a ztamtąd przez jłosreduictwo 
W. rłP. Stanisława lvt)stki Zarzeciciego, byłego 
Prezydenta M imiey paluowci Kralcow-slciej* dzisiej- 
sze«2:o Senatora Woliiegu Niepodległego i Ściśle 
Neutralnego Miasta Krakowa na nuejsce przezna- 
ezenia wyprawie my, doszedł raje rzeczonego pro- 
fessora dnia 4 czerwca b. r. wraz z następująceni 
ndniśter) alneui pismrtn : 

Do Wgo Jacka Przybyl8kieg(K I^^meryta Pro- 
frsfuu Szkoły GI/)vvuej Krakowsłciej. 1804. Minister 
Prezydujący. w Koniiuissyi Rządowej 01)rządlv(>w 
Religijnych i Oświecenia publicznego. 

Przesyłając itddany |)rzez Namiestińka kró- 
le wsldego na ręce moje piejścień, łvtói"ym Najja- 
śniejszy Cesarz i Król Pan nasz Miłościwy na 
znak swego rdvt)nteutowaTHa za ofiarowane sobńł 
1 1 ziełt I WMć Pana nąjłaslvawiej ndan » wae 3"aczyl, 
milo mi jest powinszować Mu wysł^łcidi tycli 
względłhw i zapew^nie go o nnum prawdziwym ku 
Nienni szacunlcu. Daii w Warszawie diua 2i^ maja 
18l(ł r. S. Potocki, Surowiecłci S. J. 
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Instalacya władz sądowych. 

(r. K. Nr. 48, X 1/J czerwca ISUi r. Wysoka 
IComnii^sya Organizacyjna od Trzech ISajjaśniej- 
szych Dworem' postano wionii,.. oznaczyhi. dzien 8 
b. in* na instal«>wanic whidz sądowych... Uroczy- 
stość ta... rozpoc/cla sie nabożeństwem, w jirzyle* 
Ł;'lej gmachom sądownictwo nrLeszczącyni w.s|»ania- 
lej bazylice Sg'o Piotra odpraw ioncin. Po ukończę- 
nhi ktłire^o Senat Rządząc\' Wol M. Krakowa 
ndal się do sali ihy tego aktn przyp,"(^towaiiL'j, przy- 
jęty przy wscliodacli do Tnej prowadzątwcli ml 
Wice])rezes(hv Sądn Appehicyjm^;^'o i I*szej Instan 
eyi, a w|irowadzony ofl Prezcstiw tychże 8ądo\>\ 
Wkrtkee potem j»rzyl>yli JJ, W\V. Pehioniocni 
Trzecli Najjas. I>wor<iw K<aniiiisarzc Organizacyjni, 
przyjęci jłrzy wschodach (mI PrczcSiiw, a w|)rowa- 
dzeni do sali od Prezesa Senatn,.. Oth_vzytana. 
została lista iirzędniktWv do wszystkich magistratu i* 
sądów niczycli Wnl. M. Krakowa i jego okręgu 
przez Wysoką 'Kommisyą ( h'ganizacyjną na ten 
raz mianowanych, ktc^rzy wezwani dn wykonania 
|>rzysicgi, takową wedle czytanej fu"zez JW. Jmc 
Xiędza Lańcnekiego Arehi|U'esljytera Kosciohi P. 
Maryi, <^zlordva K on nu issy i i )rga nizacyjnej roty 
zloż}di. Prezes tr\bnnaln aiipelacyi JW, Nikoro- 
wicz, ^^ uuienin wszystkicli niagistratur sądowych 
złożył swą uiow^ą przed Jd. W W. Pohiomi^cnymi 
Kominissarzaini hołd najgłębszego) uszanowania 
Naj. Momirchom, i najuj-oczystsze zaręczenie; iż 
pierwszym będzie staraniem tycli magistratur w kie- 
rowaniu wymiaru sprawiedliwości wyl)ór ich sa- 
mym skutkiem usprawiedliwić. Przy danej w tym 
dniu przez JW, Prezesa Seuahi uczcie s]>ełniane 
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były toasty za |KHiiyśhit)śr Ntij. Kniju NVoliiep 
miasta Knikówa, Pmtektm-łJw, JJ. WW. Koinini- 
ssarzy... i czlMiikuw installowaiiriin Hąik>wnii"tvva. 

Ingres biskupa Woronicza. 

G. K. Nr. -iiK y^ 1^* czerwca lSii\ n Na <]uiu 
7 tcg"o nuesiet-a przybył dn tiitejszej stolicy JW. 
.IX. W^a:onicz, Bi.skij|> Krakowski, a na dniu !♦ 
odprawi! urt)czysty wjazd do Katedry sw^ojej iiastę- 
|>ujacyiiL por/.itdUieiii : 

O g-odziriie 8-iaej z rana rl W- Pasterz w towa- 
rzystwie dw<)cli prahitów... ndal się z jmlfien swo- 
jep^o do Kościohi ArelHpresbitt^ryalnego P. Maryi, 
i2:dzie f)rzy wstępie do tej starożytnej świątyni przez 
W. Wytyszkiewicza na <-zele rady innnicy]>alnej, 
a w isaniyui ivosi*iele przez W. .IX. ŁaLieuclvie£CO, 
prałata Archiprezbitera, uprzejmie powitany, słu- 
cha! Mszy S-tej, po l^błrej, ubrany w ))isl^npie 
kościelne aparaty, w assystencyi JJWW. JJXX- 
Tomasza Nowińslcie^^^o , Infułata Miechowskiego, 
i Wawrzyńca Drzewieci^iiei^o, Opata Andrzejow- 
skiei^o, pontyfilvalnie ułjranycfi, po^jrzedzony ł^api- 
tvilą i caleni ogółem licznei»'o ducliowieristwa, tak 
świeckiego jako i zakonnego na ten akt świetny 
zgromadzonego, otoczony nnriKstwem radosnego 
ludu, i przy paradzie wojslcowej przez W. Goniona 
komendanta Milicyi dowodzonej, w sposobie obrząd- 
kowej processyi n(]al się do Kościoła Kntodral- 
jiego. Tam JW, Pusterz na wstępie do Kościoła 
w imieniu Senatu przez JJWW. Grodzickiego i Mi- 
cha k)w&jkiego senatoriiw powitany, poten^ od du- 
cliowieństwa przed grób S, Stanisława, biskupa 
Kraknwslviego i męczennika zaprowadzcniy, nale- 
żytą cześć świętym zwłokom tego dostr»jnego po- 




przednika jias/.ego oddawszy, udał sie Aa kn\Aivy 
mi modlitwę, siebie i owczarnie swiłjeimi iKister- 
stwi! powierzotm ]Jolecajac fH)itH'e l^aiia Zastepf*vv. 
Poc7.etii zasiadł stolire Uiskupią, i tam na ezele 
Kapitały powitanym Ijyl przez dziŁdyaiiii <łnej JW. 
JX. 8korkowsłvieg'n^aied;dem zai?lui»i zaszezyi-onegn 
sędziego pułiojn. Na eo JW. Bislvup odpowiadając, 
[►rzeljiegłszy świętość i ważność ol>owiązk()w po- 
w < d a 11 ia d 1 1 cl lo w n cii'( * . za c ! lęc a I w szczt\!4< * Iności 
rzć^dciłw fiarafii do ojcowskiej c/nłości i opieki 
nad Indem wiejskim... Zwrat^ając potem ^rlos swłij 
do calet»o ogM')lu (owczarni i w^ doo;{^re\v^^ją(\^'ch pn- 
miątłcacli tej sta rctżytnej stolicy, przy|ioniinając 
sluchćiezom swoim imbożnosć i sławię pierwszycli 
ouej tnndowniłv<nv, d(ł naśladowania, icli cnot i dn- 
cha Zfi arze wał. (I los ten prawdziwie pastci'słvi, ]>e- 
len mae> , dncłia i najpiękniejszej wymowy; wszyst- 
kieb |)i'Z)'toninycli... rozrzewnieniem napebnk Na- 
stępnie \Ht obrządkowem [Pocałowania przez du- 
clit>wieńśtwo ręłvi pastersliiiej, sprawował bi.sł^npim 
olłrządkiem .łW. Pasterz otiare mszy S. po której 
w imienin 8. Stolicy Apł>stolskiej nadawszy wszyst- 
Idm odpust znpehi)', nroczyście f>wczarru swojej 
poblogrtsławiL Obclaid ten znakomity zaszczycili 
przyttnnnnścią swtiją JWW. Naj. Trzech Dworów 
Pelnnmneni Konmiissaiy.e, władze rządowi^ i miej- 
scówce, magistratnry, którym oświadczając wdzię- 
czność i uszanowanie *IW. Iłisknp^ zapro.sil l>rzy- 
tomnycli na obiad w domu swoim na osób *iOU 
przygotowa.Ti)', w ciapku tó('a"ego sam wni()sł toast 
Naj. Trzeci I Ab>narcliów jako twórców i dobro- 
czynnyrb opicjkunów Wok i Niepodb IMiasta Kra- 
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kowa, a nasłe|>iiiH JWW. PL^hłoiiiucnych Knmniis- 
sarzy, Senatu i wktdz r/ądowycli. 

Powódź. 

G. K. Nr, 51, z 2iy czerwca 1H16. Przez nad- 
zwyczajne nlewy w ntżnyrli nkłdicaclt d. 17 czer- 
wca, ]>rzeplat;ane piontiuuni i i»Tadeui, w iiicktó- 
rycli miejscach do wielkości jnja kiii'zeg:o docho- 
dzące.*go i następne deszcze d. 18 i 19, wystąpiła 
z brzegi ł w .swoich Rudawa pod Krakowem di^ 
Wisły wypadająca, zalała okolice i od wszczęcia 
swego aż ptKi lvrak('łw, wszędzie pozrywała tamj, 
|MH>balala i pozabierała nil\iiy i papiernie, zmuliła 
łąki i zb(łża, Zaledwo Rudawa zaczynała z mniej- 
szym pędem płynąć, i^dy znowu d* 19 Wisła po- 
mnożona wodami z głir galicyjskich przebrała 
brzegi, zalała niwniny. Wisła od d. 19 aż do d. 22 
rano ciągle rosła i dopiero driin tego zaczęła opa- 
dać. Wys<łliość wody była wyższa od zwyczajnycli 
powodzi. Szczęściem atoli dla okolic łCrałcowa, że 
wody Rudawy ]>Qprzedzi}y wody z fcór galicyj- 
skich, bo gdyl>y się razem l)yły zbiegły, okolice 
iia,sze doznałyby były lvlęsk jak w roku 1 8 13* 

G. lv. Ńr 51, z 26 czerwca 181 G. 

Z t^rzeszowic d. 28 czerwca, 

I^nie 17, 18 i 19 r. h. stały się dla okolicy 
tutejszej (jkropnyini. Nadzwyczajne ulewy wodj" 
impetem z gór spadające nagle przebrały rzełvi» 
łvtć>re w Krzeszowicach na 2 łokcie w rów^ninie 
wygiSrowały, i wszystkie domy zalały, mosty, gro- 
ble i młyny pozrywały, łąki zamuliły, ziemiopłody 
i kopalnie węgla zalały, zgoła powszechnie, szcze- 
gólnie rozległym dolu*om Tenczyńskim niepowe- 
towaną zrządziły klęskę. Osoliliwie druga powódź 
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I) 17 cali większa nd pierwszej ziiiśzezylu zupełnie 
Krzeszowice, to tak piękne niiejsce. Nie dosyć na 
tern, ale nadto dnia 17 ^rad wielkości bliskf> kii- 
rze.i^o jnja zniszczył urodzaje i zostawił mieszkań- 
c6\\ w najsmntniejszeui położeniu; do czego na- 
koniec przyczynił się i wylew Wisły dla gruntów 
w pobliskości je] leżącyełi. Mimo tycli wypadków 
Jcąpiele w Krzeszowicach są utrzymane. 

O Napoleonie. 

G, lv. Nr, 54, z 7 lipca IJSlłi. Prywatny list 
z wyspy 8, Pleleny pod d. 21 Kwietnia zawiera 
no następuje: Przed kilku dniami przybył tu nowy 
Wielkorządca tej w^yspy, Hudson Lowe na frega- 
cie l^^aetdii. Nazajutrz {lo [trzybyciu udał się z Adm. 
Cockbuni i swoim sztabem du Longwood. Aże nie 
kazali się wprzód zapowiedzieć, wzbiauiut się Bo- 
naparte, jalc niuwią, icłi przyjąć. Następnego dnia 
był jednak p. l.owa bez Adm. Coclcbnrn do niego 
wprowadzony. Po krótkiej rozmowie odszedł 
p. Ijowe, a wprowadzony został p. Reid z resztą 
ształm i bardzo grzecznie od Bonapartego byli 
przyjętymi. Mdwią, iż wszystkiem osobom znajdu- 
jącym się przy BotiR partem pozwolono przez przy- 
lać b.*k Diłluej nadziei |>owriknć do Eui"opy, slcąd 
ich Lord Smumerset odeszłe. Te, które chcą przy 
Bonafiartem pozostać, muszą podpisać pismo, pod 
Idóreni obowiążą się przystać na wszystkie wa- 
runki, litć)re względem niego będą za potrzebne 
uznane. Jak zapewniają, wszystkie oświadczyły 
się, iż przy Bonapartem pozostaną. Zamiast wLong- 
wood ma Bona|>arte na przyszłość w Plautation- 
honse mieszka*'. 

BjłkcMYBki, Kronika krak. 8 
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Teatr. 

a K. Nr. 54, z 7 lip(-M 1816. List doVrzyyd- 
1'iela z Krakowa ti 2 Lipca. Pytas/, niłrip sie Przy 
jacielu o Teatr Krakowski; jiie rozszerzając się 
nad większą 1n1> iimiejszą zdatiiośclą artystów, zo 
stawiam to bowiem luocniejszyai ziiawconi sztuk 
draniatyi-znyeli, a co (\i> innie Iłiorę clięt" dofirą zii 
skutek i w kn)tko«ci ci tylko doiinszę, że zeszłej j 
niedzieli znajdując się na danej trajedyi pod ty-«| 
tidem „Zbójcy Puszczy Hernranśtadt'\ loialem ra-^^ 
zem dwa widowiska, z przodu na|>ady, zab(\jstwa, 
krwi rozlanie i t. d- jak jh) większej części jest 
treść wszystkic!i sztiilv traiiicznych, z tylu zaś za 
mną w jednyniże czasie, ziijłefine pierwszej prze- 
ciwna scena słyszeć się dala- Loża bowiem środ- 
kowa (tak zwana Krdlew\ską [hi teatracli) na|łel- 
niona osobami, w pośrtMl sztoki dosyć £i;ł(>śny dialo;^' 
prowadzić poczęła, z głośniejszym jeszcze akom- 
paniamentem śmiechu, tak iz ja byłem andjaras- 
sowany, £!:dzie patrzeć, czy na tragiczną, czy na 
komiczną scenę, a chcąc uwTigę moją i tu ])odzie- 
lićj kręciłem głową i naprztjd i w tył. Wierzaj mi 
przyjacielu, że aż mnie kark boli dotąd po tej po- 
dwójnej scenie. Z początku myślałem, że galerya 
zwyczajnie dystyngwująca się \m wszystkicli te- 
atrach, głośniejszą l>ytuością widzihv swoich [irze- 
niesła się do wzmiankowanej hiży; lecz płtóniej 
dowiedziałem się z idemalem zastanowieniem, że 
panowie w ttyźe loży znajdujący się, co do stanu 
swego, ani by niogli być polii^zonymi do galeryi, 
i że dialog ich głośny z alconipaniainentem śniie- 
clm, jest właśnie cechą dobrego tonu. 
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Zaprowadzenie nowych władz administra- 
cyjnych. 

n. K. Nr. r>l>, 'i 'J4 \\]K"d IłSlG, vSHiiat rzłulząey 
Wolneg-o, NiojM>dleg'logo i śt*iślo Neutraliiei»o Mia- 
sta Krakowa i jt^go Okręi^ii. Przystępując dr» za- 
prowadzenia ni>we<^n rzeczy porządku wedle iiehwal 
i postanowień Wysokiej Kommissyi oi^o:anizaeyj- 
ne] od trzeelj Najjaśniejszyrli protegiijącyeh kraj 
ten DwnrV)W postanowioiiuj zadecydowanych, oznaj 
mtiJB: iż w dniu trzydziestĄ in pierwszyimniesiąca 
Lipca dotyeliezasowe władze liyhigo Kięntwa War* 
.sza wskici^o, jako to : Prezydenta MuTdcypnha^śei 
Miasta Krakowa. Potl])ret'ekt('łw powialł^^w lvi"a- 
kowsl^ie^^o i ICrzeszowi^-kiep), Jiiirniistrzów, Inten- 
(lento\v Pnlicyi, tudzii^ż Wrłjt<'>w od byle*4(> i"ządii 
I j< ).s ta n o w i Ol 1 > eh i o n n u o s\ a n y t d i i^( y/. w iii z a 1 1 e i n i ził - 
stają, Z dideio z;is iderwszym Sit^rpniu rolvii hit»- 
żąregt^ nrtwe wMadzc, jako t<ł Wójci (Jmin Miej- 
skicli i AViejski<'łi, jako ndejscowe wtadze adiiii* 
nistracyJTio-policyjiio-.sądownieze, Urząd Pośredni- 
czy policyjny w mieście Kraków ie, tudzież Wydziały 
Spraw wewnętrznycli, dochodinv [uiblicziiych i po- 
Hcyi w Senucie, jako władze bez]>ośre(lnio nad 
pierwszenii czuwające, czynności swoje rozpoczy 
nają wedli^ prawideł, instrnkcyi i przepis<iw, jaki^^ 
Organizacyą Senatu i iuuemi postanowieniami dru* 
kiem do wiad<łniośei publicznej podaneini oznaj* 
miont* zostają. Od rzeczom^f^o wn*ęc dnia jłicrwszeLCo 
Sierpnia, każdy mieszkaniee W, .M. KraJcowa ijei^o 
Okrę*;u do tego nowef|ro porządku rzeczy w' dzia- 
łaniach i żądaniaclł swoich ma się stosować, Wla- 
<lzoni dopiero wynueiiionyin podlc^fj^ać i do nich 
udawae się w potrzełjacli swoieli, powinien będzie. 
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Miertiszewski S. J, S. Wolf, Sekr. 1). 

O Kościuszce. 

(i. K. Nr 61, z BI Ij[.»ca 18 Ki Z Warszawy 
d. 23 Li]>ca. — .li*neral Kn8cius/,ko, slaUośrią zdm- 
wiii przytrzyniaiiy w Szwajcarskim Kantnnie So- 
lurzt% łlowiedziawszy się, iż na pamiątkę wjazdu 
wskrzesknela Polski du Warszaw}' nia bye wy- 
stawiona w tejże stolicy brama tryumfalna, przy- 
słał na punmnżenie składki łai tenm celowi, ty- 
siąc tVan]v(łW, czyli zloteiu Sfj czcrwouycłi zł<>tych, 
które .są złożiłuc w Prefekturze tutejszej. Czyste 
życzenia te^o męża dla prawdziwego dobra współ- 
ziomk(nv, szczupłość dochodc^^w i niezujienny jego 
sposób myślenia dowinlzą wsprilnie w^ tej ofierze, 
7. jakiem zaufaniem wr<)ży iłnmyślnosć teraźniej- 
szym losiMU swt^j ojczyzny i będą nit^zatartym luł!- 
dem całej jego wdzięczności i nadziei. W War- 
szawie d. 2'2 Lipca ISlfl, T, M(^stowski. 

Imieniny matki Aleksandra L 

G. K, Nr. 62, z ^ sierpnia 1816. Dzień ^i-cr 
b. nr oznaczony świetną uroczystością Imienin 
Jej Impcratorskiej .Mości Maryi Fcdorownej, Matki 
Opiekuna Ludów, i BInojosław i( me**^ ) Mona rcliy 
Aleksantlra Lgo, obchodzony byl w mieście tutej- 
szem pr/ez Władze Kr/destwa Pfdskiei*o z uczu- 
ciami, sercem i życzeniami |>rawe|^o Połaka odpo- 
wiadającerni. 

O g(»dziuie 9-tej zrana z^romadzmie władze 
w domu Prefelctnralnym urając na czele JW. Ba- 
deniego zastę[]cę Prefelwta, udały się na]u*zód do 
rTW. Miączeńsliiego Koumiissarza pełnomocnego 
Naj. Cesarza Wszecli Rossy i i Króla Polskiego, 
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i teiiiij ugnmtowimo na iiiewyi^aslł^j <'ZL^i, dla wy- 
sokiej oHoby Jei;:(> luip. Mości, złożył > ptłwinszo- 
wania. Następnie, z tymże JW. KoininissarzenK 
l>rzybj'ly do kuśeioia katedralnego, ^dzie nab<ł- 
żeństwo przez JW. Skilrkowskiego, Dziekana Ka- 
tedr* Krak*, p(Kl(*za.s którei»'<ł śpiewano nową pieśń 
narodową (Boże zat.*liowaj nam KnUa), odprawione 
zostało. Wił^eztjrem, niits^zkiiiiia urzędników Kró- 
lestwa oświecłmemi hy\\\ między któremi mieszka- 
nia JWW. Konusarza |>elno mocnego, i zastępcy 
Prefekta, prz\ ozdubicnie transparentami i rzęnisteni 
i^wiatiem szezeg<Uniej jaśniały. 

Brzuchomowca. 

<T. K. Xr. G8, z '25 sierpnia IHIG. l\ Aleksao- 
<ler sławny brzmlioraowca^ przybył do Krakowa, 
kt('łi'y w poniedziałek, dnia 2i\ h. m. w tiitejszYTn 
Teatrze pł>pisy\\ni* się 1 jedzie z swoją zręcznością. 

Doniesienie księgarskie. 

(i. K. W Dinkarni Jana Maja w Krakowie 
w ulicy 1^'luryańskiej, w\'szta świeżo z łlrnkn nri- 
prawa o przycz\iiiu'b t^iemnoty inek t()ry cli a.st^łlł 
duchownycb stanu luższego, i ti cieninotie bidii 
wiejskiego in iS-vo na |ia] nerze klej(nv\ lu kosztuje 
złr. 1 gr. L^ a na pocztowym yAw 2. 

Imieniny Aleksandra I* 

a K. Nr. 74, z ló wrzesiua ISIH. |>. U b. m. 
obcliodzono tu rocznicę Imieiun Naj. Aleksantira L 
Cesarza wszi-rh Rossyi, Króla Polskit^go &cc, J W. 
Wiekjglowski , Pi e/es Konimisyi Wojew^klztwa 
Krak., ifa czcIl- zgromadznnycli władz Królewsko- 
Polskicli uda) się do JW. Miączyrjskicgt>, Pelno- 
juocnego KommisSfirzn d(» organizaeyi kraju woL 
ni. Krakowa, końcem złożenia na ręce Jego tioldn 
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iiajszczerszyeli ż>ł.x.eń ItMiiii iiajdobrutliwszemii 
llonarsze. Podobne żye/eiiia zliłżyly także wszel- 
kie w woliieiii iriiesciL! Knikowit- znajdujące się 
władze. Puezeni vn\e z^riHiiiidztniti i^ront) przybyło 
do Kościoła Kntedraliieg'o na. Si>lenną wotywę 
i Te Deuiii, eelebrouani' j^rzez JW. JX. Bisknj^a 
dyecezyi Kruk. przy licznej orkiestrze i odśpie- 
waniu liininti: Do Ciebie Boże zanosini błaganie. 
tlW.PelDiłinoeny Koinniisarz i^[iąezyńslvi dal w tym 
dniu wielki uljiałL Wieezoreni domy nrzędnilcciw 
królewskieli były oświecone, szezeo-tdidej zaś ja- 
Knialcr transparentanii ozdoljitnie niieszkfiTue JW. 
Prezesa Kninmissyi Wojew/łdzkie]. Władze i bid 
lirajn dzieliły iiezueia .swe z [Młdilanynii ldog'osla- 
wionęło .Muniireby. 

Poczta. 

(;. K. Nr. Vł4, z 24 listopada bSli;. <)d 1 Li;r\i- 
flnia r b. Królewsko-Pruska Poezta w Krakowie, 
(b> zarządzania kt()rą niżej pud pisany nj>o\vażniony 
jest <MJ wyższej władzy, za]>rt»wiidzoną ztjstariie 
w do ii Ul JW. Senatora Oebsclielewitza w nliey 
S. Jana pod Ni'. 4(i'i i od tei^o dnia dla listów do 
Prus i staintąd dwa razy w tyi^odiun zaezłde eho- 
i\/Av konna poczta, kttJra stąd w [Knnedzialki i pią- 
tki o godzinie 6 zraiia regnlarnie odcbodzić bę- 
dzie. Dla więłcszej y.nś wyj^ody od l-i>'<ł stycznia 
r. pi"zy.szłe*^'o zaprowadzonn oin-rn^z ti^i;d zostanie 
wozowa [torzta w piłlkrytyni powozii^ dla podni- 
żnyeb, przesyłania pak i jdenierlzy^ kt^Sra tym cza- 
sowo niz w ty^fKlniu we środy o j^iKlzinie 6 zrana 
stąd d(ł Prns odehodzic będzie. W Krakowi i? di da 
20 Listopada ISbl. — l)łdlen-a. Krfdewsko-Prnski 
IConnnissarz. 
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Uroczystość urodzin Aleksandra I. 

G, K, Nr. 103, z "25 grudnia 1816. nzieii 24 
l(. UL i r. obclioilzony tu był z luiiwieksza urot^zy- 
wtością, D/itni ten szf/eśli\yy jest nwmwĄ urodzin 
Naj. Cesar/a wszech Kossyj. Kriila Ptilskiei^o. 
.IW. xMiąezynski Pełnomocny Kommissarz tiu Or- 
;^aiuz. Rządu Miiista Wnl. Krakow^i iidal się dł> 
kościoła Katcdj-alnł^i^o z obiH'n\'ini tn ni'zednikt^mi 
i oby\vHt<dnnn Kriłlt^stwa Polskiego, na solenne 
nabożcnstv\'o, celebrowane j>rzez JW. lnic. Xiędza 
Dziekaoa Katedr. Sk^irkowskieg-o. Najszczersze 
nułdły wziUKSzone do Pana Zastepciw o nćijdbiższe 
życie i iianfłwanio blogosla\y innego luoiiarcliy roz* 
trzulal liinin ^Naszt^go Kr<łla zachowaj nam Panie'', 
kt<h'y zgromadzeni na nabożeństwo z żywem nczu- 
tiiem powtarzali. Ubogicli łzy nędzy, zamieniły się 
\y tym dniu w łzy radr>ści. dW. Pełnomocny Kom- 
inissarz Miuczyńsłvi, przesłał do Wydziału s|>ra.w 
wewiL i sprawiedliwości w Senacie K/ądzącym, 
iv\voty idenięźne: jedne na zasiłenie 120 nlłogicłi 
w szidtałacb zostającycłi, a druga na załvuiuenie 
t^ahira węgli dła rozdania do mieszkań ubogim 
wstydzącym się żeluTić, którzy w teraźniejszej 
(ostrej |Nn'zr r<d\ii nie nuiją sposolm się (jgi^zae. 
Wiecz(U'em ujieszłcanie JW. Pełmunoenego Koni- 
uiissarza rzęsisto było oświecone; jaśniała w prze- 
źroczu Cyfra Najjas. Aleksandra 1. Tegoż dnia 
nroczystegu miał łionor i szczęście iłałeżee do 
iiświetnienia pamiąt[vi nro(łziii tego Naj. Mmiar- 
eliy, JW, Hrabia Jtkef Wodzicki, lvonnuisarz De- 
łnarkac>Jny ud Na). Cesarza Imć Wszech Kossyj, 
Kroła Prdskiego łcu postanów ieiuu granic tenni 
Wohicnin ł\raj(ł\\ i miancłwany, zloź\d nWyrn'e łvvvote 
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pieniężną w Wydziale spraw \ve\vrit^^tj'/>iiycli i spra- 
v\riedliwości na rozdanie onej w tyui dniu uroczy- 
stym na l'iO ubogieli w Szpital arb zostaj ącyc^li. 

Poszukiwanie zaginionego żołnierza. 

G. K. Nr. 5, z 15 stycznia 1817. Rozalia Vei'- 
pilot, małżonka Ludwika Józefa Verpilot, zo.stają- 
cego w wojsku polskieui przy parku artyleryi, 
w korpusie ś. p. J. O. Xcia Pontafowskieg-o, nie 
mając od tegoż męża swojeiicn od c^zasn rozpoczę- 
cia się wojny w roku 1812 i wkroczenia wojsk 
pokskieli do Kossyi żtulnej wiadomości; uprasza 
l<takolwiek ni()g]by mieć jaką o uiuł wiadi>mośe 
czy żyje Inb zginął, ab)' przez milosc- bliźniego 
raczył donieść do Iłedakeył gazety krak^owskiej. 

Uroczystość urodzin cesarza austryackiego. 

(r, K. Nr. U, z 16 bitego 1817. Dzień 12 b. m. 
jako uroczysta paouątka urodzin Naj. Cesarza 
Anstryackiego obcbodznny tu byl z ułij większą 
wspaTiialością i okazałością. Tegoż dnia JW. Kom- 
niissarz Pełnomocny dal wspaniały Iral na dwie- 
ście kilkadziesiąt os()b, kt/iry trwał aż do godz. 
7-mej zrana; Pałac w kt<')rym ruieszka J W. Kom- 
niissarz pięlcnyiu gustem illunuuowauy przyjemny 
sprawia! widok. 

Pomnik ks, J. Poniatowskiego. 

G. K. Ni". 19, z 5 marca 1817. liektor Szkol}' 
Głównej Krakowskiej. Do /IW, Didńeckiego lvan- 
clerza Katedrahiego Krakowskiego. 

Jako dar szacowny i pomnażający ozdobę l)i* 
blioteki Szkoły GITiwnej przyjmuje otinrowajiy Po- 
nmik nieśmiei'telnej fiamięci Kiążęcia J(>zeta Po- 
niatowskiego, i w imienin A karlem ii ma Ikmioi' 
zlożyc JW. X. Kanclerzowi Katedralnemu wyraz 




m 
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dziękczynienia i trwałej wdzięczności. Pomnik ten 
zachowujący pamiątkę w najodlep^lejszej potomno- 
ści życia i zgonu slawnef2:o bohatyra Polskiego, 
])ędzie oraz świadectwem cnotliwego ducha oby- 
watelskiego, nauk i światła męża, który go wy- 
stawił i w miejscu na skład wszelakicli dzieł wia- 
domości przeznaczonem, złożył. — W Krakowie 
dnia 2 marca 1817 r. Z wysokiem upoważaniem 
Ijitwiński, Julian Czermiński. Sel^. 

Z literatury. 

G. K. Nr. 20, z V) marca 1817. Przeszłe w tych 
dniach przez cenzurę krajową dziełlco wiodące ty- 
tuł: „Joanna z Zebrzydowskicłi", drammatyczn(» 
wypracowanie w pięciu aktach z śpiewami, poszło 
już pod prassę. — Że zaś autor niżej wyrażony 
wspomnionego dzieliła swoim nakładem poniósł 
koszt druku; ma zatem honoi* uwiadomić prze- 
świetną publiczność, amatorów dzieł drannuaty- 
cznych, i przyjaciół muz ojczystycli, że w pomie- 
szkaniu jego przy ulicy Mikołajskiej pod Ni*. 625 
w godzinach od 1-szej do 3-citg z południa, dostać 
będzie można bilet()w rewersującycli, począwszy 
od dnia dzisiejszego, za którycli okazaniem wyszłe 
z pod prassy dziełko doręczonym będzie. Bilet ko- 
sztuje Złp. 4, gr. 6. Henryk Salomoński. 

G. K. Nr. 26, z 30 marca 1817. W Xięgarni 
Jana Maja, Jcsiążeczka pod tytułem : „Rzecz o ła- 
twym i niekosztownym sposobie murowania w Kra- 
kowie domów na przedmieściacli", znajduje się do 
sprzedania za Zł. 1. gr. 6. z Jcopersztychein. 

Tamże „Konstytucyia Wolnego Miasta Kra- 
kowa", za Zł. 1. 
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Losowanie daru 6000 zip. dla włościan* 

Cx. K. Nr. 38, z 11 mtija 1817. W ciuiu 3 h. iri. 
ridb\ lo sie tu w koscude Sw. Piutni Insowanii^ 
ctdein wyhrarriii z [Himiedz)' kainlyłlatinY :i-ch wlo- 
ściaiK kl:uj"zy na painiatkę fder\v8zegn |>rzylł><'ia 
do st(dicy Naj. Alexandra, knda PtiLskic^fK we- 
dle uuli\va!y Rady I h^partaineiitowej po zdp. iJOOO 
lui zakiipietde '2-ćli wiuk i^Toidii mił^li zapewniony. 
Los trafił Sz\ mona Mnohę z Gminy Wirua.i\ i Ja- 
kcdła Guńkowicza z Gnuny 8zrzotrkowie(\ Po od- 
bytej w obecności władz l\r(>lęstwa Polskie«'o so- 
lennej \votysvie przezdW. dX. dziekana Katedral- 
nego Skorkowskie^-o <ndeł>rowanej, przi'd samy ni 
losowaidrni, Prez\'dnjai'y na nwi-zns w Kadzie .IW. 
Oóbsfebelewitz zabrał i»')os: 

Zboczenie igły magnetycznej. 

ii K. Nr. 40, z 18 nmja 1817. Pierwszeni uż>'- 
(deni znakn p(dndnik<iwof^o w\vstawtnnego rui Pod- 
^■drzu didii 3 maja w b. kosztem P. Lorenz, C. K. 
Konuniśsajza eyi'knlnwegn, b\lo sprawdzenie kie- 
runku iiily maŁ^[jes4)wej na tutejszym Obserwa- 
tm-inni. Siddek wy|uTłwadzon>' z kilkokrotiiej ob- 
serwaeyi, ol^azal, że jak po wielu nuejscaeli, tak 
i w nasz\('li struna cli zliorzenie li^iy powiększy !*> 
się znacziue ku zaclitłdnwi, i jest teraz I7"4:i' g-dy 
dawniej rue |łr"ze( thidzilo bi stopniinw Wiadnmosc 
tę o nuweui zja witaniu w i^rzy rodzeniu i n wspo- 
nmioTiytn a.n turze przystoi;! naukowej, uznaj nue 
publiezTU)sci, mam sobie za oljowiazek. — W Kra- 
kowie dnia 14 maja 1817 r. .\ó'av\' L<;ski, h. O. K. 

Rocznica ogłoszenia Królestwa polskiego. 

(L K. Nr* Tł-J, z "i^ czerwca 1817, W dniu 
"iO czerwca. pannettu\j ruł-zuicy oi;'loszerua Krdle- 





skie w Krakowie były obeciieini na soleni) ty \\o- 
tywie w kościele Katt^riralnym od pra winnej. Od- 
śpiewane przez J W. Biskupa dyecez\i Krakciwskiej 
i Se natura w assysteneyi i lirzoie zicntuiadziaiet;'^ 
chicliowieństwa i eaJej kapituły Te Deinri ukoń- 
czyli* iiiodl)' wdzięez!iośei, ktłire nanWl od zai^lady 
wybawiony, d(> Boga ZasteptUv% za ws|>ainaloniyśl- 
iieyu sweg'o \vskrzesi(*iela, w pt/tźne wieki nieśe 
nie przestanie. 

Teatr. 

(i. lv. Nr. j;i, / 2 lii><a 1S17. JJ-^ie wysta- 
wienie drannny w 3-cb aktaeli z niendeckiego pod 
tytułem: Czlałmek z Czarnego Lasłi — w d. 2*J czer- 
wca r. b. Publicznośe tutejsza dramnję tę, nie bez 
przyczyny z okbiskaini przyjęła. Widok nawnlco- 
uegr> przestępcy na di"Oij:ę cnoty z własnego tylko 
natclniiciuću /awst\'dzonej i idcaranej putwarzy^ są 
dwie tak słodko czarujące ułudy, że seiee Ualzkie 
nigdy im się oprzeć nie zdohi... S/tuka ta, ro- 
wińit jak wiele irmyeli z niemieckiego, w najmo- 
ciiiejszem zostawia nas i^rzekoiianin, że Niemcy 
mają dar zarliwycaniii pojedynczemi scenami 
w swoicli trajedyjacb i draujinach; myśli ich są 
oryginalne, duch poetyczny prawdziwie, całość prze- 
cież tylc^ jest nieszczęśliwa, tylu siicliemi obrazami 
]»oprzeplatana, że w^ oka mgnieniu z illuzyi prze- 
rliodzimy flo strętwialości i niesmaku. Do takiego 
to właśnie rodzaju dziel należy di-animit rdniejsza... 

W grze <dva/ala panna Siennicica wiek^ zihi- 
tności; radzililiyśuiy jej tylko nnikai* trzyniania 
się czasem pochyło. — Pan Worowski ndal dobrą 
postać intr\ganta. lecz ileklamacyją zupebne nui 
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/.epsiitą* Wielkiej jmwiiiieii tli>!nź\'c t^rncy, aby sii^ 
odzwyczaił ad tego śpiewąjąceg'0 tonu, który tak 
nioprzyjeiiine nia brzmienie. — Paii Koeliaiiłiwski 
nadto w niektórych nuejscaeli i!:ral z wynnisze- 
nieuj. — - Panna Parys potjnlilii zająć sobą pnbli- 
('>tność, nfijwięcej jednak poeliwal należy panu 
WJndlvO\vi. Przejęty on byl zufielnie swoją rolą. 
Gra jef^o bliska doskonałości dosti^tecznie nas prze* , 
konała, że rola Henrjka w Klarze najnieslnszniej 
była mu narzucona. Akt(u' ten, zasłużone odebrał 
oklaski. 

Gtowff Bnnnowa czyli Zbieg Wę(jiei*sL'L Drauiiua 
w 3 aktacli z francuzkie^o wystawioiu! w łlniri 
24 czerwca. 

Nieuleczona wada, jaka hhs uderzy ta w tł*j 
draniinie, jest jej rozwlelclość przez ])olączenie za- 
nadto wielu wypadkłłw w ]>ierwszyin akcie zrzą- 
dzona, z ktorej^o scliylkieni już l^ażdy przewidzieć 
juoże na czem się slcoiu^zą dwa następne. Sztuka 
ta moj2;]a się w epoce kontraktowej z tego cliyba 
wzcęlędu podnbać widzom, że ci, ictórzy wczas 
jtrzyszli, widzieli w pierwszym alccie cala k^urie- 
ilyją jłod uapiseni : Głowa Broozowa, ci którzy 
p(łźniej słyszeli opowiadani** w drugim akcie tego, 
co się już stało w ]ucr'\\ szyui, nic wiec nie stracili 
na optiźnieniu ; ci zaś co tylkii na trze<u akt zdą- 
żyli, widzieli jeszcze małą drannnę: Zbieo^ Wę- 
gierski... L^ole byl>' dobrze umiane, akcya ti-atna. 

Wyspa Małźemtwtt (^z>'li TntfiU jak Kulą 
w plot. — Komedya w 3 aktach z francuskiego, 
wystawioTUi d. 25 czerwca: Nie clicemy 4*zyte]nikó\v 
naszycli nudzić daremnie wy tylca niem szczególnycłi 
w ad i ni ed o r /eczn o śc i tej u ier i i y wnr/A) n ej ta rs \^ . 




IIOSC 

rn<> iisily\v;*iiiii pana Podgj-uljiijskiegn, ktciry piękną 
i:rą ?>wnją iiapróżno chciał ożywić martwą tuU^ 
(laspiira, uieniiiiej tak^ntu (U^ roi komicznych panu 
Włodka. 

Ah?/nt, c7A'[\ Amerykanie. — Tragedya w 5 
aktaeli , z W oltora wierszem tloiiiaezenia przez 
Osińskiego. Wystawiona w driin 'li\ czerwca 
1817 w 

T\v<>rczy goninsz Woltera sam jest wynalazcą 
treści togo pięknego poematu. La Harpe tak znany 
w literattii'ze z surowości swej krytyki, w rozbio- 
rze Alzyry, zdał się K\c nienasyconym jej piękno- 
ściami, i ledwie ze był w stanie za ucliybienia 
znaczniejsze, kilka wierszy pi'zytoczyć w Icttirych 
wady styln uznał być godnemi ptjprawy. Nieomie- 
szkat z tych przi^str/^f^ korzystać i^odiiy tl(5macz 
Wtdteja, i Alzyra stała się ozdidją seleny Polskiej... 
Lecz vvy.stawienie tej sztulci u nas niens/Jo zna- 
cznycłi ncłiybień, szczegćdni<_\j piękna [joezya nie* 
zmiernie w deklaniowanin ucitirpiała... P. lindlcie- 
wicz w rtdi Alwaresa przy zg<mie syna więcej 
powinien był wydać czułości... P. Koclmnowski 
zupełnie dobrze byłby od^lal rolą Guzmana, gdyby 
ją lepiej cłicial byt zj^tebić i rozjłoznać, gdzie miał 
ton zniżać, a ^i^dzie [NKłnosić, Gra pana Włodka 
jest pięłcną, zacłiwycającą, lecz ucłiyłdenia te sanie 
widziełiśmy co w panu KocIianowskiuL., Koła 
Mcmteza niewhiściwie (łana była ]>ann Gołaszew- 
skiemu, nie czuł on jej bynajmniej. 
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r^//^ wielkiego iiviał(f i dobre serce, [>ranmiJi 
w czterecli aktacli : 
tłtmiaczoiia; i^rana <1. 
tli na erhi wy.stiiwir 

w szczęśfiu i nn prawienie ^o jłrzez TUńszczęscie. 
U(hiln się iiin w niektłhTclł iuirjst;a4*li trafir dn 
[łrzekłHuiiria każdeniu ; wystnuif wszystko w ży- 
vvycli kolora i^h, n(lmfllt)\val nicktńre charaktery 
flfjHyć szczęśliwie, tile iiitMjkazal ta lontu dramaty- 
cznego... 

Pan KochaiH^wśki .f;'ral dobrzt^ Uiiiial on tra- 
fnie łHldać. cliai-iiktci' Berga. Pan Wlodok iiięustą- 
]ń\ tu w niczeui Diiiuszewskieiiiii artyście teatru 
Warszawsk Lej^n, i nie zustjiwil iii(* d*t żądania. 
Rola skromnej i niewinnej dziewczyny bardzo słu- 
sznie łuileżala panine Siennickiej. Oddalają z nczu- 
cieni ; więcej tylko ]K>winua była okazać poniio.sza- 
niu, kiedy widziała sią l)ydź o nieprzystłłjiie życie 
zdradliwie oskarżoną, w obliczu Beri>a, kt<'łreg<» 
już miłością zasłuży hi na pochwalę; postat- jej 
piękna i BzUclietną tu byliu Panna Paiys umiała 
suchą ]-olę (pani Alłiosii ii^rą swoją nksztalcona^ 
zajmującą uczynić. 

JiztulLł Rf/W(fL Koinedyja w 2 aktai*łj i iry^^- 
branie Wisłj/. — Koniedyja w 1 akcie wierszem; 
c^rane dnia 1*8 czerwca 1817. W pierwszej znaj- 
dziemy same pkiskie i wymuszone konieczności. 
Należy ją ]>orownŁić z fajerwerkiem, w łctdrym 
naprz<M! \\'szystłvie firzygotowiinia wiilzieć luożiKi. 
Co nas jednak najnieprzyjemniej tu uderzyło, była 
rola łvOłdianka gruna przez pana Baura. Prosimy 
go, aby więcej roi p(^dł>bnycll nii>xly się nie podej- 
inowak resztę wolimy zamilczeć. 




I 



Podgrabinskieg<ł w cnlL\\ nkaznJoŚLn. Ton iiihKly 
iiktor TiHJpiękTuejszr czyni narlziejo, że secnn Pol- 
ska- ziiajdzit^ w uiiu kiedyś i;"iHhiogo nnstepcę Zoł- 
kowskiei^łK Sjtiewy whiśnip dn sznnnnuu wzbinizily. 
Mnsinjy ta więcn] |tr/.y|>isHe (^|>U8/.c'zeiun sie lULSzej 
orkicsti"y. — l>yryii:!ijtU'y muzyku uylys/.awszy, że 
WoUirski z iiinej4*(i tonu s|>ievva, powinien byl jej 
kazar uinilkuąc' i akompaniować inii sfdo '). 
Hołd austryackiej parze cesarskiej 
(r. K. Nr. J^K / 'ł lipea 1817 w Najjaśniejsi 
Oesarstwo Ichniośe Austryaccy w p<»dri>ż>' s\v(»jej 
przez Galieyja, przejeżdżali <]. 1 lipea ja^zez P(jd- 
HÓrze. 8eiKit Wolnego niiashi Krakowa korzystał 
z tej (dcazyi, dla okazania Wysokienm ternn mn- 



*) (Tiizetit kruk. — jłudobuitf jak i inne |)ii/Dit?j w Kni- 
kowie >vy*ljiwne dzienniki — podaje repertoar i krytykę te:i- 
traliifj harilzo rzjidko, niekiedy milczy cidyrni miesiącami, 
W r. 1817 wyjątków** b^łgatćj jest w recenzye^ dhitega jnzyta- 
<'-zam je ubszernie. jako świadectwo owocKesnego wyksztalceniii 
i j^ustu zarówno recenzentriw jak i pnliliczności. W epoue 
181ii — I8y(> mieiicil się teptr w dawnym budynkn K 1 usze w. s kiego 
przy placu Szezepańskim. KierowaJ sceną Niedzielski, od r. 1817 
Karcd Bauer ih] r. IS-Ji jtobienii teatr znaczną na owe czasy 
sabAvencye IMMK) Zip. od rządu Rzpltej krak. ale nie podnosił 
.się wu'ale, bo dochody pochłaniał Khiszcwski za dzierży we je^cd 
budynku, to też w i\ \b*AO^ i^dy teatr odilano Janowi Mieroszo- 
wskienm 7, subwencyą KjCKJO Złp. rocznie, wolał tenże praerobić 
opustoszały Kościół śvv. ITrsztdi przy ulicy sw. Jana (\'. d. $(\d— 
flTO, dziś sąd |io wiato wy) na teatr, niż brać stiu-y builynek Kbi- 
szewskieffo w drogą dzierżawę. Dopiero w latach 1W40— 1842 
\m zakupieniu budynku Khiszewskiego i sąsiedmej kamienicy 
przebudowano z gruntu stary teatr, odk^d tenże służył miastu 
ai do r. 18D3, a obecnie przerobionym zosta! mi lokale koncer- 
towe i balowe. 
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iiansze i Monardiiiii, jakn jefliieimi x swuicli pni- 
ttiktoniw, hukln wilzięc/^nuści i ii szanowania. W cza- 
sie przejazdu Najjaśniejszycli ( 'e.sarst,wa Iclimośi* 
przed Pndgiłrzt?, słyszeć sit^i w Krukowie dały 
wszystkie dzwony i powitaiienu zostali 10| wystrza- 
laini znioźtlzieży i wystąpieiiiein w paradzie wzdłuż 
lewego brzegu Wisiy^ nulitwi Krakowskiej. Na, 
wstępit^ do nnistu kii l^odgorzowi wystawiona była 
wielka trynnifalna brama z stoacjwnymi napisani i 
i al lego ryj a ni i, kt^ira w wiecz<>r wspaniale oświe- 
eona została. Senat Ivrakf>\\ ski upraszał o audyen- 
eyją, dla złożeiiiii. N:ij. C^esarstwMi lehmośe liołdii 
uszanowania w^ iiuieniu uiiasta, kt<Vra mu w^ naj- 
Jaska wszyeh wyrazaeh dt^zwołoną została i JW. 
Ces. Austryaełci pelnomcjeny nadworny Organiza- 
eyjnj^ Konjuiisarz, tajny radł^a i szabelan, orderu 
S. Szeze|>ana Ka\\aler, hr. Swerts-S[łorłv, zaprośil 
vSenat na takową audyeneyją na d. "i lipi^a do 
Wieliczki, W czasie tej andyeueyi Naj. Cesarz Inir 
zapewni! Senat w najlaskawszycli wyrazatdi o naj- 
goretszyidi swoich clięciacli przykładania się do 
zakwitnienia tego wolnego Miasta, k\ nie|TrzerwaTiej 
Swej wspulopiece. Senat został piłteni juv.ez JW. 
hr. Sweerts-Spork przefl Naj. Cesarz(*\\ą rlejmoś<'- 
stawiony. W ciągu tego dnia lusknp krałcowski 
z l^apitulą, a wiecz<ir ces, Rosyjsł^i JW. Al i ą czy li- 
ski i kroi. Pruski JW. Baron Reibnitz Organiza- 
eyjni Kommissarze, jako też Konunissarze demar- 
kacyjni łiyli przed Naj. C6sai'stweni Ichniośc sta- 
wionymi. 

Najłaskawsza uprzej niosr Naj. Cesarstwa 
Icbmośc była powszecłmie uwielbiana i wzbudziła 
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iertiiałłsztfffU, i>r:nnTiiH w 4 aktaeli z iiieinieckiego 
pani Woisseiistrinii, tłonuiczuiui; grana 29 czorwca. 
PomiuMJ lifznycli wad, jakiebynoiy w U}j sztuce 
svytkTiąi* mop^li, ziKijdujeiny ją z wyzelkirli wzglę- 
dów wyższą uatl nin<Kstwo dram niemiuckiclL Nie- 
widzieć tu te^o niewolniczei^o aaśhidt rwania jakie 
cechuje dzieła dramatyczne NiemcuW'; tej miesza- 
niny niezręcziicj wypadków p]'ZłH"iwn}'rli sobie ; 
wszystkie tn zdają sie l>yr nuturalne, i jedne z dni- 
gick w^yrnkające, samo iiau et miciąjj;'nicnie drugiego 
aktn wy nagradza piękność n astepnycL sytuacyi, 
i niejako usprawiedliwiać sie zdaje... 

Panna Baiir młodsza w roli Elizeniy wiele 
okaznia talentu. Joanna Siennicka dobrze się zmx- 
lazła w 4. tym akcie, kiedy omdlałą lilizemę, za- 
staje w ręku Almer}'kti.,. W paim Koclianowskim 
widzimy zawsze tę nieprzyjemną monotonią, której 
on zdaje się nie przyznawać w grze swojej, kiedy 
mimo popr/jdni<'li pi'Z(*sh"<>g trzyma się jej iipor- 
CJtywie. 

Edgar (*z) li injłdszczenu' wUbni) ir Anglii^ 
komedya w trzech aktacli z francuzkiego Caignier 
tlómaczona; grana S-go lipca. 

Nie mogliśmy inaczej sądzić, jak tylko że 
przez omyłkę nazwaim tę — komedyą w afiszu 
dziennym dramą; gdyby widoczne usiłowania akto- 
rów% osrdiliwie pandw AYorowskicgo i Włodka nie 
przekonyw^iiły aż nadto^ iż chcieli koniecznie mieć 
z niej dramę rozcznlającą... 

BąkowBki. Kronika krak. 4 
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Równieby znisiniieac powiiiiiii Q;m fiaim Wo- 
rowskief^^o, że w niej widzieć nie iiiożna iiajmniej- 
.yxej p(>])ra\vności. Nie rheeiiiy sądzi('% ażoby wada 
uprzedzenia o sobie wzbraniała przystepii naszym 
uwagom do przekonania Jei^o, przy tej l>owiein 
każdy artysta dramatyczny roziimif^jąc, że jnż wyż- 
szość osiągnął, nieszczęsny!... ęzt)}ga się tylkt* 
w przysiiaiku świątyni Melpomeny... * 

Henryk YHl czyli .1/^/^.^/ de Boideii^ trajedyja 
w 5 aktach, przetłumaczona z fram^nzkiogo p. Che- 
nier; grana G lipca 1817. 

Znane z historyi angielskiej nkrucieństwa 
i niesprawiedliwości knda Henryka Ylll-go, po- 
wodowały nie jednego z aktor(ł\v do napisania 
trajedyi. Dykę antor dramatyezny niemieclśii napi- 
sał podobnąż trajedyja pod tym samem nazwiskiem ; 
nie może ona w niczem iść w |>oi"ównanie z ni- 
niejszem dziełem Cłieniera, diociaż i ten |Hłeta 
francnzlcL nienszedl w nim rozmaityt/ii ucliybień. 
Nie dosyć tn mo(MM> wydana wspaTviałoniyślność 
Jolianny Seiinur i cłiarakter arcybisl^npa Ivram- 
rnera. Akt czwarty zapełnię jest naciągniętym 
i osłabia rolę Jolianny, wystawiając ją skłonną 
do przyjęcia ręki Henryka; gdy przeciw^nie w końcu 
ałctn piątego, przenosi ona śmierć same nad tłbrzy- 
dle ślnby z tyranem!... 

Tloinaczenie tej sztuki prozą me wyszJo za- 
[lewne z pod szczęśliwego pióra, l^łdne nieokrze- 
sanycli wyrażeń, jednakicli słów zliyt do siebie 
zbliżonych okaznje zaniedbanie, niezdolność ttóma- 
cza. Te wyrazy; Waćpan, Waćpani, dzisiaj nieu- 
żywane w trajedyacli wyższego rzędu \ w iistacli 
pana Włodka, ktr>ry w roli Henryka YlH-go nie- 
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włajieiwie vS<)bie nadanej nadzwyczaj nie przesadzał, 
podobni t^szv ni £»() czyniły do hunnistrza jak dt» 
monarchy. 

Mn-simy tn nakoniec wspomnieć o nie stoso- 
wności w njzdawanin roi poniiędz}- artyst<>w. Już 
to od początku nwaźatny, iż (d>ciążcni sii narzuco- 
nymi sfłbie niewłaściwymi ('Jiarakterami; co ni^-dy 
do stopnia udoskonaleina nieda wznieść się tej 
trupie. Przedsięwzięliśmy odtąd, p^iznawszy niecfj 
zdolności lepszych alvton5w i w tym względzie 
i*zynić nasze nwagh Rola, Hern-yka AT^Ugo nale- 
żała w tej sztuce p. Kochannwskieinii, a Norrisa 
I>. Włodkowi. Lepiej zapewne obadwa byliby się 
w nich wydali, 

G. K. Nr. 57, z '24 lipca 1817. Pigmidton Scena 
liryczna i Pogoń^ Ivcuncdya w 1 akcie wystawione 
w dniu 8 lipca 1817,.. 

Scena liryczna przez JP. Ronsst^an niepisana 
prtłzą, a głatlkini wierszem Trendjecldego, na ję- 
zyk pidski przelana, zawsze z upodobaniem na 
scenie polskie] widzianą bywa,.. 

W Pogoni pan PotI*>rabinski zabawił publi- 
<'znośe rolą Burmistrza, reszta nie j^odna nwagi... 

Tempkfri/nsze. Trajedya w 5 aktach z nie- 
mieckiego p. ł^abo thanaczona, grana dnia 10 
lipca 1817. 

Nieznano podobno jeszcze na scenie pidskiej 
niezręcznieJBzego tworu drainmatycznego, nad tę 
rozwlekią gadaninę. Od czasn wystawienia Joanny 
z Zebrzydowskich, niewidziano tu jeszcze tak po- 
ziewającego inirteru. 

Gra akt(n'ć>w^ odpowiadała po części wartości 
tej trajedyi. Panna Bauer w momentach oslabie- 
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ttia, pndobiiiejszą hyla do tańcząct^j, jak do cliwie- 
jącej nie... Lee/ pmwd/iwii' mamy ją ym wyniu- 
wioną r/iwnie jak iniiycli, kiedy saui aiitor napro- 
wadza nas poili inio woli nas>iej do powtor/enia na 
ich ol)roiie teiJro pi'zys!o\via: że i Salomon / pró- 
żnt><i:o Tiie naleje. AV. 

G. lv. Nr 58, 2 "20 lipea 1817. *SV/^/ Salowo/f (f 
Drama z trancuzkie*>'0 p. Caipuer tl(anaczona 
w 3 akta<^h, i A.wtodettJizek Koniedya w jednym 
akcie grane d, 13 lipca ISH). 

Niestety spodziewaliśmy się w tym dniu uj- 
rzeć napełnione loże i parter nintLstwem eiekawycli 
widztm'; at(di mało ich zwabił ten sąd wspaniały, 
przed lvt(łry należałaby oskarżyć nudig coraz wzii^lę- 
tlną na nsilowania iirtvst<hv naszą iiiibliezności.. 
Lecz kara nigdy przestępnego nic minie... 

Niepotrzelnijeniy zajniowaćsię rozbiorem Sądn 
Salomona. Tyle tn jest piękności, żebyśmy dare- 
mnie usiłowali kłaść z niemi wady na szale... Gra 
aktorów i)d powiadała zaietnm sztoki. Pan W 1( Kielc 
wymawiając: „To jest prawdziwa matka", zachwy- 
cił widzów; znać że cznł w^ażność tej pięknej sy- 
tnacyi. Panna Siennicka ntwierdzita Tias w naszein 
zdanin o talencie s\^'oinl ih^ rtU [)odstęimyc!i ry- 
walek. 

W komedyi Asinodcuszeic, i>anna Parys była 
prawdziwym Asraodenszkiem, bo tak dobrze wi- 
dzów grą swoją ])4)tratila ntndzić, jak i lakomców 
na drzewie jablkrnyem zaczarować. — Pan Wo- 
rQW'Ski wynagrodził publiczność za w^szystkie czasy 
w roli (Jrypsa., pan Podgi-abiiisłci grał tn rolę 
Rntfena w iimym w cale rodzaj n od tych, w ja- 
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kich hyl dotąd widziany* co uiu tein większą łiie- 
sie zaletę, że ją niniłit tak trafnie oddai*... 

Zaniki mj Lodzie, Komed} a w 4 aktaeli /. fran- 
<Hizkie<:*'n na polski język wierszem przeił^lnonii ; 
fi^rana d, 1,3 lipea 1817. 

Anh'e]>rvza w spodziewaniu, że sriaj^nie U- 
cz(jycli oiilosrukłłw na dzisiejs/a' przyjemne widu- 
wisko, stawiała sama zamki na lodzie... 

Wystawii?nie poszło dosyć szezęśliwie, Pan 
Worowski iniiial tu odnieśr nad swoją cierplvą 
wymową led wie n iezupelne zwyeięst wo. Sa ma 
tylku Wanda trot-hę zanadti* l>yla wymuszoną, W. 

Grób przedhistoryczny. 

G. K. Nr. iń), z 2;i lipca 1817. We w.si Źn- 
rownikaeh w Województwie Krakowskim, nieda- 
leko ndasteezka Wiśliey, <Klkryti> ij^rrt!^ g^i/Je zna- 
leziont^ kości i trntną ^Inwę; w tej utkwhma byht 
siekierka z kamienia krzemii3niste^o, którą Niemcy 
nazywają Streitax:t a Francuzi Haelie d*aruu\ dest 
ona tei^o kształtu jak zwyczajna. Grdli zrcdjiony 
byl z kamieni zwanych piryty, kt/u"ych nie masz 
w całej tej (dv<dicy. Są one rdżnej wielkości wszyst- 
kie płaskie i tylłco ze spodu i wierzchu ołjcinanc. 
Pamiątka ta cieł^awośe wzniecać w P(dałvn po- 
winna, gdyż zmienia donniieniaina historyczne. 
Twierdzono bowiem, że ta cząstka zienu dopiero 
przez Sanniit<>\v została za nueszkaną; Sarmaci zaś 
już w ojow^ali żelazem, stąd wnieść należy, że jeszcze 
przed Sarmataini Iłyli w ]vriilvowsłvieiii mieszkańcy 
ucywilizowani, 1k> mieli szlacln-tm^ nezmńe, jakierni 
są wdzięczność, szacnnek lub pt^szanowanie dla 
męstwa... Był to za[>ewnt5 ołjrońca swego kraju, 
bo najeźdźcom ?nkt p(minik(nv nie wystawia. Byl 
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to boliuter sweg<> wieku, i poleul be/, wątpienia 
za dobrą sjtrawę. Ileż wieJctSw zwłoki te*^'o boha- 
tera spne/,y\viie tiini ino^ly, ileż naroflt^^w ii:iTiących 
przetrw^ały ! 

Teatr. 

(t. K. Nr. (łO, z 1*7 lij>ca 1S17. Horacy fisze 
Trajedya w 4 aktach z francniskie^ł) Piotra Kor- 
nela, wierszem przez L. Osińskił^i4'o [trzełożoiia, 
gTaiia d. 13 lipca 1817. 

Nie tak szczęśliwie poszło wystawienie tej 
trajedyi, znanej jmwszeehnie z piękności swojej, 
jak wystawienie Alzyry... 

Sztnka ta zresztą nawet w Warszawie bez 
popełnienia błęd()W «:rywaną nie bywała, słusznie 
więc i ni>' winniśmy byc oszczędnynii \\ krytyce 
^vy naszych artystów. 

Figle Pazia. ł\oniedya w 5 aktach z niemiec- 
kiego p. Kotzebin?, th)maczona, i^-rana drna '2(.> 
Lipca 1817. 

Jest to prawdziwy katćilo^ dnwcijinv<*h żar- 
tf5w Kotzebnej^^n, który nas przekcinywa o rzadkim 
geiiiiiszn antora, lecz razem wnosić każe; iż nie 
musiał on zmhidn zaraz, odebrać teiro ukształce- 
nia^ jakiego talenta od przyi^odzenia mu nadane 
pt>trzebowa!y„. Gra aktonWy po większej części 
byJa <lobrą. Pan Kochanowski w roli ł^aiujna, oka- 
zał wiele talentu konjicznego, osobliwie w tycli 
miejst^acli, gdzie przidęknior^ego udaji'. Pan Wło- 
dek w niczeni nie iistępnjt* Paziowi Warszaw- 
skiejiiu. W. 

Pogrzeb ks. Józefa Poniatowskiego. 

(\. łv. Nn *>1, 7. 30 lipca 1817. Donieśliśmy 
w poprzedniczym ouniei*zt! Gazety naszej o wy- 




miasta, 
kraj |»odn>zy, i przyjęcia nnyfh w wolnym mił^ście 
Krakowie. 

Wielł' liulzi [Tieszo, koniKi i powozami to\\a- 
rzyszylo knrawaiiuwi aż do Raszyna, gilzie go 
famtejsz} proboszcz ze zgromadzoiiyrn ludem cze- 
kał, i zwykłym obrządkiem aż za miasto wypro- 
wadził. Toż samo uezezenie odebrały te szanowne 
zwłoki w Tarczynie i ia'zy innycłi ł^ościokicii na 
drodze. 

G. K. Nr. K'J, z S sier|)nia 1H17. Dnia '22 lipca 
o i(iH]zinie 3 pt» południu v\y[)r o wadzono szanownti 
zwłoki w assy.stenł^yi łiczneŁi,!) ducliowieustwa 
i ludu flo ^^raniey W. M- Krakow^a, indzie czekali 
fia przejęcie ich dwaj Sonatoi'<łwie W. ]\L i J. O. 
jMilic\ja konna, wielka liczba ndodzieży na ko- 
niacłi i zg'roinadz(me Gn)iny; Koiuissarz Obwodu 
MiecłHłWskiet;'o czidyni i wymownym i^h^sem od- 
dawał te droi;ie popioły. Przy łłdłłieiania od[M^wie- 
dział jedełj z Semitor/nw Sinntny ten oi'.szałv rn- 
szyl ku liinom Krakowa, co krok prawie, ptanna- 
żai 1 y o( ł ( »r zy b>' wa j ąc > eł j ( » łjy w a te li ] łl c i o Ij* >jcj 
i Indii zewszajl ci.^TUicego się tak, iż zbłiżająe się 
kn ro|i:atkoni, jtłdnę tylłctł familią i jedne rodzinę 
w\vstaw ial, łvfr<>ra nad uieudżalowaną .sti'atą Izy ro 
nila. Wszystkie wz^<>i'ki ludem ok]"yte, tkliwe ( zy- 
oiły wrażenie. 

Pi'zy roijcatlaicli uszyktłwarui Milicyja piesza 
pod do\Midzt.weni |)oważneL^o i zasłużonego Pnlko 
wnił^a otoczyła \x&/. żalołjny. W. JX. Paszkiewicz, 
Kani>Hik Kat. Kral<. na fzele duchowieństwa z pa- 



rafii S. Floryjana i S. Szczepana złączywszy się' 
z pdpr/.edniczeni duchowienstweio przewodniczył 
to] żałobnej t^enMnonii. ,IW. Koniinissarz Pelno- 
moeny Naj. C. \\v. l*olslciri!;n, ,TJ, WW. !\(nnniis- 
sarze DemarkaiTJni z strony Pcdski, wszjstldt* 
Władze lvr<ilestAva w lv rakowie będące szli zaraz 
za trnnuią ze świecami. Przed wozem Oftieernwie 
wyBbiźeni nieśli zaszczytne zmarłego Xiążccia 
i)zdoby. Pi'zy Bramie S. Flor\'jana, tej pozostałej 
istarużytnej Imdowie, czekały cechy W. AL K. 
z djorąg'wiami i ruzciągił^jly się aż dn /and^u. 
Przy kościele 1'. jMaryi, przyjmował zwltyki sza- 
nowne J\V. .IX. Lańcnrki Arcbyprezbyter Intnlat 
i prowadził |iont> likalnie do kościoła S. Pioti-a, 
Ł;dzie znajdował się JW. dX, biskuj^ z kapitałą, 
Tn mv w\niow\\ lecz nialarskiir.go trzeba pęilzla, 
aby wyt)brazic te po^\ażll:i, a razem smutną j^cenę, 
ten widok ampliiteatm, jadzie na stopniach kosriola 
na wystawionych krzesłach siedział bislvii[ł, ma- 
jący obok biskupa 15ibłiyskie^'o i Infułata Kości<da 
P. Maryi, otoczony ]iralatajni, kanoidkami i innymi 
(Inchownerni, ^&/Ar \\\ dX. Woronicz, Kanonik 
Kralc. w stosownej do oktdiczności mowie rozczu- 
lał lud' zgromadzony, gdzie ulice i doni> aż do 
dachłłw, wszystkie w;yższe miejsca i wały Zam- 
l^owt5, zdawały się być z łudzi zl:uidowaur i zło- 
żone, i gdzie noc ci(dta, wśpid nienstamn^go huku 
z dział i smntnegn dzwłtnóu odgłosu wśr/łd li- 
(znegn światła, błyszczącym pnnirukicm sinutmunu 
tunn obrządowi tkliwej i rozrzewniającej dodaw ałn 
powagi Postępował poteuj dalej fu-szak do Zamkn, 
gdzie był zgromadzony Seruit W. AL K. Akade- 
mia i wszystkie tegn kraju władze, — Najwyż- 
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szycli stn]Mn Otlicernwie w tyiu miośrie znnjrliiją- 
c*ej sie i Ofiicerowie łlawiiej GwaiHlyi iiiiastn Kra- 
kowa, nieśli trumnę do kościoła^ i zl ożyli na ozdu- 
bnyin Icatafalku, kttiry sie składał z dział miej- 
scowych, miedzy pyraniidami wystaw^ioneuii z broni 
ręcznej^ ezyniąeemi przy rzesistem świetle zaehwy- 
t*ająey widok. Tam odśpiewano kondukt, ro tjwak) 
do godziny ll-t«'j w iioey. 

Dzień 1?;] ]i[ica l)yl dniiMu złożenia tyeli sza- 
iiownydi zwlek w Grobie Kn^lewwkim, indzie po- 
pioły dana 111 spoczywają. Od samego rana link 
działowy o^jjlaszal ten żałol>uy obrzęd. Gromadził 
się łud do lvościoki ogłądae po i'az ostatni ezci- 
godne zwlolci; szli l^aplani swieery i załconni ezy- 
nic SiS oliary i nieśli modły za wieczne zniailej^tł 
życie. Mil ic y tr | m esza k i'a łct ► \vs k a stal a 1 1 szy łc< > wa 1 1 a 
przez <*aly kosci/d. l^rzy łc a ta talku grenmłyiTy 
i wielka łiezlłu Officeniw wyższych i niższy cłi 
^;t(i|>ni, i z dawnej Gwardyi Miasta Krakł^wu. O go- 
dziriie 10 miał msza^ pojityfikaluip J\V. dX. Wu- 
riuiicz biskup dyecezyi krak, prz> ass\steoryi łi- 
cznego dncłiowieństwa i nnizyre z najpierwszy<*łi 
dobranych os<')ł). Po skończonej Mszy .IW. dX. 
J^ańcucki x\rcłiytłrezl)yter Kościoła P. Miiryi ziian) 
/ w>inowy poruszająi^ej nni>sly i serca, w żało- 
bnym glosie wystawił czułe życie i zyon Kiążęoia 
<lla ojczyzny. Po tej Mowie d\V. Senat(U* Kaszte- 
Uin Liiiowsłci w kiótkitdi wjrazacii wyobraziwszy 
stratę P<dakti w wi*zesnyui zgonie Tiieodżałowanego 
wodza, tłzięl%:owal imi^unt^uk familii, en lej zgroma- 
ilzonej |udjlicznosci za łłoworly ncznć, z jakiemi 
b^nni smntnemn była ołjceiia olnzędowi. Po odpra- 
wionym kondidvide i odspit^wanem Castrum Dołoris 
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pT7.ex pmioiunycU biskupów i prałatiiw, tiads%edf 
moment, gdzie ciało luialo b%x niesi^ioe do gnibii. 
Prz)tMtnni Oflicero\^ne w niżnej, a n>zrze\\iiiają~ 
c^j jKistawie jMi raz filialni zbliżyli się do swego 
wrMl/a 1 na rękach swoich nieśli szanowne je^» 
zwłoki. Przed otwartym g-rribtiwcem zatrzymał icli 
pastłT'/ łłyecezyi JW, JX. Womnirz, i w duchu 
religijnym wysławiwszy ścisły zwiąy-ek ołjywatel- 
sk [**?<<» życia z zasłn^ na wieczysty żywot, pobli>- 
iroslawił czciprodnym popiołom. Tak chciały mieć 
Najwyższe Nieba wyroki, ałjy cnoty i zasług tefcii 
książęcia przy ostatniej w dnin tym |X)słudze przez 
trzecli slawnycli narodowyrłł mowcniw do j^i^iźnej 
potom nns<M p<»dane ł>ył>'. 

W tymże doili sp«»rządzony został wywtk! 
słowny, wzi^lędem tożsamości zwłok, z tiipska 
przez Warszawę do Krakowa przyprowadzonycli, 
ktrtry to wyw«)d słowtiy w jednym oryf»'inalnym 
egzemi ila rzu J W. Senator Kaszt^lai i I>inowski 
przeswii'tii<*j kapitule złożyK 

Teatr- 

G. K, Nr. 62, z 3 sier|>nia 1817. Si^^jome 
i Stn/jeNki Kcjmedio-openi w 1 akrie grana dnia 
24 lipr;» 1817. 

IjHiwik Dmiiszewski, artysta dramiiiatyczny 
teatru \Var.szawskie*;'t>, wyihił już Icilkanaśeie dnj- 
Imycij ciziłd w tym nulziiju; kture luii ten szcze- 
^<)lny zaszczyt przynoszą, że wszędzie oryginalnym 
być mnie. Te hit\v()st% jaka się w gładkim pitirze 
jegłł postrzegać flaje, nazwaćby można wzorową. 
Satyry rzność jego należ)* do rzędu takich, lvtóre 
wyśmie\v;ija(' wiidy ludzkie, t>'L'li samych nawet, 
C(ł się do niłdi por/u w ac mogą, nu wesoły srniet^h 
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naprowodzćiją. Wszystkie te wlasiińsei znajdujemy 
w Kuinęrlyo-nperze: Stryjowie, i Stryjenki... Wy- 
HtawitMiił^ tej sztuki poszło szczęśliwie. Wszyscy 
aktnrnw it*. a .Kzezei;(iliiiej pnn Włodek i Pnd£i:ra- 
biński dcdjrze .sie popisali, 

Dziecię ;<f(łfvitrHc aa L'ff/i{', Draiunia w j-eiu 
aktaelł z iiieiiiieekiei-o P. Iffland |łr/etlłłniaeznna 
i^^rana na beiiefls P. Wtndka, dnia 'JłJ lipea. 

Szezuply zal^re.s pisma naszego ), niedozwahi 
łiam zatrudnić się obszernym n>zbi(n"em dzieła 
P. Ifflanda. RiJŻni się nu ztiakomicie od ealej, że 
tale [io wiedzieć nn łźenjy b(łrd_\ pisarz<Uv dramaty- 
c/*nyrh niemieckirli. Wyjąwszy dwa naczelne dzielą 
Szyllera, żaden z pon>ieniunyeb dranratysttSw nie 
może iśe z nim w ]H)r(Hvruinii\ Rdżrn sic on od 
wszystkich smakiem, ^-^ła d kością sty In, dobrem pro- 
wadzeniem intryi^i, łui reszcie dai^em zajmowania 
ciekawością widz<>w do końca... 

Grę akt(n'r)w znaleźliśmy wyborną. l*rin Wło- 
dek nda! sln.szne ])rawo s]>odziewać się względniej- 
szej dla siebie i)nblicz!iości. Niechaj tn co vhvą 
mcłwią liędący pi"zcciwne^^j zdania krytyce naszej, 
pochlnbić sit; jednak możemy, yjy mia znacznie na- 
prawiła dyalekt |). Worow.skiego. Nigdy ten je- 
szcze darenmic nie piTicowat, kto pracował nad 
poprawieniem wad swoich. 

(t. K. Nr. iii, z 20 .sierpnia I Si 7, (łdfreł, czyli 
Barhtnuf ZupolshtL Konieilya w trzech aktacli wier- 
szem [irzez |ł. DmnszeW'Skiego najiisana, w ysfa- 
witjna dina ;il lipea 1817. 

Myśl szczęśliwa w wynalezienin tak piełcnego 
odwrtu, gladlvie primailzenie intrygi, słodycz liar- 
nioniczna fioez\i. a nadewszystko narodo\voś('\ zro- 
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luJy wysttiwienii" tej s/tuki t} k^ w Warszawu? 
ulubionej, iiajpry.yjeHuiiejszuin puhlicztiości kra- 
kowskiej,.. Ni<v\vdioilząt* w pnr/>\vny\vania liistor}'- 
(*zne, mamy sobi*^^^ za (łbuwiązek |to\viedzier, ż«^ 
si^erm polsku /awszu clibibie sie może w obliczu 
imiycli tłtk rzadkim skarbem, jakim jaw wydaiuii 
te^o ]KJematii ]». Dmiiszewski \vzl.ł(jgariL Gra 
dobra przyczyniła 8ię wiele do zacbwyeenia \vi 
tlzrtw. Pan Koelianowski i |mn Włodek ZHsJnżyli 
na oklaski. Panmi SiL^nnii-kn jednej wndy ie.szcze 
]>orzueic nieebee. To ]>ni\vda, znamy b>, widzimy, 
źe ma n<łżkę zgrabną i ładną, już nam wiec dln- 
żej niei^otrzebnie wystriwiiie jej tak romansowo. 
Piękniejszą ona się jeszcze wyda, icily ją rlnkl i na- 
tnralne stąpienie zdobić będzie. Na cijż tr^n wy- 
mns, t(> częste stawianie* prawej na|łalea(di? Lewa 
uto i^niewać sie może, bo cały ciężai* ciała dżwi^'ac 
umsi. Piin Worowsld dobrze o(bkd cbarakter da- 
\\ne^"(F Polaka ; \\]ńnv tylkf) jei^ci, ni<>i^l bydź nieco 
starożytniejszym. 

Kanjkifhwłi, Komedya w trzecb aktacli z w lo- 
skie«»:o P. Gtddojn na |>olski jęz>k tbłmaczona, 
i^rana 'A sierpidn, na benefis p. PiKl;;"rabińskiego. 

Aut(łr znal dobrze cbaraktery swych współ- 
rodaków, undal jo ttdmab)wać tak trafiue, że widzę 
kbSregrikolwiek bądź iiar<Hln, znający WIocIkWy, 
\\ czasie wystawienin Karykatur, sądzić konieczide 
muszą, iż są i»rzoniesietu na cliwilę d(^ Medyo- 
lami... Sztuka ta za \\vmv dulłrycb komedyj służyć 
może, szcze^tduiej z wzj^lęilu wystawienia czło- 
\\ ieka talcim, jakim p* z jei»o .shibej strony w któ- 
i\\ink(flwiek rodznju wad oglądać clu^eun... Gr-a 
a kto n') w b\ la wyborną. 
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G. K. Nr. 70, z 31 sierpnia 1817. hiez dę Ku- 
stro Trajedya w 5 aktach z niemieckiego Barona 
cle Soden przełożona, grana 10 sierpnia 1817. 

Znana powszechnie na wszystkich polskicli 
i niemieckich teati^ach, sztuka ta dla rozczulają- 
cej intrygi i prawdziwie chrześcijańskiego rozwią- 
zania, lubioną bywa powszechnie, i ma pięć szó- 
stych części widzów za sobą. Trudno więc prze- 
ciwko niej z czem się odezwać, a tern bardziej 
przeciw najważniejszej niedorzeczności powstawać, 
jaką jest morderstwo na scenie, i pogrzebowy 
obchód. 

Alzyra czyli Amerykanie. Alzyrę widzieliśmy 
powt<)rnie, i musimy oddać sprawiedliwość arty- 
stom, że sobie więcej pracy zadali, jak w poprze- 
dniczem wystawieniu. P. Kochanowski w roli 
Gitzmana nic do żądania nie zostawił; gra jego 
była wyborną, równo jak pp. Włodka i Rodkie- 
wicza. — Komedyja Kochankowie Przemienni naj- 
lepiej oddaną była. 

Oblężenie Warszawy, Ijramma historyczna, 
ułożona z dziejów ojczystych przez L. Dmuszew- 
skiego; grana 17 Sierpnia 1817. 

Ktoby naraz te dwa dzieła wystawicme zo- 
baczył, to jest: Oblężenie Warszawy i Barbarę 
Zapolska, zapewneby od jednej z nich zupełnie 
odsądził autora. Taka zachodzi ntónica między 
oblężeniem Warszaw>, a owym pięknym odwetem. 
Sztuki podobne porównać można z transparentami, 
które na jeden raz tylko służą. 

Imieniny Aleksandra I. 

G. K. Nr. 74, z 14 września 1817. Dzień 
11 b. m. jako rocznica Imienia Naj. Cesarza Ale- 
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Kiindra, obeliodzuri} liyl w iiaszeiii mujście z i-ze- 
czywistą un.u/zystosrią. JW, MiąpzyŃski, Knijuiii- 
sarz Pelin>iiiocn>\ odt^brawsz)',,. [lowiiLszow aiiia dla 
Naj. Moiian^liy, uda! się wraz z A\W. Radeą Stanu 
Okohiweiii tu przytoiiinyni i wszolkinni wlailzami 
i ubywatehniii lvnłk?8twa Palskiogu tu zuajdują- 
t-.ymi sie, dn kościoła Kated]"alnei4*<^ na, solenne 
riabtłżeństwo, ktr»re cLdebrowal rl W. Skurkowi^ki 
Dziekan Kat. Krak.; w czasie ktr^regn muzyka 
kościelna odśpiewała ulubiony HyniTi : „Naszego 
Knłia zacliowaj runu Panie!" Nabożeńatwo, któ- 
remu i>rześ\vietna kapituła i duchowieństwo niższe 
w zupelnem .swem zebraniu assystowalo, zakoń- 
czyły Te Dentn i modlitwa za bloi^osła w innego 
Monarchę. — Liczni goście na wiellcim obiedzie 
u JW. Kummissarza Aliączy oskiego sindidli toast 
za drogie zdrowie tego Najwspanialszego Prote- 
ktora naszego. Wieczorem rzęsiste oświecenie mie- 
szkań Konnnissarzy Organizacyjnego i Denjarka- 
cyjnych, niemniej innycli urzędników Polskicli przy 
/nj>e]nej j pogodzie przyjemny czyniło widok. Nigdy 
teatr narodtłwy tutejszy nie byl ]}e!uiejszyni jak 
tego wieczora. Wdzięczność i przywiązanie dla 
Najwspanialszego dobroczyńcy kraju tutejszegt» 
zebrały mniłstwo wszystkich klass ludu, ktdr}' 
z najszczerszem rozrzewnieruem ]Kłlvlaskiwal sztuce 
nowej ułożonej wierszem piv,ez JPana Majeranow- 
skiego |>od tytułem: l\>mjiiki AleLs((ndr{(, a której 
treść autoj* burdzo trafnie zastosował do wielkiej 
i miłej sercom Pidaków epoki, kiedy Naj. Pan 
j)0 piersvszy raz do stolicy swego Królestw^a przy- 
bywszy, składki ołływatelskic, na pounulv dla 
niego przeznaczone, raczej wsparcia włościan pol-- 
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skk4i poświęcone mieć żądał, — Wlv4Muni sztul^i 
z zapałem powitano Ł\vfrę imiŁMiną Nap Aleksan- 
dra, nlcazaiiu w przeźroczu, poci kttirą jaśniały zło- 
temi literami dwa nasfcępująee wiersze: 
Ten co fłosintlu mądrość, waleczność i cnoty. 
Wr(K'ił światu spokojność i razem wiek zloty. 

Teatr. 

G. K. Nr, 1\}, z J października 1817. Don 
Joutm czyli Słaifł^f KiWikiUia^ Tragi* Komedy ia 
w^ 4 alvtach z wdoskiego [>. (jreriieii: i::raiui rinia 
31 sierpniu 1817. 

Znana jesi [lowHzecljTUc ta sztukLi, nił^nająca 
żadnej iiniej zalety, nad jłlaskie huflnnatly i nędzną 
intrygę... 

Zabity konnnandnr JSarcrlony w pierwszym 
ćikcie, już w następnym \vy8tav\iony ma posąg- na 
konin w naturalnej wielkości, ktcrry w ciąo:n dal- 
szym wiadomych cudcKV dokazuje. Podobne me* 
tanmrfozy uchodzące w (łperaeh i baletach, niepo- 
winny cierpiane być w komedyjach; nie źe dają 
wyśmienitą naukę dla galeryi, r»bok tak pięknej 
rozrywki jaką sprawia wtrącerde libertyna do 
pieklą; zatem Don Jtmanowi nadiijem\ wieczny 
przywilej zupełnej w^olności od krytyki. 

KochtrNkofrlf' Extł'apoc:łff. Romedyja w trzech 
łilctach z francuzkiego naśladowania, przez L- A. 
Dmuszewskiego grana 8 wi'ześnia 1817. 

Ponduio licznych w^ad, a nadew^szystko wy- 
kr^łczeń przeciwko |.aawdopodobieństwu, podróż ta 
koeluHików z Warszawy do Krakow^a mile spra- 
wiła widowisko. Przyjemnie bawiące w^ypad ki Wa- 
lerego, jakie mii na staeyjach po(viowycli zrządza 
kochanka, usihijąca przekonać się o stałości tego 



iK 



1 



ti4 



młodego offii*Hra w |)rzyvviązaniu tlu swoich wdzię- 
ków, uruziiiaicoiie dn wcipnynii ilyalo«^ann: niłi mogą 
być obojętiiit* wid/.iane.,. 

i i Vii akfur<ł\\ hyhi wylnuTią; zdawałoby nam 
sit^ tylko r/vi"/.'d |>otiVA*biią, /.iMiiienii* rolę pomiędzy 
pannami liauej iid<Mlszą i Siemdi^ką. Pierw8xa ma 
więt;t!J taletitti, do nU kobiet dobre^^o tonu; druga 
cbj n'd ]>anienek młodych i wieśniaczek, (Jldedwie 
w niniejszej sztuce grały role przeciwne sobie* 

G. K. Nr. 81, z 8 paździt^rnika 1817. Hralm 
tiombnrg, czyli Okropna Zemstt*^ Trajedyja w 4 
aktatdi z nienuctdcie^o p. C>'>;-ler; f;:j'ana d. i!3 wrze- 
śnia 1817 we wtorek, 

Z politowaniem |n'zycliodzi nam ws|Hunnieć 
(> tej trajeilyi; i <lla. te*ro lirótko l>ardzo o uiej po- 
wimy, z oł>awy, aby nas w isttKde d(» łez lue po- 
ruszyła, okropna jej niedolężn(>s('. Szkoda ^ladkieg^o 
dosyć tłoinaczenia ; szkoda gry dobr'ej aktłu'ów, 
osoljliwie zas \^. Rndkiewieza i panny Siennieł%:ii3J, 
których usiłowania hyły widoczne; szlvoda zainor- 
dowane^"(ł czasu, szkoda nawet {ueknego tytułu... 

Odwet , czy 1 i Barbura Zapolshk \\ omed ya 
L. A. Dmuszewskiego w 3 aktacli, i Szkoda. Wą- 
sóiL\ Komedyo-opcra, w jcdnj ni akcie przez tegoż 
napisana; grane d. 125 września 1817 we czwaitek. 

Nigdy w lepszym czasie, nie mógł być da- 
nym Odwet, jak po okropnej zemście. Publiczność 
p(jwetowala tego w ieczora , wtorkowej repj-ezen- 
tacyi ; liczne olvlaski z najżj-wszem uniesieniem 
połączone, rozlegały się po teatrze. 

G. K. Nr. 83, z 15 października 1817, Saper 
Polski łv Gónfch Pirenejsklrli^ Komedy a A. Zól* 
kowskiego w 3 al^tacli, dana była dnia 9 paidzier* 
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ika i <liil_M*ze luL l^iiIłHcznosri ))rzyjeta. — Pan 
Kot'ha)H»%v8ki p;'ral wyboniie. 

To samo o pami Pod^rabińskinii acz ^rają- 
cym pomniejszą rolę, wiimi jesteśmy powiedzieć. W. 

Towarzystwo dobroczynności, 

G. K. Nr. 84, z 10 październilai 1817. Gazeta 
Hamborgska inuieścila łuistępiijący artykuł: 

Z Krakowa d. 17 września 1817. Naj. Cesarz 
Rossyjsli:i, Król Polslii raczył mianować Prezesa 
Senatn naszego Stanisława Hi-abię WodzicMego 
Kasztelanem Senatorem KnUestwa Polsl^iego. 

Tenże Naj. Cesarz kazał \vyi)łacic tutejszemu 
Tn\Nin"zystwn Dohroczyimości na wsparcie fundu- 
szów jeL^n tysiąc rnłdi srel)rnycli. Rzadka zape- 
wne ptłdoljny iii.stytnt uwieiiczonyni został tak 
prędkim i pomyślnym skutkiem; bo nie tylko że- 
branie jHi olicacli znpełnie jest zniesione, liczba 
znaczna ubogich [łrzez czas nadzwyczajnej dro- 
gości dobrze źywiorui i przyjenmie wygodnie i czy- 
sto umieszczoną została, ale nawet i na przyszłość 
instytut ten po swej W'ewnętrznej organizacyi pe- 
włią obiecuje trwałość ; wszystko w tym w^.ględzie 
szczególniej winniśmy gorliwości naszego szano- 
wnego ob>\vatela Stanisława Mieroszew^skiego ; 
opr('>cz tego także tłbrani na Sejm Reprezentanci 
na ostatniem swym zgromadzeniu nietylko w go- 
towiżnie tjsiąc talarów' Towarzystwa darowali; 
ale nawet istnieiące dotychczas fundusze na ubo- 
gicli i szpitale do Tuwarzystvva wcieliłi. 

Wiadomości o Napoleonie. 

G, Jv. Nr. 87, z 2H października 1^17. Z Lon- 
dynu d. 7 października. Gazety nasze zawierają 
.toraz wyciągi z <nełvawego dziennika podróż> 

Hj^kr^wski. Kronika Kruk* 5 
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p. Ellis, kt<'>rv jako 3-ci sekretai z towarzyszy! 
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jowracająi 
spie S. Ileleii)' i ros^ninwial także z 
Oświadcza on, że uszystlśiie [j<łt>lnski o z!eio się 
z nim obchodzeniu i o niłnvygodneni i^n otrzyniy- 
wanin są zmyślone, i pochodzą jedynie od jei;i» 
8trtinniko\v, dla wzbudzenia nad nim w luii"(>pie 
litości... 

Gdy były cesarz właśnie w dobrym byl lin- 
morze, mieliśmy zatem ukontentowanie być do 
nie^o wprowadzonymi. Lord Amlierst byl !iaj pier- 
wej przez jenerała Bertranda do niegf^ wprowa- 
dzony i przeszło g-odzinę z nim roznuiwial; ja, 
kapitan ]\[axweU, i inne osoby zostały potem wpro- 
wsadzone i przez lorda Amberst jonm przedstawione. 
Postawa jetj^o była prosta, nieiirzymnszona, jedna! 
nie bez powagi, tak jak g^dyby na szczycie swej 
potęgi;! dawał w Tnilleries poslndmnie. 

Dom Loni*wo(Fd, w kttłrym mieszka, nie jest 
wielki, ale jłięJ^nie urządzony, i p*^ mieszkania 
gubernatora jest najwygodniejszem na tej wyśpi 
mieszkaniem. — Głownem użaleniem Bomipaiiegi 
jest, że mn nie wolno całej przełjywać wyspy 
może jednak o 4 angielskie mile bez straży jeździ<'' 
lub chodzić, a o V2 mil jeździe bez towarzyszenia 
mu officera, będąc jedynie od posternnków strze- 
żony. Podczas nocy jest jego mieszkalne strażą nri 
otoczone, i nikonuj bez pozwolenia gnbernatł^ra 
nie woln(» do niego przystąpię, nie wolno uui talcże 
żadnycłi lisbiw odbierać lułj odselać jak tylko 
przez ręce gubernatora... Zolnierzłnn zabroniona 
jest rozmowa z Bonapartem. Codziennie musi go 
jeden z oficerów widzieć. Nosi on prawie zawsze 
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mundur wojskowy /. f»:wiLizdą orderową i trzyma 
tabakiorę złotą w ręce. Naji-zęściej chod/i w je- 
dwabnych pońf*zochacli i trzewikiieli. Ma nie wielką, 
ale piękną bibliotekę. Gdy lekarz nezyiiif mu |ie- 
wnego rri/Ji nwaofę, iż powinien więne;] ezynit' po- 
ruszenia, inaezej życie utraci: „Teui le]>iej'^, odpo- 
wiedział. Złłluiei'ze znają <4'o tylko jiod imieuieni 
Little Boiiney. 

Teatr. 

G. K. Nr. 8il, z 5 listopada 1817. Hiszpfmir 
ta Peru, ezjdi Śmierć JFodzft Roili Trajedyja w i> 
akta cli z nieuiitH'kief»'n <4'niua d. 12 października 
w uiiHlzielę. 

NiuuLOŁ»liśuły [łutrzec bez politowania na tę 
starą dranimę niemiecką, która zufieluie już trąci 
zleżaloscią; wyraźniej mówiąc, .stęehlizuą drama- 
tyczną. Czy można byłn widzieć niedołężniej ]n'o- 
wadzoną intryia^ę ?.., Pan Koclianowski "Tający 
Rollę, kiedy raniony (jddaje dziecię Korze i Alon- 
zowi, uunal ]dęknit^ zualeść się w tej sytuacyi. 
Nowy aktor ]łoezątkujący w roli Walwei-da, niial 
w st)bie wiłde ]>rze8ady ; z teui W8z>\stkiem (igura 
ujmująca, i dosyć i^hidka wymowa, dobre o nim 
y.robiły nam nadzieje. 

Wiadomość o śmierci Kościuszki. 

O, K. Nr. 90, z 9 listopada 1817. Od brzo- 
guw^ Menu d. 26 października. W SolotuJiiie miiarł 
d. 15 b. m. sławny ]>oLski .leneral Kościuszko. Od 
Idlkn lat żyl on oddalony orl wielkie<jjo świiita, 
bawił się jedynie czytaniem, przestawał na obco- 
waniu z kilku przyjaciobui i cala swoją szczęśli- 
wość zasadza! na dobrze czynierdn. W ostatniej 
woli swojej [►amiętal szczei;\Unie o ubogicli, i żą- 
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dal, aby przy |irf>styni obrzęd/Ji) i>o;jT/j'bnwyui 
przi'z x\U*h byl du grobu zaniesiony. 

G. K. Nr 92^ z Ifi listopada 1817. Z War* 
szaw\ linia 8 Listopada. Zap-aniozne gazety do- 
niosły nam o śmierci jenerała Kościuszki. Natydi- 
miast za powziętą o tem wiadomością szannjący 
jego pamiątkę wdzięczni Polacy, znaeztią złożyli 
tn składkę na 8pj'a\vieoie za duszę jego żalr>b]iego 
nabożeństwa. Ten zapal dobrowolny i ta jedyna 
nagroda, li torą jesz(!ze dać możemy słusznie wshi- 
wionemn rycerzowi, zapewne od równie go cenić 
nmiejących i w innyrfi częściach Polski naślado- 
warni będą. 

Teatr. 

r;. K. Nr. 92, z 16 listopada 1817. W |)rzy- 
s/ią sobotę, tj. dnia 2'i listopada r. b. daną bę- 
dzie wielka Trajedyja pod tytułem: Hamlet Kró- 
lewicz Dtiński. Widowisko to przez?raf*zone jest na 
benotis J. P. Jtizefy Siennickiej. 

Pierwsza zachęta do postawienia pomnika 
Kościuszki. 

C;, IC. Nr. 93, z l^t listopada 1817, Do JP. Re- 
daktora Gazety lvrakow.skiej ! Znany ]>owszeclmie 
godny spostłb myślenia W. M. Pana Mości Reda- 
kti)rze! prze/, który zacln>wiijesz pośpiecb i ścisłość 
w oddawanin przez i^azety to, co i-odałca nczucia 
i sławę zajmnje, poclilebiam sobie, że i niniejsze 
pismo raczysz w Gazecie umieścić^ jak następnje: 

W yezy tawsz\' w Gazetach Warszawskich 
Nn fyd wiadomość o śmierci sławnego Tadeusza 
Kościuszki, teni więcej pri'>cz żaln jako prawy Po- 
lak cznję nnosząeycli wzruszeń, że też g-azety tak 
obojętrue i w tak tualo znaczącym sposobie prze- 
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HKłwily, jak gdyby o tLsobie najmiiiHJ w narodzie 
ii;is/.yiii znanej i ]>rłuażałiej.,. Dla te^o mowie 
w imieniu \vs/-yśtkidi Imz wyląc/.ni Pnhłktiw, icdyz 
dowodnie jestem przekonanym, że na |H*zestrzeni 
yiemi polskiej niema naj!jiedniejszej le])ianki , 
f;'d zięby iuiie i ezyny te^n sla\vnei;'(> męża, nie 
IjyJy znane i najdrożej eeni(an\ ^rlzieby go z nąj- 
ezulszem Mniesieniem nieuwielliiana i nie bl<łi»'0' 
slawi<Mio, i i>dzieby odtąd zi^nnu jei^o z poi;i'ąża- 
jącein w smiitkn rozrzewnieniem nieopłakiwano. — 
Wątpi*' pr/etn nie inożna, że „bez za(4ięeania ja- 
kie wspiłmnione o'azety~zdają się nawiasowo robie" 
wszyscy Pidaey z rzec/zy wisteg-o neziieia i natehnie- 
nia pospieszą dopełnię ostatnią posłn^ę przez urn- 
ezyste jło^j^rzebowe obrządki p(ł śmierci teL;'n, Ictf^- 
reftti stiTitą w c^runeie sere swctieli są przeniknieiii. 
Lecz z wdasnei;"o ninjego neziicia należy nti wno- 
sić: że niedosye l>ylnby na t\in prywatnym i do- 
czesnym nczynku, zeebcą jiewM(ł l^)la('y |)rzez 
właściwe środki starać sie , abv im wohio było 
nwieczrne f>ubUc/nie [luiniątkę ieli liokin dUi cnót 
slawnei>'o Kościuszki, kttjr\ w lvażdym wielkość 
duszy, ninysbi i poświęcenia sie, znaniiomijącym 
y.awodzie zashrż>i na pouszeebny szacunek, ezei^-o 
są d(JWOLknn ozdoby i nagród)' w Ameryce jenni 
nadant\.. Nie ma potrzeby wyszczeg<ihiiać tu dziel 
te<^*n bobatyj'a, bo te żywr» i dostatecznie są nam 
jako obecnym świadkoio znnne ; [lotomność zaś 
znajdzie je w ealej obszernosei w księi^aeb dziejr^w 
naszycli, i tein w ięrt^j luenaleźy zacbęeać do pu- 
hlieznej dla niei;"(i pr^sbii^i , ani wskazywać jak 
ta mn być cb)|>elni^mą bo i^ażdy widzi świeży 
przykład ]»<> śmierci s. |>. Xcia Poniatowskieg:o, 



kt/Heiiiu jeżeli v\n^c własną ry.yiiią Polacy tylel 
\A iekopoiiiTiej <łttar>'; więc przynajiiiriiej do podo- 
bnej w Hcrcaeli ii*li iiiieL' powinien nieza|n'zeezone 
prawo szanowny Koseinszko, o ezem pojedynczo 
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ienial każdy z rodaktjw teni nioeniej jest zaf 
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wnionyni: że wogóle vvszys<*y Polacy nie zeclieą 
sami na siebie w obliczu wsp(dczesnyc!i i [)&i\\yi*h 
pokoleń ściągać obwinienia za ondes/.kanie tej 
świętej i nader miłej dla serca Polaka powinności. 
W Mogile d. 13 Listopada 1817. Franciszek Ja- 
czewaki. 

Pogrzeb Kościuszki w Solurze. 

G. lv. Nr. 03, z li) listopada 1817. Od brze- 
gów Menn d. 1 listopada. Zwłoki Jenerała Ko- 
ściuszki zostały d. 18 Października czarno nbrane 
na katafalku *JO-tu wielkienii srebrnend lichtarzami 
obstawionym, w^ Solotnniie na widok publiczny 
wystawione, a nazajutrz o godzinie 10 z rana uro- 
czyście w grobie Kościoła Jezuickiego złożone. Do 
Kościoła towarzyszyli im cldopcy sieroty, Kapu- 
eyni. Franciszkanie, Kanonicy, wiele członków 
rządowych, władze miejscowe i nim5stwo ol>ywa' 
tell. Złożone one są w cynowej trnmnie w grobie 
i będą zapewne do Polsl<i przewiezione. 

Bal publiczny 

tr. lv. Nr. 95, z -26 listopada 1817. Bal z tań- 
cami w Sali Imć Pana Knotz na korzyść ubogicli 
pod o]>ieką Towarzystwa Dobroczynności zostają- 
cych, dnia 23 b. m. przez J. Pana Micliala Kwiat- 
kow^skiego członka Towarzystwa naszego zapowie- 
dziany^ najpiękniej i najokazalej celowi swój 
odpowiedziaL Publiczność licznie zgromadżon 
uświetniła tę przyjeninii zabawę. 
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Korespondencya o zgonie i pogrzebie Ko- 
ściuszki. 

G. K. Nr. ^Kk z -Jii listopada 1817. Wyjątek 
z liatu |)iHaiieiJ:;() dnia 20 paźflzieniika r. h. w Hof- 
wyl w Szwajcaryi pr/jr/. kancl)*data wysłaneg^o 
kosztem rządu Kv()lest\\'n Polskiego do tamtejszych 
instytutów w relii doskonalenia się vv nauce rol- 
nictwa. 

„Nader snnitiio zdarzenie, bo utrata Jenerała 
Kościuszki, sprawiło wielki żal w sercach przy- 
jacił)! i znajomych jego. Przypisują mi^lą śmierć 
je^o (łstatniej |H>dróży z Solury de Neutchatci 
i Cliaudetbude, którą w jednym dniu odbył. Pc*- 
wr«k*iwszy z drogi narzekał na hód glow^y i czul 
febrę zimną, któjra się wknitee w febrę nerwowca 
zamieniła. Poininłt» wielkiej staranności doktora 
p. Sciuirer, wznuii^ająca się słabość nie dozwidita 
tego znakomitegt> męża przywrócić do zdrowia 
i tak d. 15 I). ni. wieczorem o ^)-te] godzinie zszedł 
z tego świata w^ mieście Solurze. Dnia 18 ode):)ra- 
leni w^-az z rnoirn w^spółzirunkieni ]>. iMalliaumc, 
tę dla nas niesiHidzianą i zasmucającą wiadomość 
przez i>. Zeltnera, kt<ay nain rn^az oznajmił, iż 
dnia 19 t. m. ciało ś. p. jenerała Kościnszłvi zo- 
stanie pocłiowane. Bez straty czasu udaHśmy się 
do Słdury, dbi oddania ostatniej posługi tak Sza- 
nowMiemu Rodakowi; gdzie z wszełkiemi obrzę- 
dami żalobri) lui do Kościoła Jezuickiego w towa- 
rzystwie t»8<)b Rad}' Stami, dncłiowieństwa i mie- 
szkaiiców miasta, ciało odprowadzono. P(t skoń- 
czoną] Mszy S. wniesiojio je do zaki-ystyi i tam 
w^ przytonniości prefekta i wiehi ns6\} sądowycli, 
naprztłd złożono w tonowej trnnnde, Ictt^ra potem 



zalutowaiia w drtswnianej zaiukriięta, i pieczęciami 
miasta Solury, pana Zeltiiefa i sp. jenerała Ko- 
8ciusy.ki przez nota nj u szti /apiec/ętowana, a około 
wieczłłra w grobie Icośeielnym umieBZ(*zona zo- 
stała. Po ukoiH^zeniu teo"o smutnego obrzędu, 
świadkowie pod[)i^a.li sie, jako (»ialo ś. p. ji^norala 
Kościuszki w yzty (^pisanym sposobem dnia li) t. m. 
zostało [Mjcliowane"*. 

Teatr. 

G. K, Nr. ^Hj, z 3i) listopada 1817. Dnia i) li- 
stopada wystawiono Icomedjją w trzeeli aktacL 
z wk^skiego p, Goldoni jiod tytułem: Tajmuńca. 
<*zyli Ciekawośr Kobiet: syAuki^ westłlą i dowiti[)ną. 

Dnia 8 Ustopada, na benełis Szym<um Włodka 
li^rano drammę w fj idvtacb ^oryginalnie napisaną 
pod tytułem Drui Fenłtfił^fo hijard Fernfff/, ezyli 
Trynmf rjiolji I przyjazłn. — Pulłliczuośt' przez 
nadei' liczne zgromadzenie, wynagrodziła zasługę 
z talentem I Hdaezo]va, tegoart\sty. Sztuka sama 
należy do rzędu takich, kbae się raz tylku na see- 
nie płdiazae mogą. 

Nabożeństwo za Kościuszkę. 

G. K. Nr. 1)7, z 3 grudnia 1H17. W dniu 24 
ILstopatla w Kościele XX, Kapucyrujw tutejszyeli, 
fłdprawiło się żałobne nabożeihstwn /a duszę i^. p. 
Tailensza lvościuszki, zmarłi^go w mit^śeie Solurze 
w Szwajcaryi dnia \7\ Paździł^rnilca. r. b. jenerała 
wojsk p(dskicli ; tt^go to walecznego rycerza i męża, 
któreuni czuły uarckl Polakt^y wdzięczU(Ksc, iiż d(» 
grobu niesie, a nieodwetuwana strata [trzyuagla 
rodakłlw tę (istidnią przysługę cz\ tiii', dci ktcuT 
przyłożyli się najwięcej JJPP. Gfficcitłwic z wojska 
polskiego zostająi-y w tutejszym micsi'ip, i-{A\uież 
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W» X. Kanonik D/Janoty msza śpiewaną relelini- 
jący. Muzyka zaś Zaiiiknwa T?iH|nieni Mnzaitn iii* 
tonowała. 

Teatr, 

G. K, Nr. ^)7, z 3 grudnia 1817. Dni^ł 13 li- 
stopada r. b. dana hyla komt^dyja w 3 aktacli 
z francuzkiego porl nazwiskiem ; Dwaj GreHadi/je' 
rowie^ i knniedyja jeiliu* aktcnva z iiieinieckiego: 
Dw(fj roztaąjhieHi Pan AYludek w mli drai^ona 
i Koclianowski w Bartoszu, zabawili [jnbliezntłśr. 
Po zakuńczeiiin drugiej komedyi, roztari-iueni zii- 
stali sie pized zasłoną, i znaczną częśr parteru 
potratili iTizśniiorzyr s wojem roztarci) i oneni zapo- 
wiadaidęni ]>rzyszłei*'o widosviska. Przecież spo- 
strzegać nam się dało z drui;iej strony lekkie 
szemranie, i słuszność teg'(^ b\ la widoczną. Artysta 
pokazujący się pf) s|łuszczeniu zasłony, w tym sa- 
mym komicznym cbarakterze w jak^u b\ 1 wi- 
dziany na scenie, nbraźa przystojność, i iddiża 
sobie samcnni. ^Sndt^cli powstając}' widziłw, nie 
jest jnż na rachunek je^t) komicznej rfłli, ale ji^i^o 
własnej osoliy. Dla tego roztargnienie [KKlobue, 
raczej niższym teah-ian zostawicby należahu,. 

Dnia 22 listopada, na benelis pann)' Sienni- 
ckiej grana była Trajedyja Szikspira w 3 alctacli 
pod nazwiskiem: Hdinlet Królewicz Dnuski. Tra- 
jedyje Szekspira inogii dziś tylko pod względem 
zabytku stan^żytności uchodzić. KjTtyka nie przyj- 
mie dziś na siebie tegn ciężaru, aby ieli r(»zł>io- 
rem limluic się miała. Jly tyllał u samej grze 
aktorthv możemy coś pdwiedyJeę, a szczególinej 
o p. Whłdkn w rtłli llamłeta, i o ])annit' Siemii- 
ckiej w roli OftYdii. ł*ierwszenni przyznać winniśmy, 
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że oklaski kt/łrenii go jniUlieznośe obsy[)ała, we- 
wnętrzne jej niosło nm zadowobnenie, drui^iej 
ktoby zaprzeczy! tab:łntu w tej ważłiej cliwili, kiedy 
wystawia poinieszanycli zinysl<Uv Ofelią nuisialby 
wyprzeć się imienia znawcy dramatycznego. Po- 
dział roi innycli znaleźliśmy ta bardzo żle nezy- 
nionym. Rola Alfonsa [)(J winna Iłyla być daną 
panu Rudkiewiczowi, a nila Laertesa KtMdianow- 
skiemn... 

Dnia 2b Iistoi>ada Henryk VI na Łowach^ 
Konied> ja w 3 aktach ])i'zez Wojciecha Bo^jjuslaw- 
skief^Tj na]>i.sana oryii^inabne z powieści angielskiej. 
Sztnka ta dla widoczneg'o spustoszenia i zaniedba- 
nia naszej widowni, musiała być na cztery akta 
podzieloną. Przez ealy ciąg aktu trzeciego, ])o wie- 
wa} urwany sznurek od zasłony, ktcti-y jakieś nie- 
przyjemne czynił zagrożenie dla wykraczającego 
Lurwela, zapewne za to, że byl wykonawcą zbro- 
dniczy<*h i nrzpustuycb jHłstępkłhy swojego pana. W, 

Ct. K, Nr. 100. z 14 grinlnia 1817. W przy- 
szłą Sobotę, to jest dnia 20 grudnia w b. na be- 
netis Joanny Bauer (ndodszej) dana będzie juerw- 
szy raz trajcdyja w 5 aktaeli, z dziejów ojczystych 
przez Franciszka Wężyka wierszem napisana, pod 
tytułem: GUń^kL 

Nabożeństwo za Kościuszkę. 

(i. 1\. Nr. 101, z 11 grudnia ISłT. Tu, gdzie 
Szanowne zwfoki najpi)zniejszego z bohatyr(5w pol- 
skicb, obolv drogicJj szczątlctjw ICnila, sławnego 
Turkćłw pi^gromcy, świeżo zl4)żone, obecnością nas 
swoją dotąd rozrzewniają, serca nasze, nowym, 
nnvnie ))(dcsnyuł jałv pierwszy, ci(»sem żałoby ndc- 
rzcme zcłstaiy. — Odprawiono tn bowiem na dniu 
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}1X in. i r. b. w kościele Katedralnym żalobii« na- 
bożeństwem za du.szę wiekopomnej pamięci Tadt^- 
nsza Kopśeinszki , kttłrego niezruwncine zasłngi 
i cnoty na obu jMłlokrężaeh ncywilizowane^o świata 
znajome, a tii aktem imbli(*znyni (nioeą kfłire^o 
przed dwudziestu kilkn lat\ pornezfMie niii b}'lo 
naczelnictwo narodn Polskiego, a z nim nadzieja 
narodowego istnienia i szczęścia, po nieszczęśli- 
wych dla Icrajn zbyt go poniżającyi^li płdityeznych 
zmianatdi, ostatecznym już zniszczeniem zagrożo- 
nego) najltspiej ocenione, w całym świetle wy sta- 
wiły nam poniesienia w nim stratę... Nal^łżeństwo 
to w całej ( al by] o się ol^azalości; a oboJv pobożiiycli 
śpiewów i SS. Oliar Ołtarza licznego na ten ża- 
łobny obclh^d zgromadzonego z całej stolicy świe- 
ckiego i zakonnego dm^bowieństwa, Sonat Wol. 
Miasta Krakowa, Ktimmissyja Wfyewrtdzka wi-az 
z swoim prezesem, Kcprezentacyja narodowa teraz 
tli sejnmjącił, akadenna in cor]>ore z całą swoją 
I obrządkową assysteneyją , nanczyciele jn^zyghnyni, 
^k i r<'^żnyełi szkol niższego rzędu, cały sztab miej- 
scowej niillicyi z swiam nuczebiym dowtklcą, nrzę- 
dni<\v i ofticerowde od demarkacyi, rtiżncgo sttłpnia 
dawnej i nowej służby jłolsl^iej wojskowi, rozinai- 
ł"4*gr> znaczenia i stopnia urzędniczy Królestwa Pol- 

■ sltiego i Wol. Al. Krakowa, milicyja krajowa |H)d 
bronią, i nnaWtwo miejskiego i z olcolic nmyśhne 
przybyłego ludu, ten najpiękniejszy ogiłl; bo je- 
dnym i tym samym pi"zenikniony uczuciem, łtbebo- 
dowi tenni |jrzy tońmy wspaniałą jłostac onego l>ar- 
dziej jeszcze nswietniał. 

Zaszczyci! go także obecnością swoją K(an- 
missarz Pełnomocny Naj. Cesarza i łvrłłla Polskiego 
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JW. Miączyński, i Juko Polak, po iłulsku ilzielil 
razem z nami dla zmarłego bohatyra tkliwe serc 
naszycli uczucia. 

Mszą wielką po skońezouycli re]ii»-ijnych śpie- 
wach celi^ltrowal biskiipiiu obrzędem JW. Pasterz 
nasz, St^iuitor biskup Krak. Woronicz, w czasie 
ktłłrtvj orkii^8h"a kościoła kat z cahi dłdvhidi)ością 
exek\\Tnvala w kautaeie i na insti"uuientacli slawue 
Reqniem Moza i ta. 

Po mszv' skończonej, skiwny z wymowy swo- 
jej scholastyk Kat. Krak., Icościola P. Maryi Ar- 
chiprezbiter JW. JX. Łańcucki, miał pogrzebową 
mowę, W' kttłrej wystawiwszy cnoty i zashig'i zna- 
komitego męża, żaJobntuiru tomu obchodowi naj- 
piękniejszej dodał świetności. 

Uznanie ważności świadectw szkolnych kra- 
kowskich w Królestwie Polskiem. 

G. K\ Nr. 102, z 21 grudnia ISIT. Rektm" 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Din zaspokojenia 
troskliwości rodzic<Vw, krewnych, opiekun^łw nihi- 
dzieży oddawanej na nauki do Uniwersytetu lub 
szkól krak. czyni wiadonif>, iż rząd Knilestwa 
Polskiego w zamiarzi^ utrzymania i ustaleuLa naj- 
ściślejszych związk(vu' udędzy Uni\>ersyteteni War- 
szawskim i Krakuwskini. imstanowi!, że nauki 
odbytr* w szkohich i w l/niwersytecie kridv. będą 
uważane jakby za odb\tł^ w szkolacb hd) Uniwer- 
sytecie warszawskim, - że stopnic otrzymane 
w Ujiiwei"S>'tecie krak. będą [loczytaut^ i ]n"zyjęte 
jakl)y otrzymane w Uniwersytecie warszawskim.^- 
że nakoniec otwarta jest droga do ws/elkiej |U'o- 
UKłcyi w Kr<destvvie Pojskieni audytoiom składa- 
jącym st(łs<^wue swiadectvMt od Uniwcrs) tetii kra- 




ko\vskiei4>L., Diiłi w Krnknwir d, 18 (iiinliiia lSi7, 
Lit\vii'i8ki. 

Teatr. 

G. K. Nr. 104, z 28 j^rudnia 1H17. \¥ ] przy- 
szłą sobutę, to jest dnia 3 styczniii 18 IH rnkii, iki. 
benefis JP. Lenna Riidkiewic/.ii, dana Ijedzie wielka 
rycerska liistnryeziia trajeilyja. z iii<MniłHdvieu(i, 
|Kxl tytułem: (ienowefa Xiętiiiczkif fyrftfułiłci/i czyli 
Okropne skniki mitosci i żdnidy. 

Wniosek sprowadzenia zwłok Kościuszki* 

G. K. Ni'. 10,^, z 31 grudnia 1817. Na jinsie- 
dzeiiiu Ciidii Pravvodavvezeg'» dnia Hi II ni, i i\... 
JW. Wytyszkiewicz odczytał wninsłfk względem 
sprow-adzenia do Gnłb(Uv Miasta Kj'akiivva, zwlo- 
k()\v ś. p. Tadeusza Kośeinszki, slawnei^o Ijulia- 
tyra narudn l'nlskiegn, na co jedriouiyshiie iieliwa- 
loiio, al»y tenże wniosek Senatowi przesiać z we- 
zwaineni, iżby W. Si^nat, stosowne środki, za ])o- 
rozumieniein sie z rządem KnUest.wa Polskiego 
pj'zed się\^'z iął , celei 1 1 s]>ro wail zen ia W' sp< im nu łn y cl i 
zwlukihy, do grob<>w Krolt>w i sławny cli Indzi 
w Mieście Krakowie kośtnele Katedralnym Itedą- 
cyeb, poczein JW. Marszalek sessyą do dnia na- 
stępnego solwowal. 

Składkowe nabożeństwo za Kościuszkę. 

G. K. Nr. 105, z 31 grudnia 1817. Gdy odgłos 
zgonn Tadensza Kościuszki wszystkił^ (n^awit! świą- 
tynie boskie miast, nuasteczek i wsi<nv kraju Per- 
skiego otworzył, aby w^ nicli modły do lloga, za 
tego miłośnika swej ojczyzny przesłanr' zostały; 
iCoscidl Arcłń-Presbiterahiy P. Maryi w Krał^owie 
ożywił pamięć miejstta, w którym mąż ten duia 
"24 Marca rol^ii 1794 na Naczelnika siły zbrojnej 






nariłdowej \vyl>raii> wzni<)slszy swuj oręż w obli- 
czri oltar/'<'łW hoskił-li, calkcłwite swe dla dobra 
kraju poswięL^eiiiH się Ynmi Zastęfniw poślubiL^ 
W tt^Mi tn więc niiejscu, tak wielką miłości Ojezy-i 
zny poświęronoin ofiuru, z życ/enia i z skiadki" 
obysYateli miasta, odi>rawiJo się iirorzyste żak>bnej 
iiaboźeiistwo dnia i?3 b. m. jako hołd narodowegc 
uczucia, ruotuni i zasługoni tego znakoinitł.*go Po- 
laka wiuuy* Kościtd żałobą okryty, na której tar- 
cze znakami zaszezytnycb jego dziel, z napLsaiiii 
z pisma S. wyjętemi ozdobione; Katafalk gustem 
do wspaniali iści zbliż<jnym wystawitiuy. i rzęsistym 
oświecony światłem, czyniły widok od]>f>wiadający^j 
wielkości straty, jaką w tym mężn Ojezyzua jegQ^| 
poniosła..- Hządząi-y Senat tego Wolnego Kraju,^i 
Kommissyja. Wojew(łdzt\va. Krak., Władze sąd(nviii- 
cze, członki kapituły Kat. z licznem ducbowieii- 
stwem aktowi temu religijnie posługującym. Aka- 
demia i szkoły, ułilicyja z ofliceiami swemi paradę 
wojskową czyniąc^^ wszystl^icli klas obywatele, 
i cecliy żałobą pokr\'te chorągwie trzymający, li- 
czne nakornec wiejskiego ludu zgronradzenie, na-^ 
pehiily tę obszerną świątynię, a każdy o|mścił ją 
z teni mlręczająeeni westcłmieniem. że już Tadeuss! 
KościUszk(j nie żyje. — Po odś]aewanycłi wiłiacłr 
zakonnycli i świeckiego (łm-łiowieństwaj gdy sła- 
bość zdrowia nie ilozwolila JW. bisłcupowi, aby] 
ostatnią rł^ligijną dla rinlaka swego [lowttirzyl 
uslngę; t)\\\ JX. 8korłvowski Dzielcan Kat* lvi'ałv. 
śpiewał mszą wielką, w czasie kt<')rej amatorovvi« 
muzyki bezpłatną i obili pnsługę, a ]łt) niej skoń- 
czonej W. JX. Dzianott zapniszony od ołjywateli 
miasta, piękną wymową świetność ducha religii. 
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llidzko8c.i, uiiluśei tij(v,\/ny, iia świadectwo tiiot, 
i zaslu|j;'e /iiiurh^n-o^ a dla Naid^i T^otmimycli wy- 
stawił. 

Licytacya sprzętów kościelnych. 

Gr. K. Nn l(\ z 4 \nh}^j;o 18IS. {U\y muca 
Ueliwfiły StniRtii Kgo /, dnići 'Jó iKiźd/Jernikii w z. 
dn I.. 3111 wsKtdkit^ i'n('h(ini<tśri kaplic, kt<irr przy- 
bylyrli Doiiiacli Ubt^stwa pod tytułt^ni 8. Szcze- 
pami, 8S* SzyiiinTia i Jiidy i Ivunfi'aternii Włoskiej 
znajdowały się przez pubUfziiu licytacya sjłrzedanc, 
a zebrano z sprzedaży tycljże riicboniości kwotj 
na |»oniniłżeiiie funduszu Donin o^Hjlneji^^o sclirouie- 
nia ubogteli o1)r<'HHinc byc mają, jłodajc do |>ubli- 
cziiej wiadomości, iż w dniu :i4 bii"i'i^(» o i^-oflziuic 
9-tej rannej, odljywać się zacznie w bi('n'zc \V<>jta 
Gminy IIJ M. Krakowa licytacya r&iuycli srelier, 
apparatdw i sprzętów kościelnycli. Dnia 28 sty- 
cznia 181 s r. firndzicki. 

Burzenie domów na Wawelu i ratusza* 

Dzień. rozp. Nr. 64K z r. 1818. Sejm uchwalił 
1 marca 1817: „Dom Starościński zwany pfKi 
1. pop. 131. e:macb spiistijszaly, luei^dyś G rodem 
zwany, tudzież doruy dawruej na ndc^zkunie J5 u j^- 
grabiora Zamku krak. |>rzeznaczone p<h1 1. [)op. 
Iii2 i 163, wszystkie w obwr>dzie Zandcowym po- 
łożone przt^znaczają się do rozebrania... [daco zaś 
na kt/^ryeli binlowde te stoją, być sprzedanemL.. 
lub na nżytck publiczrły, do ufuększtrnia miasta 
dążący, obrócfmemi zostać f)owinny*\ 

jjPfłniew^aż część gcrnacłni starym Ratuszem 
zwanego, oddawna na spiclderze obrócoTia, podłł- 
bnież w stanie o])ustfjHzalytn znajdujf^ się, te więc 
spichlerze mają być zburzorierni, na miejscti zaś 




\vrtfinniniafi\('h d(ł|Ktrr() u|iiistoszałycli niuniw inna 
jalca bmlnwa dociiod skarbowi przynos/-ąca. i mia- 
sto uińt^kniająea ma bye wystawioną... Wieża je- 
dnak Ratiisza, inieJHce dla ^Idwnej warty czyli 
HaiiptwHcli i korpus starego ratusza otl strony 
wieży ma jui/ostać w eałości ^). 

Zezwolenie na sprowadzenie zwłok Kościuszki 
i postawienie pomnika. 

G. K. Nr. 111; z S niaica 1818. Senat Rzą- 
dzący, Woliieg<i, Nie[)(Htle<;*]e<j;o, i śeiśle Neutral- 
nego Mia-^^ta Ki^akowa i Jego Okręgn. — Uwin- 
doniiony o jednnni>ś]nem żyezeniii zeln"an<^jL»o kon- 
stytueyiuie w Grudniu 1817 rokn Zgroinadzenia 
Reprezentantów Wol. M. Krakowa i jogo Okręgu, 
ażeby szanownie zwłoki Tarlensza Kościuszki, ma- 
jące bye za zezwcdeniem Naj. Cesarza Wszech 
Rossy i, Knila Polskiego, z obcej ziemi, na której 
ehwalebm^go życia dokonał, do ojczystej, na ktcirej 
go wsławik zwróc<meini, mogły spoczywać w Kra- 
ków it^; nie omieszkał Senat uczynić należnycłi kro- 
ków^ do dostojnego rządu Krc51estwa Polskiego^ 
któj"y tłumaczem będąc woli powszechnej narodu, 
przychylić się do powyżej mmuenionego żądania ^j 
raczył, i odstąpić mieszkańcom Krakowa zaszczjiiu^ ^M 
strzeżeina tycli drogicli sercu j)olskiemn popiołów; ^ 
a nawzajem odezwą JW. Miączynskiego, Pełno- 
mocnego Konunissarza Naj. Cesarza Wszech Ros- 
syi, Krćda l\)lskiego, do organizowania Rządu 
W. M. Krakowa, zeslaneg*^ w tej mierze do Se- 
natu uczynioną daje |ioznać, iż tenże sam naród 
uczczenia pamiątki bołiatera i>olsiviego przez wy- 



^) Vu'Anw'\ zbni*zon<i i korjius nitnsza, 
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stawienie jiiii iionmika, godnie cotuwi odpowiada- 
jącef>*o (jd Kra.k(nviiHtu\v oczekuje. 

Towarzystwo przyjaciół muzyki. 

(t. K. Ni\ 19, z 8 marea. 1818. Muzyka do 
wysokiego za dni iki szych doprowadzona stopnia, 
stała się prawio istotną częścią dubrt^j cdidcacyi. 
Aby więc nmzyke w Wolnym kraju nasz^in zbli- 
żyć do jej właściwego przoznaczfitiia, przedsięwzięli 
przyjaciele iniłzyki ]>n}ączye się w Towarzystwo. 
Gorliwy n wzrost i zakwitnienie nank, talentów, 
kiinsztt>w i umiejętności Senat W. M. Krakowa, 
nwieńczyl ich usiłowania, gdy nietylko reskryptom 
swoim z d. 9 Lutego r. h. Nr. 353 założenie To- 
warzystwa i jego ustawy potwierdził, ale i później- 
szym z d. 19 t. m, i r. do liczby 472 wydanym 
lokal w^ Zandcn Krnlewskini na obrady, ćwiczenia 
i skład muzykaliłłW wyznaczył, a jego naczelnik 
JW. Staiuslaw Hr. Wodzicki, urząd prezesa To- 
warzystwa przyj ą*' raczył- Uwiadamia się prz>ia- 
ciół muzyki, iż chcący przystąpić do tego Towa- 
rzystwa mają zgłaszać się do JW. JX. Sebastyana 
Hr. Sieralvowskiego, bywszego Kustosza Koron- 
nego, zastępcy Prezesa Towarzystwa lub do se- 
łcretarza tegoż towarzystwa X. Jacka Janowskiego 
w Zamku Krakowsliim pod liczbą 160 przy ko- 
ściele Kat. zamieszkałego, gdzie w każdą niedzielę 
wpisać się mogą. Fundusz Towarzystw^a stanowi 
składka roczna złp, 12 od członków czynnych; 
składający ją z góry na lat 10 w^ kwocie złp. 120 
należy do liczby fmidatorów i na zawsze wolnym 
jest od składki. Członki honorowe same oznaczają 
ilość płacy. Oplata liczy się od dnia 1 listopada 

BąkuwskL Kronika krak. 6 
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1817, jako epoki założenia Towarzystwa. — w Kra- 
kowie d. 26 Ijuł:e«?o 1818 i\ 

Teatr. 

G. K. Nr. 23, z -12 marcu 1818. W przys/ią 
sobotę to jest dnia 28 marca ]■. b. na benetis panny 
Parys daną będzie wielka rycerska trąied\a z an- 
gielskie£»n jiana Szekspera pod tytnlcni Ahfkhet. 

Przywiezienie zwłok Kościuszki. 

G. K. Nr. 32, z 23 kwietnia 1818, W d. 11 
kwietnia r. b. Ciało ś. p. Jenerała Tadensza Ko- 
ściuszlci przez JO Xcia Antoniego Jabłoń owskieg(/, 
Wicereferendarza Rady Stann Krłtlestwa Polskieico 
z Szw^ajcaryi z Sulnr>' do nitasta naszego opieczę- 
towano przywiezione, tymczasowo aż do iiroczysteijcu 
pochowania na zaraku w kościele Katedralnym, 
w kościele S. I^loryana na przedmieściu Ivleparzii 
złożone zostało '). 

Kompozycya muzykalna na cześć Kaściuszki. 

G. lv Nr. 34, z 29 kwietnia 1818, l^odpisany 
ma honor uwiadomić, że otworzył aboiiowanie na 
dzieło omzykalne je^o kompozycyi pod tytułem: 
Śmierć Jenerała lvościuszłvi, portretem tegoż przy- 
ozdobione; miejsce abonowania są w Krakowie 
u Pana Piotra Steinkellera. Jan de Tomasini, lvOni- 
pozytor. 

Teatr. 

G, K. Nr. 35, z 3 maja 1818. W przyszłą so- 
botę, tj. dnia 9 maja 1818 roku, na Ijenefis Eloo- 
nary Bauer dana będzie nowa trajedya w 5-ciu 



*) G. K. Nr. 52, z 1 lipca 1818 i aast. zawiera opis po* 
^rzebu Kościuszki, który, jako wielokrotnie opisywany i po- 
wszechnie znany, opuszczamy. 
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?nćtaeli z Tiiemit?rlvioi>'ti paiui SrliiUur pod nazwi- 
skieiii: Mtui/it Slftart, Królofo^f SzkifcyL 

Sprzedaż kościołów. 

G. K. Nr- 3J), z 17 maja 1818. Wyd/Jał Stjraw 
WewnętrzTiych i Sprawitłrlltwości w Senacie Rzą- 
dząryni podaj** ilo puLdu-znej wiadomości, iż w dniu 
12 maja o ^od/>nue 9 tej rannej (jdbywać się bę 
d/.ie w l)idi'ze Wydział ll lic>tacya 1) Kos<ń/dka 
{»pusto8zalego 8, Krzyża, na Kleparzu z hudyn- 
kaini pod liczbą iHj i H'), tudzież g-runtu do ty*^Iiże 
przyiet;:łei;'o 524 sążni Q wiedeńskiej miary, i 3 
stóp ]>f) wierzchu i zajniującei;(i oszacowany eh urzę- 
downie w kwocie 32i>0 złp^ — 2) Kościółka opu- 
stoszałego S. Waleń tei>'o w Kleparzu położonego 
z placem 175 sążni kwadr- n wiedeńskich, stopę 
i cali 6 powierzchni trzyniająeym, którego szacu- 
nek m-zędowy wynosi 1926 złp. 15 gr. — 3) Szpi- 
tala S. Walentego przy wyżej nadmionionym ko- 
ściele stojącego z gruntem 1)07 sążni □ płaszczyzny 
mającym, oszacow^anego w kwocie 2207 zip 

Nekrolog Tomasza Krzyżanowskiego. 

G. K. Nr. 4H, z in maja 1818. W dniu 27 
kwietnia 1818 rokn zszedł z tego świata Tomasz 
K r z y ż a n o w s Ic i , |> r a w a ( * boj ga dok t<ir, sę d z ia 
appellacyjny, który przez 46-letnie ciągłe w mie- 
ście teui urzędowanie zasłużył stibie na powszecluiy 
szacunek. Po otibytych nankacli w akademii krak. 
iłd roku 1772 w linii sądowej pracując, przeszedł 
wszystkie stopnie. W rokn 17H3 radnym miasta 
Kloakowa od Stanisława Augusta Knda Polskiego 
nominow^any, zaraz w nasfrepnym 1784 n prezy- 
denta dostojność otrzymawszy, pi'zy większyełi tego 
obowiązkach, zaszczyty jego powiększył- W zmia- 



nie rządu, kt('n'rj kraj polski do/.Tiawał, f^-orliwośd 
jego |>rzy zdatriosci nieznuenioiia, dawula idu prawo 
do wzf^lt^dtiw, przez ktdn^ ł)d Na], Cesarza a astr. 
konsyliarzem .Magistratu Ki^ak. mianowany, i urząd 
ten poważny od r. 1802 df^ r. 1809 piastował. — 
W tym t.o roku cldubnyua dla Ki"akowa K]'zyża- 
iiowski na ozek> Magistratu będący, witając wojska 
polskie z tryuuifeiH wcliodr.ąc^e, i klucze iiuasta 
nacztdneuui wodzowi oddając, w luowie do niego 
iiiiauej oknzcd iiiczagladzouc w sobie <'Zii(*ia pra- 
wego Polaka. W nd^u 1810 wyuiesiou} na sto|ueń 
sęd zieg< > try b u n a ! u d c j >a r t a luen 1 1 1 k i'ak. za rd"a n i u 
niouarchy i (jbywćiteli odpowiadał. Przy nowej 
zndaniti losu Krakowa, w trybunale appellacyjuyni 
nuasta WoL ICrakowa, ua urzędzie .sędziego n mie- 
szczony, a po odbytych dwót:liletnicli posługach 
znowu uc!i\%alą sejn ni krajowego roku 1817 na 
tymże urzędzie potwierdzony został w teui urzę- 
dowaniu. Rok 03 licząc razem życie i zasługi swe 
za koń czy L 

Akkredytywa rezydentów. 

O. lv. Nr. 4(3, z 10 czerwca 1818. Dnia (> 1). m, 
dana była przez Rząd tutejszy audyeiicya J W. W. 
Zarzeckiemu, Radcy stanu, Rezydentowi i konsu- 
lowi jeiieralnenui z strony Naj. Cesarza Imc wszech 
Rossyj lvr<Ua Polskiego, iDarest, radcy legacyjnenui, 
Rezydentowi z strony Naj, Króla I nić Pruskiego^ 
do załatwienia stosu nkciw pomicilzy tymi dwtjraini 
opiekiniczerni, a rządem tutejszym zesłanym, wśi^ijd 
kttirej złożyli listy wierzytelne (Lettres de Creances) 
własnoręcznie przez Nap Monarchów swych pod- 
pisane i do spiTiwowanła. ty cli urzędów solerniie 
ich upoważniające. 




neutrfrlnego iiiiasta Krakowii i ]eii;o Okręgu z *L 
29 Lip(*a r. b. odprawiły się w tl 17 siei-pnia 
w wszystkie! I i^ininarli kraju naszego st^uiiki na 
obranie Kt?prezcnl:aut/ł\\ ua Sejui iiadzwyezajny, 
mający się w miesiącu wrześniu r. b, zebnić. Wójt 
gminy pierwszej Miasta Krakowa, Szymon ,bVzef 
Białeeki, po zebraniu się obywateli tb) kośeiala 
S. Piotra i wysluehanin Mszy Ś. zagaił sejmik 
mową. Po ktvavi mowie AW. Marszalelc Marcin 

■ Soezyński, wykiuiawszy i [^odpisawszy prawem 
przepisaną ]>rzysięgę, po l^nHkiej clo obywateli 
przemowie, przystąpi] d<^ oliradowania, na kt(u*em 
jtHinośeią głosów W. Jacek Tdzi PrzybylslcL do- 
kt/ir nauk wyz^yolonycli i tilozotii, wysłużony pro- 
^fesor w Uniwersytecie krakowskim etc. Reprezen- 
tantem na Sejm obrany został i za położt»ne w nim 
I zaufanie wdzięczność swoją obywatelom oświRdczaL 
Ogłoszenie konstytucyi. 
G. K. Nr. 7:^, z \) września 1818. Reprezen- 
tanci WoL, Nie pod b i ściśb^ neutr. M. Krakowa 
i jeg:o Okręg'u w dniu dzisiejszym zwołani imi- 
■ wersalem Senatu Rządząceg'o d. 21 Sierpnia w h. 
na Zgrotnadzenia nadzwyczajn<\ w czasie kttu^ego 

Blvonst3"tucya lvi'ajowi temu od Nap trzecli opielcuń- 
czych dworów nadana przez JJ. W\V* Kommissa- 
rzy Pełnomocnyeb na ręce Senatu rządzącego ma 
być zlożtma i na ktdrem ma być poświadczona 
autentyczność tejże Ji^onstytucyi w językacli pol- 
skim i łacińskim wy tłomaczonej, zgromadzili się 
w kościele S. Anny o godzinie 10 rannej. Po wy- 
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słuclianiu mszy Stej.., udali ^ię do sali obradom 
swym przeznaczonej — Zaii^aił zgromadzenie JW. 

FelLY Grodzicki Senator — poczeni po wyklinaniu 
przysięgi przez JW. prezydujące^o, za {łtworze- 
nieiu sali przy zgromadzeniu sie Hezneni ilości, 
zabrawszy glos JW. prezydiijący wystawił ważność 
przedmiotu dzisiejszego zgromadzenia... Ptjczeni 
JW, Senator Morbitzer złożył na ręce JW. Prezy- 
dującego oryginalną konstytucyą wraz z tłomacze- 
nianii, mającemi bye poświadczonenii... wybrano 
kommissyą w celu przejrzeiua ])ynuenionyeli tlo- 
maczeń. 

G. lv. N]\ 74, z 16 września 1818, Zgroma- 
dzenie nadzwyczajne Reprezentacyi krajowej, na 
posiedzeniu swoim dnia wczorajszego odbytom 
uwiadomione przez Senat ]'ządząey, iż wysoka 
kommissyą organizacyjna dzień dzisiejszy jalio 
dzień imienin Naj, Cesarza Wszech Rossyi Króla 
Polskiego, protektora kraju naszegił, do oddania 
o]yginalnej rozwiniętej konstytucyi, na ręce Senatu 
przeznaczyła, zebiTilo się w miejscu zwyczajnem 
swych posiedzeń... Po przeczytaniu zatem |>roto- 
kohi wczoi-ajszej sessyi i przejrzeniu tychże tlóma- 
czeń... rozkazał JW. prezydiijący otwTłrzyc salę 
sejmową , a tak gdy kapituła katedr., sąd appella- 
cyjny, sędziowie połiLoju, akademia i trybu iml 1 in- 
stancyi załuali miejsca oznai-zone, nienmioj po 
zgroujadzenia się liczneni obywateli i gości... po- 
witawszy przybywający Senat zaprosił do zajęcia 
przeznaczłuiego sobie miejsca... JJ. W W. Pełno- 
mocjii Kommissarzc zająwszy swe miejsca w gło- 
sacli kolejno niianych, wystawili laskaw^ość Naj, 
trzech monarcliów... Po głosacli JJWW. łvommis- 
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sarzy Karta konstytucyjna w tłdruaczeiuii polskim 
i hiriiYnkiiiL.. oddaną została w ręce JW. Prezesa 
Senatu i JW. pjvzyi!iijącegt) w Zi^romadzenin Re- 
pre/>entant(Sw, któi7.y ją wraz z Senatem i JJWW. 
Reprozentaiitanu podpisali.,. Nakoniei^ rIW. pi-ezy- 
dujący Zgromadzenie tcł nadzwyczajne Reprezen- 
tacyi narodowej... za rozwiązane ogłosiwszy; wraz 
z JJWW. Pelnomocnemi Kttmiiussarzaini, Senatem 
JJWW. Reprezentantami , władzami krajowemi 
i zgromadzoną publieznością dla podziękowania 
Najwyższemn do kościoła taniego P. Maryi udał 
się.,. W sali .sejnn>wej pod okazałym tronem były 
umieszczone wizei-unki trzeci i Naj. nionareli<>w 
protektor* W\% a pod nimi pełnomocnych icłi lvQni- 
missarzy. W <'zasie }>udpisuw Reprezentacyi kra- 
jowej na tłtimaczeniacli rozwiniętej l^onstytncyi .. 
I odezwały się wszystkieli kościołów dzwony i wy- 
strzały z dział... Po (odprawionej wotywie w ko- 
ściele Panny Maryi, odśpiewaniu Te Deum, na 
którem to nalnłżeństwie pozostałe jeszcze w>iio- 
szącyełi się z Kraików a. władz Knłlestwa Polslciegtt 
oddziały z powudu rocznicy urodzin Naj. Alel%:san- 
dra były obecnemi i p^j odśpiewaniu liymiui za 
pcHnyślnośe tej nowej Rzeczypospolitej, przez ama- 
tortjw muzyki złożonego, o godzinie trzeciej za- 
pnjszeui na obiad rządowy, zgromadzili się w wspa* 
niałej sali Ime pana Knotza... fvu(l Ijopiie był czę- 
stł)wany tru nilami na wszystkieh otwarty oli miej- 
scacli, wystawiuno drzewo masztowe z img)'odami 
dla najzręezniejszych, potem [uęł^ny fajerwerk spa- 
lony, do późnej nocy wesołą sprawiały rozrywkę. 
Za nadejściem mroku eale miasto oświecone rzę- 
sistym gorzało ogniem, micdz\ inneini dały się 
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widzieć transpa renta. — ...Zakoiiezyl uroczystość 
świetny bal w sławnym z swego założenia i wiel- 
kości rzadko gdzie widzieć się Minii:ącyiii tiniaclm 
Sukiennic... W koucacli tej niezmiernej sali mu- 
zyka na clióracli pr^wtarzala kolejno śpiew j- |)a* 
tryotyczne, |irzeplatane od^i*ywaniom tańctiw na- 
rodów ycli. 

Ubiór żydów. 

Dziennik rozp. Nr. 1358 z r. 1818. Statut sta- 
]"ozakonnyeh nadany ])rzez komisyą orp;'aniz3cyjną 
§ 23. d.: „Każdy żyd elicący niieszlvać w mieście 
lub przedmieściach po za tłkres im wyznaczony, 
winien będzie ubierać .się w tynj samym kształcie 
jak clirześcianie, bez żadneiifo zewnetrznei^o zna len, 
któryby go ud innycli obywateli odróżniał". 

Akkredytywa rezydenta austryackiego. 

G. K. Nr, 1, z 3 stycznia iHlt). Dnia 30 i^rn- 
dnia darni została przez Rząd tutejszy audyencya 
JW, Emanuelowi bar. Lipowskiemu, radcy giiber- 
nialnemu, Rezydentowi pełntunocnemu i konsidowi 
jeneralnemu z strony Naj. (.'esarza Austrii, do 
rzeczy pospolitej krak. wysłanenni, Icttłiy słcładająe 
1 ist wierzytelny wla.snoręcznie ( )d nam ien Łonei4"0 
nionarcłty podpisany, <tświadcz>L ile sobie win- 
szuje, iż upow^ażniony od Naj. Cesarza i Pana swo- 
jego do]>elnia nizlci^z/tw jei^u przy rząrlzie Wfd. 
M, Krakowa, Iłcdzie ridal sposolłność (d^azywania 
krajowi ternu przyjaznycli r-hęt-i, i osobistesio sza- 
ł linku ku mieszkańcnm jet^o ]Hł\\zięteinii ; na co 
z strony JW. l^rezesa Senatu odebrał odpowiedź: 
iż wybór, o którym Senat złożonym listem wierzy- 
telnym nwiatlomiunym zostaje, )Hł[U"zedzity żyeze- 
lua mieszkańctjw Kzeczy|łos|H(litrj krak., [Kiwodfj- 
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ktdry przez dosyć dliigi iłr/,ecią<^' czasu, rząstkę 
wtad zy adniinistrac yj n ej w ościeiniej [ n'o\vi nry i 
piastiijąi', umiał nabw pnzyskai* serca <łl)yvvai(4i, 
zarządowi jego pndległyclj. — Zdarzenie więc iw 
poczytuje so)>se za cIow^kI zuakcuuit) laski ws]»a- 
nLałouiysluet;t> protektora tej krainy, pragnąc ażeby 
wdzięczność, kt/)rą z tej okoIiczTKKSci oświadczyć 
Naj. lUcuKirsze imieniem Senatu ma solue za olło- 
wiązek, loogia być do tronu jei^t^ zaniesii^uą. 

List do redaktora o F« Lampim. 

G. K. Nr. 1, z :i stycznia 1819. Przek(uianit% 
iż WW- Pan zwykł jesteś oddawać s[łrawiedUwość 
talentom, ośniiehi mię uiłraszać Go, ażeby list ni- 
niejszy, jak najryeblej w Ga/.ecie swej unrieścić 
raczyk kbłry inne;io niema zainiarii, jak tylko 
obezłiać |Miblieznosć z celującyni w sztuce malar- 
skiej artystą, J, Panem Franciszkiem Lami>i, '^n- 
dnym naśladt Kveą wyst d\iej slaw)' słynącego 
w tymżł? zawodzie ojca swego, Jana Larn]>iego. 

Ten młody artysta, właśnie w tym czasie 
nkonez\d dzieło wystawiające JW. Wieloglowską, 
z matką i synem jej; ~ Ijabka |>ieś(*i sie? z wnu- 
kiem swym, łagodność i dobroć macierzyńska są 
wyrażone w całej jej postaci, a w^nuczelc interesuje 
przycliyłutiścią syntnvską, w całej jego twarzy 
niałnjącą się. Matka rzuca oko spokojnie i*<n po- 
ruszenie st^rc ieł) i stąd prr/nać można nkontentc»- 
wanie, łct/łre ^\ewm.;trznie czuje z tego widoku. 

Położenie Hjiejsca stćłsowne jest tło sceny, 
któi^ą artysta dosłyonalą swą sztuką fuldak a w^a- 
p(U'y powietrzne, kt(h"e w odłegłośei widać, [udne 
żywości, ni etyl ko nie tłsłałnają (Klbijająccgo sie na 
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tę K^ipę światła, lerz nwszeuj jaśniej i widoczniej 
oiię wystawiają. 

Dzieło to wytwłjrne, szczególniejszą ściągu 
uwagę przez żywość kolorciw, przez naturalne od- 
danie ezęśei (Hala ndkrytyi'b (ca]"nation) i przyje- 
innoM' nhiorłiw (tiraperie), 

Słowenj JPan l.ainpi tym płodem penzla 
swej^o czyni zaszczyt swym nauczycielom, PP, Cui- 
dode Yanditpie, Camo-Marate^ Rapliail Minx i Ca- 
saiioYu. — A. J. 

Budżet Rzpltej. krak. 

G. K. Nr. 4, z 13 stycznia 1819. Sekretarz 
sejmowy odczytała najprziKl budżet przycJiod(iw na 
rok 1819/'JO przez kommissyą skarbową ułożony, 
l)or]lu^' ktiiroj[>'D przyctakl og^dlnie — Sununę zip, 
l,331.(>92 gr. 17 wynosi, a to z następnych ty- 
tuhiw, 

I Podatki .stale zip. 345,691 ^nv 7. 
II. Podatki niestale zip. 522,070—10. 

III, Intraty z diibr narodowych złp. 346,543 — 26. 

IV. Prowizye i czynsze reempcyonalne zip. 19,915 

^r. 1 
V. iJoclHuly gniin 11 miejsi^ich zip. (i3,16r>— 25. 
YI. ExtraordynHrya zip. 29,816-8. 
VII. Czynsz zienniy od starozakonnych, z gruntu 
Bawot zlfł. 3.600. 
Ogól przycłiodu Rzeczypospolitej Icrakowskiej 
złp. 1,331.692 gr. 17. 

Izba pi*awoda\vcza powyższy budżet przycho- 
dów na r. 1819/20 jednomyślnie [)rzyjąwszy w prawo 
zamieniła. Co do bndźetą wydatkciw, tego decyzyą 
tytułami Izba Prawodawcza przedsięwziąwszy po- 
stanowiła: 



Iłl — 



410.330 


« 5 


148.808 


. -26 


■26.77 ti 


Tf 


.58.8-27 


. -25 


40.746 


9 

» ^ 


4.130 


r, 7 


43.530 


« 3 



I. Na linią administracyjną yJp. 307.524 gi\ 8 
II. Na linią sądową ^ 134.500 „ — 

IIL Na odd/ial [iiiblieziiycli 

nauk 
IV. Na nuliryą i żandarnieryą 
V. Na lconi])eteiH'ye 
VL Na instytnta dobroczyn- 
ności 
VII. Na więzienia 
Viii. Na opłacenie prowizyi od 
kapitałtiw dłużnych 
IX, Budowle rządowe 
X. Na czyszczenie u). Kni- 
kowa — ofiwiescenie 
hnn[)anii ulic idonnKY 
rządowych, hidzit^ż tia 
rekwizyta ogniowe 
Na extraordyjiaryfi 
Og»)l wydatki) w Rzecz j po- 
spolitej kj"iilv. wynojsi 
które odtrąrnją** od przychodu 

pozo.staje złp. 31.151 gn 10 
i te Izba Prawodawcza na uiuorzeiiie dki!4()W mia- 
sta Krakowa w r. 180H zaciąf^niętycli, a prawnie 
usprawiedliwionych przeznacza. 

Wniosek sprowadzenia zwłok Henryka Dą- 
browskiego. 

(r. K. Nr. 5, z 17 stycznia 181jK Na fiosicdze- 
niu Sejuui Kzeezyposptditej krakowskiej dnia 4 sty- 
cznia LSIO JW, Reprezentant Adam Sienioński, 
czyniąc- w^niosek wzi^Iędeni .sprowadzeń ia zwłok 
Jenerała Dąbrowskiego, ]'zekl: ...żądajmy od jego 
familii, ab)' nam popioły tci^o bohatera, w naszym 



30.000 „ ^ 





99.'277 


1t 


■21 


zip. 


1,300.541 
1,331.692 




7 
17 



— 1)2 — 

Panteonie jako wlasniłśe Ułisza [km-Ik^wiu; (mzwu- 
lihi; w spodziewaniu, że nam te^i-o nieodiiiówi, 
i sama je na rni(*jst!e odwieźć za pnwinnust* uzna". 

Izlia Pra\v(Hhuv(.*za. przejęta tenii neziiciaiui, 
jakie wymownie JW. Reprezentant Siemoński 
Iłrzedstiiwil, postanowiła przesiać Senatiłwi Rzą- 
dziK^enin wniosek dla ilo|iehuenia. 

Towarzystwo Przyjaciół Muzyki. 

(Prace i*elniejsze lV>warzystwa w miesiącach 
listopadzie, L;rndniu 1817 i stycznia 1818 r.). 
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kwarteta: Haydena, Webera, Knnnerta, msza Pa- 
lestryny etc* grane waryacye Webei'a na fi i kla- 
rynet, kwarteta Maysedera, Beetliowena etc 

W Intytni Akademia na korzyść Tow. Do- 
broezyn.: 1. Ouwertnre (Tancred) Rosini. — 2. Arya 
z chórem, z tegoż. — 3. Wai-yaeye Maysedera na 
F. P. i skrzypce, — 4. Septet Beetbowena. — 
5. Waryacye Webera. — 6. Kwartet z cbćjreni 
CheruiiinL 

Na nmzykę popis(>wą tego miesiąca grane: 

L Allegro Symfonii 2-giej Beetliowena. 2. Ter- 
i*et Chernbini z Op. W<>ziwtjda, 3. Waryacye Mo- 
sclielesa na F, P. i skrzypce, Oiivertare (Jean do 
Paris) Boildieii. 

W marcn: Za nmzykę popisem ą grane w ko- 
ściele Katedralnym shtwne dzieło Haydena (Siedm 
Słów) i i d. 

Teatr amatorski. 

G. K. Nr. ID, z 24 lutego 18Hł. Panic nasze 
})rotekt<n'ki Domn ofiieki n<»wym |>nbliczność njęły 
i zabawiły widołvieni. — Mkłde damy i kawale- 
rowie w sali W. Knotz, pięknie przybranej i oświe- 
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rłMioj w (liiiu rj U. UL i;T;ili dwie koiiieflye; iuerw- 
S7Ą pod tytnleni Zamki tur lodzie, (Irno^ą francuską 
Iss Ricochrls. — Hkiitek' nezokiwHTiie [łrzowyższył. 
Oklask pnwszHrliny dowiódł, iż to poświęcenie się 
<!la dobni Idiźnicli, nzysktilr* wd/Jęezność w ser- 
ca<di ł^iintliwył^li. 

Tnwar/Astwn )>rz\ jaciłd muzyki wielką ]>rzt5- 
dziwną ulozylo orcliestrę. Os/>b j^.najdowało się 546. 

Teatr. 

Cl. lv. Nr. 19, z 14 Inte^c^ 1811). W przyszły 
uiiorek, t j. dnia '2 iiiarra 1819 roku na dochód 
Franciszka Zebrawskiegtł dana będzie nowa ti'aje- 
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nazwiHK 
Król Czeski. 

Poemat francuski na cześć Kościuszki. 

G. K. Nr. 19, z 24 Inte^-o 1819. Zwracamy 
nwa^ę czytelników, którzy są przyjaciółmi puezyi 
na poemat wyszle teraz na widok pnbliczny, pod 
tytnłem: Les Obseąnes de Kościuszko aiix Toni- 
beanx des Rois de Pologne a Cracovie. (Obclujd 
poiirzebowy l\ościii8zki w Gndiach KróbSw Pol- 
skich w Krakowie przez Hr. de Lagarde de Mes- 
sence). Drukowane jest w MiiTiehen in 4-to i obej- 
uinjo razem z bistoryeznenii notami kaii 64. Tytuł 
przyozdobiony jest wizerunkiem K<>ściuszki, pod 
którym wyrażony jest ponmik grobowy z obrząd- 
kiem I H łgrzebow 3^m . 

Miniaturzystka. 

G. K. Nr. 22, z 17 marca 181J>. Pani Win- 
discb, malarka miniaturowych portretów, powra- 
cając ze Lwowa do Wiednia, przybyła do Kra- 
kowa, i mieszka w rynku w Hotelu Drezdeńskim 
u p, Li|uuskiegf) na d]'Ui^im piętrze pod Nrem U. 
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Wystawa obrazów. 

(;. K. Ni", 33, z 2r> kwietnia 1819. J<)zef Peszka 
publiczny professor malarstwa w Uniwersytecie 
Jagiellońskim ebcąc słuszną f»ddae zaletę iisOnośri 
i prtn-y lu-znia swe^o w |u*zykladaniu się (ia ry- 
sunku i niahii-stwH, postanowił obraz jego penzla, 
w}Tażająi-y si^łośnego w dziejach polskich Gliń- 
skiei<"o, w wielkości naturalnej, wystawić na widok 
publiczny w malarni Uniwersytetu ua Grodzkiej 
ulic}' pod Nreni 11(>. — Praca i postępek ucznia 
rzeczonego na teni chlubniejszą w tej mierze za- 
sługuje pochwałę, że tai odliywszy zawód woj- 
skowy, w roku 1813, po ukuńczonej kampanii, czas 
wolny od innych zatiiidnień, kt^iry mógł był po- 
święcić samym tylko zabawiun wiekowi młodemu 
zwyczajnym przy nieluakującycli tunduszacłt l^ytu, 
poświęcał go ciągłe ćwiczeniu się w tej nadobnej 
sztuce. Miłośnicy onej, ciekawi widzieć toż jego 
dzieło, każdego dnia po południu od godziny 1 do 
wieczora, od dnia 25 kwietnia zastaną salę ma- 
larni otwartą. 

W tejie sali widzieć można obraz penzla sa- 
mefco mistrza Józefa Peszki, półczwarta łokcia 
długi, trzy pi-awie łokcie szerołd: wyobraża on 
Świątynią narodu polskiego. Mysi, kt«'»rą podał 
młody obywatel łvróle3twa Połsldego, miłośnik na- 
rodowości, rodem i inajątkiem znakomity. Malarz 
myśl tę do skutku przywodząc, w celu nadania 
cnej większej ważności, umieści! pola Klizejslde, 
a w nich zajął wszystkie epoki dziejiSw narodu 
p<^»lskiego. Starodawna świątvTiia jest tu naczel- 
n}Tn przedmiotem: stoi ona tuż nad przepaścią, 
grożącą jej wietrzną ruiną, ale ręka wspaniało- 
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wsławionego (*notą, )>oljatei"stvveiii i miłością oj- 
czyzny rycerza. Dalej na polaeli Eli/.ejskiełi widać 
orszaki slawnyeii Polak»V\\ od dzisiejszycli aź <lo 
ną]dawiiiejszytii czast^iw , wedliii*' lnstoi"yc'zneg«> 
opisu nndeszezone. 

Dar dla dzieci szkolnych. 

(t. K. Nr. 37, z l'i maja 18 Hf Dozitr glowuy 
Szkdł poc*zątko\vy<ih zna być łłbr^wiazkieni swoim, 
podawat" do pubHczuł^i wiiKlfuiK>ś('i szlacfietne (*z>ny 
obywateli tegcł kraju... 

...Takim szlaclietiłyiu ezynem zashiżył sobie 
iia szaciniek rz^^du starozakonny JR eldzef Oriin- 
bauni, gdy w duiu tii) uiarca r. b. znajdują/* się 
na popisie pdłroczTiym szkoły paralialnej nnasta 
Krakowa, przy kościele B<łżego Ciała tut Kazimie- 
rzu ustanowionej i tiMu przypatrując" się korzyściom 
nauk,., powodowany uezuciaini dobroczynności 
drogę do szczęścia opartego na nauce nśrielającej 
w obecności JW. JX. Dzianott, Sędz. Płłk. Dele- 
gowanego z Dozom glłiwnego na ten popis i człon- 
ków Dozłir miejscowy slcłailającycli, dał to oświtid- 
czenic: iż ubogie dzieiń do tej szkoły m\ naukę 
cliodzące, opatrywać łiędzie w potrzełły szkolne, 
a mianowicie w książki, [lapier, atrament, pióra. 
Oświadczenie Ut przyją\vsz>- z wdzięcznością Do- 
zór gltjwny szkól początkowych, czule dołjroczyricy 
składa podziękowanie. X. Łańcucki, Scłudast 
K, tC, 

Koncert. 

G. K. Nr, 39, z 16 maja 1819. Przejeżdżająca 
tędy sławna śpiewaczka Pani Grentile Borgondio 
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dahi się słyszeć w poniedziałek przeszły w sali 
P. KTUłtza. Piękność jej głosu przy wytwornej me- 
todzie, kt/ne joj tyle oklasków w pierwszych sto- 
lieacli /jednał) , wprawiły tritejszą pnblieznośd 
w uniesienie. Wdzięczni jesteśmy Towarzystwu | 
muzyrzueuni, które pod dyrekeyą pp. Marciszew- 
skiego i Nowaldewieza niezylo |)rzez wyborne wy* 
konauie inuzylci tak wiele się przyczynić. Żałować 
tylko potrzeba, że krfitłvi poljyt pani Borgondio 
nie doz\\'olił spełnić żyezeń publiczności słyszenia 
powtórnie tej tak dosłv(uiałej spiewaezł\:i. 

Teatr. 

G, K, Nr. 31), z Ul maja 1819. W przyszły 
wtorełv t. j. dnia 18 maja 1819 rol^u na benetis 
Szymona Włodka dane będzie dramuia w 3 aktach 
wierszem oryginalnie przez I. HauiniLd^iego napi- 
sane, i>od TULzwiskiem : Ooworek Wojewoda Sando- 
mierski — Zakończy komedyo - opera; w 1 akcie 
przez L. A, Dmnszewskiego napisana i>(u] nazwi- 
skiem: stryjowie I SfryjeHkL 

Majówka. 

G. K. Nn 41, z 23 maja 1819. Dzień nader 
pogodny 19 mnja uwieńczył festyn majowin licznej 
m łod z ież>' szkieł)' g i n n i azy aln ej Rzeczy pospolitej 
naszej, sterem śwnatlycb prowadzonej niisti'55(5w^ 
lvtórzy cłjlul)ne nazwisko Jagiellońskiej świątyni 
nauk , swojem nieznH)rdowanem usiłowaniem 
w oświeceniu ndodzieży zuroczyszczają len sła- 
wie narodu. Dzień ten rozrywki iiczni(iw, prze- 
cliadzką cło przyjemnej z lasu i okazaheh gma- 
cliów eremitalnycli XX. Kamedniów włości Bielan, 
i tamże odbyć się mające przez młodzież obroty, 
na w^ór marsowycli, zwabiły ku świetniejszemu 
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ubeliiKlnwi swojniiiu Ik-ziią piiblicztiość z stolicy 
w okolicę Biłjlaii, która w f/zęści składając się 
z rodziców wdzięcznych nauczycieluin za prowa- 
dzeń ie swych dzieci, w części ciekawych widznw 
niusącycłi zdaiuc o postępie uiludzteży tak w na- 
ukach, obyczajności, jak innych ćwiczeniach ubo- 
cznycli, w obrotacl) i nuliijącycli walkę, odniosła 
z widoczną korzyścią młodzi słodkie swe zadowol- 
nienia. O jc<)dzinie 5-tej z rana kapela janczarska 
dawnej gwardyi obywa telskiej tutejszej stolic)' 
udezwahi się na czele uszykowanej młodzi ^inma- 
zyahiej na ulicy S-tej Anny przed ł^ołłegiami, 
łvt()ra już napehiLOua indem, okazały z siebie wy- 
stawiała włdołv* Po knttkiej pj'zeniome rektora 
^imn. W. HimoHowsliiegn do uszykowanej mło- 
dzieży pod naczelnictwem professoriiw zostającej, 
wyniesiono sztamlary w jsUerhiudy prz) brane szkolne 
i przyjemną <niverturą muzyki zagajona ndodzież 
rozpoczęła śpiew testymi [>rzez ur. Boguckiego pro- 
fesstłra ginni- napisany z sprzyjającego tliema: 



Eja! JuYcmtus modesta scliolarum 
8pe8 Patriae atque decus Yjraef-larum, 
Hac adeste cHmvolatB, 
Diem festis celelirate. 

MajaiesI Myj al es I 



Marsz z „ l^odoiski" wyprowadzi] ndodzież 
z murinv miasta, ulicą Wiśłną i 8mołerłsl%:iem za 
rogatłvi, a śpiewy po!ączi)ne z muzyką do miejsca 
oznaczonego Bielan ukolo 7-mej godziny ją zapro- 
wsadziły, gdzie W. X. Marczyk Proboszcz parahi 
8» Miliułaja, protessor i katecheta gim u. czekał już 
z mszą Św. na przybywające roty w świątyru XX. 

Biikowskt. ]vronika krak. 7 
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Kaioodiilów. Po skuiir/diirj uiier/e S. \n'7A Ij}- 
umaeli ucziiiiiw objętej, rozwinąwszy iiauŁ*zyciele 
szyki w iMiżue oddziały, dali znak dn zaUnw, kt(>re 
w przejiiiaii w n»żiiy spostil^ przy luit*ziiej janczar- 
skiej i stosownej ninzyt'*^ rozpot'z<jla mtodzież, 
W oka nii:*'nie!HU whłst' Binlany erendtarnią wy- 
stawi ijąca, stalą się t>ljszł^i'iiyni i najprzyj<:!nHdtij- 
szym z położenia swego obrazem ; niezliczona li(*zbH 
cłbojej płci widzciw, irninstwo p(i^]azd(U\% jeźdźc/łw, 
nader okazały stawiały wicloł^... iJkolo :^-giej z po- 
łudnia, (lo dwu godzinnym spoezynku i zasiłłvn, 
na werbel bebiui. usz)'lv*nvana młodzież, za wska- 
zainein obrot/łw przez nr. Koziekie^o, prot'ess<»ra 
iLcimn., rozdziel* ma na dwie party e, uderzyła w przy- 
jemnych manewrach na siebie; zbliżywszy sie do 
siebie partye i zacljowując najprzyzwoitsze wzglę- 
dnie sieljie stosunki, w walce okazywały zręczność, 
dowcip i odwagę. Godzina imostatck 6-ta była 
przeznaczoną do powrf^tu; uszykowana, przy od- 
i^rlosie bębnów i unizyłvi, młodzież [jowracala tra- 
l^teui napełnionym giuintim wiejakini, pojazdami 
i jeźdźcauii przez PrzegorzaJy kn Zwierzyńcowi, 
gdzie z1jliżywsz\' się lio poinnilctiw, ku snnitnej 
pamiątce osierociał \'cli z ojczyste] ziemi w<)jsk pol- 
skicli pod dowództwem ś. [k .10. X-cia Pcmiatow- 
skiego naczelnego wodza roku 1813 mieczem zwy- 
(uęskiui od łona matki (Nldzielonyclj, a przez JO, 
z Xt. Czartoryjskich Ordynatową Zamojsłvą... wy- 
stawionych, na znak przez W. X. Wałiczł^f), Re- 
ktora Kolłeginm 8. Barbary dany, zastanowił się 
ten okazały szyk młodzieży: salutowano sztanda- 
i*ami glaz}' ponnucze^ a kr^^tka ] krzemowa, wy sta - 
wująca cel tych pomników, ku nieocenionej czci 
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[i cnocie zgasłego wielkies^o wodza, rozeziilihi alu- 
liihacztiw i wzbudziła wiiiin^ teimiż bohatoniwi i*(idu 
iiaszeo:n Izy. 

Tijinaii v\ziiu8ząi'y sie, tentent kłuii, j>ojazd«'łW, 
[i «m1j^'1us muzyki jaTur/arskiej wprowadzi! w mia- 
sto pr» wracającą z festynu tiilodzież: w defilowaniu 
otoczłuia bidcm nkohj palaeo JW. JX. biskupa 
krak. W( » n a i icza., se uatora K ról estwa Pols k ieg'o, 

P wykrzyknęła pu trzykroć: JW. i uajprzykładniąi- 
szy pasterz naczelny, niech żyje! Grodzka ulica 
i ryidcieiii ghiwnyni wśród f>krzyktUv i oklasków 
ukontentnwauyeb z tak przyjemne^:*! i obyczajne*;f> 
zacln>wania się, stanęła uszykowana w niiejseiu 
z kt*>reg(ł wyruszyła z rana, okryta l)luszczeui ma- 
jowyiu na znak fdjchodzin testyiui. P(ł trzy m.z\ 
powtórzonych sal v ach iusii^uianu na wniosek W. 
Hinii)nnwskie*4n, rektora ^^iinn.: „Najjaśniejszym 
,-y i najwspanialszym twcircom i protektorom krainy 
Biiaszej, wdzięczno szkoły '\ po trzykroć przy odgto- 
^sio muzyki i bębntiw wykrzykniono: Niech żyjąll! 
J W. P rezes. Senatu Rząd zącegc > ! . „ „N i ech żyje ! 
BNiecb żyją!!! JW. Rektor Uniwersytetu.., Niech 
żyją! Niech żyją! Pn t\ch wykrzyknicTriach odpru- 
wadziły szkoły (łelrie wdzięczności zasliiżone|>;o 
Hw usłudze publicznej rektora szkól gimnazyabiyeb 
W. Hinuaiowskieg<> do poniieszkaina je<4"(», przy 

Iwykrzykach radosnycłi, zlożyJy insignia szkolne, 
i rozeszły się ruijsknunniej już w wieczjir później 
na li)iio rodziców i na spoczyntdv domowy. 
Teatr. 
G. K. Nr. 44, z 2 i*zersvca 1811). We czwartek 
to jest dnia 3 czerwca 18H* roku na benetis Jana 
lAśnikowskieo^o dana będzie nowa krmiedya w If 
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aktach z fraiicii/.kiegn |i. Dowigiii ]hh\ nazwiskiem 
ReptibMkałter, czyH: Równość zupełna, — tudzież 
Koniedyjo-opera w 1 akcńe przez A. Ziółkowskiego 
[ted nazwiykieni: Cyfnbalek, 

Imieniny W* ks* Konstantego. 

G. K. Nr. 45, z 6 czerwca IHII). W dniu 
2 czerwca obchodzono tu uroczyście n^eziiiet; imie- 
nia Jego Casarzo^^icłnvskit^ Mci W* Xcia Kon- 
stanty na. Naczelne^*) Wodza Wojsk Polsl%:ich. — 
W kościele Kat. na Zamkn odj^rawialo sie nabo- 
żeństwo ]łrzy ktłiryrii JW. JX. l>isli:n]ł ki"ak. into- 
rn>wal Te Dennh Kapituła krak. zh)żyła powin- 
s/ow^anie przed RezydentcTn J. C. Mości. — Wie- 
cz(n"cni d(^my k^^acyi royjjsku?} były oświeeime. 

Teatr. 

G. K. Nr. 46, z 9 czerwca 1819. W prz\szły 
wtorek t. j, dnia 15 czerwca 18U> roku na bene- 
tis J, panny T^udwiki Indyczewakiej dana będzie 
pierwsza reprezentacya opery w 3 aktach pod na- 
zwiskiem Faudlia Szłmfjaarska, z miizyką pana 
Wciski. 

Ulewa, 

G. K. Nr, 49, z :>0 czerwca 1819, Dzień 12 
czerwca zosfal tn oznaczony 8zczegx>biiejsza nlewą: 
pierwsze dni tego miesiąca aż do ki, były (h>syć 
poi:j:(tdne i ]>iękne, luboć barrnnetr zaczął spadać 
od kilkn dni-, gdy 12-go niebo zostfilo mocno za- 
clnnnrzone przy wietrze od wscliodii eiąiąnąeyni, 
a o 3 kwadranscich na 4- tą, zaczęły błyskania, 
i2:i*zmoty i nłewa, jakiej rzadkie widzieć można 
przykłady. Ulice zdały się być łcorytami rzek, 
a woda tej nlewy wiele ]^omniejszycli domkdw 
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O Napoleonie. 

Tt. K, Ni\ 't\, z 27 czerwt-a 1811L Z Lirndy 



nil 

d. 8 rzerwca. ...Officer wschydińił-iiidyjskiej kom- 
panii, kt/jiy w [ludn^iży dci Anglii wstąpił na wy- 
spę S. Ilelriiy, nnnvil z BnnMparh^nj i znalazł go 
w l/»żkii bardzo chńiTin. (H"tirer ten przywiózł 
listy du nasze*;'<j rządu tak (h\ Kfłna]>artei!.'(^ jaku 
gubernatora Lnwe. 

Ognie sztuczne na zamku. 

G. i\. Nr. 53, z 4 lipca 1819. Towarzystwo 
Dobroczynności... nie może przez ciąii" bytu swejico^ 
a) I i nil chwile zamecbać przemysłu nMlzącego się 
z nieodzownycli i codziennycli potrzeb swyeli ubo- 
gich. Z tego powodu już rok trzeci, jałc celem ko- 
rzystania z |)OwięI^sz(niej przez interesa kontrakt(>w 
S. Jariskich luduości: najpi'z/Kl '2{\ czerwca nakła- 
dein i stariudeni teoro Townrzystwa dany l>\'ł fa- 
jerwerk na (Izietlziurn zainlvi»\\ym , a nazajutrz 
bał w 8ali W. lvnotza, stale s]u'zyjającego Ts^twu 
przez ofiarnwanie swego donni w łcażilym tcgY> 
rrjdzaju |n'zcdsię wzięciu. 

Poezye L. Szabla. (lvralv( owiani na). 

ii łv. Nr, 54, z 7 lipca 1819. Bnjki. ł Wyjęte 
z rękopisom ł^eona Szaljła). 

Brytan. 
Glnskał umie pan mój dzisiaj, żem lł\'ł w nocy 

czuły, 
By kto nie wykradł jego z pukt^ju szkatuły; 
A jłani moie ołula tegoż właśnie ranka. 
Żem jej glosncui .szczekaniem odstraszył kochanka 
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Tak zawsze jediir* chwali, n drucie luiiir guni, 
Triidiia jest razem paTiu dogod/ie i piini, 

Koli i OsinL 
Naśniiewal się koń / osJa Łdiodząet^go w liiunie, 
Iż on dl) Tiioj stworzony, do pojazdu kt»nie. 
Na Vii osin]; ^z rzeniiesła swego się szezy<'icie, 
jjDrwieie z osłów, a jednak często ieli wozit-it;". 

Dafiił^ i Rdza. 

Widząc Dafne, żu rtiża wdzięki swe straeihi, 
Wyjęła ją z bnkietu i z wzp:ardą rzuciki. 
Na co róża wzgardzona rzekła jej z daleka: 
„I cieljie j>iękria Dafno podoimy lo.-^ ezeka^. 

Przejazd królewicza wirtemberskiego. 

G. K. iSr. 55, z 11 lipca 1819. W zeszłym ty- 
godniu pj'zejeclial przez miasto nasze J. Knłlewi- 
czowsli:a Mość Xże Aleksa luicr Wirtendjerslci, 
w podróży swojej z Kossyi do Niemiec. Zał^awił 
tn dni 3 i zwiedził łvościół Katedrałuy, grolty lvrti- 
lewsłvie, gabinety uniwersytetu , i^ljserwatorynin 
astronomiczne, ogrtSd botaniczny, zgoła wszystkie 
osobliwości miasta naszego oljep^zal, i narodowy 
teatr tutejsz} obecnością swoją zaszczycił. Xiężna 
małżonka jego nadjecliała tu drugiego dnia po 
jego wyjeździe i zalławiwszy dwa din puś<!!la się 
w dalszą za nim |)odnjż. 

O Napoleonie. 

fi. K. Nr- 55, z 11 lipca 1819. Najnowsze do- 
niesienia z wyspy S. Helełiy jednozgodnie twier- 
dzą, że stan zdrowia Bon apar tego Ijardzo jest 
smntny, i że nie wycliodzi z swojego nueszł^ania 
i większą część czasu w łóżku przepędza. Z tern 
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wszystkiem iiieMstiniiiin tnuhu się koneauiiiein swo- 
iuli pamiętnik^)\^^ kUm} jediink dopioru po sniieiTi 
jeiJC** drukowauf' liyd/l iiii»ją. 

Nowe biskupstwo w Kaliszu. 

( J. K. Xi\ -"^T, z 18 lipra 1811'. Dziuń 44} h, iii. 
hyl w ])raudzir dia Kalisza nroczystym, odbyła 



bi- 



sie aU><KvuMn w mm Kł^n^seKł-acya pierwszego 
skiipa dyeeezyi Kaliskiej w osobie JW. Wulło- 
wieza, Senatora Kr^ilestwa Polskiego, wiohi orde- 
n^Y Kawalera, inęza zasługami w kościele i na- 
nnlzie oddawiia zrudviłOjitegu. 

O teatrze wileńskim. 

G, K. Nn IM, z 1 .sierpnia 1819. Z Wilna 
(1. 2 lipł'a d. k. Dniu 30 z. m. wyst^awiiłno na te- 
atrze tntpjyzyni, z powrtdu przybycia do tej stolicy 
JW. Juliana Niemcewicza własne dzieln jei;'0 Jfiłt. 
Koc/unifiwskL P]"nl(ig' zastf łsu w any do obecnego > au- 
tora rozpoczął widowisko przerywane częstokroć 
najżywszymi uklaskaiiii. 

O Napoleonie, 

(i. K. Ni', iw, z 15 sierpnia 18H). Ostatnie 
listy z wyspy S. Heleny don<3szą, że choroby zu- 
pełnie na tamtejszej flfjcie ustały, że Bonaparte 
w jednŁiknwym zawsze stanie ciała i umysł o zo- 
staje, że zawsze jest gniewliwy i z braku poruszeń 
upada na silacli, że tam pytają się ustawicznie 
o gazety angielskie, osobliwie o .Morning-Cbroniele, 
ktftrą gubernator na słowo lionora ofliceiom |)rzy- 
bywającycb okrettiw każe sobie oddawać. 

Powódź. 

(r, K. Nr. 1)8, z 1*0 sierpnia ]81«. Pcrdeszczacli 
w zeszłym tygodniu nn [łrzcmiany z ulewami we- 
zbrały oagle d- li* sierpnia Rudawa i Wisła; do 
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Pszczółka krakowska. Nr. 7, z 23 stycznia 
1820- Dnia 13^ nowa drama w ti-zt^h aktacJi, pad 
t)*tiiłetii: Szpadn, i Koiiiedja: Phtksit i Wesohtw^^kL 
Miijio wszelkich swych zalet, zawsze dmiiiy mają 
w siibie coś dręczącegił nsta, na kształt trirturów. 
Dla tego radzibysniy raz w trzy miesiące je wi- 
<lywHĆ. PlaL<a i Wf^sf^hicski ubili Szpadowa miejscu. 
Pan Budkiewicz w roli dni^egi>, nieustąpilby naj- 
lepszemu z ai'tyst4»vv- 

Pszcziiłka kiak,. Nr, t*, z 30 slycznia 1820. 
Dnia 26 zapiiwitHlziaim traje<lja: Sprzi/sięzeniff Fie- 
ska* Aiit^ir, tlóniacz, a nawet i w iększa część akti>- 
rów\ jrrajął^ych te pełną obłąkanei wyabi-ażiii nu- 
dotę, spraysięgli się widocznie na zmordowanie 
widzów. Trudno sobie wystawić rzecz dramatyczną 
z tvbi wadami, które nietylko ^^iist znieważają, 
lecz nawet i ztliuwy rozsądek. Gdyby kto z umy- 
słu przedsięwziął wypracować niezgrabną sztukę, 
niem»)głby lepiej dopiąć swego zamiiii u. Nic jeszcze 
nie brakowało tej usypiającej trajedyi, jak tyllco 
butelek z piwem. 

Muzyka. 

(i. K. Nr. 10, z 2 lutego 1820. Towarzystwo 
pi^yjacićil muzyki stosownie do stanu swego w dniu 
30 stycznia r. 1>. dało na korzyść Towarzystwa 
Di>brocznin4»ści wielką muzykalną akademią w sali 
królewskiej na Zaniku. Liczne zgromadzenie okla- 
skami powszechnymi uświetniło czyn ten ludzkości 
poświęiułiy. 

Teatr. 

G, K. Nr. U, z 6 lutego 1820. W przyszły 
wtorek, t, j. dnia 8 lutego 1820 roku. Na benefis 
Ignacego Romanowskiego dane będzie nowe ry- 
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cerskie drania z €lziej()\v ojczystycli oryp:iTialTiie 
napisanti w 3-cli odsliouieli pod nazwiskiem: Wla-* 
dysław i Boledaw Królowie Folscf/. Zalvonczy wi- 
dowisko: Eleglft iui śtnlerć Tadt^łfszfi Ko.^^cifiszki^ 
napisana \n-zez K. Tyino\vskit.'i4V) w Warszawie, 
z muzyką K. Kurpińskiego, 

G. K. Nr. 16, z :>3 lutego 1820. W przyszły 
wtorek, to jest d. -Ji) lutego będzie i*Tane nowe 
dramnia pod tytułem; A/) arcida domowa, czy\i Moc 
imlości ojcowskiej^ na beiiells Szymona Włodka. 
]>o zrobienia tej sztuki było powodem autorowi 
rozrzewnienie mocne, które uozni, gdy będąc wFJo- 
rencyi Avidział w szpitału obląl^anyeh ojtia nie- 
szczęśliwego i jego w ki sną etirkę pozbawifuiyeli 
zdrowyeti zmysl(nv^ Ojea po stracie cfirki, eorlvę, 
z żaln po umiemanej śmierci uwodziciela swego, 
a razem i koclinnka. Anoniui autcu' poświęca tę 
sztukę wszystkim poczciwym ojcom i czułym ma- 
tkom tego szanownego miasta i kraju, ażeby dzieci 
icli w przyszłości nie stały się przyczyną nieszczę- 
ścia rodzLc(5w^ i swego, Inb sarni rodzice nie przy- 
czynili się do zepsneia icti niewinnych stircj przy- 
kład w tej drammie wystawiony odstręczy niedo- 
świadczrmyclu a roztropnycli rozczuli. 

G. lv. Nr. 18, z 1 mał'ca 1820. W przyszły 
wtoreł^: to jest dnia 7 marca 1820 r, na benefis 
Franciszka Żebrowskiego dana. będzie nowa łvo- 
medya w 5 aktach orygiimlnie wierszem napisana 
przez J, U. Nienicewicza pod nazwiskiem: ^Samolub, 
Poczem nastąpią obrazy historyczne z dzitj(>w oj- 
czystych w Ił odsłonach pod nazwiskiem; BoleshfM? 
Śmiały Król Polski 

Bąk^jwski. Kronika krak. S 
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G. K. Nr. *J2, z 15 mart'a 18"J0. W przyszłą 
sobotę, to jest 18 marca 1820 r. na benelis Leona 
Rodziewicza dana będzie nowa wielka narodowa 
opera w 3 alctach i)rzez J. Kaniińskiegn napisana 
z nnizyką p. lvnr]łińskio*<n |łod nazwiskieiti, Ntuce 
Kraka wpi Id i Górnie. 

Obraz Brodowskiego. 

G. K. Nr. -JB, z 'JVł marca 1820. Z Warszawy 
d. '21 marca 1820 r; Naj, Cosai'z i KvM IMO po- 
wodowany wlaśeiwą sobie skloniiośi*ią ws[łaiiiolo- 
myślne^'o zachęcania wsz6lkieg<> i-odząju talentów, 
przyjąwszy najlaskawit^ ofiarowany sobie w liol- 
dzie przez JPana Antoniego Brodowskiego obraz 
jego liistoryezny, za kttny w roku zeszłym na pn- 
blićznem wystawieniu najwyższa przyznaną była 
nagroda, raczył takowy l^azać uabyć za snnmię 
zł. pol. 10.000 |łrzeziiaczająt^ go na wzbogacenie 
zbioru dziel szttdv [iięknycli Uniwersytetn Ki'ń- 
łewsko-Warszawskieg< ». 

Teatr amatorski. 

G. K. Nr. 26, z 20 ujarca 1820. Amatorowie 
sztuk dranimat\cznycli, synowie i córki obywateli 
naszego wolnngo minshi, z whisnej pobndki dla 
wsparcia finidiiszu nbogicłi pod opiel^ą Towarzystwa 
będącycb, dali dnia 25 b. m. w sali Kndewskiej 
koraedyją w 5-cin aktach pod ty tn lem; I)ivaj Zię- 
ciowie. — Licznie zgromadzona pidiliezność z nie- 
małem nlcontentowaniem i tłklaskiem uświetniła 
zamiar talv pięknie wykonany. 

Polemika o krytykę teatralna. 

G. K. Nr. 26, z 29 marca 1820. Krytyka dzien- 
nikarza „Pszczółki Krakowskiej" wyniierztma prze- 
ciwlco sztuce, kt()ra fn była grana pod tytułem: 
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Anarchiff domoauj, nie Jiie dowodzi przeciwko tej 
dramie. Wl*ł.siue w tych ezasacli jeden z dzieiiiii- 
karzy paryskicli wychwala Wieczoły Si/cyUj.skk\ 
a droi;i dziemiikarz tę sztidcę gani, co rrtwnie nic 
nie stan<łvvi przeciwko niej... 

Odpisywać im Icrytykę nikczemna z nniesie- 
niem lub zh>ścią, nie z^Tidzai^iby się to z szlaclie- 
tnością duszy autora,.. Nam aktorom do i^ttirycli 
się dziennikarz „Pszczółld^ ze swoją nędzną kry- 
ty lvą adressiije i nam chce zabronić oddać hołd 
talentowi i dobrej sztuce, to jest jedno, przyznać* 
się musiemy dziennikai*zowi, jak gdyby cticial 
innyślnie należeć do liczby obłąkanych tej sceny, 
którą autor Anonim U\k doskonale w sztoce swo- 
jej wystu wił... Przesyłając dzicnnii^arzowi ^Pszcztdki 
Krakowskiej'^ tę odpowiedź rthynie mamy prawo 
ostrzcdz go, aby nas ani sw^emi puch walami, ani 
krytykami, nie nndzih — AHyści dranu^fcyczni. 

Teatr. 

G. lv. Nr. 'J8, z 5 kwietnia 1820. W przyszły 
czwartek to jest dnia 13 kwietnia \S20. Na benetis 
Edwarda Burdehskiego dane będzie wiellde cza- 
rodziejskie melodrama w 4 aktach napisane pod 
tytułem: hftac LucypwiL 

O Napoleonie. 

G. K. Nr. 31, z lii kwietnia 1820. Lnrd Som- 
merset, dotychczusowy gubernator na przylądku 
Dobrej nndziei, pownkuł do Anglii na wojennym 
oki^ęcie Safo. Okręt ten zarzuci! kotwicę przed 
wyspą S. Heleny. Bonaparte je.st zdrowy, i całą 
jego zabawą jest ogTłkL Lonl S(unnjcrsL't cłicial 
z nim niłiwić, ale Bouapaiie go nie przyjął. 
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Teatr. 

Pszczółka knilc. Nr. 34, z :*5 kwietnia 1820. 
Dnia :!0 na zamianie publieznoścL grano komedją: 
Ant^kwarjtłsz^ — Sztuka ta we wzirlędzie koraiki 
jest triumfem naszych artysta »w. Jakoż piyyznac 
potrzeba^ źe wszyscy ją odg^rali z talentem i pracą, 
Dnia i*3: Co l*to (uhH — Urządzenie te^^-o wid<j- 
wiska nader było przj^emnem. Najważniejsze wy- 
jątki z oper, sceny z koniedyi: Zamki na lodzie^ 
Sy?ł marnotnncny^ Zmyślone niewiniątko^ Ustawiczne 
omyłki, z trajedji : Barbara Radziwiłłówna^ odgrane 
były pięknie. Panna Indyczewska w roli niarp^ra- 
biaiiki, sama siebie przewyższa. Scena ta, potrze- 
bowała lekkich objaśnień. Kto bowiem sztuki 
iiiezna, mimo wzorowego odgrania jej ; nie pojmie 
o co rzecz idzie, to jest: czy margrabianka udaje» 
czy w istocie jest parafianką. Bo to właśnie sta* 
nowi pierwszą zaletę d<łbrego: Co kto lubi „aby 
A najkrcHszego wyjątku, aiożna jakieś wyobrażenie 
powziąć o treści d/jela*^, — (Jotownłnia teatralna 
zasługuje także na moją wziiuankę. Mtjwa tii jest 
o nadużyciu bielidła, lecz nieściąga się do arty- 
stek. Na mężczyzn to powstać musimy!,.. Jeden 
z nich tak stłbie niemiłosiernie twarz zbielil, że 
nos jego zdawał się liyć z gipsu przyprawnym. 
Szybka odmiana ubionUv i charakterów, uspra- 
wiedliwia p(t części to ucliył>icnie; przecież go nie- 
upoważnia. W. 

Pszczółka krak. Nr. 36, z 2 nmja 1820. Dnia 
27 na benefis |>anny lndyczewsłviej zapowiedziana 
trajedja: Nieszpory Sycylijskie. Grę aktorów w tej 
sztuce, przynajmniej nie wszystkich tą rażą sądzie 
inożeuiy. Role aktu pierwszego, trzeciego, czwar- 
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tofco i piątego, nłzd^ine były dopiero w poniedzia- 
łek przed wystawienieni: — aktu druiile^o, dniem 
pierwej, i to już ku wieczorowi. Panu Rndkiewi- 
czowi w roli Procydy, kti^ra. prawie trzeeią cześć 
sztnki zajmie^ należy f)dflae sprawiedliwość, byl 
nią godnie przejęty* W wielu miejscach zachwyca! 
vvidz<W\\ Winniśmy jeszcze w Icońcn oddać zaletę 
pannie Wencel, kt<>ra się w piątym akcie z opo- 
wiedzenia rzezi w kościele, najlepiej uiściła. Przy 
dobrem umieniu rtili, zaclłowala wszędzie ton przy* 
zwoity i Tuijtrafniejsze stopniowania. Trwoga i po- 
strach malowały się na jej tw^arzy, gdy wystawiają 
Amelii groźną postać Montorta. 

O Napoleonie. 

(L K- Nr. 36, z 3 maja. 18'20. l^otiaparte trudni 
się teraz z swoje mi jenerałami i domownikami 
uprawą ogrodu. Z rana widzieć go czasem można 
w fłgrodzie w szhifrokii i czerwonej czapeczce^ 
a czasem tylko w kamizelce i słomianym kape- 
luszu. Kn W'iecz(a'owi ubiera się i zawdziewa or- 
dery. Nowy dla niego dom jest już prawie gotowy; 
składa się tytko z jedjiego piętra, ale jest pięloiie 
i wygodnie urządzony. Bonajnirte posiada powróz 
i konie i może 12 mil angielskich na około prze- 
jeżdżać się bez straży; ale nie wyjeżdża. Jenerał 
Bertrand i inni przejeżdżają się codziemiie. 

Z literatury. 

Pszczółka krak. Nr. 44, z 30 maja 1820. Za- 
pow^iedziany dawniej Dykcyonai^z Poetów^ Polskich 
przez X. Juszyńskiego, już wyszedł z drulcu, w Kra- 
kowie u Mateckiego, Dzieło to, nieocenione przy- 
nosi korzyści literatnrze ojczystej. 
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ZnuoyjHojszo <lnikarnio nasze, to jest Dscit 
tlKiekiopł i .Mutei kit^gu sii w i lajulyui rurini. Pierw- 
sza vv\ thuva toran piękne dzieło Stanisława Hrabi 
Włulriekie^o o Oł^^nnlai*!!: druj^ Hmbi Ossoliń- 
8kie^tK Wimlonio.sei o Pisarzarl* polski T»mu lH 
I t d. 

Pi^uumeraia na litografie. 

G, lv Nr. 4Ó, z 4 lareiwi^ ISiO. Kit) ebc 
pit»inunenł\\^e im d&it^ii Uli^mtiejtiie W, Sliwi- 
ckie^^ Uortr^^y iiiainienitycb PoIakr»w, in fol 
w kwiH^ie 2A0 Eł|K ra4*xy fciskawie X4:hisie sie di| 
kKicji::)imi W, M\ Aml^n^y^^iladMiwskie^ w r\iik| 
IHhI Nr. :f4. — *lei"»y S:iumel łfaindlke. 

O |io$lc|de dumrgii 

G. K Nr :>U t e:> cjtt*r\\Tm IS3a C<ikoiui«k 

llęj |MiUkmi»m «AfqKliiiftti li>*e nie wmoiei w taB. 
fmIwMMiiii ^f wha i »< C MW \" się, m m tAmi i Ei fd^ 

Hil Jl^ Ue^i^«ric«i |w t ar3 < ra hĄ m 
tmamm^i W. :^iK kaw ^ Aigig » wmŁ. i < 
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wieśui „Pielgrzyma Teiu-zyńskie^;!*''. Teatr był 
nadzwyczajnie zapelniDn)'. Zadano powł^ir/^ołiia 
opery, jakoż dnia 4 zniiwu telegrafią została. Przez 
(laly okres kontraktów Swietojańskicli orkił^stra 
byki powiększoną przez czkndcłłw towarzystwa nm- 
zycznefco- Pan Krzyżanowski, znany klarjneeista, 
popisywał się [Helenie w solach. 

Budowa kanałów miejskich. 

G. K. Nr. a 7, z Ki Hpt-a 18'i0. Senat Wolnen:o 
3 1 i as ta K i"a k 1 1 w a d i * kił n a w s z y d w t U e t n ii ^ ł; n dzieła 
ważne^*o i \v cndn ncliędostwa i w widokn zaj^e- 
wnieiua ztiruw ia niieszkaVic<JW w zaf liodnie] części 
miasta, poltłżył na dniu 5 h. nr. i rnkn <kstatni ka- 
njień zamykający uclułd skiejaenia w kanale głó- 
wnym, zapisawszy imiennie osoby na tei^az skła- 
dające Radę Senatu i epol^ę ukończonej tak ważniy 
biidnwy i w naczynin szklannyin śłatl tej pamiątki 
z a m n r o w ac r o z lv az al . 

Dzieło to nnłgące się w części riłwnać z ka- 
nałem rzymskim za Tarkwininszów stawianym, 
jłoezyna się ponad górnymi slcarbfmymi młynami^ 
złvąd szlnz^i w czasie jjotrzeby, może npnścić taką 
ilość wody, jaka jest do czyszczenia naglegt) całego 
ł^anałn [łotrzelmą, a w iirzcciągn łokci ii048, od- 
Ijiera po drodze nietylko z tiśmin nłic glchMiyołi 
rynsztidvi, ale i inne kanały, tak przyglijwne jak 
instytut* łwe i jłrywatne w liczbie 13. Cała ta bn- 
dowa, po wielkiej części ciosanym kamieniem mu- 
rowana i doskonale sklepioim, tak jest urządzoną, 
iż z większty połowy miasta wszystkie ])rywatne 
kloaki odpjTłwadzać do sann:^j Wisły potrafi Co 
jednalc nie ]aerwej rozpoczętym byc może, aż drngi 



podobny kanał z drugiej slrony miasta zostanie 
wyljiidowaiiyni. 

Balet. 

G. K, Nr. 57, z lt> lipca 1820. Towarzystwo 
Dobroczynności W. M. Krakowa nową miało przy- 
jemność, gdy w dniu 11 b. ni. JP. Cogcn artysta 
reprezentacyj pantomicznyeli i gimnastyki w skła- 
dnie sześciu osłib, wystawił Iłalet rua korzyść uIkj- 
gicb. Za tę ofiarę d(> kblnj jirzyl(łź)la się także 
szantłwna tutejszego Teatru kriiii|iauia dramatyczna 
piTiez granie komedyi, 8khida Towarzystwo Dóbr, 
czułe podziękowanie. 

Teatr i bal w Krzeszowicach. 

G. K. Nr. 61, z 30 lipca 1820. Dziś d. 30 li[>ca 
r. b. dana będzie w lvi"zeszo\vieacłi przez artysti)w 
draniatyi*znycli krałcowslcicłi, w pałacu tamecznym 
re[jrezentac)Ja łv<anedyi, pod tytułem: Córka Fa- 
raona i Aktor mimo swej woli, a po zakonczoneni 
widowisku teatralnein nastąpi w g(jrnej sali pałacu 
wielld bal. 

Przejazd posła perskiego. 

G. K. Nr. 62, z 2 sier|>nia 1820. Mirza Abul- 
Hassan-Cłian, poseł Pei'ski powracający z Wie- 
dnia do swego kraju ]>rzez Warszawę i Rossyją, 
stanął o 11 godzinie dnia 29 łipca w łlralcowie 
i zaje(Jiiał do przeznaczonego dla siebie przez Se- 
nat Rządzący W. Al. Krakowa mieszkania w domu 
JP. Knotza w ulicy S. Jana, gdzie Ivoniendaut mi- 
licyi z zlecenia liządu doniósł temuż posłowi o prze- 
znaczonej dla niego warcie luui(U"owej, ktfirą on 
pi"zyjął. Przysvitany liył przez JW, \X. Rezyden- 
tów tu zostających i ]>rzyjmował wiele gości ud- 
wiedzającycli siebie, za pośrednictwem JP. Mduuicli 




professora języki hv orientalnych w nniwersytecie 
tutejszym, z kt/łr)iu tak w ojczystym języku per- 
skim jakił i w ani*'ii4skint aż do wieczorri rozma- 
wiał. Na/,ajutrz o godzinie 5 z rana opuści! to 
Oiiasto i nfial się w dalszą podi"<'>ż. 

Występy teatru Lwowskiego. 

G. K. Nr* 05, z 13 sierimia 1820. Dziś duia 
13 sierpnia towarzystwo aktoróu^ iiarodt)\vycl^ ze 
Lwowa dla dania kilkunastu i^rzedstawień do tetfo 
miasta ]>rzyljyJe, będzie miało zaszczyt pierwszy 
raz zalecić się tntejszej szanownej [mbliczności 
w komedyi przez Goldotue^C') w 3 aktach napisa- 
nej, pod tytnlem : Zona^ jakirli intdo na świecie. 

Na zakończenie widowiska przedstawiony bę- 
dzie obraz: Mnzy Polskie. Między koniedyą a obra- 
zem JPtUi Serwnczyuski, dyrektor orkiestry lwow- 
skiej t^rać będzie na skrzypcach Pot-Ponrri F. A. 
D u ra n o w s lvi e ^o, 

G. K, Nr. 66, z 16 sierpnia 18:30. We czw^ar- 
tek, to Jest: dnia 17 sierjmia, towarzystwo akto- 
rów ze Lwowa |uv.yl)yle, będzi*? niiało zaszczyt dac 
przedstawienie dramatyczne w 3 aktach, pod na- 
zwiskiem: HdeiHi, czyli Ifajdmnffcy na Ukrainie. 

W przyszłą zaś niedzielę, to jest: dnia 20 
sierpnia dana będzie wuelka opera z muzyką sła- 
wnego Boildien we 2 aktach, pod nazwiskiem: 
Jan z Paryża. 

Postanowienie usypania mogiły Kościuszki. 

G. lv. Nr. 67, z 20 sierpnia 1820. Senat Ezą- 
dzący WoL Miasta Krakowa. — Gdy zwłoki Ko- 
ściuszki w L!;i"obacli Krcihiw Polskiclt złożonemi 
zostały, ogłosił był Senat składkę na wniesienie 
pomnika dla ostatniego swoljód ojczystych obrońcy... 
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A zwracajuc iiwnge na pamięć uuiesńairgu do wie- 
czności boliatera, na zamożność krajową i na samą 
wielkfłŚL* przediniłłtu, pustanow ił łHliIać Kiiśtńuszce 
linłd taki, który siekając \v8]Kinial<.*j prnstoty pier- 
wiastkowyeli wieków naszej ojczyzny, zaświadczyć 
ma potoiniiyiii, o calyiii ojL^Toniie żalu i uwielbie- 
nia naszef»:u. Oto \\' bliskośtti tygu stan)żytneo:o 
grodu, nderzają krajowca i przerh«Hlnia, |n*oste, 
a okazale Wandy i Krakusa nioo:ily. Czterdzieści 
pokoleń pcłcldonęly gTłdjowci*, znikły obok nich 
z powierzchni ziemi wspaniaJe gmachy, zamki wa- 
rowne, zatarty się wznoszone ręką nieudolnej sztuki 
tylu znakomitycb niężtłw pn[oiiilvi ; a te starożytn(3 
mogiły, nśy))ane rnkami naddziad<Wv naszych, urą- 
gają się z zawiści czas/>w, i dlngo jeszcze urą- 
g'ac się iiieprzestaną. Xiech więc teii, ktury tale 
świetnie dzieje dasvnej P<dski zakończyj, używa 
rciwnej czci pierwszym założycielom naszej wiel- 
kości; luech dzień jegfo zgonii, bfjdzie dniem na- 
rodowej żałoby; niech polskie, obok wslawionycli 
imion Krakusa i Wandy, iniię nieśmiertelne cno- 
tliwego Kościnszki wspomina. 

By więc to przedsięwzię{*ie w samym początku 
należnej sobie nabyło pi)wagi, Senat Rządzący 
Wolnego Miasta Krakowa nie mogąc dla zacho* 
dzącego w tym roku święta odbv(^ zamierzonej 
unjczystości w dniu 15 października r. b. jako 
w dniu doroczrjym zg'onu Kościnszłci^ postałiowił 
w następnym dniu szesnastym teg(jż miesiąca za- 
łożyć z przyzwoitą okazałością podstawę mającej 
się wznieść na cześć jego mogiły: a g:r»ra Broni- 
sławy przylef^la starożytnej Polslci stolicy, wyższa 
i okazalsza nar! inne, będzie nnejscem, na kt(łrem 
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w przeciągli lat kilku z ojczystej ziemi, i t*hizi? 
krajowego, dźwignie się pomiiilc z tym iiaj)isemr 
„KtistMUSzee"... W Krakowie d. 19 lifiea I8'i0. -- 
AVodzicki — Mieroszewski, Sek. Jen. SetL 

Opera. 

G. K, Nr. 68, z -JS sierpniu 18i>(h W przyszły 
czwartek, 24 sierpnia, towarzystwo aktorów na- 
rodowych ze [jwowa |irzyl)yłe, przedstawi ł>pere 
W" 2 aktach z muzylcą Karola Kiirpińskieii^o, pod 
nazwiskiem : Zamek iui Czttrsztyiik, kt/>rą poprzedzi 
koniedya pod nazwiskiem : Próba przez ogień. Mię- 
dzy alvtanii grac będzie na skrzypeacli JP. Ser-- 
Ava<.'zyiiski jiolones Mayerljera. 

Teatr. 

O. K. Nr. 09, z 27 sierpnia 1820. W niedzielę- 
to jest d. 27 sierpnia, toA\ arzystwo aktor/)w naro- 
dow^ycli ze Lwówka przybyłe, będzie nuał<^» zaszczyt 
dać przedstawienie historycznej Iconicdyi w 3-ch 
aktacli z niemieckiego j^rzez ii. Drnnszewskiego 
nas]adł)wanej, \>m\ nazwiskient: Jaji G należy fhki^ 
Staro.^ia liaioiikl. Po której nastąpi przed sta wieiiie^ 
komedyjo-i^pery w 1 akcie z franciLskicgo przez. 
A. Złdkowskiego nasiiuJowanej, ]H)d nazwi.skieia :- 
SitfłUf Ktimaffcka ezyli Papngi. 

(;. K, Nr. 7], z 3 wi'ześnia 1820, Wy srode^ 
to jest dnia 6 września 1820 rokn, towarzystwo 
aktorów narodow\vcb ze Lw^owa przybyłe da przed- 
stawienie trajedyi w r> aktach, wierszem |>rzez 
Piotni Kornelia napisanej, a ])rzez \,. Osińskiego 
przełożonej, pod nazwiskiem: Rodrł/g Cł/cL 

We czwartek zaś, to jest: dnia 7 września 
Jan Serwaczyński dyrektor orlciestry Uvowskiej^ 
będzie inial Ztiszcz}t, dać koncert na skrzypcach^ 
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G. K. Nr. 73, z 10 wrzesuia 18l^0 AV ponie- 
<lzialek, to jest: dnia 11 września r* b. towarzy- 
stwo fi ktoi'/> w 1 1 'a rodów >'ch ze L w< i wa | >rz y byle, 
będzie miało zaszczyt dać przŁ^dstawienie koiiiedyi 
w 3 aktacłi z francuskiego p. DiiYal pod nazwi- 
skiem: Młodość Hearyhi V. Po której nastąpi opera 
w 1 akcie z iiuizyką Karola Kurpińskiego, pod 
nazwiskiem : Łmka Imperatora. — Na zakończenie, 
jako w rocznicę uroczystości zaprowadzenia Kon- 
«tytoeyi W. JL Krakowa i jego OkręgLi, przedsta- 
wiony będzie stosowny obraz. 

Między obrazem a ostatnią sztuką, JPan Ser- 
^va^zyński grać będzie na skrzy pcacb waryacyje 
Rodego. 

G. K- Nr. 77, z -24 września l8-i(> Dziś w^ nie- 
dzielę, to jest: dnia 24 września 1820 rokri, to- 
warzystw- o aktoniw narodowych ze Ijwowa przy- 
byłe, będzie miało zaszczyt dać przedstawienie 
opery w 2-ch aktach, oryginalnie wierszeiii przez 
L. A» Dmnszewskiego napisanej, z muzyką J. Els- 
nera, |)od nazwiskiem: Król Łokietek^ ezyli WiśM- 
•czanki, 

Pszcz(1Ika krak., T. IV,, str. 5. ...ulubiona 
opera WUUczmdi dana liyla po raz trzeci dnia 
1 października przy wiellcim i niepamiętnym na- 
tłoku widzów. Na widowislca poprzednie wiele 
osób docisnąć się nie niogfo, przecież i dzisiaj 
ławki trzeszczały na parad ysie i galeryi, loże były 
zajęte przed dwT>ina dniami, ]>artei' nii pełniony, że 
Avielu znowui powri^łciki do domu, w nadziei do- 
czekania czwartej wystawy. 

Nie dziwić się. Stolica nasza słynęła od wie- 
ków^ patryotyzmem i dziś nim celuje między in- 
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iii^uii. ZimJ autor serca zinników i musiał do Tiit*l> 
trafić... 

Gr*a WiMiezanek odpowiada wartości dzieła. 
Aktorowio r^/jjją zarówno z widzami jego piękne 
zalety, przejęci tiieiui wszędzie są płodni oiclasków 
którymi ich publiczność obsypuje. Nie wiemy jak 
wynurzyć wdzięczność p. Kainińskiej za rolę panny 
młodej, za rolę wybawiciell^i u ktich a nei4.'o Łokietka. 
Śpiew jej pełen czarującego wdzięku, gra natu- 
ralna i czysta zachwycały widzłjw. Pan Nowakow- 
ski "W roli Łokietka przewyższa] dosk<>nalość-^ 
Wszyscy artyści wywołani zostali. 

O Napoleonie. 

G. K. Nr. 79, z 1 października 1820. Okręt 
Con((ueror pow^rócił z stanowiska S. Heleny do 
Poitsmntii. Opuścił on wyspę S. Heleny d. 20 lipca. 
Bonaparte prowadzi ciągle samotne życie i nie 
przyjmuje żaiinego bez wyjątku cudzozienu^a; od- 
mdwil nawet odwiedzenia siebie dwom angiel- 
skim admirałom. Wystawić Icazal w swoim t>gro*^ 
dzie gliniany parl^an, w którym porobione są dziury, 
przez ktćłre widzieć zdaleka może każdego cudzo- 
ziemca, który się do jego domu zbliża. Nowe jego 
mieszkanie będzie olvolo Biłżego Narodzenia ukoń- 
czone. 

Pobyt Tliorwaldsena w Krakowie. 

Pszcztłłka krak., Tom IV, str. 1)0. Zwiedzał 
on co najważniejsze piękności naszej Florencyi 
polskiej... między innemi z upcKhłl>aniem przypa- 
trywał się odlaniom płaskorzeźb z ljr<^>nzu i prze- 
wybornym robotom z drzewa. Niemniej go zacłiwy- 
cały okna starożytne w kościele P. Maryi świeżo- 
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-ścią i żywnśt*ią luijtiosknnalszą k()lon)w ude- 
rzające. 

Teatr^ muzyka i opera. 

a K. Nr, 80, z 4 \nmhwvmkn )8'20. Jutro 
we czwartek, to jest: dnia 5 [laździeriiika 1820 r. 
towarzystwa aktf)ró\v narodowyuli ze Lwowa przy- 
byłe, będzie inialo zaszczyt dać [łrzedstiiwieiiie tra- 
jedyi w 5 aktach oi'y*;*iiialrue wierszem przez p. KnV 
pińskie«T» napisanej, pod nazwiskiem: DiclgardiL 

W niedzielę zaś, to jest: 8 paźtlziernika, przed- 
i5tawiona będzie opera w 3-eli aktadj, z imizyką 
p. Kauer pod nazwiskiem: Si/reaa z Daiesfru. 
(Część drnga). 

G, K. Nr. 8'2, z 11 października 1820. W pią- 
tek, to jest: 13 p. Serwaezyń^ki, dyrektor orkie- 
stry Lwowskiej będzie miał zaszczyt dai* w sali 
p. Knotza, wielką nnizykalną akademią. 

W przyszłą niedzielę tj. 15 b. ni. dana będzie 
opei'a : WUUczdtikł. 

W poniedziałek zaś, to jest Ui, przedstawione 
będzie dranni z powoda nroczyst<KŚci na tenże dzień 
ustanów ionej oryginalnie napisane , pod nazwi- 
skiem: Pierwsza miłość Koiciifszl% poczem mistąpi 
stosowny obraz; a wszystko poprzedzi opera, ]>od 
nazwiskiem: Lad'a Impendonh 

Koncert p. Katalani. 

G. K. Nr. 86, z 25 października 1820. Dawno 
od pnbliezności tutejszej oczelviwana z upragnie- 
niem, sławna w Europie z swego talentu [>ani Ka- 
talani, [irzybywszy dnia 15 b. m. w i>rzejeździe 
y. Warszawy do Paiyża, dala tu pierwszy koncert 
głosowy, w dnin 22-e:im, to jest w niedzielę w sali 
pana Knotza, napełninnej nin<jst\vem sJnchaczÓNY 
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tak z iiiieszkańct>sv Krakowa, jako też z ]>rti\vineyj 
zebranych. 

Nat)n>żnob\\śniy chcii^li zdobywać się na my- 
śli i wyrazy kn jej pochwale, do tego, co jnż a niej 
powszechnośr p<»wiedziahi, nie więeej dodać nie- 
Iłodobna. Talent jej nieponiwnany pr/e{*hodzi wszeU 
kie zalety; tak: że imię Icrólowej iiarmonii, liez 
przesady nadane jej liye może... Zawdzięczając 
inih3 ]>rzyjęcie Krakowianoni, tysiącznymi okh^ski 
dowiedzione, śpiewaki jeszcze w końcn nad przy- 
rzeczenie, pieśń hidn an^i^ielslcieg-o: „Boże zaeho- 
^vaj Kniki!'^ 

IjCcz nie na tern ogranicza shiwna artystka 
wartość swoich p]"zyiniot()w: z niewymowną rado- 
ścią dnje nam oraz do poznania^ żt? jej słodkiemu 
talentowi, towarzyszy szhiclietność duszy. Obe<'na 
nroczystości założenia mogiły Tadeiiszn K t iściu- 
szki ' I, (Izieląc tivliw^e uczucia Po]ak<>w na gro- 
bowcu wielkiego ntęża, szanowna ta podnrżna, 
obwieszcza nam i>o odśiuewaneiu koncercie, że 
drugi jeiazcze i ostatni, w frrzyszly czwartek dnia 
26 b. ni. dai* ])rzedsięl nerze, z [vt()rego jedne ]h»- 
k>wę dochothi |)rzezu!iicza do skkidli:i na pomnik 
bohaterowi, drugą tia wsparcie cierpiącej Uidzkości. 

Występ aktorów wileńskich. 

G. K. Nr. i 10, z 8 listofiada 1820, Jutro we 
czwartek, tu jest dnia i* iisto]>ada r, b. nowo przy- 
byli artyści dramałyczni z Wileńslciego teatru, 
będą mieli zaszł^zyt dać jirzedstawienie komedyi 
nowej w 1 ukcie z ij"ancuskiego przełożonej, ]>od! 
nazwiskirni; Narzeczeni P<> kbhej n;jstą|)i opera 



^) Opis w Pszczółce krak., T. IJk hU\ 5H 
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z muzyką l^^lsiiera w 1 akcie, pod nazwiskiem: 
Ecliu. — Zakończy widowisko komedyjo* opera 
prze/, L. A. Dmuszewakiego, i>od nazwiskiem: 
HzkMn Wąmw. 

Teatr. 

(t. K. Nr. *)2, z 15 listor^ada 18"iO. W niedzielę] 
to jest d. 12 ]isto]>a<la r. 1:k daną hyla opera ba- 
jeczna z tańcami uiożoiiemi ]>rzex p. Conder z mu- 
zyką K. Kurpińskiego \s 2 aktach, pod imzwi- 
skiem : Czaromi^sl. Popi'zedzila. komedya nowa 
z francuskiego w 1 akcie, pod nazwiskiem; Sknffci 
Reduty. 

G. K. Nj\ 94, z 22 listojłatla \Mi\. W niedzielę 
zaś* to jest d, 2G, dana będzie nowa opera z cłiłj- 
rami przez L. A. Dmuszewskiego na ju-zyjazd Naj, 
Imperatora w^szecli Rossy i Krdla Polskiego ruygi- 
naliiie wierszem : Nitchjroda. 

G. K, Nn 96, z 21) listopada 182CL Jutro we 
czwartek tu jest dnia 30 listopada 1820 r. dane ^ 
będzie przedstawdenie u|>ery z idem ieek tego przez 
L. Dmuszew-skiego przetlomaczonej z muzyką 
K. Kurpińskiego, w 1 akcie pod nazwiskiem; Ła- 
ska Imperatora. 

G. K. Nr. 102, z 20 griidiua 1820. Jutro... 
d. 21 grudnia r. b. dana będzie komedya w 2-ch 
aktacli z nienneckiego Augusta Kotzebue pod na- 
zwiskiem: Podróż j Berlina do Poczdamu, czyli: 
Milczący tnimo wolL Po której nastąpi komedyo- 
o]>era w 1 akcie oryginalnie napisana przez L, A* 
Dmuszewskiego, pod nazwiskiem: Tadeusz Chwa-^ 
Ubóg. 

G. K. Nr. 103, z 24 grudnia 1820. W niedzielę 
dnia 24 grudnia r. b, dana będzie nowa komedya ' 
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^w 1 akcie, z francuskiei^T) pana Picard przetlo- 
inaczona, pod nazwiskiem : Prołekcya. — Po Ictdre] 
nastąpi opera w 2-cli aktaelj ory*^inalnie wierszeoi 
w polsldm językn przez L- A. Dniiiiszewskiego na- 
pisana, pod nazwiskLeni : Ntnigrocht^ czyli: ]l\^krze- 
s zenie Królesiini Polskiego. 

G. K. Nr. 1, z 3 stycznia 1821. We czwartek 
zaś, dnia 4 b. ni. na brnefis I^naccg-o Kochanow- 
skiego, dana będzie nowa J^omedya z francns kiego 

I pana Moliere tlomaczona w 5 aktacli, pod nazwi- 
skiem: Mieszczanin szlachcic. 

G. K. Nn i>, z 7 stycznia 1821. W niedzielę, 

'd. 7 dana będzie wielka narod<»wa opera w 3'cli 
aktacli, oryginalnie wierszem napisana, z muzyką 
p. Bognńskiego, pod nazwiskiem: Kroi Chfopkńw^ 
czyli Kazimierz Wielki i Brózda. 

G. lv- Nr. 3, z 10 stycznia 182L W następu- 
jący wtorek, to jest IG stycznia i\ h. na benefis 
Józefy Szyinkayk^wej dana będzie nowa wielka 

jtrajedya z dziel Woltera przełożona wierszem 

[w 5 aktach, pud nazwiskiem: Tankred. 

Tablica pamiątkowa H. Dąbrowskiego. 

G. K. Nr. 6, z 21 stycznia 182 L Na piętna- 

[steni posiedzeniu Sejmu Rzeczypospolitej Kraków* 
skiej dnia 21 grudnia 1820 r. JW. Reprezentant 
Siem<niski w zabrałiym glosie oddając zalety wa- 
leczności zmarlł?go Jenerała Dąbrowskiego uczyni! 
wniosek, aźeb)^ dla uświetnienia pamiątki tego bo- 
ba tera w imieniu i na łcoszt Reprezentacyi Rz[dtej 

[Krak(łwskiej w kościele Katedralnym krakowsldm 
wmurowany został marmurowy kamień z tym na- 
pisem: Reprezcntacya Narodu Ziomkowi swemu 

[boliaterowd Dąlrrowskiemo. 1 zba PraAvodaw^cza 

Bąleow»ki. Kroulkii kruk. 9 
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w zgTomadzonych członkach w niemy lnem prze- 
konanin d'/ieląc ne/Jida należno sławie i wale- 
cznuśei zmarlegri Jenerała Dąl^ro\vskiei;'f) [jrzychy- 
lila się jednomyślnił* dn wnioskn O- 

Teatr i reduta. 

G. K, Nr. 6, % 21 stycznia 1821. Dziś w nie- 
dziele, to jest dnia 21 stycznia 1821 roku, dana 
będzie wielka ti'njedya w 5 aktach z dziel Slia- 
kespeara wyjęta, pod rmzwiskiem: Htrmlei KriAt- 
wicz JjNiiskL 



Dziś dana także będzie w palacn pod Krzy* 

Reduta 



)zis dam 

stoforami Nr. 3r)8 na pierwszym piętrze 
czyli Bal maskowy za biletami ]io zip. 3. 

G. lv, Nn 7, z 24 stycznia 182 L W tiastępn- 
jący ui'orek, to jest dnia 30 stocznia J821 rokn, 
na benetis JParmy Katarzyn}^ Wencel, dana bę- 
dzie w iellva narodowa trajedya w 5 aktach z dzie 
j(Uv ojczystych napisana przez A. Zdziarskiegi 
pod nazwiskiem : Słefttłf Batory Król Polskie czy 
Sjjisek Zborowskleh. 

G. K Nr. 14, z 18 intego 1821. W przyszły 
wtorek, to jest dnia 20 Intego na benetis Józefy 
Skiłłinskiej dana będzie pierw^sza reprezentacya 
wielkiej ezaj'odziejskiej opery w 4 aktach przez 
A. Z<)łkowskiep^o, artystę dramatycznego teatru 
narodowego Wnrszawskiego napisajiej, z muzyką 
po %viększej części lv. Kurpińskiego kai:>elmajstn 
dworu X C. K. Mci^ pod nazwiskiem: Bogini Nu 
dóiŁ\ czyli: Podróż Ipsyloiut przez kofnin. 






^) Tablica ta wmurowaną została w południowej ścianie 
]iatedrv. 
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Budżet na r. 1821/22. 

G. K. Nr. 15, z 21 lutego '^1821. Izba Prawo- 
dawcza postanowiła jednomyślnie budżet przycho- 
dów na rok etatowy 1821/22 jak następuje: 
Tytuł I. Podatki stałe złp. 360.576 ^r. 20 

„ II. Dochody niestale „ 574.730 „ 24 
^ III. Intraty z dóbr na- 

narod owych „ 309.560 „ 12 

„ IV. Prowizye i czynsze 

reempcyonalne „ 27.378 „ 24 

V. Dochody IX Gmin 

miejskicli „ 66.347 „ 28 

Extraordynary]a „ 24.882 „ 17 

Ogół przychodu złp. 1,363.477 gr. 5 
Opera. 

G. K. Nr. 16, z 25 lutego 1821. Niemożna, 
ażeby znawcy sztuki dramatycznej nie widzieli 
w dramie Kazimierz Wielki Król Chłopków^ która 
tu była wystawiona, znakomitego talentu autora, 
który w zawodzie tak trudnym, jakiego wymaga 
kompozycya drammy, ze sławą wystąpił. Nietylko 
z zapałem sztuka ta widziana tu była i przyjęta 
od publiczności, ale nawet zazdrosnych rywalów 
na Parnasie, z zazdrością pogodziła. Tak to 
prawdziwy talent, chociaż czasem w pierwiastkach 
zrobionych dzieł teatralnycli potknąć się może, ale 
podniósłszy się, idzie coraz mocniej i postępując 
z większą doslconałością i gustem nietylko swoje 
błędy autora poprawić może, ale i tym, co go kry- 
tykować dla jego własnego dobra odważyli się, 
za wzór służyć potrafi. Niemniej publiczność 
umiała ocenić Icompozycyą muzyki do tej opery 
przez pana Boguńskiego; wielu tylko słyszano na 

9* 
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pai-terze rii<V\viąeyclj, że s/koda tak piękiiej pot*xyi 



tyli 



:h 



Ol 



sli 



^ zbyt głośnego w 
kiieyi o]"kiestry akompaniamentu. A, S. 

Teatr. 

G, K. Nr. n, z 28 lutego 182L W przyszły 
Iłiątek, to jest dnia 2 marca 1821 roku, dana bę- 
dzie pierwsza re[»rezeiitaeya koniedyi w 5 aktach 
z angielskie-), Ryszarda Sberidana przeriłbiona 
przez JR Wojcieelia Bogusławskiego, wydawcy 
dzieł dramatycznych, ])od nazwiskiem: Szkoła 
Obmotvi/. 

G> K. Nr. lii, z 7 marca 1821. Juti'o we czwar- 
tek, to jest d. 8 marca dana l>ędzie nowa trajedyja 
w 5 aktach z niemieckiego p. Lessinga, przez 
p. Bogusławskiego przełożona, pod nazwiskiem 
Emilia Galotti 

G. K- Nr. 21, z U marca 1821. W przyszłą' 
środę dnia 21 marca r. b. na benefis Joanny Ko- 
clianowskiej dana będzie pierwsza ]'eprezentacyja 
trajedyi narodowej w 5-eiu aktaelh wierszem ory* 
ginałnie napisanej przez JW. z Bielińskich Łu 
bieiiską, L p. malżojil^ę JW. Łubieńskiego, by< 
lego ministra sprawiedliwości Xięstwa Warszaw 
słiiego, pod nazW' isl\iem : Wtuida Królowa Polska^ 

Rzeźba. 

Ct. K. Nr. 22, z 18 marca 1821. Przyljyly 
w tej cliwili z Warszawy do Ki"akowa Wilhelm 
Micheli czyni wiadomo, iż ma bardzo dobrze tra- 
fione gipsowe wizernnki sławnycli boliateriłw^ Pol- 
skich, lvościuszki i Poniatowskiego, w sklepi 
w domu Girth^rowslcim w nlicy Stolarskiej pO' 
Nr. 49 po zip. 18 do sprzedania. Pochwała, jaką 
to dzieło kunsztu \y Warszawie uzyskało, spodzie 
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wac mu się każe, żo i fu yjuydzie Tuiłośnikow 
i kupujących. 

Koncert. 

Pszczółka krak. r. IBlU, T. 11, str. 50- „Tu- 
tejsze towarzystwo UŁUzycziie dało koucert zwy* 
czajuy w duiu 18 uiarca. Miody skrzypek p. Ma- 
jewski krakowiauin w odegranych solat^h concer- 
łando uczyińi nam przyjeuiuą uadzieję, że przy 
dolożeiiłii pilności, staraniu o nabór j^nstu, będzie 
Av niedlugiiu przeciągu czasu z li szczytem swoich 
ziouik<Uv. Przy tak widocznym talencie w^ątpic nie 
można o najpcunyśhiiejs/.yui skutku usihiw^aii teo:o 
młodzieńca. Pani Skibińska z oklasknuii zawsze 
przyjjuow-ana w teatrze, niwnie i tu w odśpiewa- 
niu ary i wh)slviej da!a dowody ujmującego talentu 

Teatr. 

G. K. Nr. '23, z "21 marca 182b W nastęjm- 
jacy wtorek, to jest dnia 27 marca i\ h. na beuefis 
Ignacego Lasockiego, dana będzie wcale nowa 
wielka imrodowa trajedya, na pisana wierszem przez 
p. Ignacego Hunmickiego, po raz pierw\szy dopiero 
w roku zeszłym dnia 24 listopada na teatrze war- 
szaw^skim przyjęta z największym uniesieniem, 
P<m1 nazwiskiem: Żót/dewski pod Cecora. 

G. K. Nr. -27, z 4 kwietnia 1821, W przyszły 
wtorek, to jest d. 10 kwietnia 1821 r. na beuefis 
Józefa Sobieskiego, dana będzie wielka narodowa 
trajedya w 5 aktach, oryginalnie wierszem przez 
J. U, Niemcewicza napisana, pod nazwiskiem: 
Wtadyslam Król Polski I Wigierski pod WanUL 

Z literatury. 

G. K. Nr. 30, z la kwietiua 1821. Wyszło 
w Krakowie w^ drukarni Józefa Mateckiego małe 
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dziełko z jdęciu arkuszy zltiżoiio, pod nai»isł3iiis 
Pisma wiłTSzein i i^rozą, owdzie się znajduje wiersa 
na śmierć Xiet'ia Poiiiatuwskiei^^o. Pt)drc>ż dc 
Drezna, sposobem listu napisami, bajki rtjżne^i 
iiiTie wiersze, ruidfo kilka powieści prozą, tak tłu- 
maczonych jaku oryi^inalnyeh. 

Sypanie mogiły Kościuszki. 

G. K, Nr. 32, z 'I'2 kwietnićT IS-JL Zapowie- 
dziano przez Komitet (K 14 h. r. rozpoczęcit3 tepro- 
roczne robót ok<>Io moc;ily Tadeusza Kościuszki, 
na drdn lli i^aiio odbyło się świetnie. Czas najpię- 
kniejszy sprzyjał; oddział milieyi krajowej uzbro- 
jony w narzędzia do łco]>ania, ochotnicy z i^min' 
miejslviel), i wielka liczba ludu i znakomitycii osób^ 
obojej płci tak prywatnycli jako i rząduwycli, prdcss 
stawiarzy do tej roboty u^odzrtnycli, okryły gcirę 
Bronisławy. Po mszy ś. odczytanej przy śpiewaełi 
i mnzyce w l^aplicy^ X- Kanonik Soltyk poświęcił 
narzędzia i łvsięgę do zapisywania oliar przezna- 
czoną... 

Poczem rzucono się z podwojoną <;"orliwości^ 
do roboty i tkliwe dowody iikibienia tej prac^ 
licznie się odnowiły. Przeszło tysiąc złotych ofiar* 
w książł^ę zapisano. Mamy nadzieję, że przy za- 
prowadzonym porządku, l>udowa ta szyblco postę- 
pować będzie. Jest konduktor i rlozurł*a do cią(T;łe^o' 
dozierania, a na Icaźdy tydzień dw(N*łi czloukth 
komitetu do nadzoru. Na ten tydzień trudnią sie 
teni JW. Józef łlr. Wodzicki i W. Floryjan Stra-- 
szewski. 

Opera i teatr. 

Pszczcjlka lvrak., T. II., str. 64, 1821 r. „Na 
kontrałcty świętojańslvie wiele oper przyŁ^'(łtowano. 



^ 
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Wszystkie są d(^kiadnie wyiu-zmie. Jait z Paryża^ 
Jftdwiga , AfŁgiolunf , Ptistoln , . Ueksander Wielki 
i Apelles (w której spodziewany tenorzysta j>. Za- 



lew? 
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Król Chłopków^ KcK^ciuszko utfd Sekirałuł i inne 
wciąż wystawiane zostaną. 

G. K. Nr. 41, z *J3 maja 1^521. Jutro we czwar- 
tek, to jest dnia i*4 maja 18t?l r., na beiiefis Jana 
i Józefy Szyjnkaylów, dana będzie pierwsza re- 



dk 



bisto 



odł 



prezeiitacya 

z recitatiwami w 3-ch aktaeli oryginalnie wierszem 
napisanej przez Juliana Ursyn Niemcewicza, z mu- 
zyką ICarola Kurpiiiskicjc^o, nadwornego kapelmaj- 
stra Ces. Kr<)l. pod nazwiskiem : JtfdtiĄpi Królowa 
Polska, czyli Putączenie IM wg z KorontL 

G. K. Nr. 43, z 30 mnja \MU Jutro we czwar- 
tek, to jest dnia 31 maja 18i!l r. na benefis JR 
Anton iei>'o Zawadzkietjfo, dana będzie nowa kome- 
dya w 3 aktach z fi-ancuskie^-o (fi. Picard) tloma- 
ezona przez JP. Żłłlkowskiego, artystę dnim. teatru 
Warszawslv iego, pod n az w iskiem Dwójek Sfede- 
chów. — Zakończy spektakl nowa komedyjo-opera 
w 1 akcie przez JP. L. A. Dmnszewskiego, artystę 
^tepfoż teatru napisana, pod nazwiskiem: JJhm Pol- 
skie czyli Ludzkość nadgrodzt^ua. 
O Napoleonie* 
' i}, K. Nj\ 45, z (i czerwca 1821. Dordesienia 
z wyspy S. Heleny jiotwierdzają, że Bonapaite 
coraz bardziej jest słabszym. Od 3 miesięcy nie 
wstaje z Itlżka, nie może nic trawić i sądzą, iź 
wkrótce imirze. 
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było zdarzenie, w pierwszym jednak dniu, ij^dy na- 
deszła o niem wiadomość, która błyskawicą roze- 
szła i^iię i>o mieście, nie iii* jwiono Jalc tylko o śmierci 
tego pamiętnego męża. Należy on teraz do liistoryi 
i sama zazdrość przyznać musi, iż największe po- 
siadał talenta; lecz także najzapaleń^i jego dziwi- 
ciele zaprzeczyć nie mogą, że ich nader źle uży- 
wał,.. 

Jakże zlute (>lłiecywano sobie po nim czasy, 
i jakże trudno liylo tysiącom oderwać niysli swoje 
od niego; on tylko sam potrafił milionów Indzi 
.piękne zniszczyć nadzieje!... 

Przy odplyiiicnin okrętn z wyspy S, Heleny, 
na Ictłuyin ka|>itau Crokat przywiózł tu wiadomość 
•o śmierci Bonapartejco, nie był jeszcze dzień jego 
po£>rzebu oznaczony, ale pocłiowany będzie z lio- 
jiorami należącymi się stopniowi jenerała. Gułjer- 
nator i oflkerowie angielscy obejrzeli iiaj pierwsi 
zwłoki jego, na którycli widzenie z całej wyspy 
lud się zgromadzał. 

Jedno z pism tutejszy cli wieczornych donosi: 
^W tej chwili dowiadujemy się, iż rząd nasz po- 
-słał guljernatorowi Hudsiłu Lowe rozkaz, aby 
-zwłolii Bonapartego odesłał z wyspy S* Heleny na 
liniowym okręcie d(j Anglii". — Inne zaś z opo- 
zycyjnych wszywa cały fakultet medyczny w Anglii 
i reszty liuropy, aby ogłosili publicznie, czyli przez 
.«woje praktyki znaleźli kiedy w żołądku ludzkim 
raka rojuącego? 

Bonaparte krotko przed śmiercią żegnając się 
y. ka]łitanem Po|łpleto]i, oddał mu w podarunku 
brylantami wysadzaną tabakicrę, m^jwiąc: „Bądź 
odrowy przyjacielu! Ta tabakieiu jest jeszcze je- 
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dyną ba£ratelą, którą posiadam. Oddaje ją WPanir, 
abyś po śniierL-i lonjąj okaiiac'' Tn(>gi znak nHłjej- 
wdziec/jiośei''. 

Przybyły tu kapitan Crokat z wiadomością 
o śmierć'! Buiiaparte^i^o zajoehal prosto do admira- 
licji. Lordowie admiralicyi udali sie zaraz do J. K. 
Mci. Zdarzenie to (w*y rażą jedno z pism tutejszych), 
kt/>re przed kilku laty 8praAvilobv l^ylo wiellvie 
zadziw ietue, przyjęto tu S|)(dcojuie i nialo kogo 
obeszło. Jakie jednak być mogły ostatnie życzenia 
Bonapartego względeui jego porliowania nie wąt- 
piemy, iż ścisło dopehiionenii zostaną,*. 

...Więzienie Bonapartego na w^yspie S. Heleny 
trwało od 15 października 1815 i kosztowało rocznie 
rząd angielski 3 do 400,000 la. 

Wiadomi)śc o śndertri Bonapartego , która 
przed kilku laty wstrząsnęłaby była całą ziemię, 
nie uczyniła teraz wicllviego wrażenia; papiery 
rządowe podniosły sie tyllsio (j ]>ół od sta; lecz na 
francnsliiie pomyślniejszy mieć wpływ będzie. 

Szkoła sztuk pięknycli. 

G. Iv. Nr. 59, z 25 lipca 18:iL I?*rz}były do 
miasta tutejszego, byłem ciekawy oglądać w dniu 
19 i 'JO b. m. Szkołę sztulc piękny cłi i widzieć po- 
stępy ncznicSw, Widolc mnóstwa ndodzieży nspa- 
saljiającej się w tej pięknej nauce, sprawiła mi 
przyjemność; ażebym sprawiedliwą jako obojętny 
parafianin o wystawionycli dziełacłi dał opinią, 
wyznać rnuszę, co dojysunkow: zaiytanowiła mnie 
zręczność i łatwe pojęcie Antoniego Bod uszy ń- 
skiego, niemniej praca i w^ytrw^ałość w odi';\'sow^a- 
niu XcLa Poniatowskiego, olcazana przez Wyso- 
ckiego. Pięloie dzieła i pocłiwaly, godna pilność; 
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uiile zalławil piilłlirznuśf. yA'v7AK\ należy, al>y taj 
widowisko, dnskoiuiląi' sie st()|>THami, iitrzyniaii^ 
być m(>j4;lo przy tutfjs/ym teatrzf\ — Gurliwr^ść 
pana (\aidei'a j^mlna zi? wszech iiiiar pochwały, 
pntraH u|irzątiiąć wiele zawad, jakie zazwyczaj 
w początl^acli stawają na przeszktrdzie. Panna Co- 
<ren szezeg/dniej sie podłdiahi. Artystka ta, znaiia^ 
już z nie|K>H]Hditt*j zręczności w sztuce jeżdżenia 
konon, idękne wieczory obicc-iije dla uiih>śników 
Terpsyk(U\\\ Znana i powszechnie hihiona opera: 
llozhcodff F(łn/ski, ^rana 2b z ni. przynosi cldnbc^ 
staraniom p. Skilanskiego za dolne w\'nczenit3 
śpiewiłw. 

(t. lv. Nr. i>3, z 21 listopada 18-ik diitro vv€ 
czwartek, to jest d- 22 listopada, daną będzie koJ 
Hłedyja w 3-eli aktach oryi*inalnie ]><» polskn na- 
pisana przez pana Bognshiwskic«>T), pfsd nazwi- 
skieni : Spazmy tnndne. 

W niedziele zaś d, 25 dana będzie open 
w 3-cb ciktach, Jt^izfwodif jyjri/skL 

Muzyka. 

a K. Nr. 1)3, z 21 listopada 1821. T(»\varzy- 
stwo Przyjacif'd Mnzyki donosi |>rześ. ]Hdjliczności, 
iż w d. 22 listopada r. b. we czwartek odcjt^ra 
wielką niszą o godzinie 10 w la^ściele S. Anny^ 
gd>ż S. Ceeylifi jest patronką tei*:oż towarzystwa J 

Teatr. 

(I. K. Nr. 1^4, z 25 listopada 1821. We ezwari 
tek d, 29 dana będzie opera w 3-ch aktach: Ro 
chH,s PłtmperHłkiel, w kt^Srej |>rzyby}\' ze Lwowa^ 
znany na tutejszej scenie JP. Romanowski artysta, 
poleci się (w roli Jalapy, doktora) względom prześ 
pnblicznośei. 
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Z literatury. 

(t. I\. Nr Vł6, z -i iiriMlłjia Is-JL Dziełu 
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tytntt?in 

państw l'jiro)>ejskicli |K)łą(*zune, przezeninie ul()ż^)lu^ 
w iiiie,siąeH grudniu konezącei!;n sie roku wychod/i 
z pod pnisy. 

1* ren Uli 1 ero war inając\- do iniiie wpin^st, lidj 
do ]>, Auihrożego (irabowskieŁco, księgarza ząlosić 
się mogą. 

I^^xeyi)darz \m pajTiej-ze klejowym zip, 8. Na 
drukuwaiłym zip. li kosztuje, — W Krnkowie d. 
-J3 listoi^ada 18'2l, Fidix Slotwiński, F. <>, P. D. 
Prof. UiL Jaj4'. 

Pszczółka krak. w l>!iil, T. U, stt\ (>;i, „Sti*- 
liea nasza od r. 18ntł wydnla z swoich drukarń 
Jcilka dzie! wielkiej wagi. Znane już być powinny 
kazdenui rodakowi uastę|tująee: O slttłfie Akifdetnii 
krahncskfej, dzieło natLer szacownej pracy i zalet\^ 
Soltykowieza ; Archiiekltira X. lirabi Sieraków- 
skie^'t 1, k tóra ksi ę^'< »zb i o j;\' wszystkie! i 1 1 czt ui y cl i 
i wyższe klasy szk^U narodowymi zdubir ma jtrawt^; 
Hi^loryd (Intkarń h'(fkoivd'ich przez Samuela iJaiidt- 
kiegt», aczk(łlwiek nie bez ueliybiei), przynosi au- 
tcuTłwt prawdziwą elnvalę; Wladoinnici o pisarzach 
polskach, dzieło Ossolińskiego, wyższeni się bye 
zdaje, nad wszystko, eoli:olwiek w tym rodzaju 
w języku narodowym wyjse mt>ii'lo; Lh/iiCfjofafr: 
poetów polskich przez X. Juszyńskie^-o, bdj o naj- 
lichszyeli pisarzy w poczet ich wiernie nmieszeza, 
do rzędu ksiąg^ |nłtrzebnycli niecKlzownie uależ}^; 
O chodowa fłiłi raślia, dzieło w 3 tonmcb ]łrzez Sta- 
nisława lir. Wodzieldego, zalecone gruntuwnem 
t;y wysłów ienie in i u j m i ij ącą przyjeni nośeią 
m* 
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.stylu ; Roczni/li lowiwzyslwti trak. przi/jaclól Httffli^ 
obejm iiją kilka szacownydi rozpraw, do pism w)'ż- 
szego rzędu z cliliibą policzyć się iiiogącyclj. 

Teatr. 

G. K. Nr. 96, z 2 grudnia I8-iL We ezwaiteJ 
dnia 6 grudina na beiietifi Józety Skibińskiej dant 
będzie pierwsza reprezentacyja nowej opery w li 
wielkim akcie, z francyskiego przełożonej, z mu- 
zyką sławnego Boildieu (autora Jtuia j Pai^ża 
i inuych wielu), pud nazwiskiem: KaUf Btujdmln^ 
kturą |>oju"zedzi także nowa bardzo zabawna kro- 
tofila w 1* alvtaeli, z franco skit^go wierszem prze-j 
i-i)biona, pod nazwiskiem : Burmistrz OberżystaĄ 
iizyli Oberżysta Bnr^fustrz, 

G. K, Nr. 98, z i) grudnia 1821. Dziś w uie- 
dzielę d. 9 grudnia dana będzie drania w 3 aktacItJ 
pod nazwiskiem: Lndzie tionorn — ]>oezeni nnstąpi 
łłpera: KidifBagihnla. Pouuędzy oj>erą i komedyją 
z (łkazyi teraźniejszy cli obi*ad sejmowycJi, przy 
cKSwieeenin wewnętrzueui teatru i trau8pai'ent('iw 
trzech Naj. Protekton>w, odś|jiewana będzie i>rzez 
tutejszych artyst-tiw kantata. 

Kronika miejscowa. 

Telugrat Nr. 49, z 9 grudnia 18-ik Dziś w |>o-! 
luduie flany był wielki koncert przez towarzystwo] 
nnizyczne. Na ptjsii*dzenia sejmowe liczna codzieu-l 
ide zgnunadza się publiczność. Powszechna radość^ 
pamije w całej stolicy, z powodn zatwicnlzeniaj 
przez jeduoniyślność , dotychczasowego Prezes- 
Senatu. 

Obiad u marszałka sejmu. 

r;, K. Nr, 90, z 12 grudnia 1821. W dniu 
9 b. m. dW. I'^dix flrodzicki, senator i marszałek 
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Reprezentat*yi Zgromadzenia iiaroJf łweii^t^, dal wielki 
(ibiad, iia któryiii /jiLijdowali się obecni tn J JWW, 
Rezydenci od NN. Pj'otekt^)ró\v Rzpltej tutejsząi, 
<r/loTiki ziiTonuidzenia Reprezentantc^Y kraju, [ire- 
zes Senatu i senatorowie, JW. Hisknp i wielu 
człoukcjw kapituły, jako i ducliowieiistwa, (U'az 
znaczna liczba obywatekhy tn mieszkających i przy- 
był y cli, a to w celn wywdzięczenia się lieprezen- 
tanttnn za wybtir na marszałka sejnułwego i za 
jednomyshie potwierdzeń ie n Icocl lanego od ludu 
]>rezesa Senatu, JW, Stanisława I tr. Wodzickiep:o. 
W czasie tej iu*zty spebiionc zostały toasty NN. 
Protektorów Rzpltej krak., Zp:romadzenia Repre- 
zentacyi narodowej, Prezesa Senatu jednomyślnie 
potuierdzone^ti i t. d. 

Wi eczoreni , z po wi )d u | h rt w ierd zen ia J W . Pre- 
zesa Senatu miasto i*ałe było z własnej chęci une- 
szka!icł)W oświecone i transparentami, tlnmaczą- 
cymi ncznoie radosne ludu i kfu-poracyj, przy- 
ozdobione. 

Teatr w st^mownych do te*;!* obchodu ukazał 
się w transpareutacli i oświeceniu, a pomiędzy wy- 
j?5tawioneini dniu tesLO sztukami, odś]}iewana zo- 
stała kantata mi cześć jedMom>śbiości Reprezen- 
tantiłw i prezesa Senutn, Puczem w teatrze roz- 
rzucony byl wieisz, [loświęcony w imieniu Indn 
Wolnei;'o kruju JW. prezesowi Senatu. 

KroniłŁa miejcowa. 

Tch'i;'nit* Nr. 50, z 16 grudnia 182 b Przed 
kilku dniauji zakończy! tn dni swtKJe nauczyciel 
snycerstwa przy akademii^ Riedłin^cr i Iłardzo jest 
żalowiui)'. Od styczniu r, [i. bs-i2, na s^akiclł Knotza 
dawane będą iu*zez tały Icaniawal rettuty i kus- 
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syna. Mitysce tojiMliKł z Tiąjdo^cłdniejszyoli dla pii- 
blit^znosci, |)r/yjiini]ie za|łuwiada wieczory. 

(t. K. Nr. H)0, z Hi ^ruditia 18-il. W przy- 
8złą środę dnia 10, na benełis Jó?:efy Szynd^aylo- 
wej, dana będ/Je nowa Iiardzo /.abawna kumedya 
w 3 aktach, z fraiicn!Hlviej>o ]». Caigner, przetlo- 
niaczona przt^z A. ŻiWkowskiego, pod nazwiskiem: 
Niestateczuff Mkhas, czyli Sto hjdęcy hdnity ro- 
cznej. — Zakończy widowisko nowa opei-etlca w 1 
akcie z franci 18 kiei?;o, [jjzelożona przez tlinnacza 
koined>1 (C/rwila płocfiości), z muzyką nłożona przez 
K. Kurpińskici^-o. pod iiazwiskicni : fklinedzhrif 
w BnUtfiił, i"/x\i Dotn Wif/yrdónK 

We r/waitck zR.s rl. "JO dana Ijędzie wielka 
ti'ajcd)'a w 3 aktach: luez de Ca.^tro, w kt(h"ej to 
nowo przybyły z wileńskiego teatru art\sta JP. 
L^iszer do tutejszego teatru zaangażowań), będzie 
niial lionor polecić sie względom szanowm^j |mi- 
bliczłiości (w' roli Don Pedra). 

G. K. Nr, lOa, z in; gi-ndnia ISiiL W piątek 
dnia -2H grudniu, na doc1i(Wi Aiitouieg<ł Fiszera,^ 
dana będzie trujetlya w 16 uktuch, z fruurnskiego 
p, Leg<łU\<'' |łrzethuiiaczjuia wierszem, pod nazwi- 
skieni: Smierr Abla. — Zukł>ńezy widowisko o|)e- 
retka w ł akcie, nu pisana <uygimdnie w ]łnlskini 
języku ]>rzez A. Z(ilk( nyskiego, z muzyką K. ICni*- 
pińskiego, pod nazwiskiem : Ikitenjjd ojedułjtif tof- 
ttJrrzłf. 

Postanowienie budowy nowego ratusza. 

(t, lv. Nr. PJ, z 10 lutego \s±j. Na szesna- 
stiMn posiedzeniu Sejmu Hzpltej k]"ak. dniu 27 gru- 
dnia bS-Ji r, wpr<łwadzony został ]iod decyzyą 
ida hi |U'awo(hiwczego prnjekt ustawy przeznacza- 
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jącej fimdiisz iia wystawionie iłnie^tł i^niacliii 
w miejst-e zbiir/unei^-u sta!'ejĄ'<t ratusza. Zi;'ruiiui- 
dzenie Re])rozeiitantt>\v zważywszy, iż przyi^nto 
wany, a przez Senat pr/.yjęty plan bndnwy nowego 
^iiiaehn w nńojsce zlairz«)ne^ostart?i*(ł ratusza, za 
ppwnia skarbowi ptJŻytek, dogadza w)^fi:oclzie pu- 
Itlii^zMfj i odpowiada npiękiiit?nin stolicy, zauiiu- 
iiiujiU' jednomyślnie |)rojekt Senatu w i»rawo, prze- 
ziicnzyln na [łowyższy crl o|>nH'z summy 1000 zip. 
budżetem na rtik bieżący wskazanej, jeszcze po- 
lowe dnelntdn z l(^teryi krajowej d<> skarbu ])n- 
f)liczneico w|>lynąe mo^ące^o. Dom zaś komisya 
zwany, pod Nr. łi w !"ynkn stojący i z |H>wodii 
dezalacyi swej jn;zez porysowanie się iniirow^ ^]6- 
wnyclu znac7JH^;4'(> nakbiłtn na iM^stauracyą wynia- 
^^^\lil<'>, ^11*1. byc i'f)zebraiiyjn, a materyal z niego 
do IjMilow}' l/owy że j wziłiiankowanega gmachu 
użytym. 

Muzyka i teatr, 

G, K* Nr. b5, z i^O lutego 18■Jl^ Towarzystwo 
PrzyjaciłU .Muzyki donosi prześwietnej pnbliozności, 
iż zwyrzajną ptipisową miesii^czną nniz> ke tKlbę- 
dzie w niedzielę rk 1^4 lutego r. h. w siili W. Kno- 
tza luinktualuit* o gotlzinie kJ w południe, podczas 
kt(U'ej, z I powodu imienin właściciela sali, W. Ala- 
i'ieja Knotza. odśpiewana zostanie przy wszystkich 
instrnmentacli kantata, ułożona w unizyce ])rzez 
Kazimierza Nowakiewicza, \n\ kt<'u'ą przesw. |in- 
blioznos(' zajłrasza... 

dutrn w(* czwartek d. *Jl dana będzie k<Moe- 
dya w ^S uktach, oryginalnie napisana przez Woj- 
(?iecba Hogushiw^skiegOy pod tytidem: Spuzint/ nw- 
(hte. W niiMlzieh? zaś d. -'4 ilana będzie wielka 
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nowa triijrdya w 3 aktiK-h, |nh1 tytułem: Eh^iUtt 
GaloNi. " I 

Subwencya dla Gazety krak. 

(;. K. Kw 18, 7. 3 marca 1822. Na 'ii pusie- 
(lżeniu sejnm dnin 3 stycznia 18'J*J,.* Hefłr. Nowicki 
|)rzyniavviają(* się do potyuyi pana Maja redaktca-a 
Gazety krakowskiej.,, dowodził, iż ten na szcze- 
iĄY>lniejsze nietylko iv|)i'ezentacyi, ale i całej pu- 
bliczności zasluj^uije względy; cofając się aż do 
końca wieku ośninastcĄ-o, wTszczeg'<>lriiał rnowea. 
Ue i'zeczony redaktor łfjżyl usiłowania, nietylko na 
utrzymanie di'nlcaj'ni, jak świadczą ciąii^lym szere- 
giem lat pismn, ale też w rozwijaniu gałęzi prze- 
mysłu spIywającet»'o na oświecenie krajowe, [jrzez 
liandel księ£i:ars]<i, zaoi>atrzon\' w bogute Icsłęgo- 
zbi(łi'y, kt(irych podówczas stoUca tylko późniejsza 
kr(iir)w ledwie dostarczać mogła; sprowadzał pniez 
drn]vowauycli pism n siebie, rozmaite z zagranicy 
tlziela; gdy brak<>wa3o pism iicryodyczuycli, zajął 
sie pj'zez luejaki czas wydawaniem Mtmitora pol- 
sldegłi, widząc potrzebę redakcyi — mimo jiasrua 
odnuan poUtycznycli lii'ajii, które... na jnajątek 
i zdi'owie jego spl}iięly, nie ]łrzestal poświęcać do 
<lzisiejszej ejHłki, tale mozolnej }>racy; idjdarzająir 
to miasto wspf'dczesiieiui wicnlomnściami, tnk p<»- 
Utyczucmi, jak(j i w innycb przedmiotat 1l.. dziś 
przez wspdhibieganie się drugiegti ]Msma widząc 
się zagrożonym, dwojakie niejtdco ma prawt* do 
względ(Uv rządu, to jest, aby (Jazeta jego nosiła 
znamię urzędowości, tak w mateiyach ptditycznycli 
jako i miejscow)rli, tudzież, aby Senat na |u*zed- 
stawicnie Reprezentac>'i |n*zycliylił się do jego 
prośb>\ przez dopełnienie temuż z (okoliczności c*)- 
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iizierniie ii[)iiclą]ąeyeh tnk ZRsliiżone<i:r) rethiktora, 
i w tym zawodzie i)rxywiedziotiei4Hi di) luedttstsitkM 
fiindiKSZÓw,.. \kii\n\ lir. Wodzirki oddając należną 
zaletę tiorliwośei, jaką ]). May iidowiMliiil w re- 
da kcyi Gazety, oświadezyl t^ię za przeslanieui pe- 
tycyi Senatowi... Izba Prawodawcza prośbę p, Maja 
redaktora Gazety krakowskiej Senatowi ]>rzesUi(' 
pt (Stanowi ta. 

Mody. 

Krakus Nr. 49, z 9 marca 18'i*i. Najmodniej- 
sza sukieidca biała muślinowa, ma stanik zupełnie 
w kształcie koszyczka, przerabiany atlasem tur- 
kusowym bardzo i^nstownie; n doln prdvlasty gar- 
niturek w biiki*^ty z niezaponiLrvajkt'i\\ ; na giuwie 
świetnieją także nieza[łoniinajkL ale razem z |h*i"- 
lami, jakoby z umysłu n nadające zapominać ko- 
bietkom o tycli nK^zoliiyeli dla tinaustWv meż(łW- 
s k i c 1 1 to w a i 'Z j^ s z a t; 1 1 fi k\x\\ 

Teatr, 

G. K. Nr. 23, z 20 niai-ca 1822. dntro wt* 
<'zwartek d. 21 dana będzie konied>a w 4 aktaclu 
Siarffpf>hki Szlttchcfc. W jłiątek zaś d. 22 na be- 
nelis Jana Szymkajly, dam^ będzie bisbłryczne 
drama wcale nowe, tu jeszcze niewidziane w 3-cb 
aktacli: Pokicy na ay/spie SL I km t Ingo. Zakniu^zy 
opera wcale nowa w I ak<4e, naśladowana z fran- 
4'Uskiei;'o przez L. l>nni8zewskiei;o, z nnizyką ^. 
Daasse: Klartjnecik Mmjneigazny, 

Projekt galeryi obrazów, 

Pszcz()lka kraktjwska, lok 1822, Tom I, sti\ 20. 
W wielu miastarli u nas zawiązały się już towa* 
rzystwa naukowe, indnieze, niuzyezne; jeszcze do- 
tąd nie Uiann żadm^^o b)warzvstwa sztnk wvzwo- 
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loTiyf^li, tn jest iniiliij"st\va, rzeiliitirstwa i iłrcliite- 
ktiiry* Dla Iłrnku akatleniii sztiilc wyzwolonych, 
najmiiiąj ii ims rozwijać nie int)i;'Jy talenta w pię- 
k?iyt'li sztukarli; szkohi [łrzy iiuiwersytetńe zalo- 
źuną została. I.iczy trzeitli protVs.sorviw, (lw<łŁ*h ma- 
larstwa, i rysiiiik(iw i jt'<!iłe<;"o i'zeźbiaj\stwa; już 
(lijtąd o]nitrz<nia jt*st w ziiarzną ilość aiityk<hv, 
fzyli aiołloliiw ;L^'i[ł8o\v\cli, wi^tlhii'" nnjslawruejszyfh 
(lawnyi:Ii posąjL^^^HY ^lórkicli wykui>'rli, tudzież 
w ri'łwuą ilos<; wz<u^iiw rysuuknwyclL Nie uuiuiv' 
jeszrze g'ale!\vi oijnizijw. IMa tei*o innuiy uadzieję 
w w.S]łaTHn]nsri oulnsuikTiw tej sztuki, ze szkołę 
unsza hiskfiwłłscią swoją w\s[uerać zechcą, a tak 
ze zlji(U'<hv swnit^li olirazy olt^jne. kfj]łerszty('hy lul> 
sztuki rzeźbiarskie f la rem instytutowi rys u u kf* w 
i malarstwa oliarować zeelicą, hd> takowe tylkt> 
do .szkfdy akademi(tkiej do ko[U(>wania pozAvolić; 
a to dii])j'owndzić młodzież będzie iuo£:}o iia ten 
czas do pewui\Łj;'o stojnua doskinialoici w sztuce, 
tak, iż ta z łatwością z czasenr l)ędzie uioi^la się 
cwiezye po za<;Taui<'Zi\yełi idcadeunacti, .łt>ztd'Bro- 
dttwsłti, prc(tessnr i\vsufdcow i maliii-stwa U. ł\. 

Kronika miejscowa : Numizmat. — Teatr. — 
Koncert - Roboty na plantach. 

Krałvus Nr. 74, z 13 łcwictuia 1822. Knuii- 
tet zarządziijący bufłową Pouiuił^a Tadeusza Ko- 
sciuszlci wyo]'a]iy nundzuiat sreł)rny przez włościan 
w.si rlurkowiee ua l*ł>dnłn i pr/ysłaiiy sobie w otie- 
rze, Icazał oj>rawi<^ w sreirrn i ze stosowiiyui ua- 
piseiu wyszrzeL^tilnitłjąeyui <*zyu szłaełietny poez- 
ciwyeli wiesniidcdw, oliarowal i»n klasztorowi PP. 
Zw ierzynieelvieli, jako Yotinu (h) ołtHi'za 8. Bro- 
uis!avv\ . 
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Koncert p. Escudero, rodem Hiszpana, po- 
wracającego do swej ojczy/n y ; niezawodnie nastąpi 
jutro o godzinie 12 na sali Knotza. Artysta ten 
po niekt()ryc)i domach prywatnycli słyszany juz^ 
był z upodobaniem. We wtorel<: na benefis p. Za- 
leskiego tenorzysty, dana będzie nowa komedya 
w 4 aktach ze śpiewami, z francuskiej przez p. Ziół- 
kowskiego przestosowana, pod napisem: Pomnik 
Xięcia Poniatowskiego. Publiczność nieomieszlca za- 
pewne uświetnić benefisu tego lubionego śpiewaka. 

Krakus Nr. 79, z 20 kwietnia 1822. Na rc)- 
wninacłi za biskupim pałacem wysadzone drogi 
topolami i kasztanami, zdobione są jeszcze barye- 
rami, które mają być malowane jednostajnie, co 
już się rozpoczyna. Przedmieście to do najpiękniej- 
szych policzone być może; nadto pomiędzy drze- 
wami zasiewają trawniłci, co tem bardziej uprzy- 
jemni spacery. 

Sypanie kopca Kościuszki. — Wykopalisko 
dyluwialne tamże. 

Krałcus Nr. 91, z 7 maja 1822. Roboty około 
kopca Kościuszki z pospiecliem i doł^ładnością, 
pod dozorem znawców odbywają się ciągle. O oso- 
l^liwszem zdarzeniu następującem, Jctiire później 
opisane będzie obszerniej, teraz w kriHkości do- 
nosimy: że przy łamaniu slvał, na g()rze Broni- 
sława, w głębokości dziesięciu łokci, znaleziono 
w opoce wapiennej kość zwierzęcia grzbietową do 
dwunastu łokci długą. Szczeg()ł ten zadziwiający, 
pilnie przez badaczy roztrząsany, będzie źnidłem 
nader cielcawych uwag. 
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Ulewa. — Roboty na plantach, - Teatr. 

KrakiLs Nr. iHi, z 14 maju ]H22. W iiiłjdzielę 
i wczoraj mieliśmy dwie ot^roimie nawałnice. Pio- 
runy biły ustawicznie, ale opodal miasta. Ulewy 
byiy ngrnniTie ; dziś Wi.sla znaeznie wezbrała, lecz 
znowu oi>ada* Pi:zedmieśeia zazieleniły się pięknie. 
Z wystawionymi I pnib mab rwania barterów za bi* 
skupiui pałacem, p(>wszeclmie się jłodoba l%:olor je- 
dnostajny |ier!łtwy, jałco najłatwiejszy d<> wyko- 
nauia i uajtań.szy, a od zielonycłi drzew i trawni- 
kiJW przyjemnie odbijający. Część ta |:nzedmiościa 
stanie się !4"ł<nvnyin |>uidvtem przecbad/rłc i do 
najt»iistowniejszycli hidwii vó\\ zai^ranicznycłi po- 
licztmą by** uh łże. 

We czwartpłv łia lienefii? p, Roułamrwsliieiii^o, 
wiadonut łcrotoHła w 'Iwóeh aktach, Ali l^fsza Ja- 
iłltłj/, ze śpiewami i <diórauu, z muzyką ncjwego 
koni[iozytoj*a, ])rzy użyciu nowycli diłk(U"acyi i naj- 
okazalsz>'cb ul)ion'>w , przyjemne spra\\'i \\idowi- 
r1vo. W{*zorći] z !'ana zac-zęto już [>nsela(* po l(>że. 

Jesiotr. 

ł\rakiLs Nr. 103, z i>3 maja W22. Ryłmcy nasi 
ukłuli w Wiśle nadzwyc/.ajnej wiełłcości jesiotra. 
Miał albowiem dhii»ości st(>]ł iH/a, czyli łokci 4^4, 
^i"ubośt*i 3 sto[>y, ważył ze wszystłcieui finittiw 180 
czyli ry^ centnara. Wczoraj (> i^-odzinie drui^iej |)t> 
ptdudniu był wystawinn\ oći widcdc w jutkaeli ry- 
Imyełi płid SidviemHca!ni. Dziś !*■(» tam dostać mo 
zna na iunty za uiniai'knv\aną <*enę. 

Reszty dawnych wodociągów. 

lvrakiis Nr. 104, z l'.') maja 1822. Znowu przy 
ulicy Brackiej odkojuijąe knufd, /ualeziono ślady 
staroż^'tn\ cli wodociap'>\\ . 




z literatury. 

Krakus Nr. ll'i, z r> rzei*\vca. 182'J. W księ- 
jjrarniaeli (Grabowskiego i Mateckiej, znajduje się 
trajedja pierwszy raz drukiem ogłoszoua, przez 
F. Wężyka na|usaua wierszem, oryginalnie p. t. : 
Boledaw Śndahj^ z dodanieni trzeciej rozprawy 
o poezyi d ran* aty Łużnej. Ceua z1|j. 3, gi*. 15. 

Teatr. 

G. K. Nr. 48^ z lij ezerwea 182"J, Dziś wMue- 
łlziele d. 1(^ ilana będzie narodowa trajedya w 5 
aktncb: Barbani Radziwihwna. 

Kromka miejscowa: Sejm. — Teatr. — Bal, — 
Koncerty. — Karuzel na zamku. 

Ki-akus Nr. 1:^1, li>i> i liH>, r. lS:3i>. Wez(U-aj 
rozpoczaj się Sejm prawtulawezy Rzeezy[Hi8[iolitej 
krakowskiej. Prawo o hipotekaeli ma \}yv przed- 
miotem jego działań obeen)'<d). 

Coraz więeej przybywa osdb na świętidaiiskię 
kontrakt}'. Rozmaite widł)wiska i zabawy dzień 
po dzień łiedą nnstępowaly. Oprdcz teatru, przy- 
sposobionego w eelniejsze opery, ktorenń nowa 
opera narodowa: Wesele tHi Pocieszci% przy końeu 
tego miesiąca daną zostanie — będzie wielki bal 
w sali Knotza. Kmicert przez amatortWv muzyki 
i okazały karuzid w dziadzi ńeu zaml^ow^ym, przez 
młodzież akademiclcą, a to iiit wsparcie ubf>stwa 
pod opit^ką Towarzystwa I^oln"oezynności zostają- 
cego. O Icażdej z tyeli trzecdi zabaw, szlachetny 
cel rinającycli, doniesiemy dniem pierwej. 

W niedzielę 23 czerwca^ na salach Knotza, 
towarzystwo mnzylvałne daje wiellci Ivom^ert wo» 



' 1j8 



Icaliiy i instruuientaljjj'. Miedzy wyboniwemi sztii- 
kami śpiewane będą cliury koiupozyryi JP. Dutkie- 
wicza, z opery Kościuszko nad Sekwaną. Mali 
bracia Kącey, krakowianie, jeden lat 7, rlru^i lat 5 
nuijącj', znani z sw<dc'li talent* 'jw i ulubieni (k1 ])u- 
bliczuośiń, dadzą także osobny koncert na skrzyp- 
(5ach i na forte|>ianie, tudzież młodszy z bęlłenkieni 
do zacbwyceiiia |ło pisywać się będzie. 

Jutnt na. benetis |>aiistwa Szynikajłów dana 
Ijędzie / nciwynii wielu nlńorauji i ozdol>anii, |>ię- 
kna n|>era w trzecb aktacli z nuizyką Bertona, 
pod napisem: Alina ^ królowa Oolkomly, 

0^v\h\ Krzyżanow.skieg'o i teatr nar( Kłowy na- 
pełnione były M' nicdziełę i wczoraj; niwnie ka- 
ruzel wcz(UTijsz>- nnnistwo i to najznali:oniitszycli 
widzdw zgnjmadził tak dalece, że ealy świat pierw- 
szetro tonu znajdował się tam zebra uy; mimo to 
iłf»Tud i teatr niemniej licznie był odwiedziuiy* 

Dziś o (^'odzinie 6 wieczorem, w salacli Kno- 
tza następuje zapowiedziany koncert na ylio^-icb. 

Wykopalisko dyluwialnie, — Pierwsze roboty 
kolo plant. 

Krakus Nr- 135, z 7 lipca 1822. Znowu na 
gurze Bronisław}' \\ylvOpują koś(d ulbrzyiuit^ wiel- 
kości nieznanł^g'o zwierzęcia. Uczeni nasi podadzą 
zapewne wlcrdtce swoje uwa^i w tej mierze. 

Rnboty około zriłwnania i ui>ięknienia walijw 
naprzeciwkij ogTodii Krzyżanowiskie^H* , dziwnie 
pięloią zrobią udmianę w^ tej części miasta. JMają 
łiydż na zimę drzewami w cztery rzędy wysa- 
dy.one, co utworzy nowe spacery, jedne z najprzy 
jemniejszycłh 
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Opera. 

Krakus Nr. 141, z 16 lipca 1822. Wesele na 
Pocieszce sprowadziło mnóstwo widzów. Publiczność 
z uniesieniem słuchała całej sztuki. Wy stawa była 
nader przyjemna. Do nowej dekoracyi malującej 
okolicę wiejską, zrobiona została przez JP. Ko- 
zakiewicza mała karczemka, zupełnie podobna do 
tak zwanej Pocieszki na białym Prądniiiu. Naj- 
żywszem uczuciem przejęła wszystkich Wojcie- 
chowa młynarka z Czerwonego Prądnika, Iciedy 
w obliczu niewinnie posądzonego o przywłaszcze- 
nie, dobywa AVorek z pieniądzmi znalezionemi, 
Ictóre żydek z Opatowca zgubił na Kleparzu i od- 
dając mu rzecze: To są twoje pieniądze — sprawa 
się skończyła. 

Poznaj teraz Krakowian i sądź ich inacy, 
Nie lubią oni z ludzkiej bogacić się pracy! 
Szanować cudzą własność ucą nas od dziecka, 
Bo to jest ziomków nasycli cnota staroświecka. 

O muzyce nowego kompozytora tyle tylko po- 
wiemy z naszej strony, że mu zjednała liczne okla- 
ski i powszechne przyznanie niepospolitego talentu. 

Balon. 

Krakus Nr. 143, z 18 lipca 1822. W niedziele 
w ogrodzie Kremera, będzie puszczony balon przez 
bardzo zręcznego artystę. 

Z literatury. 

Krakus Nr. 164, z 17 sierpnia 1822. W dru- 
karni Józefa Mateckiego w Krakowie wyszedł 
z największem upragnieniem oczelviwany tom trzeci 
dzieła pod tytułem: Wiadomości Historyczno-kry- 
tyczne, do dziejów Literatury Polskiej etc. etc. 
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przez Jiłzefa Maxyuiiliana Hrabię z Tęezyna Osso- 
linskiegn. Tenże t<»m 3-ci z dwcich części sklada- 
jąi-y się ol»r*jniiije Zycie Stanisława Orzeeho\vskieg'c», 
dwiema ryrinaiHi przyozdobiuiiy, kosztuje złp. 14. 

Opera niemiecka. 

G. K. Nr. 06, z 18 sierpiiia 18'2*2. Dziś w nie- 
dzielę, tu jest dnia 18 sierpnia 182"i roku, obecna 
tli kompania artystrjw draniatyeznyeh nieoiieckicli 
Jana Urbany, będzie miahi zaszczyt dać w teatrze 
narodowym i>rzedostatni raz wielką operę w 2'Cli 
aktach l^joaiiuela Szykanedei-a, z muzyką jirzez 
Amad. JMozart, ihhI nazwiskiem: Flecik czaro- 

Biskupstwo Tynieckie. 

O. K. Nr. (j8, z 25 sierijnia 1822, Z Tyńca. 

d. 18 siej"|łnia. Świątynia tutejsza, zabytek Avspa 
nialej jjolłożnośei kr^ila Kaźmierza, slawłia z wie- 
lolieznyeh zdarzeń w histc^ryi iiarodu polskiei»,'o, 
dzisiaj nakoniec doczekała się szczęśliwej dla sie- 
bie zmiimy, od kttirej nową w swych dziejacli za- 
czyna epokę. JW, X, (rrzei;'<irz TtiiUtisz Zie>rler, 
bivSku|> tyniecki, dziś Itowieni odprawił uroczystą 
.swą iutrcHłukcyą (hł tej nowej katediy, łida\vsz\' 
się lUijpr/jkl ilo Icosriola i>araHalnei«;'o ś. Audrzejn, 
^dzie po (Klprawumej przez siebie niszy ś. przy- 
puściwszy do ucałowania swej ręki liczne 7.^m- 
madzoue ducliowieństwo, wyszedł processioualiter 
ubrany [łontytikahiie do kościoła, dawniej Idasztoru 
XX. JiemHlylvtyuc5w, a odtąd katedralneŁco- 

Uczta dla robotników plantacyjnych. 

Krakus Nr. 173, z 21ł sierpnia 1822. Zbiera- 
nie składki za |łodpiseni oliarującyi*h na ucztę nie- 
dzielną dla robntnik()W olvoło upięknienia ]łrzed- 






r 



I 



<ltiki'yi Psz(;zt>lki i Krakusa. 
Tytoń Kościuszki. 

Krakus Xr. 17t^ /, 7 wrzt^śina 182*J. W skła- 
dzie lytniiitiw i tabak p, Koeha w r^riku, ziiajdnji^ 
się przyjeiuny i lekki tytini ilu jłalrnia, [md iia- 
zwiskiein knastur KtiŚL-iuszki, z fabi-yki .s/tt4yu- 
skił^j ]>rzybyl}'. V\u\t knsztiijr zk>tycli ih\n. 

Rocznica konstytucji. 

krakus Nr. hsi, z U) września, 1S-J2. Jatr<> 
dorocziut uroczy stu.sć ustalenia Iłzpltej krtikuwskiej. 
Uczta dla robotników odbędzie się na ilawiiyeli 
walacli. Osoby, które o tiaro wały produkta, raczą 
takowe przed i^'odziną flruga przysiąc na plac po- 
luieiuony, indzie będzie wyznaczotra ost^ba dti [Jrzyj- 
iiiowaiiia i kwitowania takowydi- Wystrzał z moź- 
dzierza o*i1osi eli\\ilę roz])oczecia się nczty. 

Krakus Nr. J«:i, z 12 września 1822. Wczo- 
rajszy dzień |U'zyponnnal Krakowianom najdroższy 
obowiązc^k wdzier^zności kn Naj, Pjiitektnroni. Ob- 
clnkl ten stłłwarzyszołiy z iicznciami serc naszyeli, 
z zwyczajuii ndliy! sic Hitłczystością. Zwiastował 
440 nueszkanconi buk moźilzierzy razem ze wscho- 
dem słońca. K(tU> ;^odziny li^ odliylo się wielkie 
nabożeiistwn w kościele 1*. Maryi w (obecności... 
Na oLdedziił n JW. Prezesa Senatu spełniono to- 
asty, Muzyka wojskowa i huk moździerzy towa- 
rzyszyły tej narodowej uczcie. \\^ tymże czasie za- 
|łowvicdziana. u(;zta. dla i'obotnikow około upięknie- 
nia unastUj ndbyia się na. pięknej i*(Uvniiue na 
miejscu dawny cli waldw, naprzeciw (►i^nuln Krzy- 
żanowskie«^<> usypanej, 300 robotnikłJw idei t>bojga 
bojnie uraczonych zostało. W pośrodkn te£;-o uiiejsca 

Ei(koviakL Krouikit kniU. 11 



wystawitłuu -sjii[ł |>rzeszlo 10 sążni wysoki, który 
na swoim wierzclinJkn tnial nagrodo dlatego. kU* 
jej dosięgnąt* potrafi, l^ nas ww trudno o takicdi, 
Chtopak wiąiski wla/J tam odrazn i zabrał uo\vv 
butyj cztipkę, Initelkę wina i /.l|>. "JT). Zacbęcony 
pow^tórną skkidką kilkunastu ziot\rli, dwa razy 
ji^szcze dnkazal tej samej sztuki, ktruii obecnym 
widzom, thiniuie zgromadzonym, zdawała się być 
niepodobną do wykoiuinia. Wieczorem cah^ miastf* 
rzęsisto oświecone zostało. Na i;inachacli rządo- 
wych jaśniały piękne ]>rzeźrocza na c^.ześć najjaś- 
niejszycti protektnnnv. Ulice mi |)el nieme <lo ptiźnej 
nocy tłumami mieszkancftw rozmaitego stano, roz- 
legały wesołymi i wdzięcznymi tdcrzykami. Po- 
wszechnie nw^ażano, iż tegoroczna uroczystość nad- 
zwyczaj byta radośnie obctiodzoną. 

Gr, K Nr. 74, z 15 września 182'J. Dnia 11 b. m. 
odbyła się zwykłym sposobem doroczna nroczystośi* 
ustalenia Rzpltej ł%:ralvnwslciej... Na tdiicdzio u JW. 
Prezesa. Senatu, na. lvtóry zaproszonemi 1>yli JJWW, 
Rezydenci trzecb Opiekuńczych DwT>rów, Senato- 
rowie, naczelnicy wiadz cywilnycl* i dn<d Kiwanych 
]a'ajowych, członki akademii i inne osoljy, speł- 
niono toasty: za zdrowie i powodzenie Naj. trzecli 
Protelvtort I w, AA W \Vn i Hczy d ei i ci spełni 1 i n awza- 
jeni zdrowie za (ł^nnyślnośc Rzpltej. Muzyka woj- 
skowa i bnk moździerzy towarzyszyły tej narodo- 
wej uczcie. Tegoż dnia i)opoludiriu dana była na 
jłięknej rtlwninie na miejscu dawnycłi wałtUv uczta 
dla SOO obojej płci ol^olo upięknieniii miasta pra- 
cujących robotników, którzy hojnie nczęstowanemi 
zostali. W środku tego miejst^a wystawiony by I 
słup na 10 sążni wysoki i t. d. 
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Zegar słoneczny. 

G. K. Nr. 78, z 31) wrześiiici 1^22- W tycli 
łliiiach odnowinn)' i poprawiony /Ałstitl dht wygód}' 
publicznej kunipas iia południowej stronie kościoła 
Pamiy Maryi, w 140 lat po je^o pierwszeni zato- 
żeniiL Przydanym jest do niego południk dla śre- 
ilniegłł c!zasu, to jest dla takiego biegu, Ictory mieć 
powinii}' zegary dobrze uregulowane, bo cztery 
tylko razy do roku, t. j. 2;> grudnia, 15 kwietnia, 
'22 czerw(*a i 1 wr/.esnia, zgadza się czas prawdziwy 
z czasem średnim i wtedy cień od Icoiica skaz('iwki 

■ pada na wspólne przecięcie linii krzywej, wyraża- 
jącej (Kłbidińk średniego czasu z Unią prostą pio- 
u<nvą, przez jej środek przecliodzącą i południk 
|łra%vdziwie wskazującą. W mił^siącae]i Intsni i li- 
stopadzie docl lodzi równanie czasu, czyli riłżnica 
między czasem średnim i j^rawdziwym blisko do 

. kwadraiisu. Zegarek wię<* dobrze in-ząfIzonv po- 
B winien zawsze pcjkazować 12 godzinę, gdy cień 
1 <k1 końca skaz(Uvki pada na Jerzy wą w miesiącn 

kna kompasie wypisanynu Krzywa ta tna kształt 
podłużnego 8". Ściana kompasu ma zboczenie 1" 10^ 
kn południowi, należ}' więc ten kompas do tak 
tiazwan\cli nietoi'emnycb. Naznaczone są na tymże 
kompasie linie znaków nielłieslvicb, mianowicie li- 
nia |)rosta średnia dla niwnonocy, zaś skrajne hy- 
jłcrbole dla przesileń letnicli i zirnowycli. 
Loterya. 

Krakns Nr* 198, z 3 października 18if2. Pierw- 
ze ciągnienie loteryi krajowej odbyło się wczora 
między godziną li^ i 1 zpołndnia, przy muzyce nii- 

■ licyjnej, w |łrzytomności os<)b delegowanych przez 
B«Senat. 
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Teatr. 

Krakus Nr. i*<ri, z ^* października I8'2"j. Wcztw 
j-ąjsze wyatawiełiie tł|ierv Tankred^ im otwarcie 
teati'ii, poiniuiu sbitiiet^o dnia i przykrug:o powie- 
trsta, dosyć śeią^uęju \vidz<»\v. Puni Skibińska «i<> 
zacliwyeeriin zajiimwala swym śpi^nYem i po skoń- 
t:zoiH\j ,s/l'iu'c wywalaną została. Zaraz na wstępit- 
na scenę oklaskami b\'ła witaną. 

G. K. Nr. s-_\ z i:^ paździei-nika LSi*i>. We 
czwartek dnia 17 |)azdzieniika, jako w rocznice 
założenia pomnika Tadeusza Kościuszki na ^^urze 
S. Bronisławy, dane l>ędzie w^ystawieiire oryginalnej 
wierszem opery pod nazwiskiem: KoHcinszku nail 
Sekwiuu[^ kttjrą pi^przedzi knmeilya w 1 akcie 
z francnskiego [przełożona, \mh\ nazwiskiem; Dwie 

Karty ^patryotyczne". 

Krakus Nr.-JOa, z i;3 paz<lzieruika 18-J-J; W lian- 
dln p, ZamojskiejL^o pod Pszezi^dką, w idic}' i^rodz- 
kiej Nr, 38, znajduje sie skład kart ni)vvych p(d- 
skicli i francuskicli z fabryki warszawskiej. Pierw- 
sze są dzieleni p. Piwarskiei;'n i składają się z sa- 
mych pamiątek narodów ycli. Na każ<lej prawie 
karcie ziuijduje się wyobrażenie jakiej pięknej epuki 
z dziej('łw t ojczysty eli, lyostyiiniy dawnych Pohików 
i rycerzy i t. [r. 

Sejmiki. 

Krakus Nr. -im, z 19 października \m± Dziś 
ndl»yły się sejmiki zgromadzeń g:minnyeh wohiego 
miasta Kraknw^a, w ktiiryeh zaszły \\yboi"y reprę- 
zentantijw na Sejm doroczny w gnnlniu odbywać 
się mająew tudzież ktnidydiitiiw na wakujące urzędy. 
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wskutek iiiii\ver.siilii wydanr^n iiujuziMliiin «k| J{zą- 
(Izącęgo Senatn. 

Zapowiedź koncertu. — Anons. 

Kctikus Nr. "i 11, z '2'2 {lazdzieniika ISJi. Wczo- 
raj |łvzyb\'l tu p. JiK'ko\vski ze Lwowa, zirany tam 
z pięknemu taknitii w uiiizyce, jako wirtuoz m\ tlo- 
tnjwersiu. Wki<łtco da się słyszeć tutejszej [irilłli- 
cziiosri. 

Pewien nbywutel iyay.y sobie wioski do za- 
dziej"żawieiiia w \V(jliiyui kraju J\zeezyi)ospolitej 
krid^owskiej ui\ \l do 8 tysięcy rocznie. JMożiia 
się o łiim (k^wiedziee w redalceyi Krakusa, 

Sejm. 

JvrakiLs Nr. 'i 44, z "J grudnia l)^'2'J, ]>zis n nę- 
dzy f>'odziną 10- ki, rozjNłcząl się Sejm dorfjczny 
llz|)ltej krakowskiej. lvol<> gt>dziny H) członkowie 
Zgioniadzenia Jve]>rczeiitant<>w zelinili się w ko- 
ściele 8, Anny. ]łrzyleg]yni gmachn Nowodwor- 
skiego), na wielką niszą, dla oddania części Pann 
ZastęjHłW; |Kłczein ndali się na salę tdnad, gdzie 
Senator rfW. l^'eli.\ Hadwariski, z grona ti^zeeh dr- 
legowanył*h Senator(nv do t(*go przezna<*zon\', za- 
gaił Sejm njową, pełną wyrazi hv trknąi^^cli dn- 
4 heni jednost*! obywatelskiej, a po nstąpiejiin ar- 
bitrłiw, marszałkiem Sejnui (djrany został d W. Fe- 
liks Grodzicki Senator, kt/>rv wykonawszy [irzysięgę 
/. pomiędzy członkom' Keprezeiitacyi nai'odtK\vej przy- 
brał soLue za ase.ssonWv: reprezentanta X. Dubie- 
ckiego i Florkiewieza, a sekretarzem mianował re- 
prezt^iitanta (liwalibogowskirgo, kt(M'zy wykłłnaw- 
szy także pi'zysięgę, stattiteni przepisaną, zajęli 
swoje miejsca, |>ticzeni sesya dit dnia jutrzejszego 
oilrłHZonii została. 
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Krakus Xr. 'i-16, at 4 grudnia 1822. Na dzi-* 
siejszem fenteeiein pi>siedzeriiii rkbi-ad sejmowych, 
delei<«3wany Senator Kadwaiiski przeczytał Izbie 
całoroczny obraz stanu kraju Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej, poczein sekretarz sejmow)- odczytał budżet 
na rok 1S2lV23, 

Krakus Nr. 250, z 8 grudnia 1822. Na ^vczo- 
rajszeni sz<»j<teuł posiedzeniu sejmoweni, Ivomujissva 
Skarbłjwa złożyła do decyzyi Izby pnyekt do prawa, 
przeznaczający połowę dochodzi w loteryjnych na 
rzecz Towarzystwa DobroczjTiności, ktr»ry jedno- 
myślnie przyjęto. 

Teatr, — Opera. 

Krakus Nr. 2*iO, z 18 grudnia 1822. W prz\- 
szły poniedziałek d. 23 i^nidnia, na lienefis JP. Fi« 
szera dana będzie nowa zabawna koniedya z fran* 
cuskie**:o w ti*zecli aktach, pod tytułem Zapusty^ 
czyli Podwt do Portu iJieppe; poczeni nastąpi kn- 
uiedya anegTlot>TZiia z powieści o Jcnilu Janie 111 
przez L. A, Dmnszewskiepł napisana, pod tytułem 
Sygurt czarHokdęzki tr Mibuiowie. P. Fiszer jest 
zaufany w łaskę |)ubliczn«K<ci i wyborze tycli sztuk 
vvesoIyt!li, że ptjzyska zasłużone wz^^ledy. 

G. K. Nr. 103, z 25 gnidnia 1822. W niedziele 
d. 29 ^rndniat na zakończenie abonamentu daną 
będzie wielka nowa opera pierws/> raz w lvralvo- 
wie w pnlskiui języlvM grana w 3 aktatOi, z nie- 
niieclcie^n l^nianneki Szykaneiler, / inii/.yką sła- 
wnemu \V<^lt"ani;a AuKulensza Mozarta pod nazwi- 
skiem: Flet Cztiriiok^sięski^ czyli Tajenuiiat Izys. 

Przejazd ces. Aleksandra przez Ezpltą krak. 
w grudniu 1822 r. iz paniiętniktiw 8. Wtidzickiei^ii}. 
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Cesarz w rat*al z wiM-onskie^-o kongTesii w i»'i*Li- 
*liiiii 182*J rokih P(KstaiHJwUeni przedstawić u tromi 
pitłu dziwę położenie i7.ee/>. l»a Hadaniii zresztą 
poshieliaiiiu eechy dopntacyi od rządu Krakowa, 
przedsięwziąłem udar się za L^jTiiucę do Chrzanowa, 
kędy niial ooeowai* resarz, w towarzystwie ilwĆH-li 
senatoniw. Tyiiiezasi^ni re[)rezeiitant Zarzecki, kttiry 
zawsze nit dwu stolkaeli siedział... doręczyt nd list 
ks. Wolkoiiskiego, w kttiryin zapobie;:;'ająe niojeiiiu 
widzeniu sie z eesarzenu dziękuje w iinieiiiu Ale- 
ksandi^a senatowi za nti])rawę ilrog-i, że dla śpieszTiej 
droi^i Tue pirzyjniie tenże żadiirj dtde^iicyi senatu. 

O deleg'aeyi nd senat n nie innt»;lo bye już 
mowy, to też sam z myślą jedynie, „co będzie to 
liędzii% n mego obowiązkn dopełnię*', wyjecłiałeni 
<Ut Sławkowa^ ^'dzie resarz Alelvsander na drudz^^ 
z Chrzanowa stanął' iidal na noeloK Mniz był 
ti'zaslvcrjaey, sanna t»yhi k<>piia, to też raźno zwi- 
jały się sanki, a ja rozważałem, ezy nadzieje moje 
ziszczą się |H»niyśliiie. Przyjeelialem na ezas do 
Sławk<>wa, ho parę ii'odzin przed jn^zyjazdem ce- 
sarza. Zastałem jnż [Hłwozy duorslcie, ludzi, konie 
i inne ekwi|)aże, Ictcire już wcześniej nadeszły. 

...Oświadczyłem ks. Wołkońskienni, że jeżeli 
nie jako |n'ezes senatu Rzeczy pos|>olttej Icrakow- 
slcie], to jiiko poddany i senator, kasztelan lir<ł- 
iestwa indskiL^^^o fU"ai»ne sie przedstawić mo^jentn 
krrdowi* Wołkonski rdłiei-al nak*nnee wyroznniiee 
eesarza w tej uderz<v. fnzyizekająe kiłnmnikowae 
mi odpowiedź. 

Nazajutrz \\'stawsz\ baidzo rantł, ułiierająe 
zbliżyłem się ih^ rrkria, z kttjrego rozciąi^ał się wl- 
fhilc ira riworską kwaterę. Hiieh tu Ijyl jnż w całej 
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l^eliii... nie trudno było odgnfiiiąc, 7m udJHzd cesa- 
rza, iici stąpi nieztuUiit^o... Nie dbająt* wiec* o prośby 
\Vn!ko]ł.skiei;'(j, bym czekał na Je*^T> koniiintkowa- 
lue. udałem sie pospiesznie do kw^iteiT eesar/a. 
LJ i>routJ spntkiileni księeia, pytriia w ięe, jaka jest 
wola jDonareliy? wienezas f)d|H>\\iada Wulkuiiski 
/, kwaśnym IninKoem odinownit\ (Hlpowi«działeni 
Wołkońskienni, że kiedy <Khna\\ia mi swojej ])o- 
inocy, stanę pomiędzy ęlil<J|iann (kt<a"ycb byłu 
inn<5stwn i od knifh^iiu z ni eh odbiej'ano su pi i kij, 
a spodziewam się, że inumireha [loznaw.szy z mo- 
jeiA'o inandni"n, że senutor Kj"iłlestwa polskiei>'o, 
]n;zyjnue notę moją. Im tej^o jak widzę najlieliszemn 
ze swoieii poddaii} eh nie udnmwia. Wolkonski p(» 
kilku mirmtarli powrikti! z (HJpow iedzią, że ł^esarz 
])ozwala bym inn się ]u'zedstawil, ale ]Hn] warnn- 
Iciem, Ijym nie mtiwil nie o iuteresacli krakow- 
skich, poezeui prosił mię, by iśłź z nim natyehmiast* 
Wszedłszy, zastałem eesni*za opfirtei;'o na szez- 
loug^u.... Cesarz postąpiwszy kilka krokfiw Icti mnie, 
jKiwitał mię ]>rzyjnźriie ze zwył^łą sobie <lo))rocią 
i ]'zekl słowa Uristępne, kt(U'e pannętrim dokładnie: 

— A dziwię się tylko, jak m<>f>ies uwierzyć- 
tej bŁiJee, ł^ied)' jeszeze Tuedawnu kazałem mmuu 
ivzydeni-<łwi za|iewnie ińe o mojem ziulnwolenin. 

Óśmiel(vny [in\vie{lzińtem otwareie moucrrsze, 
że łviedy z woli je*;*) przewoduiezę seiuitowi, to 
temsjunem włnżył iia mnie ol^łwiazek', bym ezu\\al 
nad |>omyśh Ln.se ią kruju ł^rakowskie^o, por*zHWum 
się tedy do ob<*wiązku, żi^ kiedy los jego wiłlzę 
XRu:rożonym, a widzę enłe nielmz])ie<'zeństwo z fał- 
szywy eli i'a portów jilynąee, nie może mi Uiieć za 
złe dobrotliwy monarclin, jeżeli ośmielmn się przed- 
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stawić rzecz w pi'a\v<i/j\v\ iii jfj s\\it*tlł\ IMown- 
(Iniam przet<> u st/>[i tet;u tronu, kt<aviiiii 1»\ t nasz 
zawflzierzamy, żenlława rządu KnUewtwa iMłlskit>^'n 
! raport)' w tej mierze l)\iy przesatizoiie, że eliwi- 
Inwe j^oznirliy Milorlzieży krakowskiej nie niiah 
w sobit? żadnyeh widoków jtolityi^ziiyeli, że ]km'Iio- 
<!zily ze swawoli jedynie, właściwej nilodeunt wie- 
kowi, zwła8Z<*za, j^dy rrktcn" w zatiiri;aeli o władze 
% seimtenł, poldażal tejże swawoli. DtMiideni dalej, 
że jak tylko nadztir nad szkohinii powierzony zo- 
stał senatowi, od rokn jnż przeszlr* iiii' sl^elnu' ża- 
diiyeh najnniiejszyeh niep(n*ządkł'ł\\ , pDwrtieilo bo- 
wiem wszystko do karb<iw whiściw yeli. Cesar/: 
shndml init^ \\\\(\ wyraz łaskawie, ezein jeszcze 
bardziej ośmielony oświndczyleni , że odwołanie 
ueznichy z Kndestwa |>olskieg'o nie tylko, że jest 
dla nas łneszczęściem i ruiną miasta, ah^ sprzeci- 
wia się zasadzie konstytncyi, Wknńrii rozrzewniony 
\\\\ i;lebi, ukląlvli'ni jnzed cesarzem na jedno ko- 
lano i końezylem tenn slow\ : „Jeżeli u. panie nie 
uwierzysz nnezelnikowi małej HzeczyjMtspolib^j, to 
zawierz |)rzynajnniiej najwierniejszemu z senatonlw 
Krrdestwji polskiefi,H>, ktdreii"oś znsze/\cil t>lu do- 
bj'odziejstwanu i swoją wysoką Inska". Nri knżd> 
z argnmentiłw odpowiadał cesarz z właściwa sol)ie 
<łobrurią i ła^odTu^ścią, nalvonie<' i tt^ dodał: 

— Ty brnljio, ze stopniu s\vojei;o ine możesz 
ilojrzcł* tak obszernegtr wddntłkręfiu ptdit\łci, jak 
ja, kbn-y włathnn wielkiem nuH/arstweni i mam 
prz<^z ]łosl(nv nn>icli dokładne o kużdym ł^ruju win- 
donnłsri. ZaiN*\Mnain cie, że w w ięicszej c/esci 
ł^uropy knuje się spisełc przeciw lvo trontnn i tdta- 
rz(nn, łvt()reinu zaradzić jest moim <^bn\\iązkieui. 
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llo/iuowti iifisza trwLUa iluln't^ fi kvvjhli*ćiiisc'ł\\\ 
w k 1 1 lir 1 1 żei>j laj ąc sio już d * k la 1 t ' esa r / : 

- Tei»v) wszystkiegt) cns mi tu jmwiadat, ja 
nie spainiętain, ale musisz uii inipisać, Na|>isz więt* 
nutę i tę mi podaj, hu TitN*lej>' i przyjtunną z lirabią 
koiiwersattyn ])i'zpr\vac niuHzę. 

I>upiert>ż ja z za munduru sclinuuną dobywani 
nt>tę, a uddćijąc' ją |)uwiadani cesŁirznwi, że ud teiiro 
Ijylbyni zarżał, JL^dyby ihh był mir ndstra.szyl książę 
Wolktiński cid tego kruku. Nći to rzt^kl resnrz trt>- 
che niecierpliwie ; 

— Nie ]H)jnmję rzerzywisei*' dla rzef^u vv|>ana 
książę strasz} I, [Kuiieważ w dowtld, że taka nota 
nie jest dla mnie nbojętną, zagiłiam jej rut*;, a1)v 
[irzed \vsz\'stkienu innend rezol\vn\>'aną była. 

Doniesiono nn z Warszawy, że resarz ]>o swo- 
jem |U"zyby(ńu odesłał moją uute rządowi flo zała- 
twienia, napisawszy własną ręką na nuirŁ;*inesir»: 
spuśecie rok^dwiek z ryi^orn w iriteresaeli Icrakr^w- 
skirh, aliy umie więrej uie klojiutano. 

(1. K. Nr, 5, z 15 styrzuia bS-ir'i. Naj. Cesarz 
W. Kossyi i Kr(')l Polski ]M*zt^j4^eliał w soliotę dida 
11 b. UK przez Icraj woliiei^o miasta Krakowa, 
O godziuii^ i\ 1 \'> minut jnz\lłyl Naj. ten moiiar- 
clia do Chrzanowa i )h>v\ itany radosiienii id^rzyki 
od nnKłStwa z*;roniadzone3L*'o ludu przed |)ałacem 
dziedziea, JW. Jana iMieroszewskiei*'o, do kt(>reg'o 
raczył na <dl^^iIę wysiąśr. W rzasir [Kibytu swo- 
jeti:o, najwirerj 20 minut frwajuceŁ;ił, rozmawia! 
łaskawie z Senatorem łlzpltej naszej, JW. Ludwi- 
kiem Sobolewskim i wyżej \\spomfHon\ m dziedzi- 
ren), ktłU"eu<ł przy odjeździr kosztownym udarował 
pie]'S{ieniem. Na srliodaeh, ^^dy już iniid wsiadai* 
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do pcyazdii, raczył pr/.yjąe tlobrłłtliwie podano so~ 



Ule intJiiioi' 
okrzyk* Wv 



od Idlk 



siłb i wśród życ/.lłwych 
iiflal się w dalszą podniż na nrK*Ieg do 

Teatr — opera. 

G. lv. Nr. 25, z 26 marca 1823. W poniedzia- 
Kdv dnia 31 itiarca daną będzie na iiznindtueTHi! 
abonaoienti! w miesiącu ma ren, opera w 2 aktach 
z muzyką K. Knrpińskiego, pod nazwiskiem: Btf- 
jotnir I Wtfudtf^ v//,y\\ Zainek mt Czorszf f/nie. Po 
kttłrej nastąpi J akt opery z wloskief;'o tloniaezunej 
z mnzyką sławnego Paisellu, pod nazwiskiem: 
FrffskffhiHtif czyli DztewczijHtf Zftiofłłit. Wu wtoridc 
zaś, to jest (1. 1 kwietnia na heuetis Kazimierza, 
8kibinskiejL;'o, daną będzie wcale nowa, niji^dy tu 
w polskim jezykn niewidziana komi<'zna opera 
z muzyką p. Sclienk, w 2 aktach, [^ud nazwiskiem: 
Szyłikii lekifrsftran mr łrszf/sftie chorób f/. 

G. K. Nr. 41, z 21 maja 1823. W rnedzielę 
fi. 25 daną liedzie \io pierwszy raz wielka wcale 
nowa trajedya w S aktach, ze śpiewami z dziejiw 
ojczyMyeli przez J. IX Niemcewi(*za, wierszem ory- 
f^inalnie w jezylcn polskim na|dsaHa, )iod nazwi- 
skiem : Zhi{fifie{f\ 

Pomnik Kopernika. 

(i. K. Nr. 44, z 1 czerwcił IS23. I >o sławy 
nartRlowej należy , wzbudzić pamiątkę wielkich 
w I ojczyźnie ludzi... Pamiątka ręką art>sb)w 
w miejscn (mblicztiem, każdemu i w każdym cza- 
sie wklzialna, wiadomość'' wraża i ]iodaniem z nst 
do nst w pł»źn\(di pokoleniach %viekuje. Taką 
szczyci sie już miasto tutejsze; zatajony w słowach, 
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rzt\ aiittd" l>^^dzlprn p. Stat'lin\vit*/n wyilfuiydi nąj- 
shi\viii(*iBzyeli ł^|><>k akademii krak. w sali Jni^riel- 
l^Mi.skit^j, tt^raz jest antureiu eu do iiiwencyi i ktisztn 
iriummKMitu Kopęrnikii w k<łściele akadeiiiiflciiii 
8, Ainiy w tyrłi diiići^di dokońrzone^^o i (alkryte- 
^'o '). Jesl^fn iHhstiiment z rZfinu^*>(> mafniuni, wy- 
soki łokci 1*741 kttrr> iirkadę knscjeliKi szerokości 
4'/^ iKipelnia, pikitstiy |»u końcarli pi'(ł)>on'\'onalnę, 
są }iodshnvii i4lolHis<'>\\ na swyeli postu iiiciitach, 
z ktłirytdi jeden wyrazu koiistelltirye, dnii»i obroty 
|daoe.t [ło<lhi*i systeuiM l\opennk;L Nu |Mi8tiiiiieii- 
i'ie tyijj ghhviiyiH, jest napis: Nieolaiis rtłperaieMs, 
l^ntriae, Urbis, l^uiYersitatis, deciis, liouor, i^loria. 
Nti ])ihistraelj z bn^ndzu lierby miasta i alcademii. 
Nn eokule [loniiędzy kohmnuimi jest eokid, a na 
nim, na kłdnmnit^ ntiąeonej, z mnrniiini czarnego, 
p<ipiersie Kojłernika, obok niej muzM wysokości 
kikri :\ i ewier(% z rnniieniii prze]łasana zodyii- 
kieni... trzyma luid i;'lową l\o|iernilva wieniec, drngą 
opi(M'ci się na tiirezy nwahiej *;\viazłinu nasadzom*j, 
nil wierz(dni jej jest konstellae> a, z wyrazem |da- 
skorzeźbiiwym, )H)dpolt)r B>kci, z napisem: Tauriis 
Pianabnii, m w niższej części, |K>d(djnic wydana 
tarcza Sobieskiei*!!, Scntimi Sobiesciamim, oljydwa 
tnk zMane i przyjęte w cisti*ononiii. Napis na eo- 
kule \hh\ oso))ii i k(vbinnią: Sapere anso. Pod ciur- 
kiem arkady kośeielnej jest na niebieskiem tle 
sban-e w obkdcacb z napisem: Stti sol ne nunenre... 
...Zastanawia zaś ztjavve(iw, że posaii' Uranii i [m- 
piersie Ko| sernika z oltiwin (niinna |dnskorzeźł>\ 



'; Kanonik SebEistyan lir. SioriikiMv^ki tmninwiil, 
mi^YA Hliiisz (lulli wykon: 1 1 ten |ninjnik. 



Kny.- 



f^ 
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ale calu naoknln wyhiiie przfiZ artystę krakn^- 
skiei^o p. Aiitoiiiei;(j A rkusiń sklepi UrniKlzuwiiika 
/ nauki wiedeńskił*] |irzybyle*;'ii i tu niedawiin 
osiadlugM^ kt<'nTi4'n tiileiit i moralne przyrnitit)' zn- 
lecają. 

Rzeźba, malarstwo. 

G. K. Nr. 58, z 20 li|n'a l8Jr3. Niżą] podpisan}- 
przybyły z Wiednia na prof(\s.stn'a rzeźbiarstwa: lU* 
Uniwersytetu tntejszego , ma lionin* ii wiadonuc 
przesw, pubiieznośe, iż wszelkie ruboty, jaku tu: 
z uietabWv, nnirninniw , kamieni piaskuwyeb , 
z drzewa i i*itjsn i t. d, Józef Si^lunelzer^ |)r(ff. 
r/eźfnarstwa. 

G, K, Nr. 59, z 23 iipea 18'i3. Korzy.stując 
z otwareia stndinm ])rywatne^o W. Sztatlera, mił'- 
lii^my przyjemną s|)ł>snbn<j.śt'" iiietylku [ki wziętą ncij- 
lepszą u talencie jt^gu upinią nstalie, nie (n'Łiz mi- 
pawae się rozkoszą, kttirą widok [)ięknosei .sztuk 
sprawuje. Nie|i(Kl(djną tu wyszezegiUniat' i wszyst- 
kie roljoty i wszystkie |)iękiiosei w nieli objęte, 
ktin'e kilkuletut na ziemi klasyeziiej ]łub\t m<'ti;'l 
zi^ronnidzie, rznrm> tedy okiem jłrzynajmniej na 
eelniejsze. Ol^raz wielki, równie eo do pędzhi, jak 
(Jłjętosei, jedi^ł z |>iei:wszyeb prae artysty jest 
eh\\ikt, w której Abel Wszecbmocnenni poświęca 
uliarę... Obraz ten [H-zeznaczotiy l>edąe |>oezątkawie 
Naj. Cesarzowi W. Hossy j, pad bytność JQgo obie- 
cywaną w Rzymie, zwskal oklask pierwszej^u dziś 
w świeeie artysty (Thorwaidsena) i duwiótll tern 
sanuMu zdania, że otiara wielkości swych przezna- 
czeń odpowiadać puwiruia... Czytelń iea, w ])ostawie 
wzniesii>nej, pełna urody i niewinności, z książką 
w rękn, równie jak kilka purtret^jw z natury bra- 
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nyeli, \iiv7Ai wyru/- z |K>clol>ieństNvoiii, i*orlza rysu- 
nek z kolorytem i wyboru >' styl klassycziiy dra- 
Iłowaiiia... Przyjuciehi s\v<^i»ił ręką prawtlziwej |>rzy- 
jaźni wykouezinay wizerunek; 8ą z liczby iK^wych 
dziel z pnwszechneni iipodobanieiii widziariycli. Nie 
dosyć na tern; iiaiuięe rodziimeg"o miejsea postrę- 
ezyla niwnie szlachetną artysty godną iny.sl nświe- 
triiouia stolicy naszej pomoikiem nieśiuiertelnego 
i sprawiedliwego monarchy Kazimierza Wielkiego, 
)łrasva nadające4];o. Z iiieuialem zadowolnieoieiii 
ut^lądalLsinj' pierwszy model w stiidlnni; widzie- 
liśmy i drugi P(mI ręką inodelowany, wielkości na- 
turalnej, posąg Sycyniuśza Detitafa. 

Nekrolog W. BarŁscha. 

G. K. Na% 70, z 31 sierpnia ISTó. JJnia 7 sier* 
pina r. 1>. o gofkinie ^)7a wieczorem, JW. Walenty 
J^artsch, Senator dożywotni Hz]>ltej krak., orderu 
ś? Stanisława klassy III Kawaler, członek Towa- 
rzystwa Naukowego krakowskiego, )ł\'l\ członek 
Icomniissyi organizacyjnej pi"zez trzy Naj. Dwory 
nstiinowitjnej, po bidesnej chorobie i przeszło 50- 
letnim nrzedowanin, opatrzony SS. Saki'anientami, 
z powszechnym żalem piddiczności, pożegnał się 
z tym światem w rokn 74 życia swego. .Mąż ten, 
nrodzony z jednej z pierwszych familij patr\'cyn- 
sziłw krakowskich, po korzystnem ndbycŁu uiższycli 
i wyższych nank i zwiedzmiii kraj^łw nbcych,,. 
rozpocząwszy nrzediuczy zawikl, pracował nieprzer- 
wani4^ na licznycli urzędach przez lat 5U l<ilka... 
Urząd prezydenta ndasta l\rakowa cłiwalebnie 
trzydzieści razy i z nlvOntent(łwanieni wszystkich 
spraw^owTił.,. Obywatele polecając doznanej jego 
bezstronnej gorliwości i światło swe losy, iniam)- 



wali 'j^n posłem na Sejm Iłzpltei Polskiej roku 
1793, łi ojczyzna zaszezyciła i;"o modiiośrią szła- 
rikęctwa krą|ovvei*o p()lskiei*'().., W paiiiii^triej opoer 
powstania nai"odcnve^o nie oszczędzał sie l>ynaj- 
imiiej,.. Austryacki rźajl reniąc męża tui^Ti śvviatl(> 
i flinty, ])(i\vierzył mu urząd konsyliarza Tua^Lstra- 
tnalnego, a kr^łl saski posadę piei-w.szeiĄo ławnika 
miasta. Za zmianą okoliczności trzej Naj. Prote- 
ktorowie Ezpltcj krakuwskiej miauowali ^a jedno- 
!iiyślnie czlordvicm konmussyi urgatiizac) jnej i do- 
żywotnini senatorem... A Naj, Imperator \\\ llnssyi. 
król Polski zaszczycił ij;u onlt^rmi s. Stanisława 
klasy 111. 

Inserat Stachowicza. 

G. K. Nr. 77, z -24 wrze^^nia 182:1 LTwiado- 
mienic. Michał Stacłiowicz ait. mak i nauczyciel 
rysunkrłw u Liceum krak. ś. Barbary, [irzeniiisl 
swe udoszkanic od 'JO września r. h. z ulicy Flo- 
ryaiiskiej w Gnidzka pod L. llMł on drui^ic piętro. 

Teatr. 

(;. K. Nr. 83, z 15 października 1823. W na- 
stęjmjącą niedzielę dnia 11) paździcrriiłA:a 1823 roku 
na rozpoczęcie teraźniejszego kursu tt^atralnegłł 
daną łjędzie wielka trajedya z dziej(hv ojczystych, 
ulr)żo!ia przł^z IjUflwiłia lvropińsł\:iejufo, w 5 aktach 
jiod nazwiskiem: fjfdgnrdtf, króh/wa polslca. 

( ;. K. Nr. 9ł), z 30 listopada 1823. Dziś w nie- 
dzielę dnia 30 1>. i'. |u"zejeżd zające towarzystwo 
operzysttłw włoskich do Petersburga, będzie miało 
ijaszczyt dac ur^wą u^ierę, buftb w 1 akcie z pue- 
zyą p. A. Agueli, a z muzyką slawnegiJ J. Kossini, 
pod nazwislviem: Le dofine Astute^ to jest: Prze- 
biegłe kobiefy, kttu-ą poprzedzi wzut^wifaia komedya 




w :i nlvtiicli, |hn1 iiazwiskieiii : W lc<' -hrygadyet" 
Szczerztrhi. 

Nekrolog Jana Bartscha. 

Ir. K. Nr. 1, z 4 stycznia IH24. 8iiiien' s. p. 
*hin;i liart-Si*li |>ozha\viła niedawno iniastf) tutejsze 
s\vititle«;u i riHłtli\vei>(ł obywatela. Zrodzony /^ Jłi- 
zefa i Joanny /. ( li^dwilltiw liarts(*Iiiłw„. ]irzeszedl- 
Hzy wszystkie szkoły, został kandydatem szkoły 
ii:łthvnej krakowskie], |)o('zenK.. oddając się szeze- 
i;"olnit* nanee lekarskiej, udał się do obeyeh kra- 
j«nv. Ukońezywszy naprz(Kl w Wiedniu kurs iiaulc 
lekarskieli, otrzymał stopień doktora niedycyns . 
Z tanitąd utki! się do pierwszyeli wi»wczas szkiU 
niedyeznydi w Pawii^ Bonimii i ł^]dinhnr«;-u, ^dzie 
pod najshtwniejszynn nanczyciekiini naidce lekar- 
ską w ealej jej rozeiąi^tośei zi;1ęliil i inial zaszczyt 
zostania ezloid^ieni towai'zystwa tizyrznego ame- 
rykańskteL;'o. Gdy d(> ojrzyzn\ ]ło\\ r<'łeil, iianki 
i i)rzyniesieniH tdgi i ratnid^u ('ier|ńąeyni wszystkie 
jeg<i zajiuowaly chwile, w ezein nhodzy mieli zaw- 
sze ]>ierwszeństwo.-. Tern szlaelietnem nezncieni 
tehnąc aż do zi>'onu, elicial po śnuerei hyć dobro 
ezyiiea^ nędznych, ])rzeznaezając większą cześć swe^o 
majątku na wieczne fundusze, szpitalowi ś. Łaza- 
rza, bankowi polioźnenni i doniowi schronimua 
biednyclh 

Zabawy karnawałowe. 

(i. K. Nr. ^>, z 7 stycznia 1824. Niżej podpi- 
sany ma honor donieść prześw. publiczności, iż ckI 
dnia IH b. ul będą dawane bale, czyli zabawy 
obywatelskie na ICleparzu w ilomn JP. Lubowiec- 
kiego, |)od Nr. 4, i^'dzie sale najokazalej będą oświe- 
cone jarzaj-ein światłem. Orkiestra dobrana, mipoje. 
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w. Furman kiewiez. 

Teatr, 

(i. lv. Nr. U>, z 7 inarciŁ 1824. W następujący 
wtorek d. 9 uiurca, na henefis Alaryi hlszeruwej, 
daną będzie po raz pierwszy nigdy tu niewidziana 
ktunedya z francnskiec^o pana do Baanmarcliais, 
przt'tlunia<'Zuna ]łi"zt*z F. Zabl<Hdcit*t>Ti w ,> aldat^h, 
pnłl iłazwiskieni: Dzieu p^f''>'^!J, cy.yM Wesele FiganL 

Odznaczenie profesora* 

K. lv. Nr. -23, z -21 marca 1824. Naj. Cesarz 
wszech Rr»syi i Kroi Polski zaszczycie raczył 
inersciiM dem 1 u' >■ lan tt >wy m W . Sapa I s k iegi \^ pro- 
fesora i dziekana wydziału fizyczno- matematycz- 
nego w miiwersytecie Jagiellońskim, za wypraco- 
wanie w ojczystym jeżyku tomu |>itn*w>;zego Geo- 
metryi wykreslnei 

Jubileusz J. Kikorowicza. 

a K. Nr. 25, z 28 marca 1824. W dniu 25 
Ul. i j'. h. urzędnicy sądowi kraju tutejszego polą- 
cząjąc z oktawą iniieniii .JW. J(>zet'a Nikorowicza, 
prezesa sądu appellacyjneg'o , kawalera orderu 
ś. Stanisława etc, pamiątkę dopełnionych przez 
niego w rt^ka teraźniejszym lat pięćdziesiąt m"zę- 
dowauia w zawodzie usług publicziiycli... dali na 
sali p. Knotza ol>iad, na ktdry JW. Prezes senatu, 
JWW. senatorowie, JWW. Rezydenci Naj. trzech 
dwori)w, JW. JX. biskup i kapituła, znakomici 
obywatele oraz przełożeni władz tutejszo krajowych 
zaproszeni byli.,. Ku uwieńczeniu zaś pamiątli:i tej 
uroczystości, oliarowany został JW. Nikoj'OWiczovs'i 

Bykowski. Kronika krak. 12 







przij/. urzędiiik<1\v sąclowycli pierścień złi^ty z sto- 
sownym lliil^isęlłl. 

Nekrolog W. Linowskiego. 

(t. K. Nr. :M\ y, U kwii^tijiii 1824. W dniu 
4 h, 111. żaluiniy oil«»:los dzwonów w tutejszych ko- 
N<_*i<łlafh (łt^Josi! zawczesny y.^^ini ś. p- Wojciecha 
l.iiiuwskieLTo, tieniitont Rz|)ltej krakowskie), orderu 
s, Stanisława kawalera, który przeżywszy lat ,'i9 
jH) d!iiŁ*iej i dotkliwej nader chor<*bie zakończył 
życie dot-zesne... żyt'ic tego męża było ciatileni 
pasmem usługi [>ubliczTiBJ, wezwany do niej ufno- 
ścią w^spijłziomlvt»w, w naitriidiiie]szycli kraju oko- 
lieznoś<ńa(*li... powoływany zawsze w różu> cłi zmian 
polityeznyeli ktdejacłi do piastowania dostt)jnycli 
urzędów i ]ako znany z ezałego i hidzkiego sei^ca 
przeznaczjmy do naczelnego nadzorstwa szpitalów 
wojskowyełi w departamencie ł^rakowskim. 

Uczczenie twórcy plant. 

G. K. Nr. 3t), z r> maja 18:^4. (Wiersz nade- 
słany do Gazety krak,). 

Do Jaśnie Wielmożnego 

Flory ana Sti-aszewskiego, 

KaWfilera orderu ś. Stanisława 

od obywatela \\'(diiego Miasta Kraktiwa, 
w* dniu 4 iinija 1824. 



Jeśli sprawiedliwości piihliL-znośe jest wzorełii. 
Gdy zasłudze i <;iirtcie jłochwal uie odmawia: 
Kto je wielbi w^ cdo wieku, ustnie albo piórem; 
Zda się, ie bezwątpienia (głosem jej przemawia. 

Nikt tego uie zaprzecza, i^aciiy FloiyMniel 
Ze iipiękiiienie inia.sta wiiizim juź w tyui czasie. 
Temu za,ś winien Krak(nv wdzicezności przyznanie, 
Co gorliwiej o rlobro miasta odznacza się. 



179 



Milo patrzeć nu place, miejsca opuszcztiue. 

Co sztuką czarowniczą dziś już oko ba\vić|. 

Cii porzifłlnie Zf Hiiiakiem s^ pray ozdobione, 

Gdzie mieszkańcy w pi-zenilindzce, czas wesoło t.rmvii|. 

<T(iy jińżoiej hędzie piękniej, z jaunoc^ natury. 

Która 4o hulzkiej [nacy okrasy nie skąpi, 

■ren, co tlla bezpieczeństwa <fal przerl miastem mury 

AV niezliczone ci lata wspomnienia ustąpi. 

A rząd, który ten doz<jr zdał na Twą osobę, 

W jHJzny czas wielbion będzie za miastu ozdobę *). 



I 

I 
I 



*) Po zburzi^niu murów i ba^szt miejskicli postauł^wiono 
zrów^nac \\n\y i zasypać dawne fosy miejskie^ a wyrównaną 
przestrzeń urządzić jako miejfice przechadzek Roboty począt- 
kowe około tego już były rozpoczęte w r. 1817, lecz dojiiero 
w parę lat pijżulej wzięto się gorliwiej do dzięki^ którego kie- 
runek i fioztnowłuue ftrz)jąl Straszewski bezinteresownie i przez 
lat killai usilnie piowailził, nawet nieszczędząc z własnej kie- 
szeni małych zachęt robotnilioni, aby praca ta rączo postę]>o- 
wała. A nie dosyć, że poświęcał osobiste ti*udy, wysiaiiując 
ranne godziny przy rol>otni karli; ale jeszcze staranny i o to, 
aby po je^o śmierci zakład t^n Istniał i pamięć |iasługi jegn 
trwała, na utrzymanie w [jorządliu plan tacy i przeznaczy! wie- 
czysty ftmdusz, trzy tysiące dukatów, za co wdzięczna ówczesna 
reprezentacyja st^jmow^a ki*aJny łiTakow\skiej uchwaliła inn na 
pamiątkę obywatelskiej cnoty je«co wvbicie medalu, kiióry też 
w mennicy cesai*skiej w Wiedniu z stępia przez Józ. Dan. lidhuła 
pięknie rytowany, wytłoczony zost^il, k^tórego stiona główna 
przedstawia jego po]>iersitf z napisem: „Florianowi i?traj^zew- 
łikiemu za u tiarę i trndy w u pięknieniu nńasta". Strona od- 
wrotna iierb miasti* Krakowa i napis: „Senat i lud loakowski 
r. 1838>S 

Pochowany jest na cmeutamu powszecłinym krak. w sar- 
kofagu z napisem: Florianowi Straszewskiemu, Ictórego długi 
żywot upływał na poświęceniu dla łcrewnycłi i przyjaci<'łł, tu- 
dzież lila iloł>ra i ozdoł^y tego miast4i, wdzięczny Inat Józef 
Straszewski położył. 



Zabytki archeologiczae. 

G K. Nr 96, z 1 i»Tiidiiia 1824. Na wschód' 
od Kielc, o milę drogi ku Butizeiit\'n(>wi leży pa- 
g(łrek Turka; fomiiicya te^n ]nit,^(>i'lva jest pićiszczy- 
sta; wysokość jego 10 sążni, a i>owierzclinia okoli- 
*2000 sążni kwadratowych wynctsi... OsolrjHwością 
tego ]>ag<irka jest, że w czasie wielkich fłowodzi 
Inb mocnych wlehniw odkrywają sie na nim różne 
starożytności i zabytki wojenne, przyczem |>ostrze- 
gać można pokruszone urny i widoczne sh^dy ludz 
kich popiołów... Przed kilku dniami nndesłano do 
Warszawy kilka takicli zmilcziimych |iamiątek, 
a mianowicie pieniążek srebrny (najpewniej hnik- 
V teat) zdający się mieć znak krzyża na sobie. Dwa 
paciorki szklane, jeden koloni żółtego, drugi zie- 
lonego. Różne srebrne i miedziane zapinki, znaki 
wojenne i ozdoby rycerskie; do ostatjiicli należy 
mały srebrny na cał wysoki sześcian, podobny 
z kształtu do gałek, jakie na hulawarh były łłsa- 
dzane. Dawniej nieco włościanie z ołctdicy odko- 
pali w tern niiejscn halabardy z siekierami, łvttire 
przerobili, ze szkodą prawdziwą, na n'»żne gospo- 
darskie narzędzia. Jest dane staranie, ałjy na 
przyszłość w podobnych zdarzeniach te zaljytki 
za stosowneni wynagrodzeniem, uratowane być 
mogły do zbioru jakiego starożytu<>ści. 

Odznaczenie profesora, 

Ct, K. Nr. 97, z r> grudnia 1824. Jeszcze 
w lipcu ]'oku Zeszłego 1823 N, C^esarz Jmć. Wszt*ch 
Rosy i z szczególnej łasl^awotsci dla JP. iMiluicb, 
profesora akademii łvrałvOwskiej, raczył tegoż nda- 
rować lvosztownym nader [lierścienieni, w nagrodę 
in'acy podjętej w dziełach przez tegoż profesura 
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wydanytlh Teraz swieżił X. Knil liiK^i PruHki, iv>- 
wiiin i"a('zvi ])r>ieshu* temuż Imć p. prulesorowi 
iliinich methil zloty z wizennikiem swoiin, jakio 
w luidgiTHlę iiezonyłH diiwinu' lł\"\vają; znszc/ytńt 
oraz N. Kriłl Pruski JFaiia Mrini(*li iiajJaskawszyin 
przyiączonym listnii. 8ą to drog-io downd>' laski 
nionarelHiw pnttektortSw tutejszej alcudeniii. 

Wybór prezesa Rzpltej. 

G. K. Nr. 102, z -22 grudnia 1H24. Wybdi' 
Prezesa Senatu JW. Stałiislawa Hr. Wodzickiego 
na dalszy prawem oznaczony czas, byl dla mie- 
szka ńe/^w Hz|>ltej krakowski«y (lowotleni do pi*- 
wszeclinej radości... Na obiedzie |)rz<^z JW. Jana 
irieroszewskietco, reprezentauta z gminy (okręgo- 
wej ChrztUKny, iia kilkadziesiąt ostłb tlauym, od- 
bierał JW. Prezes Senatu dowody życzliw^ości 
i y szaof )\\* i i n i a . Na stąp i 1 o \\^ teatrze i iar( id <> wy m 
z rir/porządzeił ia właściciela rzęsisto oświeconym 
wystawienie opery: Ktdtnierz Wielki i Brozda^ czyli 
KrólChfirpkow. Widowisko zakończyło się trafnym 
obrazem, o^cniem Iłcugalskim oświecłuiym ; przy- 
czem a.rtyś<d drauiatyczni odśiuew-aU stosowne do 
obcłiodn tej uroczystości wiersze |>rzy powszeelmycb 
oklaskach słucłiacz<Kv. Miasto cale z wtasiiej chęci 
niieszkauctiw byln oswieenne. At(łgila Wandy zda- 
wała się być w^ ogień przeistoczoną; tę kilkunastu 
sniolnemi beczkami przelnż<tny Xięży Cysters<jw 
w Mogile oświecić liazał i wystrzałami z uiożdzie- 
rzy fńetylko krajownumi, lecz i zagratiicznym oka- 
zać pragnął, że życzenia wszystkicli mieszkańctiw 
tej krainy wyb<u'em JW. Stanisława lir, Wodzi- 
ckie^o na Prezesa Senatu sindninne zostały. 



Nekrolog P* Libro wskiego. 

G. K, Nr. *J4, z *J3 iii^rca l.s:i5. Dnia 18 raarea 
r. b. umarł tu po .krótkiej da >rn1)itj Piotr Librow- 
ski, uajstarss^.y ul;y\vatf! W(»l. M. Krakowa, bo 
124 lat, uiieBięcy 6 życia Hc-zył. Starzec ten żył 
zdrow) aż do y.^imn i czerstwo \vyt*1ądaK Ciało 
7A\s jejLco przed iKf;L;rzcSH'ni thuuauii lud odwiedzał 
i łHl]>rn wadził je tlo Ł^rolju. 

Muzyka- 

({. Iv. Nr. 2t>, z 30 marca IH25. W ua.st<^pu- 
jąc}' wielki piątek w kościele ś. Anny o godz. fi 
popol. exekwo\\aHa bod>^ie wielka muzyka, pnd 
uazwi^kicTH : *Siedłn Sl(kv PaiŁ,ski<:li^ shr wneiico kom- 
f)t»zyt(U'a J. Heydii, doktora uiuzyki, przez aiua- 
tonSw uiuzyki w zupełnym koin[)lecie. 

Teatr — wprowadzenie sztuki Fredry. 

G. lv. Nr, 20. z In Jcwietuia 1825. Wt^ czwar- 
tek d. 10 b. Ul. na. bt^ucfis Jtr/efa Kobyłcckie«:o, 
daną będzie kurnedya w 3 alitach (uyr^ijmluie przez 
[1. Fredro i"uhinuii, znauei;(ł autnra komedyi (lield- 

Muzyka. 

G, lv. Nr. 38, z 11 maja 1825, Towarzystwo 
Przyjaciół Muzyki... zawiadamia .szan. ]ad)liczność, 
że odbędzie |iopis(i\vą muzykę dnia 12 uiaja r. Il 
w sali na Zauikn o i>'odz. 12, \vd kt/irą H/an. (ui- 
bliczu(KSL' zafu'asza. 

Odznaczenie wynalazców i artystów. 

G. K. Ni'. 4t^ z 11) czerwca 1825. Z Warszawy. 
N. Pan raczył najlaskawiej udan^wac brylant(ł- 
wyini pierścieniami JJ. PP- Brunnera, wynalazcę 
Lustr aineiitu mnzyczneijro eoliinelodikon, Lukasie- 
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wicza, artystę malarza i Fryderyka Chopina, ucznia 
Liceum, znanego z talentu grania na fortepiano. 

Grób Bolesława; Krzywoustego i Władysława 
Hermana. 

G. K. Nr. 76, z 21 września 1825. Z Płocka. 
Z powodu uroczystości wymienionej, spodziewamy 
się przybycia wielu znakomitych w kraju osób; 
już zjechał w tych dniach JW. Prażmowski, Se- 
nator, biskup Płocki, wszyscy kanonicy katedry 
Płockiej i W. Vogel, profesor Uniwersytetu war- 
szawskiego; wedle jego rysunku i informacyi po- 
mnik został wykonany i postawiony będzie, a który 
stanie się oznaką i dowodem, jak Polacy umieją 
być wdzięcznymi dla swych królów i pamięć ich 
w swych sercacli ustalać pragną. 

G. K. Nr. 78, z 28 września 1825. Z Płocka 
d. 14 września. Zbliżył się nakoniec dzień 12 b. m. 
Na katafalku gustownie i pod zarządem W. Yogla, 
profesora uniwersytetu, w środku kościoła zrobio- 
nym, gtała trumna szkarłatnym axamitem ])<)kryta, 
na wierzchu której leżały insignia władzy monar- 
szej; zaraz od godziny wpół do 10 zrana przez 
licznie zgromadzone duchowieństwo, śpiewane były 
wigilie, o w pół do 11 wyszła msza ś. żałobna, 
przez JW. biskupa pontifica liter śpiewana, po 
ewanielii W. X. kanonik Wierzbowski, z właściwą 
sobie wymową miał kazanie do uroczystości dnia 
tego zastosowane; po ukończeniu mszy i odśpie- 
waniu konduktu, szanowne zwłoki przez pierw- 
szych urzędnik()w, uroczystości tej pizytomnych, 
przed gról) pod kaplicą będący przyniesione zo- 
stały i tutaj JW. biskup, siedząc na miejscu wznie- 
sionem, zabrał głos i w wyrazach pełnych uczuć 
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i ninrj', uddoł ostatnią c/.eśe tyra (jzcigodnyiu po- 
pictlcMu, która \n} pokropiuTihi wodą święconą do 
♦^robu wraz z f>piseiii lui pargamtnie, w butelce 
zaiukiuętyiij, wsunięte i zaium-ow^aiiB zostały. 

Eozszerzenie plant. 

(r. K, Nr. 93, z 2li listopada 182j. Senat Rzą- 
dzą(!y. Postanowiwszy zająt' na (otworzenie widoku 
plan tacy i nnej.skitdi, w celti iipięknienia stolicy 
czyniotłych, dom niydlarnia zwany, w końcn olicy 
Shiwkow.skirj na rondaincntarli dawnyrli ninn'>w 
miejskich, ofl strony przedmieścia Kleparz stojący, 
a własnością^ j>. Ti;'nact?g'o Uli-ych myfllarza będący, 
polecH następnii^ w dncłin nstawy sejmow^ej z dnia 
19 Ł*Tndnia 1K2'> w zapadłej, a mianowicie: art. 5. 
assessorowi prawiKMun ]a'zy Senacie zostającenm, 
popieranie indenieni i^ządn interesu tego przed try- 
bunałem 1 instancyi i wyjednanie taxy sądowej 
domu powyższego, na nżytek publiczny zająć się 
mającego , wedle form kodeksem postejto wdania 
wskazimycłh Co gdy dopełnionem zostało i zajęcie 
domu tego już raz w Dziennilco Rządowym Nr. 55 
z roku 18:24, tudzież w Gazecie krak, ogłoszono, 
Senat obwieszczenie takowe jeszcze po dwakroć, 
tak w Dzieimiku, jako i w Gazecie umieścić po- 
leca. — ^ W Krakowie drua 11 listopada 1825 r. 

Teatr. 

(;. K. Nr. '.^K y^ 11 grudnia I8i5. Dziś w nie- 
lizieb; d. 11 b, m, daną będzie wielka Idassyczna 
trajedya w 5 aktacli^ wierszem z dziel nieśmier- 
telnego Kornria, przedłożona przez L. Osińskiego: 
Cyd liodryg: 
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Wstąpienie na tron Mikołaja I. 

G. K. Nr. 5, z i:> stycznia 1826. Of^jłoszoiie 
w calem Kr<>lestwie Polskiein wstąpienie iiii osie- 
rocony tnm Ros3'i , Polski i Iritlant Naj. Miko- 
łaja I bylt) powodeui, iż JW- JX. biskii|> krak., 
Jako j)astei'z dyeeezyi, zajmującej wojewód/.two te- 
goż imienia, a i^azeni rozciągającej się do krnjii 
Woliiegc^ miasta iCj-alcowa, po zwykłym na dnin 
8 b, m> w koscieli-^ katedralnym krak. pontytikal- 
iiie odbytym nabożeiistwie, w krtitkiej przemowie 
oznajinil nwieczkoni su'oim w^yż iinmienione zda- 
rzenie, zwiiistnjąc im (»raz, iz Oj^cłtrznośc cznw^ijąca 
nad sklejonym dułoTiczynną ręką zmarłego mo- 
URreby z szczątlcow znakoniitego nit^gdyś naród n 
Knilestwem Polskiem, zs> la jnzenikniouym łłoleseią 
sercom |ioeiecbę, dając mu mor^rdię, ktrtry za- 
mierzywszy sobie wstę|>owiie w f?lady |»(łpi'zednikH 
swujegij, zdaje się zai>owiadm'' r<hvnąż dhi podda- 
nych swoicli polskich hiskaw^ośd A zachęciwszy 
zgromadzony hid do zlożcTiia Najwyższenin dzięk- 
czynień za to dobrodziejstwo, Te Dcnm zaintono- 
wał, któremu to tjbrzędowi Senat Rządzący Wol- 
iieg(ł Aliasta Krakowa i jego okręgu, nu^jąc na 
czele .IW. Prezesa swojego, towarzysz)!. 

Poczta. 

G. K. Nr. 11, z 5 lutego 1826, Senat Rządząt^y, 
zpovvod(>wan\' odezwą JW. Rezydenta Naj. Ce- 
sarza Austryi pcnl drnem '2\) U. m. i i\ do siebie 
uczynioną, [jłnlaJH dn publicznej wiadomości, iż 
z dniem 1 lutego t. ]•. poczynając, zaprowadzoną 
jest \y państwach ces. Anstryackich szylłkowiłztjwa 
poczta (iCilwagen) na trakcie wiedeńskim, do Pod- 
górza, Krakown, Lwowa i Hadziwilh>wa i na ]hj- 
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wrót... Nakoniec oznajmuje się, iż dla wygody 
iiueszkntKiUY Krakowa ustanowiona /.ostała na 
PodgiH7jj iiinysliiie ]>oL*zta szyljko\\(»zowa. W Kra- 
kowił3 d. 3] i^tyoznia J8'iG. 

Teatr, 

G. K. Nr. 11, z r* Inteoo I82i). W ]>oine- 
dziaJek, to jest dnia łi Int^^go r. b. daną będzie 
wcalt^ nowa wiidka drania w 5 aktacli przez Ducisa 
z S/A^cspira naśUidowana, nowt) przejrzana w ję- 
zykn |f(łlskim przez L. A* Dninszewskiego: Groby 
WeroHy^ czyli Romro i JuU<!. 

G, K. Nr, 16, z 2:^ lutego \mi\. Jntro wti 
czwartek dnia 23 b. m. daną Iłędzie ui^^dy tn nie 
wysta winna, wielka trajedya w 5 aktach z fran- 
cnskie^o: (Hida Mnrzyif w Wenecyi (sie). 

G. K. Nr. 20, z 8 niarea 1826. W niedzielę 
dnia 12 marca r. b. daną będzie wielka trajedya 
w 5 aktacli, z dziel nie.śiniertelneiAO Hzekspira, 
przetłdniaczona z angielskiego przez W. Bogu* 
sławskiego: FLimlet^ Króleiolcz DtmskL 

G. lv. Nr. 25, z 26 marca 1826. We wtorek 
dnia 28 b. ni. daną będzie wielka trajedya w 5 
aktach, z angielskiego p. Schakespear, |n*zez p. Du- 
cis przerobiona: Leai\ Król Wielkiej Brytami, czyli 
Nleu^dząccłie Dzieci 

Nekrolog F. Eadwanskiego. 

G. K. Nr. 27, z 2 kwietnia 1826- Z in^^eofiiii)- 
nych wyroki ł\v ]łrzt.^ziiaczenia, zniknął z pośrtidka 
ż> jących w dniu 23 niarea r. b. o godzinie \) wie- 
czór, sejiator Feliks R a d w a. n s k i , lilozotii doktor 
i wysłużony >v nniwersytecie JagieUonskiiii pro- 
fesor N\^ 71 roku życia, ktr5rego całe pasmo nie- 
zmordowanej pracy jedynie dobro ojczyzny mają- 
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cej 1111 widoku poświecił... Pt^ ukończeniu luiiik 
.s/Jv(łliiyeli w roku 1773, oddaws/y się akadeiui- 
ekieiuu stuuowi, w pierwszym stopniu kfiudydatći 
tiltłznfii, otrzymał stopień jej ilokt<HTi i w tymże 
saiuym ezasie został i*'(Muuetrą przysięgły u i za dy- 
ploiuatł/iu łvn'dewsłviiu. Przy uastąpiiłnrj rrforiuie 
akadeiuii, pamiętna w dzirjacli naszej (tswiaty 
łvoinisya ł^^didn^aryjuLi... nieoinieszkała miano wae 
Kadwańskit^i^o |n'ot"<*sortmi w szkołę matematy- 
eznej. Własnym kos/tern \v\Ji-ehał za *>Tanicę, 
i2:dzie zwiedziwszy Franeye, Wioełiy i znaczną 
ezł^śi* Niemiee, wnk-ił miwymi zljot*actuiy |>łf>uanu 
i oljjął katedrę ineelianiki i Iiidraolilci. Odtąd w za- 
W(KlziŁ^ iiam*zyeielsłvini trzydzieśei trzy lat praco- 
wał, a pnsiadcijąc arcłutełiturę, elłemią, fizykę, 
ininerało,t;ią i rolnictwo, nie wymawiał się od wielu 
iunyełi posług; do jakieli ^o zaufanie zwierzelmośei 
icjTijowyeh powoływało, nawet ł)ędąe już emerytem. 
W rołcn 1801), za wnijsciłim wojsk Połskiirłi do 
Krakowa, mianowany wiceprezesem komisy i do 
spraw akadcmickicii |U'zcznacznriej, nastę[>nic dy- 
rektorem wydziału nauk łilozojiczuycłi, członkiem 
Iconi m i ss)i d ei na rk a ey j n i \i r t »jon n Pod ^6vsk iego ^ 
n ii ki )i i i ee czł ( ui l< i en i I zł t y ol j ra e 1 1 u u łco wej k ra k. . .. 
zasłużone mniemanie o Radwańskim zwrijcilo na 
nieg'o H\vai>ę Icommi.ssyi organizującej w rolcu 1815 
Rzjdtą krakowską, że go w imieniu trzecłi Naj. 
ninnarcInJw, krainę tę prote£>:ującyełi, dożyw(^tnim 
Senatorem z strony alcadninii w Senacie zasiadu- 
jąeyni mianowała, tudzież człfudviem lvomisyi wlu- 
ścianslviej,.. w l^tiirej działająca chwałelune, za.szezy- 
cony został od witdcopnmiie^i^o ('esarza Wszecli 
Rosy i, iCiMUa INdskiego, Alexandra 1, orderem 
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ś. Stanisława III klasy.-* Poczciwy cjilnwiek, służbie 
pul:)licznej przeznaczony, nie urorlziwszy się boga- 
tym, Tiie zoi^tawi po sobie zbionrw. Hadwanski 
więks/4 ezęśt* majątku sti*neił w roku 1791 dla 
dobra ojczyzny, a krwawo zapracnuaoe dochotły 
na rożne druki swycli prac uez(Hi>(*[i. 

Teatr. 

a K. Nr. 28, z 5 kwietnia 1826 W prz)szł\ 
piątek dnia 7 kwietnia r. b., na benetis Józefa Ko* 
byleekiego, daną będzie wielka wcale nowa i ni- 
^(]y tu niewidziana trajedya w 5 aktacb, orygi- 
nalnie przez znanego z dziel autora p. Scljullera 
napisana, a na polslci jezylc w Warszawie przeło- 
żona: Mitośi' ! inlryga. 

G- K. Nr. 31, z 16 kwietina \%M. W przyszłą 
środę, t. j. dnia 19 Icwirtnia r. łn na Ijeuełis Jf>- 
zefa i Wiktoryi Winriickicłi, daną Ijędzie wcale 
nowa bardzo zabawna, niiicdy tu jeszcze niewidziana 
lvOuicd>'a, oryginalnie ]>rzez br. A. h^redro w 3-eIi 
aktacb natusana: Ikmitf i Hnzary^ 

Zmiana statutu uniwersyteckiego. 

G. K, Nr. 81, z 8 października 1826, Dzień 5 
bieżącego miesiąca pamiętnym tjędzie w roczni- 
kach uniwersytetu tiitejszeii^o. W nim a 11 nj wiem 
obwieszczone mu z< ostały, potwierdzone jirzez trzy 
Naj. kraj teu ])i"otegiijące dwory, zasady do przy- 
szłego) statutu, mającego rzeczony nniwers>tet po- 
stawie na stopniu odpowiadającym ich życzeniom. 
Tak poważnemu akb^wi odpowiada! przepisany od 
senatu Rządzącego porządek publiczueg'o w sali 
Amfiteatru szki)] Nowodworskich posiedzenia, od- 
bytego w ubeł^nośei Senatu w całym swoiui skła- 
dzie zebi-anego. nłwnie jalv dJWW. Rezydent(łw... 



't 



- itn — 



I 

I 
■ 



biskujiij Icrak.. jako kaiu*U'rza uiiiwŁ-i-sytetii, 
J\V. Jt^.efii lir* Zaiiiskił/iL^cj pulkuwnikii, tlut»'el- 
arijntaTita Maj. Cesarza Ws/-erlj Rosyi, Knila Pol- 
skiego, iłd Naj. Protektoniw do sju^iiwowaiiia obo- 
wiązków kuratora jt^nerulne^o instytiit('ł\v lUMiko- 
wycij powołanego.,, i jirotesonny tak Miiiwersytetn, 
jak licealnych, [łrzy znacznej Ijai'dz<» aż do ruitloku 
lk'/J)ie wid/łtw. Gdy ohok tronu o/dohiiHiego wi- 
zerunkami trzeeli Naj. Prntektoniw, wyniienitnie 
wyżej osoby po obu stronach cnego miejsca swoje 
zajęły, zagai! piłsiedzenie JW. \h\ Wt)dziclci, Pi"e- 
zes Senatu Pządząeegtj, krtitkij [irzeuiowa, wska- 
zującą eel i ducha wyże] wspoinnionycli zasad... 
Nastąpiłem poteni oswiadczt^nie z stiMaiy dW, ITr, 
/ahiskiego instalowanego kuratora, cbecj ud powie- 
dzenia godnie wysokienni zaufani n. Gdy zas W, 
Girtlei', zastępca rektora,.. wyinirzvł iuiienieni te- 
goż uniwei'śytet!j wdzięczność Naj. l*roteguJHcyui... 
zupełną nath^jąeyni sie w ich innc^niu przepisom 
pow^uhiośe i podzięk<Kvarne Senatowi Rządzącemu 
za dodanie aktowi temu należnej powagi i świe- 
tnością z [łoieceuia JW. Prezesa odczytan\'ni /jt- 
stało postanowienie Senatu tegoż, ogłaszające w yż 
wymienione zasady za t^błł wiązujące i (Hłsiedzenie 
ukończono. 

Teatr. 

G. K. Nr. DO, z 8 listopada ]82(k Jntrc* we 
czwartek, to jest dnia U listopada r, h. daną będzie 
wcale nowa, łjardzo zahawmi koniedya w ;> aktach 
z Moliera, tlomaczona i poprawiona przez L Osiń- 
skiego: llftrpagoii^ czyli Skąpiec łtad skąpcami. 
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Zabawy karnawałowe. 

Ct, K. Nr. -i, X 7 stycznia 1827. Dnia 10 sty- 
c/nia 18'i7 r., to jesfc w pr/.yszlą środę w sali Ma- 
cieja Kntitza w ulicy ś. .larin, Vim\nn*'/A\ą się feo^ił- 
nuz/jic kasyna /. taik^aini przy rluliranej orkiestrze, 
osvviin*('niu sali i |irz>'!p«'lycli air|nirt!init^Mt<i\v% które 
co śnuhi ]ny.v'A <*aly karnawał dawani* łtęilą. 

Opera. 

G. K. Nr, -i I, z 14 urarm 1K27. W iiiHzielo 
dnia 18 b. ni. dana b(idzi*3 pn j*az [łierwszy wielka 
wystawna opera, nigdy tu niewidziaiui, w języku 
franfuskini z |>isnia 8. ułożona przez |). lhival, 
t!rłinacz(łna przez W. Boi»uslawskiego, z muzyką 
.sławnego Melinl, w 3 aktacll r Jozef w Egipcie, — 
Melinl za tę operę otrzymał na^^rodę wyższości nad 
inTłyini konipozytorann", oraz zaszczycony został 
krzyżem lei^ii honorowej. 

Planty. 

G. K. Nr, 37, z n uiMJa \H:ll\ Plantacye, kt/»re 
to miast<ł zupełnie okroiłem pięknem opasały, są 
już bliskie nk<mczenia; naj\vsi>anialszą ich jest 
część, co tt']'^/. ł>k(»!o niej ]"olńą pod Zamkiem, z kt('»- 
rej widok tak zajmujący, że panując narl eałeni 
miastem, Wisłą i jej okolicami, może się liczyć do 
nuilej liczby tych wid<>k(iw, zli kt(U"ynn podrt^iżyjący 
ubiegają się po całej lMn'0|)ie, a nniku"ze, poeci 
i kocliankowie czuli nnrieją je w rcnnansLicli tylko 
i w poez>i oddawać. 

Odznaczenie profesora. 

G. K- Nr. 42, z 27 nnija 1827. Naj. Cesarst 
Wszecli Rosy i Knil Polslci, l*r<rfektor tej krainy, 
raczy! najlnskaw iej |>rzyjąć oJiarnwane sobii.^ |»rzoz 
W, Felixn Slotwińskiei;^), iirofesora w nniwersy- 
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tecie Jai^iellońskiiii dzieło: o Prawit* Natury... 
11 w (li>\vud wysokiego sweę^o zadowohiienia iida- 
r<>wćd auturii pierścieińem brylantowym, jako nie- 
ocenionym ii[ijws[łanialszej Jaski swej upominkiem, 
ktniry temuż W- Śłotwinskiemo dnia 3, 15 maja r. b. 
przez JW* Stanisława Zarzcelciefio Rezydenta i kon- 
sida Naj, dobroezyńey wręczonym został. 

Statki parowe z banderą rosyjsko-polską,. 

Cl. lv. Nr. .38, z '22 lipca 1SJ7. Z Wansziiwy. 
Dwa statki parowe, przez W. Wolicldego z Anglii 
sprowadzone, |łrzyl>y]y <lo Gdańska z Ijanderą ro- 
syjską, lui ktiłrej jest umieszczony orzeł polski; 
jeden z ty cli statkiWy zwany Książę Xa\very z zu- 
pehi\'iii ai>aratem na silę koni 40, jest przezna- 
czony do podrnży na nujrzn; drogi Yictory zwany, 
budowany płasko, ma liyc liolowany do Warszawy, 
jest on także w maszynę na siłę koni 60 opatrzony, 
Tiie ma i)rzoeież kotła, ktdry, jałvo uszkodzony, 
w Anglii zostawiono, A że statki partłwt^ są no- 
wem zjawiskiem dla nuasta Griańska, ]łrzeto kon- 
sul jenerglny rosyjski, radca kollegialny W- Mą- 
ka ruwicz, fiicąc zrobić przyjemność juieszkańeimi, 
sprosił na dzień 2y czerwca na połcład tyci) statków 
pierwsze iłsoby stanu woj.slcnwe^o i cywilne^ij 
i dwieście pięćdziesiąt ostib obojej płci, przyjął 
ws|>anialą ncztą — na pokładzie Yictory. Po obej- 
rzeniu obok łjędącego statku Xiążę Xawery, po- 
snnął się tenże statek iiaprztKl dla [)rzys|N>scibienia 
paiy, a będąc przyi»'otowanynł dn działania, (ci* 10 
minut trwało), postąpił od miejsca Legean zwa- 
nego, ciągnąc za sol)ą statek Vii*tory z gośćmi bę- 
dącymi. Wy.strznł z dział rc^zpoczął spacer. Lud 
mnogi brzegi Wisły okrywający, dni oznaki zado- 
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samym spełniano toasty 

\vszec]i Rosyi, Knila Polskiego, N. Kn>la Pj-u- 
skiłij4:n i Idi wysokiej rodziny, om/, za poinysliinść 
linndlii Gdańska. 

Plan restauracyi Sukiennic i bramy Flo- 
ryańskiej. 

G\ Iv. Nr. 6i4, z 2iJ sierpnia 1827. .Między nżi 
wającyini w/hI Karlslłudskłcli w bieżącym rnkn liy 
także ziomek nasz J W. Aj^iier, bndowniez) jeiie- 
ralny Królestwa Polskiego... Nieprzeliczona liczba 
pomni k thv a reli i tektt m iczn y cl i w Jv i 1 k 1 1 d z iesiątle- 
tniiii zawodzie, taJv w kraju, jak i za granicą wy- 
konanycli, głośnym irnie je*xo nczyniły... W liczbie 
celniejszycli bndowli znana: Sibilla, kości('il i pałac 
w Puławach, nięzrtUvnana w stylu wielkim, a za- 
razom poj(3dynczym, mt-nnica dzisiejsza w Warsza- 
wie, nadto czoła z przyleg'lościami kościoła Ber- 
nard) n<nv, świątynia Alexandi'a, wiellcie obserwa- 
torynnł i mn()Stwo ujńeknień, kttłre w latach osta- 
tnich stolicę kr(51estwa w niwni ]Her'\vszych miast 
w Eurnpie postawiłw,. W czasacli (tstatnicli l)a\vil 
szanowny mąż ten w Krakowie, a mimo nadwątloiLł^_ 
zdrowie z pożytkiem zatrudniony, ndarowal zvvierssl^^| 
chnośc miej sco w ą ]-danem {>opra wy sta róży tn ej ' 
bramy, Floryauską z\^'aMej; co większa, troskliwy 
o zachowanie jednego z najważniejszy cli zal>ytkdw , 
bndo^\nnezych, pamięć Kazimierza Wielkiego nwi€^H 
czniających, wykcmal w styhi w^zorowym i wspa.^^ 
nialym okazały jdau restanracyi Snkicmnc. Pcn^tyki 
z czterech strrm o poszóstnycli kohmunn-b z czel- 
nikanu, r<nvnie do ozdoby jak w)'gf>dy shiżą. D(')k 
hal la dawna ze sklepami zajauije, ho zdanie 
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znawcy, jukcł wnżriy i |t(Kszaiii>wiiiiia godny i trwa- 
iej budowy zabyt^'k, w nii^zem zmianie iilegiir nie 
njoże; wiiijście do sklefłów w okt^io, plac wielki, 
tnrurn, uhitwia. Ściany i*'<aTK^ teg-o pięknego gmachu 
[Kmiidcud przei'łdjione, in'in'Z nii/>lrici;'n \v8]>anialęg'(> 
widoku zajłowiadają potj*zebr\ą konjninnikacyą, t;**^- 
binety, salony i dwie jiyszne nuary wielkiej, shi- 
]>ftwiniiem (ozdobione snle. Pkin ten, jak widzimy, 
oliejimije nie tylkcł [irojekt, ktr^ren w PszeztUee 
krakow^skiej (18:il r.) (v.ytaliśmy, alt* co większa, 
przekonywa zaniżeni o ważnuśei Sakiermie, ich 
iiźytkn, latwośei upieknienia i wspnnialośei g-niaeliu 
o1>iee\'vvanei;*o, Iłez wielkieli nakładów. 

Ozdobny dom Cypcera. 

O. K. Nr. 71, z 5 września 18:i7, W liezbie 
kilknnastu nowych l>udowli, tei^c lata stnwianyelj, 
dom p. C\]>cera z fundamentu na p<Kl\valacli, 
w placu rHep:dys pustym dawnycli nnirtiw niiej- 
skicli budowany, eelniejsze trzymii miejsce. Plac 
w czw(u*okąt podłużny, na kilka sb)p nad cboduild 
S[)acerowe wyższy, nader korzystnie przez właści- 
ciela jest użyty. Środek zajmie budowla z dwoma 
pawilony już z gruTitu wv]U'tnvadzona '). Portyk 
otwarty na spacery publiczne wysuniony, wzięty 
z wzoru slawnytOi ruin i^reckiidi, to jest Parte- 
nonn w Atenach, o shipuch rowkowanych z fron- 
tonem ; wy*i^odę równie jak ozdobę znpewnia. Z obu 
stron wystawy ;Lrnidyuy dud/ą wstę|) i^od slupo- 
waide, niLstępine do salomj i i;'abiuet<iw. < Jdsiidzkę 
portyku już rozpoczęte^ PodUif^: i>binn, od pawilo- 
nów p<\jdą kraty, ktł'>re widok tidc na podwale 
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głiiwne, jak wziijeui z te^oż na oc:r(5d kwiatów; 
iihitwiru W dalszym ciągu robot, wsypki w odda* 
k*niu stojąc** gustów iiiu prztM^obioiie.nieiTiiiit^j zielnia 
na rzadsze kwiaty i krzt^wia nia być budowaną*. 
Willa ta, usłudze publu-znej ma być {>nświęcona. 
Cidiierina Cypeerowska, utwierdzonej od lat tylu 
wzictosei, w niiejsiui spaeerdw najwięcej uczęszcza- 
nycli, wyp^odę i przyjemność zaręcza.., 8clMłdzilo 
nam dotąd na kawiarni w h])osóIi tVaiicuski, po 
wszystkicb niemal niiastacli już zaprowadzonycbi^i 
niema, w stolicy naszi^j ani jednej dotąd biidowlj^B 
w podobnym stylu i £j:nśęie pięknej arcbitektiiry^^ 
stawianej. Czyni to tedy prawdziw}' zaszczyt wła- 
ścicielowi, iż umiał zarazem ]>o]ączyć piękność 
z ozdt)bą obok wygc^dy publicznej. Ponunąć jt^inak 
nie można żjczcnia, abj' zamiary te pi^zez dokładne, 
wykonanie planu spełniono... 

Wystawa grubej dziewczyny i kuli aku- 
stycznej • 

G. K. Nr. 83, z 17 października \H21. Pod pi 
sany ma honor zawiadcjmić prześwietną pnbliczność, 
iż okazy warm tu w Hotelu Di'ezdenskiui p. Lipiń- 
skiego na pierwszem piętrze pod Nr. 4 nadzwy- 
czajnej grubości dziewczyna i kula akustyczna, 
nie dlngo już będą dt^ widzeiua, przeto uprasza 
o łaskawe odwiedzeni*.*. W. Philadelidiia. 

Nowe kliniki. 

G. K. Nr. 95, z 28 listopada 1827, Dzień 22 
listopada r* b. ważną stanowi epokę w roi-zrdkacb 
uniwersytetn JagieUońskiegt). W nim bowiem od- 
był się uroczysty obrządek iTł.stallat^yi nowycb In 
stytnbWv klinicznych, które ze* szpitala ś. Łazarz 
wyniesione i w szczeg"<ilny]n gmaclni odtąd na et 





żeństwi 

lekarskimi na posieckoiue..* Nastąpiła [łotein rcłz- 

prawa o instyfiibicli klhiii-ziiycti, ieli celach, po- 

Iżytkaeli i wanuikacli, z knHkiin rysem Ijiytfłry' 
cznyiii takowych w n«Tłhiośei od aHJtlawiiiejs/^ych 
aż do naszyci I e/.as(Uv, przez W. Józefa Brodowi- 
cza, ined, doktora, [łrofesora kliniki lekarskiej. 
Wkońeii przytomni członkowie Senatu, cały Ko- 
H mitet knratoryi jenerahiej wraz z interessowanymi 
^ członkami uruvvers\tetu protnk<'łl aktn tego pod- 
pisu! i. 

I Wybór prezesa Rzpltej krak. 

G. K. Nr. 102, z 23 t^rndnia 1827. Nim z kolei 
posiedzeń tegorocznieg-o Sejuiu Rzpltej nastąpi 
opis w dyaryuszn obiorn Prezesa Rządzącei^o Se* 
natn na następujące trzy latu, donosimy, iż na po- 
siedzenio rlnia 15 grudnia obrany nim został JW, 
Jrizef Nik(ł!'owicz, dotycljczasowy Prezes sądu appe- 
lacyjnego kraju nasze*co ^), 

I Zegar ścienny na kopersztychu. 

rj. K. Nr. 102, z 23 Ł^i"udnia 1827. Kosztowny 
i dro£ci kopersztych w dwudziestu pięciu literach, 
obejmujący ze^^ar ścienny, lanrem ozdobiony, bę- 
dzie na osl;atni dzień miesiącii grudnia r* b. wy- 
miotowany i dla mHosnikdw sztuki od tego dnia 
Ido widzenia u przełożonego XX. Augnstyandw na 
Kaźmiei7.u przy Krakowie. 
') \\'vl>ur Nikoiowicza nie został przez rządy opiekuńcze 
zatwiei<lzon}', le€z utrzyinaayiii zoj^tid lir. S. Wodzicki, co było 
początk*R^ni niezgody w Rzpltej kmk. 



Teatr. 

G. K. Nr. 18, z *i niarca lM'-*8. W*; wtorek 
(lilia 4 h. iij., iiti bŁ^iietis JPani Wiktfuyi Winni- 
ckiej, daną będzie wznowiona witdka trajedya w 5 
aktafli wierszem ['^ Orilpatzer, a z nieniieckiegMi 
naśhidowana ]>rzez ,11*. 8hirzynskiei»'(K Matka rodu 
Dolyrahjnskhli. 

Odznaczenie muzyka polskiego, 

<r. iv. Nr. -24, z 23 niarca 18-i8. Naj. Cesar/> 
i Knil Inić, chcąc duć ziitdconiity dow(łd kr/plew- 
skiej swej życzliwości JPaiiii Karok^wi Lipiń- 
skieinu i nziiać świetny talent, kt(h'yiii się odznacza, 
raczył najlnsknwiej iiostanowienieni z dnia 14/26 
lutego w b. mianować f<o «wyin pierw\szym skrzyp- 
kiem dw<au K r/jle wsk o- Polskiego. 

Koncert. 

G, Jv, Nr. 28, z B kwietnia 1H28. J/>zio Kro- 
g^ólski, 10 kit mający clitopczyim w przejeździe swo- 
im przez K]'ak(iw, ode^rtrl na dniu 15 niarca 
koncert Iliimla Rondo adnr, Sclierzo i Potpouri 
Kurpińskiego, Zaś dnia 20 imirca: a-dur Hereo 
i lloiidc^ b-dnr Hiimla ]ia teuia rosyjskie. Zado- 
wolnienie było tak wysolcie, że na żądanie nsilo- 
wane wyprawił trzeci kcrucert na dniu 20 marca. 
Powiedzieć możemy, iż jak wszystkich oczekiwanie 
było w^ielkii\ tak też w niczem bynajmniej zawic- 
dzitjnem nie zostahj. Zręczność, wyrazistość i rzadki 
smak zdinniewały wszystkicli. Stuchai-ze po wię- 
kszej częśri znawcy i przyjaciele uiuzyki okiTwali 
każde solo z największym zajłalein (d^laskanii, 
wszystkich przytomnych zajął, ziidziwii i rozcznlik 
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Opera. — Teatr, 

G. lv. Nr. 31, z 11:1 kwietnia I8i8. Jnlro \vt- 
rzwartek, to jest dnia. 17 b. ni. daną będzie ko- 
niieznii apWii w 2 aktaeb z muzyką sla%vne^<> Ros- 
siTnei;o, z \vl(jskie*^o [irzez W, Bui;iLshiw.skiei;'(v 
tltłniiH/zona: Ciff^Uk SturilskL 

W przyszły wtorek, to je.st dnia 22 li. m. na 
benefis A(V/,vh\ Sobit^wkit^L^o, d;iną będzie wielka na- 
rndowa triijedya w 5 aktficJi, wierszem oryginalnie 
przi^z Uuninickiego napisana: Żółkiewski pod Cecora, 

Składki na pomnik Mieczysława I i Bolesława 
Chrobrego. 

G, K. Nr. 5b z 25 czerwea 1828- Na wysta- 
wieiiifci pomnika dla kr<>luw Pulskieli Mieczysława 
i Biłleslawa Clirobrego, oprctcz tymeznsnwe^g^o daru 
J. K. Mnśei Nięcia na.stęi)ey troTui Pruskiet^o, otia- 
rowat JO. Xiąźe Antoni Radziwiłł, kniiewski na- 
raie.stnik w Wit^lkiem Xiestwie Poznań.skiern inoo 
taknr(W\\ w listałdi zastawnycdi wraz z kn|ionnnii 
o<l dnia 1 styeznia r. b. Składka zresztą 4lo.syć \h\' 
myslnie postę|Mije. W ostatnim spisie obejinnjąeyni 
28 nnnienUv, znajduje się killva składek od 10(1 d<> 
20 talaniw. Knpitula krakowska oliarowała lOO 
talar^iw, lir. Ijubień.ski, knntmik krakowski i [łra- 
lat dcnnowy Ojra swiętei;o, jn^zesłal 2(HJ talar(Vw. 

Pożegnanie biskupa krak. 

Ct. K. Nr. 54, z tl lipca 1828. Na dniu 27 z. m. 
zjechał do naszegt^ niiiista JW. JX. Jan Paweł 
Wonmiez, Ari^ybiskup Wai-szawski, Prymas i se- 
nator Kntlestwa Polsl^ie^tJ. W rlzleń śś. Aposto- 
1<)W Piotra i Pawła, w kościele katedi-alnym... 
przyjął ]mliusz... |)oczem śpiewni sumę.. \\' czasie 
obrzędu żeŁ*^rułł od dueliowieństwa JW. Areybi- 
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skupił i l^i"\ iiiHSii |uękiią iiinwą JW. JX. Siifra^an 
Zglenirki; wpół suiuy znowu przeiii<nvil sam JW. 
Ari'\lnskup i ulos jeg"o hyl c-zuly i wyuiowiiy.., 
Dwuiuistnlftnie je<j^o rządy tą clyecezyą, |>akic bi- 
skupów kraknwskicli, w ktt)ryiu nam niezatai-tą 
jiauiięć swogo jfuiuszu i wielkit^j duszy zostawił, 
litijiio ws]łarcia dnnitUv ubo<>:it'h, wszystko przypo- 
luinać bodzie lvrako\vuwi i stratę jakową pfnudsl 
i żal, jakowy nie latwf) idcoi. Na dniu 4 b. in. wy- 
jecbał na powr*U dn Warszaw). Na Adnurnstra- 
tcira zaś dyoL^ezyi wybrała )>rzewitdebna kapituła 
katedralna kralc z ^roua swe£;<ł pierwszego z po- 
rządku piała ta, JW. JX, ł\arola Bnrouiensza Sa- 
riusz 8k<łrkow,slvieg'<^, Dziekana ł^atedn krak(łw- 
:skLego. 

Wiadomość paleograficzna. 

G. lv. Nn U7, z 3 grudnia 1828, l>o nieosza- 
eowiniyeli zbiorów Świątyni Sybilli w Puławach 
przybył śwdeżo skarb nowy, arcy rzadki, i ile 
wienij% przynajiuuiej w Polsee jedyny. Jest to ]>rzy- 
wilej Władysława III Warneńczylca, krdla Pol- 
skiego i Wę^ierskieg:u, dany Micliałowi Dybaczowi 
z Wiganowie. W przywileju tym, wynagradzając 
zasługi i dozrianą wit:rnose Dybaeza, ki^d zapisuje 
nui dwieście grzywien, na wsi Siedlcach (Sclie- 
dleez), w powiecie krak(łwslcini położonej, odda- 
jąc inn ją w dzierżawę. Dwie ołcoliczności nadają 
temu przywilejowi nader wiellcą cenę. 1. Dato- 
wany jest z obozu nad Dunajem w miejscu, Or- 
szowa (Orscbwa) zwanein (miedzy Sylistryią a Brai- 
lowem) dnia 22 września 1444 roku, a, zatem na 
48 dni przed zgonem Władysława. 2. Przywilej 
ten jest z podpisem własnoręcznym knda: W. Rex 
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Tiuiiiii pp. (WJarlysliiw Knil, ręką własną). Jest 
to więc jedjny pum ni k pisania Władysława War- 
iietk'zyka i najdawniejszy przywilej z pod|useiii 
IcrłłlewsliinL (D<łtiid nie znano da^Yniejszycll pod- 
pisów Hild Kazimierza Jagiellnńczyka, uilodyzef^o 
brata Władysława). Pieczęć dobrze doelujwaiia, 
na niej orły i pogonie i napis ]h> laeinie: Włady- 
sław, z Bożej Ijaslci, Kntl Polski. 

Komedye Fredry. 

(i* ł\. Nr. 1(>, z 25 liitegtł 1829. Jntro we 
czwartek, to jest dnia 26 b- ni. daną będzie nowa 
koniedya Alex, Hr. Fi-edro, wierszem w 4 aictach, 
pod tytułem : Przyjaciele. W piątek zaś, to jest 
dnia 27 b, ni, na docinki Joanrjy Koełiai>^^wsJviej, 
daną będzie komedya w 3 ałctaeb, oryj^inalnie 
wierszem przez A. Hr Fredro napisana, pod tytu- 
łem: CadzozlemczyziiiL Poezem nastąpi konuHiyo- 
o[łera w 1 akeie, z niuz\'lvą J. N. Nowalvowslviego, 
pod tytułem r Szhwhta czynszowa, czyli Kłótnm 
o taiatr- 

Z literatury i sztuki. 

Cl K. Nr. 18, z 4 marea, 1S29. AV Paryżu 
drukują się dzieła. Krnsickiei^o w^ jednym tomie; 
tam talvże wyszedł tom trzeei poezyj iliekiewicza 
i w języlcii francusłvim ł^^łconomia. jiolityezna Sl\a.i'ljlva^ 
R 01eszczyńsłvi został {:złonłv[em Akademii Fbtren- 
eł^iej i wydawae ma w Paryżu ponmiłvi starożytne 
Polski, wystawione w ryeinacli. Małżonka zmar- 
łego w Paryżu Maliszewskiego, członka. Towarzy- 
stwa Przyjaeiid Nanłc, wydala kr<łtki rys żyeia 
jego i ma oi;"lnsie napisaną jtrzez nieboszczyka lii- 
storyą Polski. 



Papyrus krakowski. 

G. K. Ni". 1*0, z 11 marca I82ił. Papier et*'ii>* 
>jlvi, wohniien dliignśtń Ij iDkciowej, ilarowaii}' przez 
JP, Senkłłwskiei^-o uniwersytetowi krakowskieimi, 
na rozkaz JW. ICuratora lir. Zalnr^kiei^o litoŁcra- 
fowaTjy z r}'sunkii JP. Le\viekiei;'o, a dnikii JP. 
Wyszków skiegn im 4 arkuszat-li folio na pajjierze 
weliiiowyiu, z tytułami do 8 łokci długości wyno- 
szący, Ceiui \'I zip. Pol. jest do sprzedania po 
wszystkich Xieg'aruiaeh krakowskich. Pajucr tenże 
i3ti:ipski należy dn litirrgiczuych pism, zapewne! 
w mumii ziuiieziony. Pierwsze; 4 koluumy zawie- : 
rają sąd duszy zrnarJeg<> X* J^gipskiego Tesot czyli 
Tstit, a potem idzie tekst., na cześć Bogów i uio- 
'dly do nich, Jak się zdRJe wypisane z księgi litur- 
gicznej i pospcditej, gdzie obrządki i niodly dla 
dusz zmai'lych jłodług stanu ich przepisnne były. 
Cześć tego wyłvładu winnisniy JP. Sejfartz profes-l 
sorowi w Lipsku, kt/u'\' wstęjnijąc w ślady Spohna 
udoskonalił sam spos(/tl> czytania jłism egipskich. 

Teatr. 

a K. Nr. *J0, z 11 marca \S-2U. W przyszły 
wtorełi, i j. dnia 17 tj. m. na benetis Izabelli Ma- 
jewskiej, daną będzie wielłca ti'ajed\'a w :> aktach, 
z angielskieg<ł Shakespcara na języlv połski ])i-ze- 
łożona, pod tytułem: OkrłfCłeHj^iiCO i nriłośc^ czyli 
Zamek przerazeniiL 

Znalezienie mamuta. 

G. K. Nr. 23, z ±1 marca 1^'^. We wsi Ja- 
xicacli, powiecie i obwodzie Miechowskim, woje- 
wództwie krakowskiem... w urwislcu g*>ry.., \}\) 
gwałtownych deszczaełi w rolcu zeszłym w iiiie- 
;siącu czerwcn, dzierżawca tameczny [j. Józef Ja- 



iiowski, pr/tM/linfiząr zastał jiod tom urwi^fkiom 
znaczną ilość, blisko If) korcy wynoszącą, kości 
spróclinialyeli w brunatny ni kulnrze... w głębokości 
blislco iokci W ofl powierzcliiiL za nsilnem stara- 
niem wydoby! /, \vnętrzn<łści ziemi całą spodnią 
szcs<.ękę, mającą w swej ])rzestrzeni tylko 2 zęby, 
to jest po lewej i |nawi^j stronit\.. Z szczęki tej 
zrobił rzeczony dzierżawca jn-zyslngę dla (liibinetu 
zoologiczneajo prz\' ki"<il \varszawslviin uniwersy- 
tecie... podtn^^ twierdzi^nia W. .Iarońskiei>o, pro- 
fesora niiiwcj'., jest z mamuta, czyli słonia pf'd- 
nocnego. 

Delegacya na powitanie Mikołaja I. 

G, lv. Nr. 4i», z 21 majn 18*211 Dnia 2S maja 
wyjechali stąd do Warszawy, jako deputowiiin, 
JJWW, X. Lętowski senator, kanonik katedralny 
krakowslvi i Jacek Mieroszewski, selcretarz jene- 
ralny Senatn, dła zlożcniLi nnjiH)wihniejszego łłokln 
uszanowania Naj. Cesarzowi Wszecti Rosyi i Kró- 
lowi Ptdskiemn Miłcolajowi 1, o|M'eknnowi Rzi»ltej 
lvrałvowslviej w imieniu Senatu Rządzące*^fj. 

Opera, teatr. 

G, lv. Nr. 49, z 21 czei^wca 18'i9. Towarzy- 
stwo aktortiw polskicłi, scetiy ]w<łwsłvie'], będzie 
miało zaszczyt dziś w niedzielę, to jest dnia 21 
czerw(*a 1821) n, ]>rzedstawić operę narodową w 3 
aktach, z muzyką JPana Bascbny, pod tytułem: 

G. K. Nr. (>-2, z 5 sierpnia 18:^9. Towarzystwo 
aktorów polskie!), sceny lwowskiej, będzie miało 
zaszczyt jntro we czwartek, to jest rb 6 sierpoin 
1829 r., przedstawić [toraz jiior\vsz>' nigdy tn nie- 
widziany w ielki romantyczny nndodramat z i)]"olo- 



gieni w 3 aktaeli, |>ih1 tytułem: Bolesław Smiałi/ 
nueszlfUłcefit przepaści a: górach Kanjnckich. 

Nominacya biskupa krakowskiego. 

G. K. Nr. t>7, z *J3 sierpnia 18i'l>. Na tajnym 
Konsystnrzu odprawionym dnia 27 lipca w Rzymie, 
miaiiowat Ojciec ś. biskiifiem krakowskim JW, 
Tinć. X. Kiirola Saryusza Skth-kttwskiego, Dziekana 
Katetlrahie^^o Kraku wsI%:iego. 

Teatr na prowincyi. 

G. K. Nr. S4, z -ii października l&Mł. Z Ło- 
wicza d. 7 października. Towarzystwo artystów 
draniatyczTi>eli teatru k)'ako\vskieg'o, zostające pod 
dyrekeyą JJPP. Fischera i Al Ilkowskiego, przez 
czas swego pobytu zabawiając tutejszą publiczność 
jako też ztiajdującycb się na jarmarku s. Mate- 
usza, wystawiwszy ostatni raz w diuu *27 z. lu. 
operę komiczuą: Cyndik Sewilski, opuściło miasto 
Łowicz i udało sie do Krakowa. W |>rzejezdzie 
swym przez Piotrł<:<Kv ma także wystawić tam kilł^a 
re]łi'ezeutacyi... JJPP, Fiszer i Miłkiiwslci dali do- 
wody uieptjspolitej znajomości w sztuce di-amaty- 
cziiej, zgoła wszystł^:ie |n>cliw:ily uuneszczo!ie po- 
przednio w Km'yerze Waj'szawsłvim, c(> do osób 
wymienionycli, są zasłużone, dodać tylko należy 
JJPanuy Teresę i Antoninę Fiszer, kttu*e w rolacli 
dziecinnycłi z u|łodoł>aniem były widziane i za- 
szczycane przywołaniami. 

Odznaczenie profesora. 

G. lv. Nr. 85, z -25 października 1829. Profe- 
sor tizyki w uniwersytecie Jagiellońskim, Dr fil. 
Roman Markiewicz, odebrał dyplom na członka 
Towarzystwa Berli ńskiegił Przyjaciół Badaczów 
Natury, 
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Zatwierdzenie biskupa krakowskiego. 

0. K. Ni". !>7, z (> f^riHiiiići \H^2\K Z Warszawy 
(L 'J7 listc^pada. Dokretyui N. l*ana z tliiia JO b. ni. 
J. Xią(lz Karol Siiryusy. Hkfirkowski, rlzinkaa Ka- 
(Mtuly kr'ako\vskiej, wyTiit-sinnym zontal aa i^odnase 
h is k a [ ni lv ra k < )\\ s k ii m;* > . 

■ Koncert* 

' G. K, Nr. !J8, z H f^iudaia 1829. IłzioHJPfna- 

r lutnia wirtiin/ka iia skrzy |i(^M(*h, Jl'iiniui lj('()nura 
Nejman, którą dziiMinilci pctrr.slairgskir i nioskiow- 
skiu i^fninszeni nnizykt ruizywają, dala. tu dnia 
5 l>. in. w sali .11*. Knotza. k<mt*ort na skr/y|łcach, 
który od li('Zin^* zol>i'anyrdi slnclnu^zów z wirdkiriii 
łdchiskanu hyl |>i*zyjłjty. 

■ Wiadomość o śmierci arcyb. Woronicza, 

f} K. Nr. 100, z ]() gi'ndłiia 1821). W ty<:h 
dniacOi rKMl(!s'/lii tu JH^Iesiia wiarloniosć z Wiednia, 

Iżo JW, lnu* X. Jan Piiwid We^rmiirz, Ar(\vl>iskn[> 
Warsznwski i l^i'yjnns l\nłl(\st\va Pojskin^i), dnia 
7 1>. ni. zn kończył tani życie. 
Odznaczenie literatów polskich. 
<i. K. Nj'. 21, z 14 njarra 1H30. Naj. Casarz 
i Król Inir |łrzyjąwszy iiajUiskawioj dziulo JPana 
Mikołaja Wit\vifkief;-o, \un\ tytułem : Ps/czolnictwo 
Icrajowe, przyz antora u |>odntiżka tronn złożom*, 
polecić ra(^zyl, aby 100 i*^zeniplai'zy to^oż nu ra- 
H c*lnnn?k Ji^^o Ces.-Kr*W. Mości zakn|Fioiio. Nadto 
™ N. Cesarz i Kroi Imr raczywszy przyjąć dzido lii- 
storyezTic JPana J>n kasza (iolchiowśkic^M, czlordca. 
B Towarzystwa do dziel tdt!nirntarnyrli, jhzcz autora 
n j>odn(iżka tronn złożone, wyznarz) 1 niijhiskawiej 
IŻ .Il\ (iolel)itnvskirnni gratylikiicya zL :K)00. 

Bi(kMvi.»kL. Kmiiikn kruk, J I 
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Wyznaczenie pensyi wdowie Bogusławskiego 
przez Mikołaja L 

(i. K. Nr. -^3, z 21 nniira 1830. X. Pan niezył' 
iidzielit" pensyą przez szczegiłlniejszą laskę . I Fani 
Angliście Boi; u sławskiej, wdowie po byłym dyre-i 
ktorze teatru iiartnlowego, przez wzi;ląd na gorliwe- 
i ciągłe starania męża jej o postęp .sztnki drama- 
ty ł*zn ej w krajn. 

Dar Mikołaja I na restauracyą Wawelu. 

G. K. Nr. 'JG, z 31 marca 1830. Z Warszawy I 
d. 24 marca. Naj. Cesarz i KnU Inie mając sobiGl 
przedstawiony adres Senatu W. M. lv]'alvowa o po- 
zwoleniłj otworzenia w państwacłi J. C. Mości do- 
Ijrowcdnycli sklcidok w celu zebrania funduszów 
potrzełinyclj na restauracyą Zciinłcu krakowskiego, 
przychylając się do takowej prośby, sumuję lO.OOOj 
zl. pol. na ten cel najłaskawiej ofiarować raczyła 

Balon. ^ Kosmorama. 

G. K. Nr. 43, z 30 maja 1830. Na żądanie'' 
wirdn osii!) wiadoni}" jnż prześwictntij publiczności 
balon, ta wiell^o kolosalna nmcliina, dziś \x nie- 
dzielę, to jest dnia 30 maja wy))ełniony zostanie^ 
1 |)o ostatni raz oliok widok<i\v optycznycłi do po- 
niedziałku, to jest do 31 f. nr połvazywany będzie, 
poczcm. to Jest od wtorku dnia 1 czerwca l>rzy- 
gotowany będzie już do żegluii^ji powietrznej, która 
niezawodnie dnia '27 czerwca r. b. nactąpi. — Ko- 
.snmrama wraz z nowemi odmianami ciągle trwać 
nieprzestaną. O miejscu widowislia i godzinie od- 
być się mającej żeglugi powietrznej osobncmi do- 
niesicjuami szanowną publiczność zawiadtunić nie- 
oniieszkiun. W. TnsełuL 
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Z literatury. 

(r. K. Nr- 45, z 6 c/.erweii 1830. W Jjondyiiie 
wyszedł w angHjlskiHin tliniiar^eniii romans Nlotii- 
cewic/a; Leybe i Sinra. 

Ulewy i powódź. 

G. K. Nr. 4S, z 16 czorw<.*u 183CI Z oistatniei^o 
czwartku w nocy na piątek, o mile <^d Krakowa, 
Tia f^cnniiry KnUe^stwa, tak wielka, lunęła ulewa, 
iż rzeka Jiialueha, płynąca przez wieś w okręgu 
W. JL Krakowa Zielonki i wpadająea przy wsi 
Olsza do rzeki Wódka zwanej, a ta do Wisły, na* 
gle nadzwyczaj \\ezbi"cda i woda zacząwszy od Zie- 
lonek wszystkie Tiił\'ny na tej rzece, aż do wsi 
Rakowie będące popsida, mosty i tamy [)ozrywala, 
łąki i pola zalała i zamuliła, w obu Prądnikach 
Białym i Czerwonym dotny i stodoh wJosriańskie 
zabi'ala, lulj nadwerężyła. W ntM'>' zaś z piątku 
na sobotę takżr ul rwa z L;i"adt4n we wsi llacil>0' 
rowicacli i okolicznycb, także w okręi^n W, M. 
Krakowa, ziuszczy la wszystkie urodzaje i laki za- 
nmlila. Zgolą ulewy i grady w przeszłym tygfMluLTi 
poczyniły w i^^żnycli (łkolicaeli ognanne szkody. 

Komitet restauracyi Wawelu. 

G. K, Nr. 51, z 27 czerwca 183(1. Roz|ioezęty 
\\ ply w skliu lek doljri łwolnjeli na pi n] iw it^n ienie 
Zand^u kralcowskiegt^ wsl^azal rządowi tutejszo 
krajowemu potrzebę obmyślenia, ktumiby zawiado- 
waFiie tym funduszem, r(>wnie z ]>rzediniotn, jak 
celu do ealegf* nnhj polskiego należącym, w sj>o- 
sobie zamiarowi od[towiudającynr, ptiruezone bye 
mogło, za najslłisowniejsz)' do teij:ii .•^r(Klelv fjsądzil 
Senat Rządząc)' ustanowienie oddzielnego komitetu 
z osób doświadczonej gorliwości, mającego się tru- 



dnie kieniiikieiH toIkU, w iiiiart^ zasilk^iw poste- 
puwai' inają(^yc"Ii, r<Uvnie jak imdzortini wykoiiy- 
wałuii ofiytOi, kt^łroniu także szatiiiiek przeznaczo- 
nepi^ II LI tu grosza poniLzyL Jakoż koniitot tea 
Tiiająfy na uzelt^ JW. Aiiura lir, Potorkin^ci, ktrN^H 
regi) na teraz w nieobecności wynurza A\W Maciej^^ 
Rembowski, dawniej prezea trylanialn WojewłJilz- 
t\va Kaliskiego, złożony z JWW. i WW. Floryana 
StraKze\Vi^kiei2:o, Jiizefa lir. Załjisivie^o, Ju'/jt\'n lir* 
Wodziekie,i;o, Franciszka Paszkowskiego, byłego 
j^enerala wojslc polskich, Alexego Wężyka, Lndwika 
Morsztyna, flenryka Dembińskiego, Wojcieclia Ku- 
cińskiego, Mateusza Kirclnnajer, Wincontogo Wollf, 
Jłłzefa Sedlinayer, Felixa Radwańskiego , profe 
so]'a arcliitektuiy przy nniwersytecie Jagiellońskim, 
Franciszka Sapalskiego, profesora jeometryi wy- 
kreśbiej w tymże miiwersytecie, Pawia Florkiewi, 
cza, |>rofosora matematyki w liceum krakowskiem, 
na dniu 18 b. in. przy zagajeniu |>ierwszego po- 
siedzenia przez JW. KStanislawa \\v. Wtn Izie ki ego,' 
|HVzesa Senatu w ez) imość w|łrowadzonyni został. 

Połączone talenta tyeli męż(Uv, ożywione wa- 
żnością zaniiaiii i wsparte jak się si^jdziewać na- 
leży hojnością milośnik(>w rzeczy ojczystych, wr<iżi 
najptnnyślniejsze przedsięwzięciu temu j)owodzen 
a zdanie spi-awy przy końcu dzieła publiczności 
drukiem ogk>sić się mające, usprawiedliwi be: 
wątpienia położone w tym szanownym składzi 
zaufatiie. 

Ingres biskupa Skórkowskiego. 

a K. Nr. 5-2, z 30 czerwca 1830. W dnr 
21 h. nu, to jest w niedzieJę, odprawił sie tu obrzęi 
wjazdu uroczystego na stolicę biskupią JW, JX 
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Karola. Ski>rknAvskit'i>*(^ biskupa dyecezyi krnknw- 
skiej... PrzeJ ósmą i;'odziiui zraiia Jueliuwiermhyo 
świeckie eaie] iiietnal rlyecezyi kraki)\vskitf!J, iiti 
wezwanie kniisystorza powcłlarie, tudzież zakuiiy 
wszelkiego rytu, jako też ceeliy z eliorą^wiaiiii 
i władze gminne zebrały .się w ktJŚriele N Mn- 
ryi P., plzie oi^zekiwaly >iii przyljyeie JW, paste- 
rza, Z uderzeniem i^odziny 8, J\\\ biskij|i w po- 
wozie sześeiokonuyni przyb)'wszy, uda! się do świą- 
tyni, gdzie z stósuwua eereUKHiią przyj<^ty, znajdo- 
wał się na nabłtżeństv\ir. Po nkońezeiiiu tukowego 
i ndziivleuiu ludowi |>usterskieL;<ł btngnslawieustwa, 
JW. biskup otłłezoriy dTichowieństwem udał się 
w proresyi na zamek,.. Za przyłiyeieni dn l>uzyliki 
katedminej, JW. JX. biskup zosta! u podwojiiw 
świątyni powitany przez JW\ JX. dziekana kajń- 
tuły stosowną przemową, pf>ezeni fłdbyh^ się wielkie 
uroczyste nabożeństwo, podezas kt<łregn miał ka- 
zanie JW, JX. Dzianott, kanonik kate<h*a]ny Icriik, 
Po skońezeniu nabożeństwa JW. JX. ))iskup dal 
wielki obiud na fiwieście kilkadziesiąt osób w pa- 
łacu biskupciw krnk'(nvskicli. 

Fabryka galanteryjna. 

Ci. K. Nr. 2, z 2 lipea 1830. W stolic) nnszej 
powstaje nader piękna fu bryka gM la u tej w i karto- 
ntłwych i szybkim krokiem p!'zy ojco\^'skiej rządu 
opiece, dąży do wzrostu. Już wielu robotników 
wezwań ycli z zagranicy przyljylo, a wielu jeszcze 
spodziewanyclh Dotąd wyrobiono i zaraz korzystnie 
spieniężono znaczne partye pięknych [unleiek apte- 
karskich, ale teraz zaczynają jnż ndjic około gu- 
lanteiyij w niczem najpiękniejszym |ła]'yzkim ustą- 
pić niennijącycli. T(jalety damskie i męzkie satia- 
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lią z Guntliej-riw l^roi-bitztTnwą; wzywa mieszkań* 
C4łW w<>lm:łi^<^ iniiistii Krfikrjwa i jeg-o okręiiu, ażeby 
wedle ninżnusci przjłnżyc' «ię (In jujiuiiożeiiia ["1111- 
diKS/Ji lui podźwignieiiio zamlcn knikowskiego ze-j 
nlieiiili. 

Przeniesienie parafii WW. Świętych. 

(t, lv. Ni', 'ól, z 6 sierpnia 1830. Pojutrze ma 
się fKlprawić uroczystość przeTjiesieiiia parńiii WW. 
SS. Av kościele XX. Fnuiciszkaiiow tynicztist>w<> 
od kilku lat istnieJHi-ej, tl<> wyrestatirowauej teraz 
zupelnio iKJJeziuckiej bazyliki S. Piotra. 

Wiadomość o rewolucyi paryskiej. 

G. K, Nr. 34, z \) sierpnia 1830. last kupieida 
z Paryżti \\(m\ (k l^S w<'Zorąjszą jtocztą tu uiideszły^j 
poprztHlzi! niżej opi.sane z gazety praskiej stauu, 
zaszłe tam okinpnośei w tej osnowie: „Od dnia 
26, bank, gieldu, wszystkie sklepy, rękodzielnie 
zamknięte stoją, wszelka ('zyiin<^śe ustala, z trwogą j 
i dj'eezącą rnespolvojuoścją dalszych oczekujemyl 
wypad ko w'\ Wczorajszą |)ocztą żadne tu dziennikij 
francnskic ruenadeszly. 

Balon. 

G. K. Nr. 40, z IB sieri>nia 1830. Dziś pr>. 
wietrzożeglarz Tnszyl pti ti'zeci raz doświadczył! 
szczęściu. l/n*zba zi'branych widz/łW do 10.000 ludzi 
wym^siki. lialou w|n"aw<lzie ]>oszedl w g<'»rc, ale 
znow*u razem ze swoim żeglarzem upadł w pobli-j 
skim ogrodzie. 

O rewolncyi paryskiej. 

G. K. Nr. 41, z 17 sierprda 1830 Kupieckie 
li.sty dzisiejszą pocztą pod dniem 14 siei-pnia z Wie- 
dnia tn nadeszle donoszą: „Przybyły tu dziś przed ^ 
południem rządtłwy goniec z Paryża, przywiózł 
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wiadonułść, że Xiążę OrluaiLs wytiit^siony został 
przez iż*))' (łrawndawczę na ti'łin tVaii<niski''. 

Teatr. 

(^. K. Ni\ M, z 14 września 1830. Pt^spie- 
szaiiiy z nader i^rzyjeiiiną dla ]łra\vdzivvycli tiiil<K 
śnikłłw sceny (ijrzystej wiadoninśeią, że Wysoki 
Senat Rządzący, iKf.stanowienieai swoim na dniii' 
wczorajszym, dyrekcyą i entre|łryzę tt^ritj-ii naro- 
dowego powierzy] na Int ilziesieć w^ ręce (łS(»l), za- 
szczytnie znanycli w swieeie nt^wmyni, ktt>re wszyst- 
kie usiłowania przt^dsiewziely |toświecić na to, aby 
teatr stolicy Rzpltej f*()djiie sw^ojeuni od]łowiedziee 
nnłi^l przeznaczenia... Niejakie opróżnienie tej l>[o- 
gosławionej reformy sp<'>źni zapewne nieco i otwar- 
cie tejL;'or(>czne;;'o knrsn, aIt^ za to pnhlic.zn<>ść wy- 
nagrodzona bfjflzie utęsknioną przyjemnością wi- 
dowisk z gustem i i^rzyzwoitą rzei^zy okazałością 
p(jlączonycli. 

O Chopinie, 

G. K. Nr, 77, z 29 września 1830. Warszawa 
"24 września. Dnia. tałegdajsz(»^o nasz wirtuoz JP, 
Fryd. Cliopin W(d>ec liczneg(> zgromadzenia arty- 
st(>w i amatoniw nmzyczuyc)i w swt^n mieszkaniu 
z pows/erhnem zafl(>\^'oleniem, grał ])iei^wszy raz 
drugi lvon(ert s\\<^j knm]łozycyi. 

Posąg Potockiego. 

łi. K. Nr. 79, z 1 października 1830. Przy- 
jenjną czyteliiikoni naszym zwiastować możemy 
wiadojnośe, iż w tycli dnia<di nadszedł dawno ocze- 
lviwany sławnego diata Torwaldseiia pomnik dla 
Włoilzimierza Potockiego, pirlkounika artyllei"yi 
konnej, Arcyfłzieło U\ świadectwem Kzynni, nalt^ży 
d(ł najcelniejszy(!li, kttiri' z rąk wielkiego wyszły 



artysty. Mu Ijyć jvostawiony w katedrze naprzet-Iw* 
sławnej ka]>liey Zygiuuiitr>w, w uHPJseii przez sa- 
mego Torwahlsena przed d/iesieeiu laty wybnineiii. 

Składki na WaweL 

Goniec krak. Nr. 13,1, z D października 1830. 
Eoz|Hyezetr) już w Kr<'d. PnL zbierać po wojewiklz- 
twiR-lk ()bvv<Klaeli i J4*niinaeli składki dobn)\v<»hie 
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hiowienie 

w Ki'alvu\vie. Sumy stąd uzbierane, jirzesylane 
będii na reee Baoku Płdskie^o, Listy przeznaezono 
do zapisywania usijb ofiŁirująeyeli skladłtę, nade- 
tjhine z Krakowa, opatrzone są pieezęeią Rzpltej, 
podpisem jirezesa komitety Remlłowsłciego i se- 
kretarza Franciszka Salezego Gawrońslciego. Na' 
czele każdej listy iniiieszczona jest pięłcna rycina 
W3'0brażająca zamek krałc, w stania dzisiejszym 
zostając)'. 

Nowy budynek teatralny* 

G. K. Nr, ni, z 15 paździenuli:a 1830. Znaczna 
liczba cieśli, mnlarz_\' i innycłi potrze Ijny cli rtdjo- 
tnilv('^w ng(Miz<łną tn dziś z<łstiiła di) s]>ipsznej bu- 
dowy teatiii narodowego w gmacliu potrynitarskini, 
dotąd na nlżne składy używanym, przy ulicy, 
ś. Jana. Robota dniem i nocą ciągle odbywać się] 
będzie, talv spiesznie, ażeby najdalej w B tygo- 
dniacli nowy teatr nn>gl bydź otwartym. 

G. K. Nr. i)8, z -23 października 1830. Roboty 
około teatru idą z wielkim pospieclłcnr Starań ienij 
jest nowej eiitrepryzy, aby wewnętrzne urządze- 
nie gustem i przyjemnością celowało. Delvoraeye^ 
ubiory, przyozdobienie sali, wsp^miale o^świecemej 
wybdr sztuk, dfdjór orlciestr\ z celnjącycłi artyst4\ 
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miejcowyclj i z /.ligraiiiey spodziewanych, wszystko 
to jest w robocie. 

Asekuracya od ognia. 

G. K. Nr, m, z 1*5 paździeniilca 1830. Bifłro 
handlowe p. (Tabriellcgo, w ulicy Grodzkiej na- 
przeciw klasztoni ś. Jędrzeja, otwiirte jt^st ctłdzion- 
iiie dla imń) życzących sobie należeć do towarzy- 
stwa ogniowego londyńskieg*o. 

Nowy budynek teatralny, 

Gonier^ kndc. Nr. 144, z 1*,') pćiżdziernika 183(h 
Oczekiwany artysta p. Nowakowski przybył tu 
z Warszawy, jest jeszcze wielu innycłi artystłiw 
i artystek do tutejszego teatru zaunSwionycli, Ro- 
boty nkolo tutejszego teatru idą z puspiecliem 
a nowa entrepryza niczego nie zaniedba, aliy grun' 
i przyjeinoość b>']y i^olączone w dek(U*acyaeh sal, 
w wyborze sztuk i muzyki, 

G. K, Nr. 104, z 30 października 1830. Poro- 
biono to znaczne zakłady, że uowy teatr narodowy 
luijdab-^j na dzień 1 grudnia ukończony zostanie. 
Jeden z takowych zakJaddw wynosi 500 dukattjw. 
Robota z dziwnym idzie pośpiechem i zręcznością; 
a tak zakład pewnie będzie wygi'any ])rzez tę 
stronę, ktdra trzyma za ukończeniem, na dzień 
wzwyż wyrażony. 

G. K. Nr. I*i8, z "20 listopada 1830. Wezoraj 
w nowym teatrze, będącym jnż mi. dok<ułczeinii, 
pierwszy raz tnlbyła się pniba orMestiy, z wyhoni 
tutejszych artystciw miizykalnyeh złożonej. Mnó- 
stwo ciekawych żebraka się na to widowisko- Pię- 
kność wewnętrzna sali, wygodne lt'»ż m-ządzenie, 
obok moc\' tłudowy, podobały się wszystkim znaw- 



<5(mi. W tell t)d/.ień innl<nvaiiie i oyAohy we- 
wnętrzne ukniHjzinie Z( ostaną. 

Gmach senacki, 

G. K. Ni\ ]-JU, z 30 llstopjida 1830. W dniu 
<1zisiejszyiii Senat Rządzący odfjyl pierwsze swe 
jłosied/.eide w iinwd wyn^stain'n\vaiiej i okazale 
jn'zy"zdolłi(ijiej wielkiej sali giuaelm ś, Pintj'a. 
Mludy Staelmwiez użytym byl do ruhdt)' iiiiiliii*- 
skiej, ktłirą gustownie wykoind. 

Urzędowe nabożeństwo. 

Cl. K. Nr. 131, z -2 <^'nidnia 1H30. Wez(n-aj 
z ]M)\vndu roeziiiey wstapierua łia tnai Nap Mi- 
kołaja J, Cesarza wszecJi Itosyi, knUa FoLskiego, 
odbyło sie w kościele kat^^dralnyin kralc. naZaiidcu 
uroczyste nabożeństwo. ^Tszą ś. celebrownl JW. 
pasterz dyeeezyi, po ict^łrej odś|>iewario Te Deuin 
i stosowne inodlit\vv' o iiajdbiźsze żyei(i i szczę- 
śliwe panowanie Jei:^^) Ces.-Król. MoścL 

Nowy rezydent austryacki. 

G, K. Nr. 135. z 7 grndnia 1830. Senat lizą- 
dząey zawiadouiinny, iż Naj. Cesarz Austryi mia- 
nował rezydentem dwuni ywojet;'o i konsnleni je- 
nernlnym [jrzy i-ządzie W. ii. Krakowa JW. Frań- 
Ciszka Lorenz, rządcę «:ubernialneg^o, orderu [łol- 
sldego ś, Stanisława III klnsy kawalera, dotąd 
ioteressa iiamieinunego Naj. dworu spraw^ująeego. 

Teatr. 

Goniec krak. Nr. 1, z 3 stycznia 183 L W d* 
30 grudnia r. z. i*ozpoczęto w nowym teatrze gu- 
stfHwne nrządztinym widowiska. Ot\vłn'zyly scenę 
komedya: PownU : uieiDoU i koniedyo-npera: Damy 
rtftitofłtijczłłe, ebydwle z Skriltegrł, cn^nz stosowny 
J!;|)il(łg\ w ktijrym p. Milkowslci art. dram. dekla- 



i 



:i:i3 



I 



I 



niowal pati*\'ot>'czne piękne wiersz*^, lvtni'e z wiel- 
kim zapnleu] slm^lianyiiii b)'ły. Po flvv<K'li [Ki\vt:<>> 
rzoiiiacli na iisUtie żądanie pul>licznu8iń, wyjawiony 
ich antoi\ Ip:TJue\' lir. Mieroszi^wski, został rzeni- 
stenii nwieńczon okhiskanii. 

nonier krak. Nr. 5, z 8 stycznia 1831. W dniu 
Nowe^^o roku |)r'zedstawiono w tuatrzt* nar<)douyai 
scenę liryczną [hh] tytiih^in: Powstanie narodu^ 
z muzyką szanownegi* Elsm^ra. Mnzyka jest wii^lka 
i poważna; zachwycił w^szjstkieli marsz przedniej 
straży i nuu'sz Dyl^tatora. 

Komitet bezpieczeństwa. — Ustąpienie Wo- 
dzi ckiego z prezesury Rzpltej. 

G, K. Nr. 13, z 18 stycznia 1831. Senat Rzą- 
dzący otr. Potrzeba nti'zy mania l>ezpieczeństwa 
i s[)okujności w mieseie Krakovvil^.,. skltaiily Senat 
Rządzący do utworzeiua komitetu bł.^zpierzcństwa, 
w osobacb |>p. Bartl isomitoia, Jozefa lir. Wodzi- 
ćkiego i Marcina Soczyńskie*)ro, oraz d(^ udzielenia 
(łnemuż władzy przedsiębrania wszelkicli krok/>w, 
jakieby do osiąj^*nieina tak ważuei^'o i dobro po- 
w^szetihne interesująci^go celu potiyjduiynii .się być 
okazały... zaczem wzywa Senat wszelkie władze, 
obywateli i juieszlcańc<5w nnasta Krakowa, aby 
lłie)"wsze, jako z in'zedu i przeznaczenia swei;o 
obowiązane i odpowiedzialne za ntrzyiuarnę bez- 
pieczeństwa, drirdz> dla ocalenia swycli majątkiny 
i bezpieczeństwa osobi.stei^o.., tenmż utworzonemu 
komitetowi, nie tylko na Icażde jego zażądanie 
sipieszna^ udzielali pcuuoc, ale nadt** calemi siłami 
wpierali jego usiłował da. Zawiadanuii zarazem Se- 
nat, iż JW. Stanisław^ łir. WiKlzieki, senator, wo- 
jewoda. krtWestwa jłolslciego, dtłtycłiczasowy prezes 




senatu, dla sil zwątlonyrh wiekiem i pracą w za- 
\v(łdnł'h pul»ii('/neL;'(ł iii7.<j4n\va!iia, uraz w celu wy- 
poc/ATiko i poświęcenia się stosimkoni whisnej ro- 
dziny, in'ząd sw(ij w flniu dzisiejszym zjożył; wy- 
znaczeni obywatele towarzyszyć mn będą przy 
oddaleniu się w Kr<jlestwu polskie aż do g-ranic 
kraju tiiiejszeg*o. W Krakowie dnia 18 stycznia 
J831 rokiL Za i>rezesa Senatu, senator prezydującj 
Grodzicki. 

Z Pamiętników hr. Wodzickiego. 

Odebrałem od dyktatora CliłopickieŁ^o i od 
prezesa rządn księcia Cznrtoryskie^o wyraźne po* 
lecenie piśmienne, abym niedojmszczal w Krakcł-I 
wie żadnych zbi'ojnych rnchtKv, imi też zdradzał 
sympatyi dla j^owstania, ale zat^liował wcd)ec zbli- 
żających sie kroków wojennycli ścisłą nentralność^j 
a to z obawy, że dosyć slaby wobec potęgi rosyj- 
skiej, nie chciał rząd warszavvski ściągnąć na sie- 
bie nieprzyjaźni rządu \viedeńskiegt>. 

Już z końcem roku 1S30 d(K*Iiodziła agitaf^ya 
kulminacyjnego jłunktu, jiikoś w jiierwszycli dniach 
miesiąca grudnia naszedł mię w |MJkojn sypiuhiyni 
Kratter, ł^rgarnsta zamkowy, na czele |Jospł*!stwa, 
wzywając „w imieniu ludu Icrali^owskiego", abym 
z mocy mej władzy w przeciągu Jęduej godziny" 
Icazal wywiesić na rynku sztandary polsl^ie i skło- 
nił senat, aby alvteni urzędowym ogłosił przystą- 
pienie Rzeczypospolitej do rewolucyi warszawskiej. 
NiepospoHtej zaiste ti'zeba 1jylo cierfdiwości, abym 
na d]'ogę r(*zsądku i nmiarkownnia improwadził 
tych szaleńców, przedstawiając z łagodnością 
i umiarkowaniem, że ]m ogloszeidu podoljiiego 
aktu, w *J4 godziny mielibyśmy w Israkowie woj- 
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sko liustryarkie, a clieąti wh joszcze więcej prae- 
konać, daieni do przeczytania l\i'atfoi'(»vvi odezwę 
księcia. Adama Czartoryjskiego nadeszła z War- 
szawy, wzywającą mię do przestrzegania porządku 
w mieście i zachowania ścisłej neutralności. Ze- 
brana thiszcza, jakkolwiek z pdczątku stawiała sie 
groźnit^ z swenii żądanianu, poczęła niięłcnąć, słu- 
cłiając nioieh w^ywodow, a łbłn^ując zdrowemu i^oz- 
sądliowi, rozeszła się \v^ spokoju do domu; na nie- 
szczęście rozgłosiła po mieście, że main stosunki 
z rządł.vni rewolucyjnym^ cytując odezwę księcia 
CzartoryjskiejĄTK 

I Tymczasem zburzenie niższycłi warstw uli- 

cznycłł, publicznie zgromadzcTua i rozruchy wzma- 
gały się ciąŁi:lc, wsł^ntek czego zatrwożone miasto 
poczęło myślcL" u wlasnem swojem bezpieczeństwie, 
[wymogło tedy ua senacie, że pozw*olił na zawią- 
zanie gwardyi narodowej, złożonej z obywateli 
osiadłych, koń ceni obrony Kraino w^a od niepf) rząd- 
ków i możliwy cli wicłirzeń. 

Dnia bowiem 16 stycznia 1831, dwudziesto 
kilku młodych ludzi, mieniących się być akade- 
mikami, wpadło do mego pokoju z doljytymi pa- 
łaszami. Nadmienić tu muszę, że nie byli to aka- 
demicy, rzeczywiście Indzie dawno ze szkcSł wyszli 
i większą częścią z pomiędzy czeladzi rzemieślni- 
czej wynajęci. Dowódca tej szajłci Baszczewicz, 
dependent Słotwińsłviego, odezwał się do mnie zu- 
ehwałemi slow\v, które tu dosłow^nie jU'zytoczę: 

— Donosimy Ci — łcrzyczał ów rycerz uli- 
czny — żeś już przestał łłyć prezesem. 

Pytam, jaka ich do umie przysłała władza 
z takiem doniesieniem ? 

Bi|kowikL Kronika krnk. IS 
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Władza niewidouia — była odpowiedź. A więc 
pytani icli powt^irnie, czy się zastanowili nad skut- 
Iwaiui, jakie ten "^walt i napaść ściągnąć mogs 
na nich saniycli i nii kraj Rzeczypospolitej ? 

— ClieiLdeś nciekae do Wiednia — od]Htwiada' 
Barszezewicz — aresztnjemy cię, abyś zostai nd- 
dany pod sąd narodowy. I 

I natyelnniast rozstawiwszy przy każdych 
drzwach po dwiScli nz)>rojonych szyldwachów na 
straży, ulotnił się, iijiannjąc Gudriijczyka *) ko- 
mendanteni waiiy, 

()t(*ż na pierwszy odgłos mojego aresztowania 
przybiegł Ijoreiitz do niego ndeszkania i groził 
napastniłconi odsieczą austryacką, ałe co hyłu d' 
przewidzeina, ze śniiechenj tylko hyl przyjętym 
od tyclj, lvtorzy ślepo wykonywali rrjzkazy „władz}^ 
niewidomej**. Po jego odejściu, porucznik niilicy 
Przecławslii, będącym dnia tego na głównym od- 
wachn, snąć człowiek uczciwy i rozsądny, a może 
nie wiedzący co się święci, przybiegł do mego 
mieszkania na czele 20 grenadyen'łw, aby dałszeniu 
gwałtowi zajłobiec, bez oporu też rozpędził napa- 
stników, którzy w inoi(*łi przedpoktłjach zah^gali. 
iMnieraałeni zrazu, że to czyni na rozkaz senatu, 
ale nie upłynęło i dziesięć minut, łciedy się zjawia 
]'ozzłoszczony komendant iMączeński i grożąc Prze- 
claw^skicnui łcassacyą, jeżełi się będzie mieszał 
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') Jacenty Gudrajczyk zostul 14 HstonadiŁ 1831 oddanj 
za to ptid sąi\ kryminalny, a jio 2-letniem śledztwie zostił 
d. 8 kwietnia 18H4 r. zasadzony za zbrod, p;waltu piibl. przez 
pozbawienie wolności Lr. Wodzicldej^o. na '^ lata wipzienil 
z wliczeniem czasu śkdztwa. Sąd wyższy zmniejszył nm kar^ 
do 30 miesięcy, ca ^ąd najwyższy zatwierdziL 
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w nieswoje rzeczy, odprawia p^o na odwach, co 
^ tenże natyclnniast ncz>TiU, gdy tyraczascm komen- 
^dant wycliodzi na ulicę i zaprasza wypędzonych, 

aby zajęli znowu swój posterunek^ co uczyniono 

■ przy ^łośnv'ch wiwatach. 
O 9-tej wicezoreni zastała mię delegacya chc- 
iwego leżącego w lóżlcii; Lorentz jako prezydujący 
oświadczył mi, że jest zdaniem dworów, gdy po- 
waga moja nie jest jnż szanowaną w Krakowie, 
■ażebym nie narażał życia mojego i spokoju ro- 
dziny, a raczej abdykacyą podpisał. W\'niawiając 
» sobie wohiosć wyjazdu do dóbr luoicli w^ Króle- 
stwie Polskiem, Niedźwiedzia, oświadczyłem, że 
jutro rano podpisaną alrdykacyą przeszłe na jego 
ręce. Jalioż nazajutj'z, t. j. 18 stycznia, posłałem 
takową Lorentzowi, wyraziwszy, że powodując się 
radą dworów opiekuńczych, odstępuję urzędu. 

ł Radość po bitwie pod Groełiowem. 
' Goniec krak. Nn 45, z 25 lutego 1831. W dniu 
wczorajszym, po odebraniu pocieszających wieści, 
że Polacy po ]vrwawym boju wydarli zwycięstwo 
z rął^ zabalkańslciego rycerza, mieszkańcy lvra- 
kowa wiedzeni bratniem uczucienij wszystkie domy 
rzęsisto oświecili. 

Zakaz illuminacyj. 
f G. K. Nr. 77, z 6 kwietnia 1831. Senat Rzą- 
dzący. Zważając, iż z oświecania miasta Krakowa 
łbez wiadomości władz ])olicyjnych, różne zdrożno- 
ści, narażające bezpieczeństwo osób i ich własności 
\vynil<:nąc mogą; tudzież w celu zabezpieczenia pu- 
blicznej spolcojności, na lct<U*ej utrzymaniu, jeżeli 
kiedy, to w obecuycli okoliczuościacli, wiele kra- 
jowi tutejszemu zależy- postanawia Senat, że każdy 
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właściciel doiiiii lub lokator bez wyłączenia, czy 
jest krajowym obywateleui bib inioszkańcem, czyli 
t^eż zat^raiHcziiyui, któryby bez wiedzy władzy po- 
licyjnej okna sw^e oświecać poważał się , zapłaci 
na rzecz szpitalow kary policyjnej złotych polskich 
trzysta przez Dyrekcyą Pnlieyi w każdym zdarzo- 
nym wypadku wymierzać się mającą. W 1\ rako- 
wie dnia 5 kwietnia 1831 roku. Senator prezydu- 
jacy: X. Bystrzonr^wski. 

Nowy dziennik. 

G. K. Nr, 98, z 30 kwietnia 1831. Z począt- 
kiem miesiąca maja wycliodzić będzie raz w ty- 
dzień ulotne ćwiartłcowe i odrębne pisemko pod 
tytułem: Tandeciarz krałcowski; nie ogłasza się 
na nie żadnej prenumeraty, nie wiadomo bowiem 
Jak od publiczności przj^jętem zostanie, lecz wy- 
dawanem będzie oddzielnie w kantorze gazety kra- 
kowskiej i w aldepie JPana Bogumiła Eudolfa 
Kocha przy l^ościele Panny Maryi, a to za cenę 
za każdy numer po groszy pięć (5). Ćwiartka ta 
w^-chodzić będzie na teraz w poniedziałek; pierw- 
szy numer wyjdzie d. 2 maja. 

Cholera. 

G. K. Nr. ]()2, z 5 maja 1831. Z powodu zja* 
w^ienia się w okolicacli teatru wojny i Warszawy 
clmroby Cljolera niorbns, rada ogólna lekarska 
Królestwa polskiego ogłosiła druliieui wiadomość 
o tej chorobie, zawierającej: 1) jej oznaki; 2) znaki 
w trupacli; 3) istotę jej; 4) przyczyny; 5) środki 
zaradcze; 6) środki ochraniające dla osól), mają- 
cych styczność z chorymi; 7) środlci leczące et^'. 
Opis powyżej wspomnianej clioroby wraz z środ- 
kami jej leczenia, wyszedł już z dni len i dostać 
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go można za groszy 15 w kantorze p^azety Icra- 
kriwskiej i w sklepie JP. Rudolfa Bogumiła Ko- 
clia przy kuściele Panny Alaryi 
K Lekarz Hapoleona w Krakowie. 

Goniec krak* Nn 107, z 11 maja 1831. Sławny 
d*łktor Autotnarelii, przyboczny lekarz cesarza Na- 
poleona na wyspie ś. Heleny, przybył dziś do Kra- 
kowa. Oświadczył ze zawodu swego piękniej iikoń- 
Iczyć nie może, jak niosąc pomoc swej sztuki !'an- 
nym i za wolność walczącym wojownikom polskim. 
Cześć tobie szanowny lueżu!... 
Wiersz na pożar Tyńca, 
a K. Nr. 109, z 14 ninja 1831. Spalenie Tyńca 
piorunowym ogniem z dnia 2 na 3 maja w nocy 
1831 r. Wiersz nu prędce nafłisany w Bielanach 
d, 3 przez Ludwika Zielińskiego. 



.lak plnmien Etny, tak z moflistych obłoków, 

■P wól czym rozkjkzem przed wieczuy cli wyroków, 

Rzucił |doriiiiy wicher cieiiiuycb kłębów 

1 jednym ^^romeiii strzaskał krocie <łębuw(?). 

Szum tkl fłii Wiśle rozj^iosił zniszczenie; 

Wnet zajłarU l'yniec, zapadły sklepienie, 

I tara, gdzie korne lud zginał kolana, 

Gdzie starzec letni wzywał niebios piina. 

To miejsce modłów, nświęcoue progi, 

Wyrocznią niebios strzaskał piorun srogi. 

Jnż dzwon nil wieży znak gwałtu powtarza. 

Pobożny kapłan chwyta krzyż z ołtarza, 

Wyciąga rękę z ciemnego pogrzeliu, 

I zefjfiia chmury rozdęte ku niebu, 

A gdzie krzyż zrobi, tam w szalonym pędzie, 

Wiatr) iLstają i ueiclia wszędzie. 

Jest moc jjrzcdwieczna, silna inoc zbawienia, 

Co gasi gi"0ŹDe wulkanu ploniienia. 



— t?30 ~ 

I grot śmiertelny nieznacznie wstrzymuje, 

Tę moc najwyższ4, dusza w nas pojmuje. 

Jej to czystością, wlailcji niewidomy, 

Stokroć wielbiony, stokroć niszczy gromy. 

Podziwem zdjęte natury zburzenie. 

Sobą w.strzyrauje, rozlane stnmiienie. 

Runek jH»^odny, przedziera zasłonę, 

A jimucby Tyńca w ^^'nzy ro z strącone, 

Mglistą pomrolią ilymu i kurzawy. 

Nikną wśrud krzyku, różnoo;łoBnej wrzawy. 

Ostatni szczątek goreć nie przestaje. 

Gmin zatrwożony w otrętwieniu staje, 

Jediiycli stracb przejąlj drudzy w zadumieniu, 

Patrząc na niebo w ponurem milczeniu. 

Tam serce, oczy, śpokojnośc sumienia, 

Ztamtąd moc Boska osładza cierpienia, 

J kaźden westcbnąl — że nic nie ocalił. 

Mówiąc paciei-ze z miejsca się oddalił, 

Je^len pozostała wędrowiec ponury. 

Co widział dawniej wzniosie Tyucsi mury 

I rzek! zdumiony: 

^ Wszak twoja świetność zapadła z tą j;irHną, 

— I 00 zaginie, jak te mury ^iną" ., 



(Redakcya na usilne naleganie nmieścila ten 
wiersz dziwnego nabożeństwa, nie chcąc jednały 
przejąć na siebie zaszczytu z umieszczenia, całą 
zaletę przyznaje autorowi tego utw^oru). 

Zamknięcie granicy anstryackiej, 

G. K. Nr. 124, z 3 czerw(^a 183L Od dnia 
wczorajszego niewiadomo z jakiej przyczyny i jak 
na długo przecięty został z strony rządn austrya- 
ckiego związek między Krakowem i Galicyą. 

G. k/nY 133, z 14 czerwca 1831. Senat Rzą- 
dzący etc. JW. Radca gubernialny i Rezydent Naj. 
Cesarza Austryi przy rządzie tutejszym, zawiado- 
mił Senat odezwą swą z d. 1) b, m, i r. iż pomimo 




wiadomcŁco zakazu przekraczania r;Taiiic, miesz- 
kańcy tutt3Jsi nie bacząc mi rozciąŁcnioiiy kordon 
wojskowy zdrowia, okazali zaiiiiar, częścią pota- 
jemnie, częśf^ią gwałtem dostać się do kniL Galicyi, 
nie zważając na wzywaiae ich do powrotu przez 
straże jL^-raniczne i ziiiewalająii takowe do strzela- 
nia, zażądał tenże rezydent ostrzeżenia tutejszo 
krajowyeli mieszkańców, iż sti'aż «2iTaniczna zdro- 
wia, tak nad brzegauii, jal\ w drugiej linii rozsta- 
wiona odebrała rozkaz do każdego, ktoby kordon 
zdrowia przekroczyć albo też do uiego więcej jak 
na płdowę Wisty zbliżyć poważył się, ostrymi ła- 
dunkami strzelać. 

Teatr. 

G. K. Nr. 182, z 7 sierpnia 1831, W przyszły 
czwartek, to jest dnia 11 sierpnia r. b. na benełis 
Franciszlva Zebrowskiego, daną będzie komedyo- 
opera, nowa to w Krakowie z wypadkłnv wojen- 
nycłi teraźiuejszych napisana^ pod tytułem: Dwer- 
nicki pod Poryckiem. Poprzedzi lv(iniedya w 1 akcie 
nowa z francuskiei»(>, |>od tytułem: Niemy z miłoścL 
Rozpocznie widowisko komedyti-opera w 1 akcie 
oryginalnie wierszem napisana, podtytułem: Sini- 
szydło łiocne* 

Wiadomość o upadku Warszawy. 

G. K. Nr. 218, z 14 września 183k Kapitan 
Nieszokoć przybyły od NaezelutJii:o Wodza do kwa- 
tery jenerała Różyckiego, przy witlzł n rzędową wia- 
domość, iż po trzechdniowym szturmie Warszawa 
w^ dniu 8 b. m. przez Rosyan zajętą została. Nie- 
przyjaciel stracił do 20 tysięcy Inrlzi. Wojsko na- 
sze uprowadziło amuuicye, działa, zapasy w^szelłcie, 
nawet niajstrciw. Rząd, Senat i Izba Poselska opn- 
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ściły AYarszawę wraz z armią, gwardy a narodowa 
pospieszj'la razem z w^ojskiem oraz znaczna część 
mieszkańcnw. 

Wydalenie wojskowych polskich. 

G. K. Nr. 230, z l>6 września 183L Senat 
Rządzący etc. C(łś. rosyjski jeneral-porncznik Kras- 
sowski, dowodzący korpusem działającym po nad 
pt^ranicą Rzpltej krakowskiej, wezwał Senat..* do 
wydania wojskowych polskich, którzy do kraju 
tiitejsze<^o wskntkn knjk('>w wojennych schronili 
się, a to z wszelkiem iizbnycnieni i niateryałanii 
wojennymi; niemniej oznajmił rządowi tutejszemu, 
że w razie przeciwnym znajdzie się w ktinŁeezności 
wkroczenia z ko]'pusem do miasta Krakowa i sam 
ich ujęcie uskuteczni, oświadczy} jednak zarazem, 
iż j:*'dyby wojskowi polscy chcieli się udać do Ga- 
licy i na Podburzę, nie hędzie im to wzbronione, 
lecz w tym wypadku obowiązani są 'ihriyc tu 
w Kral<owic broń i zostawić wszelkie opatrzenia 
wojenne; a ci, ktiSrzyby dobrowolnie do lii'dlestvva 
])olskieg-o pown5cić chcieli, jako jeńcy wojenni, 
udać się mają do wsi Wilczkowie, punktu do ze* 
brania się ich wyznaczonego. Gdy termin 12 go- 
tlzin do oświad(*zenia się stanowcze<2:o od chwili 
nastąpionej publikacyi niniejszego obwieszczenia, 
które na godzinę 8 rano dnia jutrzejszesi^o oznacza 
się, zakrcś!f>nyni został; zaczem wzywa Senat ofi- 
cera av wszelkiciro stopnia, podoficenUy i żołnie- 
rzy do wojska połskietĄ"o należącycb, aby w tym 
czasie stawili się do gmaclju rządowego ś. Piotra, 
sali posiedzeń wydziału s))raw wewnetrznycłi i po- 
licyi i tam oznajmili szczęt^dłowo swe życzenia... 
po złożeniu ktorycb w czasie 24 godzin udadzą 
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się na miojsct? obranego solłit* pfłdaną deklnracyą 
przB/Jiaczunia.., Sonat Rządzący niepowątiuewia, 
iż ocalając neutralność krajn tutejszego i ochra- 
liiając go i siebie samych od dotkliwych nastęimo- 
8ci, stan rycerski wojska polskiego okaże się ]>o- 
wohiyni do opnszezonia kraju tntejszegłł... Winien 
zarazem Hząd krajowy ostrzedz obywateli i mie- 
szkańców miasta Krakowa, iż wszelka broń i po- 
trzeby w^ojenłie, nie będąc pryw^atną osób wojsko- 
w^ych własnością, nie mogą być nabywanemi, lecz 
winny iść do skladn pnblicznego; ktokolwiek zaś 
takowe już oabyl, winien oncż zwim*ić niezwło- 
cznie. W Krakowie dnia 25 września 183L Sena- 
tor prezydnjący Czaykowski, Sekretarz Jlny Se- 
natu Darowski. 

Okupacja rosyjska. 

G. K, Nr. 233, z 29 września 1831. Redakcya 
Gazety krakowskiej odebrała wezoraj z wyższego 
rozkazu następnjąee pismo urzędowe i]o umieszcze- 
nia: Kopia urzędowej odezwy dtł Senatu W. M. 
Krakowa przez luicz^lnego dowód zeę korpusu je- 
nerała adjutanta J, C. Mośei jeneiriła [Kuneznika 
Rudigera* Przednia ytraż megu knr|>usu pud niz- 
kazami szefa sztabu |iierwszej armii, jenerała |)n- 
rucznika Krassowskieg(^ ]H)biAvszy wtjjskt^ |>olskie, 
^ścigała je aż do teritoryum miasta Krakowa i za- 
trzymała się na granicy* Na.stę|mie rHlbierum od 
fehimarszatka Xięeia Warszawy, hr. Paszkiewicza 
Erywauskiego n^zporządzenie, w ktiirem między 
innemi powiedziane jest: że gdy Rzeczpospolita 
krakowska podzielała aż do [rewnego stopnia 4łbled, 
który pogrążył Krćdestwo [łolskie w reuolucyą na 
zawsze opłakaną, J. Cl JMosć w zamim7.e |uv.ywr(H 
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cenią pi^awego porządku w tej krainie, wezwał do 
pyroziiinionia sie dwory vvsp('>łopiekuric3ze austrya- 
łiki i piiiski^ i jeżelilły tymczasŁ^iii oddziały wojsk 
|>olwkicli wtargiŁęly na tentorynm W. .^liasta, na- 
ruszenie to neutralności wkładało na mnie obo- 
wiązek użycia |H'awa wojny i osadzenia teritoryum. 
Przewidziany wy|)adek rzeczywiście nastąpił; woj- 
ska polskie wkroczyły ze wszystkicli stron '), kiedy 
Senat żadnej nie nezynil protestacyi, Inb w jakim 
kolwiek bądź sposobie tenin się ide sprzeciwił 
i gdy ciż do tej chwili znajdują się tani pod bro- 
nią, zawieszając przeto wszelką nef!;ocyacyą przed- 
sięwziętą, (iop<')ki nic odbiorę stoaowTiycli rozka- 
zów feldmarszałka, zająlcni zbrojną siłą W. M. 
Iv.rak(łw i teritoryum lio nieg(> należące, dla po- 
szukiwania i zabierania w nio\\'olę pow9tanc(5w 
]>olsł^icli, czeg"o Senat W. M, Krakowa nawet przy 
najlepszycli chęeiacłi nie byłljy w stanie sam do- 
koTUu*. Włvońcu tnain słłbit^ za obowiązek zapewnić, 
że wszelkie własności prywatne święcie szanowane 
będą, że wszelłcie przednuoty do utrzymaiua pi>- 
trzebne pobierane będą za kwitami W, M. Kra- 
kowa. Działo się dnia 27/15 września 18S1 r. 

Wyławianie wojskowych polskich. 

G. K. Nr. 235, z 1 października 1831. Ko- 
mendant Kor|)u.sii Armii, Jenerał Adjutant Naj, 
Cesarza wszech liosyi, Kniła polskief^o, Jeiierał- 
Poi"ucziiilv Hikligiei". Stosownie do wydanei^o prze- 
zemnie oliwieszczenia w dniu lG/28 września r. b. 



*) Wojska pubkie weszły w Kzpltą krak. podobnie jak 
do Galicyi i Pnis. szukając schronieDia oa neutralDem tery- 
tor}' lim. 
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iżby tak oKcerowie, podoficerowie jako też żoł- 
nierze wojska pulskieii'<> meldowali się dla odsy- 
łania ich do iidasta lvielc lub też za granicę; j^dy 
spostrze!>'ani, iż jeszcze częse ziiaczna takowych 
do zapisywania ich nie stawiła się ; po raz po- 
wtórny ostrzedz postanowiłem, iżliy (^i wszyscy, 
tak oficerowie, jalc niwnie niższycli stopni pol- 
skiego wojska żołnierze, ktiirzyby ulet^li pierw- 
szemu w^ezwaniu zanicld(nvali się i już zostali za- 
pisanymi, w dniu jutrztyszym na godzinę 4 popo- 
ludnin staw^ili się na IClepHrzu w domu Lubo- 
wieckiego, skąd do Białego Prądniłia, a stamtąd 
do Kielc wyprawicTii zostaną. Ci zaś wszyscy, ktr>- 
rzy dla zapisywania icłi jeszcze się nie stawili, 
równie w dniu jutrzejszym na godzinę 10 przed 
poludnieui zameldować się mają w^yznaczonenm 
przezenmie szefowi sztabu mojego pułł^ownikowi 
Snch. W przeciwnym zaś razie wyznaczone będą 
łcomendy wojskowe i wdadze i>olicyjne, celem 
przytrzymania i odesłatua icli p<>d strażą. Gospo- 
darze dounjw, gdyby pod jalvim Ijątlż i^ozorem 
chcieli przechowywać u siebie takowych ludzi 
i wyższej władzy o tern nie dnnieśli, surowtrj od^ 
powiedzialności podlegTU|. R^łwiiie ostrzedz winie- 
nem, iż stosowine do odełjranego przezemnie roz- 
łcazu od JO. Xięcia Warszawskiego, feldmarszałka 
lir. Paszkiewicza Erywańskiego, wszysc}^ urzędnicy 
wszelkiego stopnia i oficyaliści Królestwa Pol- 
skiego, w samem Ivrałvnwie lub jego uliręgu na 
teraz zamieszkali, w dntu jutrzejszym na godzinę 3 
popołudniu do biura Misyi Ces. Rosyjskiej w Kra- 
kowie zgłosić się są obowiązanymi. W Krakowie 
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dnia 18/30 września 1831 r. Jenerał Adjntant (pod- 
Iłisano) Fn Rfidi^ier 

ITsŁ^pieiue długoletniego redaktora Gazety 
krakowskiej. 

G. lv. Nr. 294, z 30 listopada 1831. Z dniem 
1 i^rndnia dla uciążliwej słabości dotycliczasowej, 
„Gazetę krak."" przestaję wydawae, a gdy wydawca 
„Goiiea krak.", na kt<W*ef4:o prawo wydawania tejże 
Gazety od 1 stycznia 1 832 r. zupełnie z wiedzą 
zwierzćlin*iści krajowej iirzelalem^ obowiązał się 
zastąpić swoim dzieonikiem i>rzez miesiąc grudzień 
resztę niojej preiinuieraty kwartalnej, przeto pre- 
numerat* uo wie Gazety do kooca b. r. raczą od 
1 grudnia w ndejsce Gazety pobierać Gońca. — 
Jan May. 

Nekrolog Jana Maja. 

Goniec krak. Xr. 303, z 10 i?nidnia 1831. 
„W dniu 6 b. m. zakoucz\l swe życie i>ovvszeehnie 
szacowany olływatel, Jan Maj, redalctor „Gazety 
krakowskiej", przeżywszy lat sieduidziesiąt trzy; 
a to w sześć dni po pożegnaniu swych czytelni- 
ków, w nstatnini numerze tego pisma na dniu 3( 
listopada wydanym... Jan Maj przeszło czterdzieści 
lat pracował w zawodzie literatury pejyodycznej. 
Jeszcze bowiem za Rzecz\ posptditej Polskiej na- 
leżał do wydawania w Krakowie „Monitom", a do- 
piero t)d rokn 17it5 wziął na siebie redakcyą Ga- 
zety i takowej ciągle jłrzez lat 36 po dzień ostatni 
listopada r. b. będąc sam oraz i wydawcą, dotrzy- 
mał. Jakie burze i zmiany polityczne miał do 
przetrwania, lego opisywać nie trzeba; szczęśliwa 
łagodność jego charakteru, równie jak w pj\v\va- 
tnem życiu, tak i w fyui ]*ublicznym zawodzie bro- 
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iiila *^o łid narażeTua się zmianom czasiłW i ludzi. 
Ze ws/.ystkicli jednak zalet Jana Maja, których 
zwykle ])isarze iiekrolni>ow nie szczędzą dla iimar* 
lyeh, t>'dy im cześć oddae prafctią; najpiękniejszą 
jest, bo pówazeeliną , bo jest w ustach każde j^'o, że 
łłyl poczciwyui/ Imię poczciwej4'o człowieka całe 
życie nosił bez ska/.y i poniósł je do swej skromnej 
moi^iłki, jak sam ją nazwał, w tyle razy \vs}k>- 
miiifłuej odezwie do czytelników. Śmierć jego była 
tak spokojną, jak życie. Wolny od namiętnych 
uniesień, przez cale dlugolettue |)asTno dni swoicli, 
wolny przy skonie od wyrzutów sumienia, na rę- 
kach żony i córl%:i wsparł sihią t^^iow^ę i zasnął 
snem cnotliwych. Skromną je|40 mogiłkę zrosi nie- 
jedna łza przyjaźni i szacunku, na który sobie 
n każdego umiał zasłużyć i to będzie najmilszą 
dla pamięci jego nagrodą — l}0 też o inną nie 
starał się i niedbal". 

^ Wiersz na zakończenie 1831 r. 
I Goniec krak. Nr. 322, z 31 giHidiiia 1831. 
A przecież się już końc^sysz ty zawii^tny roku! 
Za kilka f(odzin martwy z przt^znaczetl wyroku, 
Czas, chwyciwszy cię zn kark, wrzuci między trupy, 
I uaezynie łez tylu, potłucze w skorupy^ 

Przyjdzie now^ — już spieszy — już vr drzwiach świata stoi, 
.iaż lialsamem nadziei żale jego koi ; 
1'y więc stary wJyczęgo, lec w otchłań zagłady, 
Xiecłi zginą razeiii z tolj>fj twego bytu sUnły, 
r twe dary, któremiś sypał tuk rozrzutnie: 
Glód^ wojna, pomór, zgrozy, zawiści i kłótnie I 
Ciebie wszystko przeklina, co po twoim zgonie 
Pozostaje przy życiu w chatce i na tronie: 
Cały przeciąg t\vój chmurny, łjył pasmem złorzeczeń, 
*rargaiiych związków lułlzkich, przysiąg i przyrzeczeń: 
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Brat brata nienawidził, dzieci ojca klęły, 
Groby tysiące ofiar powietrza chłonęły; 
Kmiotek swoją zagrodę opuszczał ze łzami. 
Uciekając przed miecza i ognia klęskami, 
Sieroty, praw opieki napróżno żebrały. 
Bo zawiść rej wrodziła, a prawa milczały; 
Niezgoda rujnowała pałace i chatki, 
Za łby się z sobą darły, dzieci jednej matki; 
Namiętność zyski swoje w bliźnich licząc zwadzie. 
Skutki własnego głupstwa wyrzucała zdradzie; 
Takie to bierzesz z sobą do grobu wspomnienia: 
Każdy tysiącem i)rzekleń8tw okryje twe zwłoki, 
Uchodź więc i przyspieszaj konające kroki, 
I jutrzenki Nowego nie spóźniaj przybycia!... 
Uchodź, wyrodku wieków, coś nie wart był życia: 
Zabierz z sobą świadectwo znękanej ludzkości. 
Że dzień twojego skonu, był dniem jej radości; 
Zabierz wreszcie twe kłamstwa — obłudy i baśnie. 
I niech twego grobowca piorun drzwi zatrzaśniel 



DO HISTORYI KRAKOWA 

I^S^ie pierwszego zajęcia miasta przez Austryę (17fł6— 1809), 
Zebrał z arcliiwów wiedeiiskicłi Dr St. Touikowicz. 



Poszukiwania za wiadomnścirtiiii dn lii^storyi 
zamku krak. jiod rządem aiistryackini, zawiodły 
mnie między imiemi do arciliiwiim miiiisł^erstwa 
spraw wewii. w Wiedniu, Tu przechowują się ua- 
tłoczone na p<łłka(ili jednej z J^ilku riemnyitli ]>ar- 
terowycli izh budynku na Judenplatz, liczne wiel- 
kie i grube foliały, t. zw. ^Hoflcanzlei-Protokolie", 
odnoszące się do spraw galicyjskieli. Zwykle tom 
każdy obejmuje rok jeden. Na końcu tomu, lub 
w osobnym tf)Tnie, indeks według przedmiotów 
i nazwisk miejsetnvnści lub ludzi, ułatwia poszu- 
kiwania. Utrudnia je cokolwiek to, że w obręl)ie 
jednej litery wyraz\' od tej litery się zat^zynające 
są zebrane w porządku dowt^lnym a nie alfałłe- 
tycznym, że nie nui ściśle [jrzeprowadzonego sy- 
stemu zapisywania |U'zedmiot()w według pewnego 
klucza i tak np. rzecz}- odnoszącycli się do zamku 
na Wawelu trzeba szukać zarówno pod wyrazem 
,Jvral\au", jak pod wyrazami ,,Scldoss", „CastelP 
lub ^AVawer' i wreszcie* że pisownia nie jest je- 
dnostajną. W jedn>*cli t<nnacli Kraktiw znajduje 
się pod C, w di'ugicli pod JT, według pisowni ^Cra- 
cau" łub ^Krakan", w innych s]>rawy łvrakowskie 



z lat 1803 i 1804 Ułamek [ju daci<' i"okii zapislci 
oznacza dzień i onesiar. 



— 1797 23/1 CK Wiadomość, że w klasztorze] 
F r a n tu 8 z k a n u w uniies/.czoiK^ rządowe składy 
tytoniu i nrząd wymiaru stuiopl<Hveg'o (^Siegel- 
gefalle**) (str. 424).' 

— 1798 (w maju) doniesienie, że na kwate- 
runek wojska przeznaczono w Krakowie: zaniek, 
krtiL, koszary miejskie (prawdnpodo))iiie Jvo-| 
szary milicyi miejskiej, które podohno mieściły się 
w dawnym lirowarze krt^łL nad Wisłą, między 
ul. Zwierzyniecką a placem Groble), kościół ś. 
S 2 c z e jKi n a , B i b 1 i o t e k ę J a g i e 1 1 o ń s k ą („Uni- j 
Yersitiitsgebande**), dawny klasztor L A gnie-; 
szki wraz z klasztorem. Z treści zapiski zdaje się 
wynilcać, że niektóre z tych bndyukr>w już nawet 
na cele wojskowe ol>jęto (stn *^4lr>). 

— 1801 18/4. Eząd w piśmie do gubernatora 
Galicyi zacli. Trautmannsdorfa, tłumaczy dlaczego I 
dyslokacya w^ojska w Krakowie iiie mogła dotąd 
nastaj>i<\ Dopiero nadw. Radzie wojennej („Hof-^ 
kriegsratłi") ]>rzedlnżo]i(ł ]dan dyslolcacyi i zapro- 
jektowano zebranie trzech w Krakowie istnieją- 
cych se mi na ryt) w d nełn^wny cli w jedną iii- 
stytucyę („Znsammenzielmng der 3 zu Kralvau 
befindlichen Semuuiiien in eines"), aljy w pozosta- 1 
łych p(ł nicłi bud\'nlcach zyskać umieszczenie dla 
łcorpusn oficerskiego (str, 206). 

— 1801 23/12. Rząd poleca gubernatorowi wy- 1 
konać pnijekt powyższy i na połączone semina- 
ryum przeznaczyć gmacli Misyonarzy na Strado-j 
uiiu, pozostałe zaś dwa inne seminarya oddać na] 
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użytek wojska i zaraportować o tern do Wiednia 
(str. 787) — por. niżej r. 1801. 

— 1801 28/5 poruszono ure«:iilo\vanie sprawy 
podatku 20 grosza czynszowego („20 Groschen- 
steuer") z trzech Seminaryów krak., mianowi- 
cie : d y e cfe z a 1 n e g o (na Wawelu), M i s y o n a r z y 
i Akademickiego (na rogu ul. Gołębiej i Ja- 
giellońskiej, gdzie dziś wyższa szkoła przemysłowa, 
dawniejsza „Technilia"), (str. 307). 

— - 1801 23/6. Dekret wydany dla zachodnio 
galicyjsldegoGubernium w sprawie głównego pla- 
nu (Hauptplan) m. Krakowa, który za 800 reń. 
robi Ignacy Guderle pod kontrolą kraj. dyrekcyi 
budowniczej („Landesbaudirektion"), (str. 367). 

— 1802 14/1. Kancelarya nadw. zawiadamia 
nadw. Radę wojenną, że postanowiła dwa Semi- 
n a r y a d u c łi o w n e : d y e i; e z a 1 n e na Wawelu 
i akademickie przy ul. Gołębiej oddać na uży- 
tek wojska (str. 10). 

— 1803. Poruszono projekt urządzenia koszar 
i magazynów zboża wojskowych w Sukienni- 
cach, w klasztorze Augustyanów u ś. Ka- 
tarzyny i w Ratuszu na rynku; ewentualnie 
może jeszcze w iimych budynkach. Obliczenie ko- 
sztorysu adaptacyj. (I, str. 49, 130, 383, 594). 

— 1803 15/1. W piśmie wysłanem do guber- 
natora Galicyi między innymi postulatami kance- 
larya nadw. wyraża życzenie, by założyć w Kra- 
kowie szkołę rysunku i areliitektury („An- 
legung einer Zeichnungs- u. Arcliiteliturschule'') 
i utworzyć dla niej pewną ilość stypendyów. Jako 
pow()d ])rzytoczon(), że ])otrzeba jest techników, 
a i)rócz tego należy mieszkańcom polskim („den 

16* 



Nationalisteii'') dae spdsobiiośe wykształcenia się 
w tym tacliu. (ritljernatoiowi polecono przedłożyć 
odnośny projekt (11, .sh*. 4:{i'2) — por. r. 1806. 

— 1803 i 1804, Sprawa naprawy dachu na< 
„Collei::iuiu J agellonicuni" , czyli bibliotece 
Jag*. \y Krakowie (Hi; str. 1413, 1520). 

— 180ti 8/1 1. Zatwierdzenie licytacyj z d. 5 
września 1803 r., przez kt^n^ą rząd sprzedał nieja- 
kiemu „Btirger HeUniond '^ r a t u s z n a K 1 e [> a - 
rzii wraz z przytykającym doń biidyid^iieni dre- 
wnianym za 1252 reriskicb (III, str. 29). 

— 1804 18/L Rząd potwierdza spj-zedaż miej- 
sldego domu na ul. Grodzicie), zwauej^o Podel wie 
budowniczemu Karolowi Krischkerowi na licytacyi 
odbytej d. 10 sierpnia 1803 r. za kwotę 5571 ren. 
(str. 256). 

— 1804. Kosztorys i wy [data kosztów urzą- 
dzenia rządowejj:o składu zboża w łv08 ciele ś. 
Katarzyny (str. 364, 982, 1220). 

— 1804 30/3. W dóuni nazwanym ^Exi)rima- 
tialhaus^, t. j . dawnym pałacu p i- y m a s o w s k i ui i 
na ul. GiTidzkiej (dziś 1. {i5), zawaliła się ściana 
i kazano Ją odbud^jwać kosztem rządu (str. 463). 

— 1804 20^3. Sprawca pokrycia dachem dwora 
1j i 8 k n p ó w k r a k. na P v ą d n i h u bial v'iu („Pro- 
mniker Schloss''), zamienionego lui l^oszary dla 
wojska (str. 468). 

— 1804 15/3. Kancelarya nnd wtórna przypo- 
mina ponownie Radzie wojennej żądaiui już dawniej 
opinię o projckto wancm zniesieni u starych ni u- 
r ó w o b r o n u y e b ul Krakowa, w^ szczególności| 
o sprawie zburzenia Bramy glinianej („Laim- 
thor'') C^) na l\azimierza (str, (j65). 
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— 1804 22/t7, Doniesienie dn Gnberniuni ^al., 
że stare iiiiiry obronne m. Krakowa mają być 
całkowicie zniesione i polecenie, by Gnberninni 
kazato zrol.ńć i* 1 a n s y t n a c y J n y miasta (str. S34). 

— 1804 17/7, Kancelarya. nadw. żąda opinii 
Gnberninni co do przerobi*^nia l^ylego pałacu 
p r y Tli a s o w s k i e i*; o na ul. Grodzkiej („Prinutial- 
lian8")(5/cj na koszary kawaleryi (str. 941). 

— 1804 24/8. Kancelarya nadw. przesyła ko- 
sztorys powyższego przerobienia do opinii urzędu 
„Staatshauptbuclilialtnng''' (str, 1095). Właściwie 
urząd nazywał się „Staatshaujitbuelilialtung iii 
Baiisaclien", por. str. 928. 

— 1805 3/L Wiadomość, że cesarz zatwierdził 
]>roj ekt zaaiia ny byłego pałacu ]> r y maso w- 
skiego na l^oszary kawaleryi kosztem 36.743 ren. 
IBYs kr. (str. 7). 

— 1805 Itó |)ostanowitmo, że fundusz „Allge- 
nieines Stiftungsfonds" ma z olvaz)i zajęcia pa- 
ł a c u p r y m a s o w s k i e g o przez wojsico otrzymać 
odszkodowania 2803 ren. 28 "/a kr (str. 255). 

— 1805 29/8 polecono Gubernio m gaL, by 
zbadało^ czyj jest grunt pod ni u r a m i m i ej s k. i m i 
w Krakowie, co wpłynie na decyzyę, czy można 
je znieść całkowicie, czy tyll^o zniżyć do wysoko- 
ści 12-15 stop (str. 1053). 

-- 1805 dalsze pertraktacye i pisma w spra- 
wie d w o r u b i s k. na Prą d n i k u (str. 11, 511, 
1043, 1153, lllł8, 1300, 1360).'^ 

— 180C l(j/10. łvancelaj'ya nadw. zawiadamia 
Gubernium, że cesarz nakazał ze względów zdro- 
wotnych z b u r z \ ć s tarę m u r y fort)iikacyjne 
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m. Krakowa i donosi o środkach przedsięwzięt^^ch, 
by się to stało bez przeszkody (str. 1217). 

— 1806 22/4. Doniesienie, że wojsko objęło ko- 
ściół ś. Katarzyny zamieniony na sldad woj- 
skowy (^Yerpflep^smagazin") w rzeczywiste posia- 
danie (^formlicłi ubernommen") (str. 457). 

— 1806. Do kosztorysu przebudowy b. pa- 
łacu prymasowskiego w Krakowie dodano 
jeszcze kwotę 3159 fi. 57% kr. (str. 1468). 

— 1806. Dalsza akcya i korespondencya 
w sprawie założenia w Kraliowie szkoły ry- 
sunku i ar cli i tek tury i w sprawie zaopatrze- 
nia jej w potrzebne przyrządy (str. 1250, 1500). 

— 1807 17/9. Kancelarya nadw. poleca przy- 
spieszyć odroczone dotychczas przerobienie dworu 
hiskupiego na Prądniku białym na koszary 
kawaleryi (str. 804). 

— 1808 16/7. Gubernium gal. donosi, że zdję- 
cia architektoniczne, mianowicie rzuty poziome, 
widoki („Ansichten") i przekroje („Profile") bu- 
dynków uniwersyteckicli w Krakowie, jako to „Col- 
legium minus% „Coli. Jagellonicum", czyli 
Biblioteki Jag. i Gimnazyum (zap. ś. Anny) 
ukończono (str. 595). — Akty tej sprawy zaclio- 
wały się pod sygnaturą F. 8 Universitatsgebaude 
zu Krakau, Nr. 11805/1119. 



Skorowidz ważniejszych osób i rzeczy 

w części II Kroniki krakowskiej. 

(Cyfra oznacza stronicę). 



Aeronauta 158, 210, 215, 216, 

218. 
Ąjgner, budowniczy 194. 
Akademia 40, 189. 

„ Umiejętności 25. 

„ muzyczna 126. 

Akkredytywa rezydentów 84, 88. 
Akt demarkacyi 105. 
Aktorzy : 

Aśnikowski Jan 99. 
Bauer Karol 46, 47. 
„ Eleonora 82. 
„ Joanna 74, 49, 51, 64. 
Burdeiiski 115. 
Fischer Antoni 150, 166, 208. 
„ Mary a 177. 
Teresa 208. 
Gołaszewski Józef 45, 109. 
Jndyczewska Ludwika 100, 

109, 116. 
Kamińska 125. 
Kobyłecki Józef 184, 190. 
Kochanowski Ignacy 44, 45, 
46, 49, 51, 54, 60, 61, 65, 
67, 73, 129. 



Alrtorzy : 
Kochanowska Joanna 132, 

205. 
Lasocki Ignacy 111, 113. 
Miłkowski 208, 222. 
Niedzielski 47. 
Nowakowski 125, 221. 
Parysówna 44, 46, 52, 82. 
Podgrabiński 45, 47, 54, 52, 

59, 65. 
Romanowski Ignacy 112, 146, 

156 
Rudkiewicz Leon 45, 61, 64, 

77, 109, 112, 114, 117. 
Siennicka Józefa 4.^, 46, 49, 

52, 60, 64, 68, 73. 
Skibiński Kaz. 144, 146, 171. 
Skibińska Józefa 130, 133, 

138, 148 164. 
Sobieski Józef 133, 203. 
Szymkajło Jan 135, 153, 158. 
Józefa 129, 135, 

150, 158. 
Wencel Katarzyna 110, 117, 

130. 



^^^^^^^^^^^^^^^24^^^^^^^^^^^^! 


^^^H^ Aktorzy 


Bal w Sukietinicacli 88. ^^^^H 


^^^B Winnicki Juzel 190. 


Balet 120, 181. ^^M 


^^H Winnicka \Mki:orya 190, 202. 


Balon 150, 210, 214, 216, 218. ^H 


^^V Włodek Szymon 44, 45, 4r>, 


Bandera |>olsko-rr»syjska 193. ^^M 


^^^^^ 49, 50, 51, 5B, 54, 59, GO, 


Bandtke Jni-zy Sam. 118, 13j^^^^^ 


^^^^H 61, 72, 73, 96. 100, 113. 


^^H 


^^^^^^B 


Bartł 223. ^^^M 


^^^^H Worowski i:i, 49, 50, 52, 53, 


Bartsch Jan 17G. ^^^^1 


^^^^H 


Józef 176. ^^^^H 


^^^^H Zaleski, U^nor 1j5, 138, 155. 


Bartscłi Joanna z Chedwilłów ^^M 


^^^^^^H ^^Mwndzki Antoni 135. 


^M 


^^^^^^V Żebro wjski Fraiiciszok 03, 1 13, 


B£ui«fli Walenty 8, 9, 174. ^H 


^^H 


Bary ery płaut 155, 156. ^H 


^^H Alctorzy lwo>vscy 121, 123, 124, 


Baschna 207. ^^^M 


^^H 126, la), 181, 207. 


Baszty miejskie 225. ^^^^H 


^^^H Aktorzy wileńscy 127. 


Baszczewicz 225. ^^^^B 


^^^1 Ahmu 


ł^auin Saniueł 136. ^^M 


^^H Aloksancler 1 3, 4, 24, 27, 28, 


Beaumarchais 177. ^^M 


^^H 3G, 37, 39, 61, 80, 114, ICĄ 


BeetłiOYen 92. ^^M 


^^H IGO, 173, 175, 182, 1B4, 1$9. 


Beuda Szymon 19. ^^M 


^^^H Aleksander, królewicz wlrtem- 


Benedyktyni w Tyńcu 160. ^H 


^^H berski 101 


Bertrand, j^eneral 117. ^^^ 


^^H AmiTtoatr 17, 25, im 


Białecki Szymon Józef 85. ^^M 


^^^H Ainnestya 3, 4. 


Białncka 211. ^1 


^^^H AuoDS 155. 


Bibliat Jagielł. 242, 244, 24łB. ^1 


^^^H Archeologia 53, 18^. 


Bielany 96, 97. ^H 


^^^1 Archiwa wiedeńskie 239, 240, 


Biskup krakowski 208, 209, ^^M 


^^M 


212, ^1 


^^^H Ar('yl>i,skup war^jzaw. 203, 209. 


Biskupstwu kałiijkte 108. ^^M 


^^^H Arku fiński Antoni 173. 


łJiskupBtwo tyuiecłde 160. ^^M 


^^^H Asekuracya od ognia 22L 


Blaułf Ajitoui 107. ^H 


^^^H Augiistyanie XX. na Kazimie- 


liledzew.ska Karolina 108. ^H 


^^H 


Błonie 216. ^1 


^^^H ADtoniarchi dr 229. 


Bnińska Fanny 108. ^^^H 


^^^H AiiYi'ay generał 105. 


Bochenek Jan 217, ^^^^H 


^^^H Baeiareli 


l^udurzyński Antoni 141. ^^^^| 


^^^1 łlndeoi 36. 


Bodzentyn 1S2. ^^^^| 


^^H Baileni :\[icha1 217. 


Bogucki 07. ^^^B 


^^H Bajki Szabła 101. 


Bognnski, kompozytor 118^ ^^M 


^^H Bal 70, 101, 157, 176. 


129, 131. ^M 
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Bogusławski Wojciech 132, 145, 
146, 151, 188, 192. 

Bogusławska Augusta 210. 

Bolesław Krzywousty 185. 

Borgondio Gentile 95. 

Boże Ciało 137. 

Braiła 204. 

Brama Floryańska 56, 194. 

Brama Gliniana 244. 

Brama tryumfalna 36, 48. 

Brodowicz Józef dr 197. 

Brodowski Józef 142, 154. 

Brodowski Antoni 114 

Brzucłiomowca 37. 

Budżet Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej 1819—1820, str. 90. 

Budżet 1820/21 str. 110. 

Budżet 1821/22 str. 131. 

Burgrabiowie 79. 

Bursik Wacław 105. 

Bystrzonowski 9, 228. 

Catalani 126. 

Cenzm-a 13, 104. 

Cesarstwo austryaccy 47. 

Chirurgia 118. 

Chłopicki 224. 

Cholera 228, 230. 

Chopin Fryderyk 185, 219. 

Chrzanów 167, 183. 

Chwalibogowski 165. 

Cmentarz krakowski 179. 

Cogen Teodor 136. 

Cogen, baletniczka 146. 

Comber 199. 

Couder 145. 

Courtin Ludwik 107. 

Cukiernia Cypcerowska przy 
plantach 196. 

Cyrk 136. 

Czacka Barbara 217. 



Czaczkow'ski 108. 

Czaykowski 233. 

Czajkowski Paweł 2{). 

Czala 20. 

Czartoryski Adam 225. 

Czermiński Julian 41. 

Dar dla dzieci szkolnycli 95. 

Dar Mikołaja I na r^stauracyę 
Wawelu 210 

Dary dla ubogich 39. 

Darest 84, 214. 

Darowski 233. 

Dawne wały 161, 162 

Dąbrowski Henryk 129. 

Dąbrowskiego zw^łok projekt 
sprowadzenia 91. 

Demarkacya 105. 

Dembiński Henryk 212. 

Dobra Tenczyńskie 217. 

Dollega, pocztmistrz 38. 

Dom burgrabski na Wawelu 79. 

Dom Cypcera na podwalu 195. 

Dom Girtlerowski przy ulicy 
Stolarskiej 132. 

Dom Komisya zwany na ryn- 
ku 151. 

Dom IG-zysztofory 130. 

Dom Lipińskiego w Rynku gł. 
(Hotel Drezdeński) 93, 143, 
196. 

Dom Lubowieckiego na Kle- 
parzu 176, 235. 

Dom malarnia przy ul. Grodz- 
kiej 94. 

Dom Missyonarzy na Strado- 
miu 242. 

Dom mydlarnia w końcu ulicy 
Sławkowskiej 186. 

Dom Obschelwitza w ulicy św. 
Jana 38. 
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Dom o«:i')lnr<:o scliroiiieriia u- 

bojricli 711. 
Dom Poflelwi«i na ulicy Gro<lz- 

kw] t>44. 
Dom potrynitarski na nlicy św. 

Jana 3-20. 
Dom I^ryniasowski przy ulicy 

(irodzkiej 244, 24ó, 24^. 
Dom Przybylskiej^o w rynku 

])rzy ulicy Floryańskiej 142. 
Dom Senacki przy kościele św. 

Piotra 222. 
Dom Starościński na Wawelu 

zwany (Irodem li). 
Dom Sztumera w Rynku 142. 
Dom ubóstwa św. Szczepana 7i>. 
Dom Św. Szymona i Judy 79. 
Dom Paląc biskupi 90, 138, 155 
Drukarnie 118. 
Drukarnie krakowskie 147. 
Drukarnia Mateckiego 150. 
Drukarnie w Puławach 215. 
Dubiecki ks 4^^, 1(55. 
Dunaj 204. 
Dutkiewicz F. S., kompozytor 

136, 145, 153. 
Dwór biskuj)i na Prądniku 244, 

245, 24(1. 
Dybacz Miclial 204. 
Dykcyonarz poetów 117. 
Dyktator 224. 
Dyluwialne wykopalisko 155, 

158, 206. 
Dzianoty, kan. 73, 78, 05, 213. 
Dziedzicki, drukarz 118. 
Dzienniki 13, 14 
Drzewiecki Wawrzyniec 30. 
I)zi(jdu.szycka Anna 108. 
Elegia na śmierć Kościuszki 

113. 



Elsner Józef, kom pożyto 

128, 100, 223. 
Erem Kamedulow 96. 
Flscudero l.'>5. 
Fabryka galanteryjna 21 
Filanti*op 95 
Florkiewicz 165. 
Florkiewicz Kajetan O, 2 
Florkiewicz Paweł 1.^0, : 
Fosy miejskie 170. 
Fouclie 26. 

Fredro Aleks. 184, 190, ! 
Fundacya Straszewskiegc 
Furmankiewicz W. 177. 
Góra Św. Bronisławy 12: 

155, 158. 
Gordon Karol 19, 30. 
Gói-ne młyny 119, 143. 
Gostkowska Józefa 217. 
Grabowski Ambroży 118 
Gralewski Antoni 10. 
Grenadyerzy 10, 57. 
Grilparzer 202. 
Groby królewskie 57, 58 
Grób przedhistoryczny ć 
Grocliów 227. 
Gród 79. 
Grodzicki Feliks 8, 9, i 

86, 148, 165, 224. 
Grodzicka Teresa 217. 
Griinbaum Józef 95. 
(Trzybowski Aleksander 
Guderle Ignacy 213. 
Gudrajczyk 226. 
Gwardya miasta Krako^ 

10, 57. 
Gwardya narodowa 225. 
Gabinet zoologiczny w 

szawie 207. 
Gabrielu 221. 
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Galerya obrazów projekt 153, 
Galii Kazimierz Eliasz 172. 
Garycki ksiądz 16. 
Gawroński Franc. Salezy 220. 
Gazeta krakowska 152. 
Gdańsk 193. 

Geometra przysięgły 189. 
Gimnastyka 120. 
Gimnazyum 246. 
Girtler 191. 
Giuliani Michał 109. 
Goldoni 60, 121. 
Gołębiowski Łukasz 209. 
Gołuchowski Józef 22. 
Goniec krakowski 236. 
Gońkowicz Jakób 42. 
Hart 143. 
Haydn 92, 184. 
Hauptwach 80, 227. 
Helzel Antoni 217. 
Himonowski 97, 99. 
Hohlfeld 20. 

Hoszowski Mik., nekrolog 199. 
Hotel Drezdeński 93, 143, 196. 
Hudson Lowe 33, 139 
llluminacya 27, 37, 38, 39, 40, 

62, 87, 100, 106, 148, 149, 162, 

183, 301. 
llluminacyi zakaz 227. 
Ingres biskupa Skórkowskiego 

212. 
Inserat 40. 
Insignia 99. 

Jabłonowski książę Antoni 82. 
Jackowski, muzyk 165. 
Jaczewski Franciszek 70. 
Jaksice 206. 

Jakubowski Franciszek 109. 
Janowski Jacek 81. 
Janowski Józef 207. 



Jaroński W. 207. 

Jatki rybne pod Sukiennicami 

156. 
Jesiotr 156. 
Jołin, rytownik 27. 
Jubileusz Nikorowicza J. 177. 
Juszyński 117, 147. 
Kalderon 180, 199. 
Kalisz 103. 
Kameduli 96. 
Kamiński J. N. 114, 199. 
Kanały miejskie 119. 
Kantata 148, 149, 151, 183. 
Kapela Janczarska 97, 98 
Kaplice 79. 

Kaplica Zygmuntowska 220. 
Karnawał l92. 
Karta konstytucyjna 87. 
Karty patryotyczne 164. 
Karuzel na Zamku 157, 158. 
Kasyna' 149, 192. 
Katafalk 57, 18"). 
Katedra Płocka 185. 
Katedra krakowska, patrz ko- 

kościoły. 
Kazimierz, król 150. 
Kazimierz Jagiellończyk 205. 
Kazimierz miasto 244. 
Kąccy, kompozytor 158 
Kąpiele w Krzeszowicach 33. 
Kielce 235. 

Kirchmajer Mateusz 212. 
Klasztor św. Andrzeja 221. 

„ Św. Agnieszki 242, 243. 

„ Franciszkanów 242. 

„ Zwierzyniecki 154. 
w Tyńcu 160. 
Kleparz 186, 235. 
Kliniki 196. 
Klucze miasta 84. 



^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^v 


f^^^^^^^^^^^^^^^^^B 


^^^^^^f Xlti3zewski Jacek 47. 


Kontrakty świętojańskie 101, 


^^^^1 Enotz 87, 


119, 137, 157. 


^^^^H 


Konserwator Uniwersytetu 199* 


^^^^H Kocli Bogumił Rintnlf 228, 


Konstanty W. książę 100. 


^^^^^B Knlaitar Aleksander 107. 


Konwicki 105. 


^^^^V KoLle^ta 


Kopalnie węgla 32. 


^^^^^H KoHegiuin ś\v. Barbary 98. 


Kopernika pomnik 171. 


^^^^^^H Jagiellońskie 246. 


Kopiec Kościuszki 121, 127, 


^^^^^H miniLs 246. 


134, 155, 164. 


^^^^^V Kołacz Macdej 105. 


Kopiec Wandy 122. 


^^^^^^H Koło gimnastyczne św, Schola- 


Krakusa 122. 


^^^^H 


Kordon cluderyczny 230. 


^^^^^^B KomLsarze dworów o ple ku ń- 


Kościół Św. Anny 16, 85, 146, 


^^^^H czycb 7, 10, 18, 19, 22, 23, 


165, 172, 184 


^^^^B 29, 31, ^2, 35, ol7, 48, 62, 75, 


Kościół Bernardynów 214. 


^^^^H 


^ Bożego Ciała 95. 


^^^^^^B Kiimisarze demarkacyjni 48, 56, 


p Św. Floryana 82. 


^^^^H 


., Frauclszkanów 218. 


^^^^^^1 Komisarze edukacyjni 1S9. 


„ KaiHicynów^ 72. 


^^^^^^H 189. 


Kościół św\ Katarzyny 244, 246. 


^^^^^^B Komitet hezińei-zeu^twa 223. 


Kościół katedralny 27, 37, 38, 


^^^^^^H budowy mogiły T. Ko- 


39, 42, (;2, 75, 77, 82, 100, 


^^^^^^p śeiui^zki 154, 


102. 129, 203, 213, 220, 222. 


^^^^^^L Komitety do ui'ządzeaia Rze- 


Kościół MisyoTiai^zy 16. 


^^^^^^B czy|iospoliti''j 11. 


Kościół Tanny Maryi 7, 30, .56, 


^^^^^^B Komitet re.^^taur. \\awelu :^I1. 


87, 10(), 125, i:^7, 142, 144, 


^^^^^B składek na restanra- 


161, 163, 213, 228. 


^^^^^K cyę Zamku 217. 


Kościół Św. Piotra 29, 56, 85, 


^^^^^H Kompas 


218 


^^^^^^B Kompoz)cya muzyk, ua cześć 


Kościół św- Szczepana 242. 


^^^^^^B Kościuszki 82. 


„ Św. Urszuli 47. 


^^^^P Koncert m, lOe, 123, 121], 133, 


Kościół Św. Krzyża na Klepa- 


^^^^H 148^ 155, 157. 165, 20i, 209, 


rzu 83. 


^^^^H 


Kościół Św. Walentego na K le- 


^^^^^^B Koufniternia wioska Id. 


pa rzn 83. 


^^^^^^B Kongregacya kopiecka 181. 


Kościół KaiGeiiułów na Diela- 


^^^^^^^B Kon^es wiedeński 4. 


nacli 98. 


^^^^^^B Konik Zwierz}^Lecki 138. 


Kości^łł \v Puławacłi 194. 


^^^^^^B Konstytucja m. Krakowa 6, 7, 


Ivościól Św. Piotra i ł'awda 


^^^^K * 11, 12, 13, S5, ui% nn. 


w 'łyńcu 160. 


H / :^^ 
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Kościół Św. Andrzeja w Tyńcu 
160. 

Kościół Św. Alełisandra w War- 
szawie 194. 

Kościół Bernardynów w War- 
szawie 194. 

Kościołów sprzedaż 83. 

Kościołów sprzęty 79. 

Kościuszko 23, 24, 25, 26, 36, 
67, 68, 60, 70, 71, 72, 76, 77, 
80, 82, 134, 155, 158, 164. 

Kościuszko, elegia na śmierć 
113. 

Kościuszko, nabożeństwa 72, 
73, 77. 

Kościuszko, poemat francuski 
na jego cześć, pogrzeb 70, 
71, 93. 

Kościuszko, pomnik 68. 

„ sypanie mogiły 121, 

127, 134, 155, 164. 

Kościuszki śmierć 67, 70. 

„ sprowadzenie zwłok 
77, 80, 82. 

Kościuszki tytoń 161. 

Kościuszko, kompozycya muzy- 
kalna na cześć jego 82. 

Kosmorama 210. 

Kossowski 214. 

Koszary miejskie 242. 
„ na Zamku 20. 
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